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SWIĄTOBLIWOSC KAPŁANA 
w PIETRZE S. 


APOSTOŁÓW i KAPŁANÓW XIĄZĘCIU 
w SWIĘTEY TRZYDNIOWCĘ 


ALBO 


TRZYDNIOWYM ROZMYSLANIU 
wfzyftkim Kapłanom, 


PRZEZ XIĘDZA GWILELMA HAUZENA 
Miffyonarza S. J. na widok wyfławiona, iw 
Roku 1764, do Druku 


PODANA. 


Świeżo teraz , z Łacińfkiego na Oyczyfty Język, dia 
pożytku tychże przez iedn ego Zakonnika Bazylianą 
PRZETŁUMACZONA. 


Bądźcie Swiętemi we wfzyftkim obcowaniu, ponieważ 
napifano ieft ; będziecie Swiętemi i żem ia ieft Swięty. 
I. Petri 1. Y. 15. 
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mee, 


w ŁUCKU 1789. 
w Drukarni J. K. Mci i Rzlitcy, u XX. Domiajkanow, 


HIEROTHEUS 
KORCZYNSKI 


Ordinis. S. Bafilii Magni 
Congregationis Ruthe- 
norum Vicarius Gene- 
ralis. 


>> cui titalus: Smżątob/iwość 
Kapłańf(ka w FPietrze S- Fc: ex lati- 
no idiomate in Polonicum Aquodam 
Ordinis Noftri Theologo transla- 
tum, cum nihil contineat, quod 
purum, orthodcxum & Chriftianis 
moribus accommodatum non fit, 
dignum praelo cenfëo. Datum. ex 
Refidentia Noftra Poczajovienfi Die 
ro. Menfis Aprilis 1788: Annô. 
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Ord. S. Bafilii Magni Congrega- ( e b 

tionis Ruthenorun Vicarius Ge- 
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Tinton: cui titulus : Swzążoblimość 
Kapłań(ka w Pietrze S. Apofłotow i 
Kapłanow  Xiążęciu Gc. Auctoris 
zelo & eruditione commendatiflimi, 
ad excołendos in Spiritu Sacerdotum 
animos egregie elaboratum dignúm 
cenfeo, ut in lucem publicam pro- 
deat, fi ita, ad quos pertinet vide- 
bitur. 


JGNATIUS MIODUSZEWSKĶKI C.K.P.M 


Cenfor Librorum, mpr. 


IMPRIMATUR. 
In quorum fidem &c. Datt. Luceo- 
riæ. Die 3tia Menfis Junii 1788. 
Anno. 


Vicarius & Officialis Generalis Luceo- 
rien, mpr, 
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PE: apłanie Kościoła Chryftufowego 
K fkoroś obrał czas, ktorego w 
htwolm przez trzy dni na Swię- 
tey Puftyni zabawić fię poftanowi- 
IES. t tedy nim tę Swiętą ro >zpocznielź 
H YA Rpa b 


RKA cs wew i aa 4 1 
Zabawę. abyS W REIZE rnaprai gora ~ 


cości Ducha, fitfzą. Ściągn: gł dla 
fiebie łafkę , i PR pož ek odniof 
pe wnieyfzy > zupełnieyfzy ;: TANO 
Mifzę Swięta Z iwfzy przeczy - 
tay te Przeftrogi, ktore ci poda na- 
ftępuiąca Racz: 


A 


UWAGA 
Bogomyślna o Swiętey umyfłu Puftyni. 


(więta Puftynia, albo ofobność iako 
fie tu rozumie; ieft pobożne ido- 
browolne oddalenie fię przez kilka dni 
ódftarań doczefinych, iwfzelkich za- 
baw. aby kto mogł przez Duchowne 
ćwiczenia, czyli rozmaite, rozmyśla- 
nia, Uwagi, i czytania w pewnym po- 
rządku ułożone, i dziwnie między fo- 
bą połączone , życie fwoie, ieżeli złe 
ieft , w dobre, ieżeli dobre, w lepfze, 
jeżeli lepfze w naylepfze, i święte zu- 
elnie przemienić. Mowiemy Odda- 
Jenie fie pdbożme, aby rozeznane by- 
ło od światowego, iakowe częlto- 
kroć czynią Filozofowie dla wyro- 
zumienia, i doświadczenia Natury; 
czyli przyrodzenia taiemnic, fztuk 
Mayftrowie albo: Rzemieślnicy dla 
wymyślenia nowych  fpofobow w 
dziełaniu iakowey fztuki, navwvżf 
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u Dworu, albo w obozie do fpra- 
wzowania rzeczy Wodzowie, i Urzę- 
dnicy do rozporządzenia, i zafpoko- 
ienia naywiękfzey wagi intereflow. 
Mowiemy dobrowolne „ aby fię roźni- 
ło od przymufzonego, ktore bywa 
na ukaranie, i zemitę zaiaki wyftepek. 
Mowiemy przez kilka dni pzez co 
toż rożni fię od życia Puftelniczego, 
albo Mnifkiego, ktore zwać fię po- 
winno wiecznym od świata oddale- 
niem. Mowiemy aby kto życie jiwo- 
ze mogt żupełmie odmienić , przeż co 
fię roźni od ofobności owey codzien- 
ney, w ktorey kto pobożne rzeczy 
rozważa, i czyta dla iakiecy cnóty 
zafzczepienia , albo wyftępku: wyko= 
rzenienią w fzczegulności.  Mowiemy 
naoftatek: przez ćwiczenia Ducha- 
wae, czyli rozmyślania O c. w pewnym 
porządku ułożone. Aby fię okazała 
rożnica między innemi pobożności 
ćwiczeniami, ktore z fobą nie maią 
takiego związku, te zaś dla fwego 
A 1 


ścifłego związku i zgadzania fię prze- 
dziwną moc maią do przezwycięże- 
nia rozumu, i do porufzenia woli, 
tak że za czafem zupełna człowieka 
wnętrzego naftępuie Odmiana. Po 
takowym opifaniu świętey umyfłu 
ofobnóści, natępuie bogom yślney 
uwagi: 


PUKT-1. Swieta ofobność Kapłano- 
wi naybardziey zefty pożyteczna, 


Kapłanie Chrześciańiki, abyś ten 
pożytek oczywiście obaczył, i po- 
znał , kupcom owym myślą 'twoią 
przypatrz fię , ktorzy na okrętach po 
morzu żeglauiąc, zwykli cały świat 
zwiedzać. Zapewneby cr dla tęfkno= 
ści. dla niebeśpieczeńftw, t pracufta: 
wicznych życia poftradać, 1 zginąć 
mufieli ,' gdyby częftokroć do portu, 
albo wyfpu przybywfzy, na lądzie 
bezpieczńym przez kilka dni nie od- 
poczywali, fpracowanych fił niepo- 
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krzepi ali, naw alnicj i fkał niebezpie- 
cznych nie chronili fię, i sy nowe 
ży w ności, w zdroiową wode, i tym 
pod sca potrzebne rzeczy opatrzyć 
SBE e ftarali fię : tak tedy nowych 
fil nabrawfzy, i w nowe Żywności 
opatrzywłfzy fię znowu zochotą po- 
wracaią do morza, i przedfięwziętą 
żeglugę BEBE un poki w nayle- 
pfze towary wzbogaceni, do miłey 
nie przypłyną, i EDO rocą Qyczy- 
zny 

Kupcami fą takoż kapłani Ż mocy 
pow „ołania fivoie go, nie za doczefne- 
mi przemiiaiącemi doftatkami., ależa 
Swietym Dufz zyfkiem uganialącemi 
fie.. W Łodzi też znaydują fię, to 
ieft: Piotrowey czyli Kościoła. Po- 
trzeba, 1 onym na burzliwym tego 
świata morżu. żeglować między u- 
ftawicznemi wiatrow przeciwnych 
burżliwościami, między tyfiącznemi 
niebezpieczeńftw „, i przykrości ną- 
swzałnościami. = 
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Taki więc, i Kapłani znaydą po- 
żytek w świętey ofobności, iaki znay- 
duią kupcy; albo żeglarze na lądzie 
lub ftanąwfzy u portu. Na tey al- 
bowiem ofobności zoftaiąc od wfzel- 
kiego zabaw , i ftarań Ziemfkich na- 
cifku uwolnieni, duchowne pożytki 
zbieraią , nadwątlone fiły dufżne po- 
krzepiaią„ 1 niedoftatek albo ponie- 
fioną pod. czas fzkodę fobie nadgra- 
dzaią , na tey też. ofobności w nowe 
doftatki niebiefkie , w nowe łafki, i 
pomocy Bofkie fiebie opatruią, aby: 
takim fpofobem pofileni, dopoty zno- 
wu między mawałnościami, i burzli- 
wościami tego Świata zoftawać mo- 
gli, aż poki naydrożfżym dufż, i 
zafług: zyfkiem wzbogaceni, na brze- 
gu wieczney fzczęśliwości nie ftaną. 
Ztąd Swięty Ambroży fłufznie ka- 
żdego tak upomina: (a) wcżekay od 

(a) Fuge feculi mare, & naufrugium 
non -timebis furentibus ventis, & fi non 
omnium naufrugium, omnium eft pericu» 
lum S. Ambrof Lib. 4 in c. 4 Luc, 


è 
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morza tego Śmiata, a mie będziefz 
fie utonienia obawiać , na morzu, gdy 
wiatry fJżturimuią, chociaż nie m/zy- 
fiy toną, dla wfzyjikich iednak iefł nie 
befbieczeńfiwo. Co niegdyś S. Ociec 
nasz Bazyli Wielki, na pochwałę 
Życia Puftelniczego powiedział, iłu- 
fznie to dotey Puftyni czyli ofobno- 
ści, o ktorey tu mowa, przyftofo- 
wać można: (b) ży świata prześlą- 
duiącego fzczęśliwa ucieczka, od upa- 
łu ziemjfkiego ochłoda, niebiejkiey nau- 
ki fzkoła. W niey bowiem Wiary 

rawdziwey początki, odżywiaią fię, 
w niey z nieba nowe światła czerpa- 
ją fie, w niey nadufzy nadzwyczay- 
ne Ducha S$ Dary, czuć daią fie: w 
niey iaśnieyfze Boga, i famego fiebie 
poznanie nabywa fię; w niey uło- 
mność z zuchwałości, lub z gnufno- 
ści, i leniftwa pochodząca naprawia 


(b) Tu mundi perfequentis felix effu- 


ium ab seftu fæculi refrigerium, Cæleftis 
octrinse fchola, 
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fię, zły grzechow nałog, nawet od 
dawnego czafiu wkorzeniony prze- 
łamany zofłaje; w niey zkądkolwiek 
w polone względem rozez nania Zic- 
go, i dobrego bł dy py STE es 
nieporządne do ftworzeni przy wia- 
zanie z > ca ruguie fie. 3 Ô Sie fta- 
ranie o doczefne rzeczy od umyfłu 
ti ddala fię, a a wieczne, i ftałe o yrun- 
tui e fię: W 7 niey nakoniec bity uka- 
zule fię gościniec, ktorym Kapłano- 
wi iść potrzeba, aby Św iątobliwości 
| powołaniu, i ftanowi fwemu przy- 
zwoitęy dofżedł, 

Recz ięft pewna, że międ: zy wfży- 
ftkiemi. pobożności ćwiczeniami 
ledwie inne iakie w ynaleść fie może, 
ktoreby Kapłana dobr ego, do dzieł 

6 ćnoty "heroic znych b: ard: ziey niapę- 
dzało , leniwego, i oziębłego do da- 
wney gorącośŚci i ducha mochiey po- 
budzało. Złego, owfzem naygor- — | 
{zego ( ieli fiet taki znayduie, ) z cię- 
żkiego grzechowych nałogów letar 
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a ofobność. 
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umyfłu przygotow: 
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Spier c 
Ta tota 
pras X dak: ig An broń naymo- 
cnieyfzą da rozpędzenia, przezwy- 


ciężenia wfzelkich nięprzyiacioł Du. 
napęd ta nay fkutecznieyfże tekari 


ftwa przyprawuie do leczenia wfze- 
lakich ran. Dufzy, ta navfp Hey- 
izey dodawa pomocy do ibni 


4 cLi 


47 
71% 


>» 
zachowania. i rozmnożenia niebie- 
iki ich Bas W ieńny ch fkarbow: miech 
Tie wip c zakocha czřowiek e ( a daleko 


bardz żey Kaptan) w Smwiptey zabawie, 


Áda sas iii 


(c) ©! Glikkia Mord konni, 
tulum. Homil. de Verb. Dom. 


Ag 


rita vir- 
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w ktorey fprawuie dufzy fwey Interes, 
upomina S. Profper. (d ) niechay fię 
zakocha w Swiętey ofobności, ieże- 
linie na całe życie, tedy przynay- 
mniey na dni kilka ; ieżeli nie na za- 
wize, tedy przynaymniey raz Rok, 
a to tym chętniey , tym ochotniey, 
tym goręcey , ŻE, iako okaże Punkt 
drugi tey uwagi. 


Swięta ofobność Kapłanowi naybare 
dziey potrzebna. 

Kapłanie Chrześciańfki! ktoż ieft 
taki, któryby fam codziennie nie do- 
znawał, iak iet trudno, na zarażo- 
nym świecie życie fwe prowadzić, 
a zarażliwego powietrza do fiebie 
nie wciągać! obcować z ludźmi róz- 
maitym namiętnościom podległemi , 
a żadnym wyftępkiem, żadną zma- 
Se O ———— 

(d) Amet igitur homo Sanctum otium , 
in quo exercèat anime fuæ negotium S, 
Profper. Lib, 1 de vit. Contempl. 
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zą fkalanym nie zoftać, zawfze prze- 

bywać między uftawicznemi pożą- 
dliwości do fiebie wabiącemi podżo- 
gami, a powściągnąć fiebie ftale od 
nich, i zwyciężyć one? potwierdza 
to S. Leon temi fłowy : (e ) Gdyprzez 
rożne życia tego fprawy trofklżmość 
rozciągana bywa, nawet bogoboyne 
Jerca światowym błotem cuchnąć nrw- 
Jz. Z tego błota, ktorym bydź mo- 
że, iż ieft ofzpecony, aby oczyścił 
fie Kapłan, aby zmaze, i grzechową 
plamę, ktorą iuż może ieft fpluga- 
wiony „ omył;. aby przeciw pożądli- 
wośŚciom powítaiacym uzbroił fię, 
aby zdrowfżym., i czyścieyfzym od- 
dychał powietrzem „, koniecznie po- 
trzeba Swiętey: ofobności; tak nau- 
cza Swięty Grzegorz: (f) potrzeba 


(e) Dumper varias aćtiones hujus vitæ 
follicitudo diftenditur, neceffe & de muan- 
dano pulvere etiam Religiofa corda forde- 
{cere Serm. 4 de Quadras. 

(f) Neceffarium eft interdum à tumuttu 
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czafem od po rzeczy zgiełku 
uchylić fie, zofławać w ofobności w 
ktorey Bon tym iaŝniey pózn naie , IM 
kto bardziey z farnym fob a ieden Za- 


bamia fie. *Naywiękić a w Kapłanie 
Sao za czafem pí yczyha 1 ofty: 
gać, nakfztałt wrzącey wody, kto- 


ra gdy: ad ognia cora Z bardziey by- 

wa “oddalona, powoli do fwey przy- 
rodzoney 'zimności powracać zwy- 
kła. Naymocnieyfza w Kapłanie cno- 
ta. Z Ci ągiem A u coraź nowfzych 
p: JD udek (4 pe )d Iniety pr JÍ trzebu ie. Tro- 
wnię ale podżogi; choć naytę YAVA A 
ogień, aby nie zgafł, i w fmutnych 
popiołach zaorzebanym nie zoftał. 
Nay niewinnieyfze Kapłańfkie życie 
z czafem podlega odmianie, i naby- 
wa nieiakiegoś okopcenia . Aby więc 
niewinność, i Świetność pierwfza 
była prywrocona, nakfztałt nayczyft- 


rerum temporalium feceflum petere, in 
quo, Deus tanto purius cernitur, quanto 
magis cum fe folo {olus inyenitur, 
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{zego frebta, w Swiętey ofobności 
powinne bydź przeczyfzczone. Je- 
żeliby zaś ( czego uchoway Boże ) 
ktory z Kap +łanow znaydował fię ta- 
ki, co urz zędu, i godno ści fw oiey za- 
pomniawf ży, „W nayciężfze wpadł 
grzechy , jeżeli w nich trwa nieu- 
ftannie, i zafypia, albo zatwardzia iły 
nałog iuż zac iągnął , Ach! coż.go 
nędznego obudzi Co ten tward y 
fen odpędzi? Zaifte nic innego, iak 
tylko: Głos Pańfkz FAHI zcy Cedry 
P/al. 28. i znofzący gory! lecz ten 
głos, lak uważa S. Bernard CS) 5) Nze 
daie fie na R ynku NA v/zeć » nie brzmi 
71a mmieyfeu pu blicznym. -Coż więc 
czynić zwykł Bog nięfkończenien jis 
łofierny, i dozen afty niefkwapliwy, 
aby dufzę takiego niefzczęśliwego 
K: apłana W niecnotach, i świętokradz- 
twach zżanuirzońego nawrocił, ze 
zguby wydźwignął, i na: zba rwienną 


(©) Non auditur in foro, non {onat in 
Publico, S. Bernard, Epift. 107. 
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drogę naprowadził ? Oto fam oświad- 
cza fię tak mowiąc przez Proroka: 
zaprowadzę ią na Pufiynie, i bede 
zmowić do iey ferca. Ofee cap. 2. Na 
Puftyni czyli ofobności zaifte do za- 
twardziałego ferca, i -zaślepionego 
takiego Kapłana, takłagodnie, itak 
mocno Bog będzie mowić, że zna- 
gła ze fhu śmiertelnego obudzony, 
obroci oczy na fiebie , «a widząc prze- 
Jęknie fię, ulękniony żałować be. 
dzie, żałuiąc do nowego życia ła. 
fki, prawdziwie, i fkutecznie po. 
wftanie. 

h) Prawdziwie coś Wielkiego 
kryć fie mufi w obecności, gdy od wie- 
lu Swietych iefł tak ulubiona; mowi 
'Tomajfz a Kempis.. Tak wielu albo: 
wiem mamy nayświątobliwfzych Bi. 
fkupow., między ktoremi S. Karol 


a RAJ A NE EE sia 

(h) Vere infolitudine aliquid magni la. 
tere videtur, quò à plerisque Sanćtio' tam 
ardenter eft amplexata, Thom. à Kemp, 
Lib, 7, ad Fratr, 
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Boromeufz Kardynał i ArcyDifkup 
Medyolańfki, S. Francifzek Salezy- 
ufz Bifkup Geneweńfki, Kapłanow 
takoż niepoliczonych prawie, i gor- 
liwością nayznakomitfzych , i cnotą 
nayfławnieyfzych, ktorzy nie wy- 
chodzili z domow fwoich naświat, 
chyba w ten czas tylko , i dla tego, 
aby go nauką fwolą , i zbawieńnym 
cnot przykładem oświecali; w każ- 
dym Roku dlaódnowy ducha Swię- 
tą ofobność wielce potrzebną fobie 
bydź fądzili, bo inaczey fiebie za 
befpiecznych od grzechowey zarazy 
bydź nie rozumieli, chyba aż gdyby 
w Swiętey ofobności nowych znowu 
fit nabrali, nową pomoc dla, fiebie z 
nieba wyiednali, i nowemi pobed- 
kami do nieuftawania w przedfię- 
wziętey gorliwości fiebie zachęciłi. 
Swięci Apoftołowie, i Uczniowie 
Chryftufowi, ktorzy byli Nowego 
Zakonu pierwfzemi Kapłanami, bę- 
dąc pofłani od Nauczyciela fwego dla 


opowiadania Kroleftwa Bożego, i 
Pokuty , zebrawfzy fnopki owocow 
duchownych, | poczyniwfzy wiele 
ACE Ćudow , apone tocili do 


szą Na aczycie Bola, przyja iR 
łafkawie, i dła odpoczynku, aby 
odetchnę li wezwał. Na iakież miey- 
fce? nie na inne iak tylko na ofobne, 
bo powiada S. Marek: Rzekł im: 
Podźcie ofobmo na mieyfie pufie. aod- 
poczniycie Maluczko Marc. 6. ARE 
co chciał Pan Chi tyftus  wfzyftkich 
Kapłanow nauczyć, iak potrzebna 
ieft piapaore do pozýikania, i had- 
grodzenia tey duchowney fz zkody , 
ktorą fprawić może nie raz uczeftni- 
Awó z światem, nawet ow ym me- 
zom, ktorzy, aby powfzechnemu 
zbawieniu ludzkiemu zaradzali , ofo- 
bliwie fa od. Boga powołani, i nato 
fą wyfadzeni. 

Teyże $więtey ofobności potrze- 


bę, 
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bę, aby okazał bardziey fwerni przy- 
kładami, aniżeli łowy Zbawiciel 
Chryftus, uważay Kapłatiie, co u- 
czynił? chociaż nie miał czego Gba- 
wiąć fię na tym Świecie, a przecię 
nim wychodził na iaw , nim pow fze- 
chne opowiadania, i nauki ludziom 
dawać począł ; przeż trzydzieści 
lat ofobne prowadził życie, 4 gdy 
iuż do wypełnienia dzieła odkupie- 
nia, nie wiele Mu czafu nad trzy lá- 
ta zofławało, pierwey niżeli wziął 
fię do tego dzieła , odfzedł na Pufty- 
niç, i w niey przez czterdzieści dni, 
nocy w uftawicznym Poście, i Mo- 
dlitwie przetrwał  Owfzem, i w 
tych fimych opowiadania fwego le- 
ciech ; po naywiękfzych fwoich pra- 
tach od zgromadzaiącego fię zewfząd 


È 


ludu, nawet, i włafiych Uczniów 
fwoich Towarzyftwa,  cżeftokroć 
uchodził; i ña gorach, lub nA in- 
nych fkrytych mieyfcach , famieden 
Modlirwą fię bawił. 


B 


© © Sw 


Kapłanić Chrześciańfki! gdy. te 
rzeczy, oktorych dotąd fię mowiło, 
świętey ofobności pożytek, i potrze- 
bę doftatecznie : okazują (1) Pamiietay, 
abyś ciebie fatnego przywrocił tobie: 
upomina 5. “Bernard, to ieft': w świę= 
tey ofobności. Rzekł Bog niegdyś 
do Noego: Wnidg ty, 2 m/ewffek 
dom twoy do Korabia Gen. 7. na kto- 
re mieyfce Pifma $. wybornie S$. Am- 
broży mowi: (k) Wnidź ty w fa: 
mego- ciebie , wnidź w myśl twoią tam 

zbanienie ief, a zewnątrz ieft potop, 

zównątra iejł nieb ezpiec zeńfiwo. Na 
tey św iętey puftyni, na tey świętęy 
ofobności oddalony: ód: zgiełku żę 
dzi; wolny od fpraw wfzelkich , 
ftarania , odbierzefz od Boga ofokli: 
wfze łafki, wyfokie wieczny ch prawd 


(i) Memento reddere temetipfum tibi 
S. Bernard. 

(k) Intra tu in te iplum, intra in tuam 
mentem, ibi falus eft; foris diluvium, fo- 
ris periculum. S$. Amibrof 
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poznanie, fkuteczne do zupełney 
twey poprawy , i świątobliwości po- 
budki, czego wfzy ftkiego nie otrzy- 
mafz , ieżeli albo żani adi afz swniść 
do tey Puftyni, albo ieżeli na pózor 
tylko wniy dziefi z nie pociągniony od 
wnetrznego ducha 
Nadto uważ ay, że bydź może; 
iż Bog opatrzny do tey ofobności 
twoiey , przyw iązał cały poi ządek 
łaik innych poświe cenie, i zbawie- 
nie twoie: bydź może, iż. od niey 
zawifła ofobliwfza Bofka pomoc, Í 
bł E, 6 w ftanie, i w urzet 
dzie twoi ; bydź może. IŻ na niey 
zależy spó y pożytek, -prac twoich 
w ftaraniu fię o zbawienie dufz ludz- 
kich, w powiadaniu prawd Ewan- 
golicznych SE. 

Stanie fię ta trzydniowka, czyli 
trzydniowe Rozmyślanie dla ciebie; 
a przez' ciebie, dla wielu innych: 
szafem - przyiemnym : dni te twey 
ofobności, będą dni zbawienne, aza- 
B 2 


tym dziś ufłuchay Głofu Pana Boga 
twego wzywającego cię do Świętey 
ofobności, a wzywaiącego, ktoż wie 
ieźli nie raz oftatni! Użyi tedy tego 
zbawiennego czafu, użyi łafki od 
Boga hoynie pozwoloney tobie, wie- 
lu innym wzbronioney, użyi mo- 
wię, aleużyi dobrze, pilnie, i wier- 
nie. Co zaś iakim fpofobem możefz, 
i powinieneś dopełnić? naftępuiące 
wyłufzczą , i okażą krotko. 


PRZESTRÓGI 
Do zewnętrznego zachowania fie nas 
leżycie, 


Nayprzod: W dzień poprzedza- 
iący oddalenia fię twego do ofobno- 
ści, cokolwiek należy do twego fta- 
rania, tak wzgledem Kościelnych, 
i Swiętych , iako też wzgledem go- 
fpodarfkich , 1 doczefnych rzeczy 
należycie rozporządź, aby umyfło» 
wi twemu żadney trofkliwości ,.Ża- 
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dnego fraftnku, żadney rożryw ki 
nie mogło fprawić. 

Powtore : Pokoik fobie obierz ofo- 
bny, i od domownikow odłączony, 
w którym nic takiego niech nie znay- 
duie fie coby w fobie światową pro- 
Żność okazywało, i myśl w roztar- 
gnienie wprawić mogło, niech nie 
będzie w nim obrazow żadnych in- 
nych, oprocz Świętych, i Kfiąg ża- 
dnych innych, oprocz takich, kto- 
re ocnotach, i świątobliwości nau- 
ki w fobie zawieraią ; fłowem mo- 
wiąc: całe twe miefzkanie, w kto- 
rym chcefz tę zbawienną zabawę od- 
prawować, niechay takie będzie, aby 
wydawał fię w nim nieiakiś wido 
pobożności. 

Potrzecie : -XW fżelakie trofki, i my- 
śli chociażby pobożne w fobie, lecz 
do zamierzonego celu ofobności twey 
nie ftofiiiące fię , oddal na ftronę: 
żadnego z domowych twoich, i z 
poftronnych do rozmowy ztobą nie 

k E 
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przypułzczay; gdyby zaś roztro- 
pność, i miłość bliźniego, Z lakich 
nay fłufznieyfzych przyczyn Inaczey 
radziła? rozmowa twoia niech be- 
dzie naykrotfza: (1) Duch Swięty 
właściwie ma fłolice w ofobności , po- 
wiada S. Chryzofłom, przeto tym 
wyraźniey. polłyfzyfz tego. do fiebie 
mowiącegoó, im bardziey cię znay- 
dzie milczącego , i fpokoynego. 


PRZ ESk ©GA 
Do wewnetrznego. zachowania- fto- 
fuigce. fie. 


` 


imo. Ponieważ pożytek ofobno- 
ści nie zależy na obfitości świateł nie- 
biefkich pociech, i tym podobnych 
rzeczy , ani też natym, aby. fię nad- 
zwyczay. więcey traciło czafù na ro- 
zmyślaniu, uwag, 1 czytaniu; lecz 


5 


(1) Spiritus Sanćtus proprie fedem ha- 
bet folitudinem. S.Chryfolt, Homil, 3. in, 
Marc, 


Q: » 
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na odmianie całego Życia przefzłego 
w lepfze, i ŚWI jątobliwfze : dla tego 
o tę jedynie ftaray fię; i do R 
otrzymania we wizyftk im zmierz Ly 
Poczyn: ay więc tę ofobność z na y- 
gorętfzą żądzą poznania tego , cze- 
go fię: na po tym mafz chronić, i co 
mafz czynić, abyś fię w Swiętego 


odmienił Kagłana? 2 mołą nayocho- 


żnieyfzą « pełnienia bez ż adnego gra- 
nic AA i zaftanowienia fię, 
tego wlzyftkiego czego Bog żądać 
będzie od ciebie: Z pofłanowiet niemi 
nayo niev/żyHŁ odpr awować tę ŚWIĘ- 
tą rzy amow kę tak nabożnie, i tak 

orliwie, iakby tobie zaraz po niey 
umrzeć poti zeba było. 

ado. Na uprofzenie od Boga ła- 
{fki częfto wzdi ychałąc pox wtarzay te 
howa: Mow Panie bo ftucha tu a 
Twoy. 1 Reg. 3. Pacierze; do kto- 
rych obowiązany iefteś, i ktore fam 
dobrowolnie odmawiać zwykłeś, z 
ofobliwfzym nabożeńltwem odpra- 
B 4 


X . 


wuy, aby też ofobliwfzą , i więkfzą 
moc miały douprofzenia. Aże An- 
| ioł Tobiafzowi powiedział: Dobra 
| ieft Modlitwa z pofłem. Tob. 12. Przy- 
day więc do twoich pacierzy, i Mo- ` 
litw nieco. umartwienia , naprzy- 
kład: pilney ftraży zmyfłow ; wftrzy- 
mania fię od śmiechu, żartów, iory: 
wfzelakiey ; uięcia pokarmow, i na- 
poiow ; cierpliwości w przykrościach 
nądarzaiących _fię, iałmużny hoy- 
nieyfzey, i tym podobnych rzeczy, 
| 3tio. Nądewfzyftko, ftrzeż ię. 
HH wfzelkiego grzechu nawet lekkiego, 
| czyli powfzedniego , grzech bo- 
wiem. takowy z zupełnym zezwo- 
leniem popełniony wielką przefzko- 
dę. czyni do otrzymanią łaik Bofkich. 
Nadto odwracay twe oko, i u. 
myfk od wfzelkich widokow , cheć: ł 
twolą pociągaiących. ku fobie, choć 
byś w nich nic złego nie upatrywał, 
a raczey ftaray fię, abyś fię zachował 
w. zebraniu ducha przez miłość, mil- 
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czenia, i ofobności ; naydrożfzy bal- 
fam, ieżeli naczynie, w ktorym fię 
zachowuie, nie będzie dobrze za- 
warte, i obwarowane, łacno zwie- 
trzeje, owoż tak właśnie, i dary 
Ducha Nayświętfzego nieofzacowa. 
ne w fwey cenie, ktore fię na dufzę 
* twoią zlewać będą, prętko zwietrzę- 
ią, ieżeli nie będziefz ściśle pilnował 
celi, i ftrzegł ięzyka. Tym więkfzy 
albowiem z ofobności odbierzefz po- 
Żytek, im bardziey będziefz fię fta- 
rał od ludzi bydź odłączonym, i od 
wfzęlkiego ftarania o rzeczy docze- 
fne dalekim. Bog w fkrytości, i fà- 
motności zoftalącemu {fam na fam 
zwykł mowić, 


W STĘP 
Do Swiętey Puftyni czyli ofobności. 


Kapłanie Chrześciańfki poprzedza- 
jącego dnia S: Trzydniowkę nadwie- 
€ZOY po odprawionych nabożmnie pacie- 

B ç 
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rzach, z wefotym , Jpokoynym , i ochos 
czym umyfiem wnidź do miefzkamią 
ofobliwie na to przygotowanego, i w 
nim ubadifzy na kolana przed obrazem 
ukrzyżowanego Zbawiciela Pana; 
mow Jercem , i ufty: 

O Boże moy! i wfzyftko moie! 
ty iefteś pierwfzym początkiem mo- 
im, i końcem oftatnim! ktoryś mię 
na tę świętą ofobność powołać ra- 
czył; oto przychodzę do ciebie z 
nayfzczerfzą tobie tylko famemu 
przypodobania fię chęcią, I z nay- 
gorętfzą , twoiey Nayświętfzey wo- 
li wyrozumienia żądzą; mow więc 
o Boże! mow przez tę dni do ferca 
mego, i drogę Świątobliwości okaż 
mi, ofiaruię, Tobie tę S. Trzydnio- 
wke, łącząc to.z owym naydofko- 
nalfzym zamierzeniem, z ktorym Je- 
dnorodzony Syn Twoy Zbawiciel 
Chryftus rozpoczął niegdyś czterdzie- 
ftodniową Puftynię, ofiaruię Tobie 
na więkfzą chwałę Imienia Twoie- 


go, na dziękczynienie za tak wiele 
Dobrodzie) yitw ; a olo bliwie w Ka- 


płańftwie mnie wyświa dczonych, na 
osci uczyniet 1ie za tak wiele orze- 

chow pr emni kie lyke bkwiek przed 
i po przyię cią “Swietych ftopniow 
Ka: płańfk ch p operni nych; zaktore 


ziedyney miłości ku tobie ferdecznie, 
żałuię, na uprofzenie fobie nayfkute- 
cznieyfzey  łafki Twoiey do odnowie 
nią sd ft; tey poprawy Życia moiego. 
W fpomoż więc o Boże! fabe fiły mo- 

, {praw to, aby ta ofobność moia 
takowy pożyrek „we mnie fprawiła , 
iakiego. Ty ft ifzni e wyciągafżz. Prze- 
nayświętfza Matko Bofka, naye zyít- 
za Dziewico aret przybądź mi 
z naypotężnieyfzą Twoją pomoc 


& - 
~ , 


abym ztey ofobności cały w aenn 
ódmieniony wyfzedł 

Swięty. Pietrze Xiążęciu. Kapła- 
now ! ktoreg go przyk ład moiego na- 
wrocenia kfztałtem , i wzoremt bẹ- 
dzie, modl fię za mną, abym przy- 


28 «05 © Ste 


naymniey od tey świętey trzydnio- 
wki poezął bydź twoim prawdzi- 
wym naśladowcą , i świętym Kapła- 
nem. 
To odmowiwfzy, mfłań, i do ro- 
zmyślania fiebie. temi fbofobami przy- 
gotuy. 

Nayprzod: Punktą Rozmyślania 
w prędce przeczytay, abyś. zrozu- 
miał, do czego myślami twoiemi 
mafz zmierzać , iakie w fobie affektą 
wzbudzać , i lakie pożytki mafż zbie» 
rać. 

Powtore: Gdy iuż naftąpi godzi- 
na, w-ktorą mafz- Rozmyślaniem ba- 
wić fię, ze wfzelką fkromnością, i 
pokorą , uklęknowfży , ftaw fię my- 
ślą w nayżywfzey. Bofkiey obecno- 
ści, ktorą cały przerażony, i pobo-. 
żnie przeftrafzony, upadniey na 
twarz, i Modlitwę poprzedzalącą 
Rozmyślanie nabożnie odmow. 

Potrzecie: W Rozmyślaniu po- 
ftępuy ọd: punktu „ do punktu 
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przyfłoynie, co do powierzchowne: 
o ułożenia ciała, i co do wnętrzne= 
o upokorzenia umyfłu, naybardziey 
gdy wzbudzafz Affekta, Zupołnić ; 
co do czafù , tak, abyś raczey zawfze 
więcey, niżeli mniey w rozmyśla- 
niu zabawić był pewnym, Zwo/za, 
to ieft: z częftym zaftanawianiem fię, 
i reflexyami nad.tobą famym, to bo- 
wiem naywiękfzy pożytek fprawuie; 
Gorąco, to ieft: zufilnym ptzyłoże- 
niem fił dufznych, do tego, co fię 
rozmyśla, pomiarkowanym iednak 
żebyś przez nie rozfądną , porywczą 
gwałtowność, głowy , 1 zdrowia nie 
naraził, i 
Poczwarte : W rózmyślaniu dale- 
ko bardziey ftaray fię zabawiać, i 
wydofkonalać wolę: przez rożne Af 
fekta , niż rozum przez rożne dowci- 
pne o rzeczach wyfokich dociekania, 
inaczey albowiem rozmyślanie two- 
ie byłoby fzkolną nauką, a nie Mo- 
dlitwą. Gdy w iednym punkcie du. 


chowny fmak znaydziefz, nad tym 
zaftanow fię przy dłużey, ani do in- 
nych zaraz poftępuy , ktore napo- 
tym możefz rozebrać myślą, albo 
rzeczytać. 

Pobiątć: Jeśli pociec chy z nieba 
obficie fpływaią, Nie chcie y w nich 
famych tyłko zabawiać fię, albo Z 
nich fię, zbytecznić ciefzyć ale te 
z pokornym dziękczynieni em od Bo- 
ga przyjęte; próftuy ; 1 ftofuy do 
twoieV po y, i ttwierdzenia 
prze edfięwzięcia, a oraz um) yi tw oy 
przygotuy do znofzenia, opu! fzczenia, 
i ofchłości, to ieft: uięcia pociech, 
i tym podobnych rzeczy , ktore ieśli 
Bog F puści ® m trać nadziei, i 
dla * tero Tozi nyśl ania nie porzucay , 
ani fkr: ącay „ale z ztiipełnym z wolą Bo- 
fka zgad: ani iem fie, trway do końca. 
Naśladuy pray Od! «pic Ea two- 
iego modlą ego fie W Ogr rod ike, 
S ORAZ w Rozd. 22 mo- 


ktorym J. 
wi: Będąc w ciężkości, dłużey Jig 
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modlił, i ftat fie pot Jego iako kro- 
ple krwi zbiegałącey na ziemie. Cze- 
kay mężnie pociechy z Nieba, da 
Bóg ią tobie, kiedy fię Jemu podoba, 
i gdy będzie widział, że to z pożyt- 
kiem twym będzie. 

" Pofzofłe + Oświecenia ofobliwfze 
od Boga dane, ipoftanowienia ( które 
czynneji fzczegulnenaybardziey bydź 
powinne ) przez ciebie przedfiewzię- 
te z pobudkami ` fkutecznieyfzemi 
krotko pofpifiy na ofobney kartce, 
ione iako niebięfkie kleynoty na 
przyfzły czaś zachoway , a doświad- 
czyfz potym, gdy ie częściey będziefz 
czytać, że te niebiefkie dary były 
nafiońa wielorakiey pociechy, i po- 
żytku. 

Więcey 6 rozmyślania nauczy 
ciebie pilne czytanie kfiąg bogomyśl- 
nych; a nadewfzyftko ńamafzczenie 
Ducha Świętego , ktory ieft nauczy- 
cielem, wfzelakiey Modlitwy dobrey, 
aby ta pożyteczną, i zalługuiącą By- 
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ła; bez iego albowiem natchnienia, 


pomocy, i rady, fam człowiek nie 
przez fię nie może. 


ROZMYŚSLANIE 
Pobrzedzaiące Swiętą Trzydniowkę ð 
obowiązku Kapłańjkim, fłarania fie ô 

świątobliwość życia. 


Przez świątobliwość , albo świę- 
tość nie ma fię tu owa rozumieć, kto- 
ra albo dla nayściśleyfzey życia fu- 
towości, albo dla awy czynienia 
ćudów, światu bardziey bydź dziwną 
zdaie fię, niżeli naśladowania go- 
dng; lecz owa, ktora maiąc za fun: 
dament dla fiebie łafkę poświęcaiącą, 
drogą pofpolitą , i itorowaną polte- 
puiąc, zafadza fiş, i zależy na wy- 


ftrzeganiu fię uftawicznym grzechu 
przynaymniey cieżiżego, i na ćwi- 
czeniu fię nieuftannym w cnotach 
gruntównych,'i trwałych, według 
owych Row Ewangelicznych : firze/e 


fig 
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fie złego, -å czyń dobrze, to ieft: 
według przyzwoitości itanu, do ia- 
kiego kto ieft od Boga powołany. 
To krotko namieniw zy , teraźniey- 
{zego przygotowalnego rozmyślania 
ofnową, i treścią; haftępuiące trzy 
Punkta bedą. i | 

i. Kapta powinień bydź świętymi, 
bo żegó Bog po nim żąda, 

2. Kapłań powiniem bydź Świętym, 
bo tego po nim Kościoł wyciąga. 

3. Kaptan „powinien bydz firre; 
tymi, bo rego pó niri blizni fpo- 
dziewa fig: 


MODLITWA 


Przed każdyza rozwiyślaniem. 


W fzechmogący Wieczńy Boże, 
ktory nie zmiernością twoią wfzy- 
itko napełniafz! Oto ia upadami ca- 
ły przed. Tobą; pogrążań mie w 
przepaści, hnikczemihości moiey, i To- 
bie tu prawdziwie, mnie też niewi- 


C 
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domie obecnemu, ze wfzyfikiemi 
Aniołami, i wybranemi naygłebfzy 
pokłon czynię: Wierzę w ciebie o 
Przedwieczną , i nieomylna Prawdo; 
mam nadzieję w Tobie, ọ naywier- 
nieyfza dobroci, kocham, i fzacuię 
Ciebie nadewfzyftko dla Ciebie fa- 
mego; o niedościgła ; i niefkończo- 
na świątości, piękności, i dolkona- 
łości! tą Wiarą, Nadzieią ; porufzo- 
ny, Żałuię zcałego ferca zato: żem 
kiedykolwiek przeciwko Tobie 
zgrzeízył. Mów do mńie w tym ro- 
zmyślaniu, ktore ia odprawić pra- 
Znę z takowym ndmierzeniem z td- 
ką uczciwością; z taką gorącością 
ducha, z iaką niegdyś ftawfzy fig 
człowiekiem Jednorodzońy Syn 
Twoy fwą Modlitwę odprawował 
tu na ziemi Ty Niebiefki Oycze! 
napełnyi wolę moid myślamy nabo- 
żnemi , fpraw w nich ochotę taką, i 
ftateczność, abym innemi iakiemi 
rzeczami nie był roztargniony, Ty 
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Przedwieczny Jednorodzony Synu 
Bofki, oświeć rozum, I prawd wie- 
cznych ; żywe, i zupełne day po- 
znanie. Ty też Duchu „Przenayświęt- 
{zy ! wzrufz ferce moie, i naygoręt- 
{zemi Afektami zapal, aby do wiel- 
kich, i odważnych dzieł w drodze 
cnoty, i świątobliwości ftało fię o- 
chotne. + My: Dziewico 
Marya Niepokalana; i przedziwna 
Matko Bofka day mi, profzę ,. we 
błogolławieńftwo ; ażeby teraźniey- 
fze “rozmyślanie mole, to .fprawiło 
we mnie, co fię Tobie, i Twoiemu 
Nayświętfzemu . Synowi, bardziey 
podoba, i co. mil ego ieft oczom 
Jeg O. 

Ty też Swięty Piotrze, ktory od 
Naywyżfzego Kapłana Jezufa Chry- 
ftufa wzfzyftkim Kapłanom za wzor, 
i wizerunek świątobliwości iefteś da- 
ny! przyczyń fię zamną, abym Cię 
nay dofkonaley naśla dowa 4, i według 
powołania ego w świątobliw o- 
C-z 
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ści godnie, i wyfoko poftępował, 
Amen. 


PUNKT L Kapłan powinien bydź 
Świętym, bo tego, Bog bo mim 
| Żąda. 

Kapłanie Chrześciańfki ! Bog 

W fzechmocny, fam w fobie naywię- 
kfzy, naylepfzy, i z famego liebie 
nayfzczęśliwfzy , 1 naydofkonalfzy , 
ktory nanic nie potrzebnie żadnego 
ftworzenia; i od żadnego nie zale- 
ży iedynie ż dobrowolney, dobro= 
tliwey, i nayhoynieyfzey {wey mi- 
łości Ciebie ofobliwiey  pominą- 
wizy niezliczonych innych, dale- 
ko' godnieyfzych powołał do ftanu 
Kapłańfkiego! Ciebie z ofobliwfzey 
Opatrzności fwoley za cząftkę fobie 
obrał! Ciebie miedzy przyiaciołmi, 
domownikami, i pomocnikami fwo- 
iemi umieścił! Ciebie do świętey po- 
fugi, i czci fwoiey, przez święte, 
a uroczyfte zewnętrzne namafzcze» 
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nie, i przez ofobliwfzą wnętrzną ła- 
fkę fwoią wyznaczył, obrał, i po- 
święcił. O iak wiele pobudek uży- 
wał! o iak wiele podawał śrzod- 
kow ! oiak wiele oddalał przefzkod, 
abyś nakoniec chciał, i mogł zoftać 
Kapłanem. 

Na iakiż koniec tyle Bog z tobą 
uczynił? Samo przyrodzone światło 
widocznie to pokazuie, Że naywyż- 
fży wfzyftkich rzeczy S$tworca Bog 
od ftworzenia fwego iakiegokolwiek 
rodzaiu pofługi wyciąga, atoiefzcze 
pewnie,między ftworzeniami od czło- 
wieka dofkonalfzey , między ludźmi 
dofkonalfzey od Chrześcianina, mię- 
dzy Chrześciąanmi dofkonalfzey od 
Kapłana, dla tego. fimego, Że on. 
ieft fzczegulnie powołany , wybra- 
ny, i poświęcony do.fprawowania 
tego wfzyftkiego co,naywłaściwiey, 
do czci Bofkiey ściąga fię. Czegoż 
tedy o Kapłanie, i Bog od Ciebie 
żąda? Zaifte nie czego innego po- 

C 3 
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Żąda, ani Żądać może, iak tylko, 
ażebyś był świętym, abyś na świę. 
tym Kapłańfkim ftopniu , żył cnotli- 
wie, abyś nayświętfżze pofugi od- 
prawował świątobliwie. 

Kapłani, żak Hieronim S. w liście 
do Nepocyana opifuie, dlatego nazy- 
maią fie klerykami czyli duchownemi , 
że alby oni ją cząstką Pana Boga, 
albo, żę Pam Bóg fam ieft ich cząst- 
ką? Ktokolwiek zaś, albo Jam  ieft 
cząstką Pana, albo ma cząstkę Pań- 
fka, takim bydź powinien, iakby on 
dziedziczył Pana , ti Jam był od Pana 
dziedziczony. To zaś ftaie fię przez 
łafkę poświęcaiącą , nielakowąkol. 
wiek, ale przez tę, ktora ieft do 
świętych Kapłańfkich ftopniow przy- 
łączona , i którey używa Kapłan do- 
brze. 

W]/zelki, ktoryby miał zmazę æ% 
nafienia Aarona Kapłana , nie przy- 
fiąpi, do czynienia Ofiar Pana, ani 
do Ofiarowania Chlebow Bogu fwemu. 
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Levit. 21 , powiedział to niegdyŚ Pan 
Bog, do Moyżefza.  Jeżeliż więc 
Bog w ftarym Zakonie na ciele zma- 
zanych wyłączał od Kapłańfkiey po* 
Rugi, iakże daleko bardziey nie ma 
odrzucać, iako niegodnych. od po- 
ftugi Ołtarza, i czci fwoiey tych, 
ktorych na dufzy zmazanych, to 
iet zefzpeconych grzechami znay. 
dzie w nowym zwłafzcza Zakonie, 
ktory tak nad. Starozakonny goruie , 
i Ofiar zacnością, i Taiemnic wyfo- 
kością, i łafk zupełnością, iak iftota 
fama nie rowniecień teyże przewyż- 
(za? Zaczym co niegdyś do Izraeli- 
tow, to. ty do Ciebie, i: do innych 
Kapłanow. powiedziano bydź roz- 
miey: Będziecie mi świętemi, bo Świe- 
ty iefłem ia Pan, i odłączyłem mas od 
infzych ludzi, abyście byli: moi. Le- 
wit. 20. będziecie świgtemi., bo coraz 
Bogu poświęcone, i oddane bywa 
na Ofiarę, tego iuż na inne iakowe 
światowe używanie obracać nie go- 
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dzi fię. Bo Swiety ieem Ja Pan. Je- 
roboam wybrawfży naypodieyfzych 
z ludu, i nayobrzydliwizych z po- 
fpolftwa, poczynił Kapłanami fwoich 
fałfzywych bogow, czyli bałwanow, _* 
lecz Bog praw dziwy, I Święty Pan, 
Świętych też Karłańow potrzebuje ; 
i odłączyłenwas od infzych ludzi, to 
ieft wybrałem was z tak wielu in- 
nych. ża cząftkę, los, ‘i dziedzidwo 
dla fiebie, wbyscie był; moi, to ieft: 
abyście byli moiemi naywjetnieyfze. 
mi (prawcami, naypoufalfzemi przy- 
iaciołmi, i nayznakomitfzemi czci- 
cielami, ktorzybyście nad wfzyfikich 
ludzi bardziey mojey chwały poftrze- 
gali, I coraz ią pomnażać ftarali fie, 
całych. fiebie na to poświecaiąc. 
Tęchsć, i żądanie Bofkie bardziey 1 
iefzcze. wyrażatą owe Chryftufowe  « 
fłowa u Jana S. w Rozdz. ; , ktore 
do Apoftołow , po, wyświęceniu ich 
na Kapłańftwo: przy oftatniey Wie- 
czerzy powiedział: mie wyście minie 
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obrali za nauczyciela, alem ia was 
obrał, za uczniow, į pofłanowiteme 
was, iako Kapłanow , na takim fto- 
pniu władzy, i godności: abyście 
pofiepowali z cnoty w cnotę, przy- 
nieśli cmoc włafney, i drugich świą- 
tobliwości, a owoc wafz trmał przed 
ludźmi dla przykładu, przed niebem 
dla radości, trwał w czafie dla wię- 
kfzey zafugi, w wieczności dla wię- 
kfzey nadgrody., i zapłaty. Ktore 
fłtowa bezwątpienia nie do famych 
tylko Apcftołow , ale też do, wfzy- 
ftkich. Apoftolfk ch naftepcow. czy- 
li Kapłanow ściągały fie, bo oni pra- 
wdziwie. i właściwie fa: Rodzateme 
wybranym, narodem świętym; ludem 
nabycia.. 1 Peźriia. Oni fa: obywa- 
telami: Swiętyęb, i: domownikami Bo- 
emt wybudowmanemi na, fundamencie 
Apoftotom, i; Prorokom, gdzie. gło- 
wnym węgielnym. kamieniem Jam Je- 
zus Chryfłus. Ad: Eph, 2. Święty 
Tomafz Aniefki Doktor, gdy rozwa- 
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Ża tak wyfoką Kapłanow godność, 
i urząd ich cale Bofki, wyraźnie tak 
naucza: że każdy Kapłan bardziey 
ieft obowiązanym do ćwiczenia fię 
w świątobliwości, niżeli Zakonnik, 
ktory nie ieft Kapłanem. Już więc 
nie potrzeba dziwować fie: że Chry- 
ftus fam uftanowiciel Kapłańftwa 
nowego Zakonu, Apoftołom, i Ka- 
płanom bardziey to, nad innych, 
wrażał w pamięć! Bądźciefa wy tedy 
dofkonali. Math. 4. Właśnie iakby 
miał mowić: wy, ktorych ia dopo- 
mnążania Qyca mego chwały, do 
przepowiadania Ewangelii, do na- 
wracąnia ludzi na świecie, do fpra- 
wowania Nayświętfzych Taiemnic 
czyli Sakramentow, i Mfzy Swię. 
tych, wybrałem, i wyznaczyłem: 
bądźcie dofkonali, to zaś nieiakoż- 
kolwiek, lecz w naywyżfzym fto- 
pniu: żako, ż ociec wafz niebiefki do- 
fkonałym ief. Chciał albowiem to 
wyrazić: że chociażby 1akieykolwiek 
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dofkonałości Kapłani doftąpili, na 
tey jednak nie maią przeftawać, lecz 
o więkfzą zawfze wfzyftkiemi fiłami 
ftarać fie powinni. Słufznie zatym 
S. Paweł na wfzyftkich , a ofobliwie 
Kapłanow woła: Ta iet wola Boża 
poświęcenie wafze. + Theal. 4. Ta, 
ta ieft zaifte nie inna wola, iak tyl- 
ko: abyście świętemi byli. 

Kapłanie Chrześciańfki! czy po- 
znawałżeś do tych czas kiedy ten 
twoy tak ścity obowiązek. ftarania 
fię o dofkonałą świątobliwość £ czy 
przynaymniey pomyśliłeś kiedykol- 
wiek onim? Czy miałżeś przed oczy- 
ma w ten czas, kiedyś Kapłanem-zo- 
ftawał, te świątobliwość ktorą za 
cel tobie Bog wyznaczył, i abyś do 
niey wfzelkiemi fprawami zmierzał 
tak ufilnie żąda? Ach! przypomniy 
fobie, czyli cię do, przyięcia świę- 
tych Kapłańfkich ftopniow, nie świą- 
tobliwfzego , lecz wygodnieyfzego , 
i rofkofznieyfzego Życia, żądza nie 
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nie pobudziła! nie Bofkiey , lecz wła- 
fney chęć chwały, nie duchowne- 
go lecz doczefnego zyiku nadzieja ? 
czyli powołanie twoie nie z Ducha 
S. lecz z ducha światowego, z du- 
cha ciała, i krwie fwoy początek 
miało? czyli ze świata nie przenio- 
fłeś fię do obozu Pańfkiego, żebyś 
nie Bofką , lecz twólą, i krewnych 
twoich utrzymywał fprawę, abyś 
nie Chryftufowe rozfzerzał . krole- 
ftwo, lecz twoią, 1 twoich wynio- 
ftość rofprzeftrzęniał, i chciwość? Ach! 
ieżeli tak podłe przyczyny. do tego 
cię przywiodły , abyś Kapłanem zo- 
fta}! niechay cię przynaymniey od- 
tąd iuż lepfze dotego nakłonią, abyś 
fię o świątobliwość ftarał, i w niey 
trwał na Kapłańfkim ftopniu. Lecz 
daymy to, że chęć twola w przyi- 
mowaniu Kapłańfkich ftopniow, by- 
ła dobra, i pobożna, i owfzem nay- 
lepfza : powiedź że fam, profzę , iak- 
żeś do tych czas powołaniu twemu 
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odpowiadał? iakoś Bofkiemu żąda- 
niu zadość czynił? iuż lat może pięć, 
dziefieć, dwadzieścia, albo więcey 
minęło , iak iefteś Kapłanem! w tai 
kim przeciągu czafu, czyli żyłżeś 
światobliwie ? pytay fię fam ferca twe- 
go. Ach! podobno z tak wielu lat, 
ani iednego roku, iowizem podo- 
bno, ani iednego miefiąca, ani dnia 
iednego nie łożyłeś na to; abyś był 
Swiętyni? podobno przed Kapłań- 
ftzem byłeś dobrym, pobożnym, 
niewinnym, i cnotliwym, a na Ka- 

łańitwie ftałeś fię złym, niezbożnym, 
fzkaradnym ; 1 nayniecńotliwfzym? 
kto wie ieżeli nie przyfzedłeś albo 
raczey nie w darłeś fie na Kapłańftwo 
przez fpofoby iakie niegodziwe, ina 
tym ftopniu ftałeś fie naygorfzym? 
Jakaż tego bydź może przyczyna, 
Że ani do tych czas byłeś, ani teraz 
iefteś świętym Kapłanem? czy tobie 
zbywało na łafce Bofkiey ? czyli też 
na czafie, i fpofobności, czy fcho= 
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dziło na fiłach, talentach, i innych 
omocach przyrodzonych, i nad- 
przyrodzonych? Przeyrzyi fię fam 
w fobie, a obaczyfz, Że iedyna 
przyczyna zaniedbaney świątobli. 
wości iet z famego ciebie: mogłeś, 
i powinien byłeś zoftać Swię- 
tym, lecz nie chciałeś uwiedziony 
miłością włafną , i zwiedziony przy- 
kładem cudzy:n.  Kapłanem byłes 
tylko zewnętrzną poftaelą, a niewne- 
trznym duchem, Kapłanem co do 
odzenia , nie obyczałami, Kapłanem 
na pozor, nie w famey iftoście, ale 
ach! dopokod świat cały, i fiebie fa- 
mego zwodzić bedzifz? dopoki bę- 
dziefz Rofkie żądanie zawodził! do- 
oki tak wiele łafk, tak wiele na- 
tchnienia, tak wiele srzodkow pro- 
żno, i niepożytecznie używać be- 
dżiefz? dopoki odkładać bedziefz 
ftaranie, abyś fię fie ftat Kapłanem 
Swiętym ? za zbliżeniem fię do smier- 
ci? lecz ta kto wie iesli nie ieft bar- 
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dzo blifka, i przyfpiefzy prędzey 
nadmniemanie twoie! Czy aż do 
oftatniego Życia twego zgonu ? lecz 
pod ow czas nie bez przerażenia fwe- 
go polłyfzyfż: Czafu nie bedzie wig- 
cey. <Apoc. 10. 


PUNKT II. Kapłan powinien bydź 
Swmłętym, bo tego po mim Kośczoź 
wycząga. 


Kapłanie Chrzesciańfki! przypo- 
mniy fobie ow dzień nayfzczęsliwfzy, 
ktorego przed lat kilka albo kilkana- 
scie, na tak wyfoką godność zofła- 
łes wyniefionym, nad ktorą Świat nie 
ma wyżfzey, ani więkfzey , to ieft: 
kiedy Kościoł S. Matka nafza, przez 
uroczyfte poświęcenie przez Bifkupa, 
moc tak wielką tobie dała, ktora 
przechodzi rozum ludzki, i poięcie! 
to ieft: moc poświęcania, i przeifto- 
czania chleba w Ciało, a wina w 
Przenayświętfzą Krew Chryftufa: 


Stałeś fi> w ten czas niby drugi no. 
wy EZ e, i owfzem więkfzym, i 
możhiey zym, aniżeli był Jozue, mo- 
żefz bowiem nie raz, ale€ódzień, kie- 
dy tylko zechcefz przeż kilka fow 
Wwymowionych, we ńgnieńiu oka, na 
two.e fk'nienie fłońce zaftańnówwić a nie 
te fłońce, które niebo widzialńe oświe- 
ca, iziemię (wemi prómieńiamii, lecz 
ftońce fprawiedliwości ; fłońce: ubo. 
ftwione, i one z haywyżfzych nie. 
bios na Ołtarz fprowadzić I tak, iż 
można mowić tò ótobie w teń CZaS, 
gdy wymawiafz formie, czyli fłowa 
poświęcaląćć rad chlebem, i winem: 
Ufłuchał Pam głofi człowieka, Jofite 
to, i wtakim razie możefź, i ty fam 
o fobie mowić ż Jobem S. tiam ra- 
twię iako Boś, i głofeui podobnymi 
tnowię. job. cab. 40 bo niai powie- ` 
rzoną tobie moc Bofką ; i fprawaiiefz 
to, co daleko ieft więkfzego podzi- 
wienia godńe, niż gdybyś zniczego 
nowe niebo, ińową ziemię tworzył, 
kie- 
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kiedy iftote chleba, i wina famemi 
ftowami w Nayświętfze Ciało, i Krew 
Jezufa Chryftufa przemieniafz. Do 
pierwfzey tey mocy, czyli A 5 > A 
acz naywiękfzey nad ciałem Ch y- 
tuo wym prawdziwym ;i fizycz znym, 
Kościoł Święty drugą moc nie mniey- 
fzego p< odziwienia godńą, przydał 
nad ciałem moralnym „imifłyc zhy m, 
to ieft: nad wiernemi CHryftufowe- 
mi; ják tylko albowiem przy poło- 
żeniu rąk fwoich na głowie twoiey 
Bifkup wymowił te fłowa: Weżwzzy 
Ducha Swżetego : ktorych odpuscifz 
grzechy, fą im odpufzczone, a kto- 
rych ZA rzy mafz , Ją 2 dtrzymane : tak 
zaraz. uczynił cię fędzią narodow i 
ludu, Kiolęńz, l Xiążąt, a to iefzcze 
co więkfza; w fprawie życia, i śmier- 
ci, nie doczefiey „* er wieczhey, 
Zaczym,- ieżeli Moyżefz dla cudo. 
wney lafki, nazwany był niegdyś 
Bogiem Faraona, ktora lafka była 
znakiem mocy od Boga mu dancy, 
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przez ktorą oń Egypt nie dobrodziey. 
ftwami, lecz nayfrożfzemi karami 
napełniał? Czyliż nie fłufznieyfzym 
prawem Kapłan nieiakiemści Bogiem 
nazwać fię może? gdy na głos je- 
go, Czyli te Howa: Ja ciebie roz- 
grzefzam od grzechow twoich, każ- 
demu grzefznikowi , chociażby nay- 
zaftafżallżemu w nałogach; byleb 
tyłko był należycie przyfpofobioitym 
do tego, zaraz rozerivane byw aią 
więzy grzechowe , uleczóne rany na 
dufzy , przywrocone złafką poświę- 
caiącą dawnieyfze zafługi, i wfżyftkie 
przylaźni Bofkiey, i dziedžiĝíwa 
wiecznego odnawiane zofłaią pra- 
wa. . O! iakaż to zaifte godność, i 
władza! ktorey; i famym nawet 
Anielfkim Duchom ; i naywyżlzym 
Serafinom Bog nie pozwolił! 
Czegoż więc za tak wyfoką go- 
dność, za tak cudowną, i dziwną 
władzę, Kościoł Swięty potrzebuie, 
i wyciąga od ciebie? błądzifz, o Ka- 
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płanie Chrześciańfki ! i haniebnie błą- 

dzifz, ieżeli mniemafz, i tak rozu 

miefz; że Kościoł S: Matka nafza. 

owa „oblubienica Chryftufowa  Nie- 
pokalana, i naymnieyfzey fkazy, ani 
zmarfzczki nie maiącazod Ducha Nay- 
świętfzego zaw fZć ,„ośtziecona, nic 
więcey od ciebie Kapłańa; i fugi 
fwoiego nie żąda , , ani wyciąga, iak 
tylko ; abyś chatakterem nie zmaza- 
nym, ńażnaczony, Swiętym oleiem 
od Bifkupa namafzczony , Klerycką 
fzatą iakożkolwiek przyodziańy cho- 
dził; i bogatych, a przynaymniey 
doftatecznych ku wygodzie docho- 
dow Kapłanówi przyzwoitych fpo- 
koynie.używał, a.o nabycie, i ża- 
chowanie światobliwości w życiu; i 
obyczajach, bynaymniey nie ftarai fię? 
Kościoł albowiem, iak {ani icit Swię- 
ty, tak też fług Swiętych ;do Olta- 
rza potrzebnie, ponieważ z tych 
świątobliwzości pofpolicie lud: przy- 
naymniey profty, i nie umieiętny, 
2 


sy 


ŚwiętoŚć iego. poznawa, i fzacu. 


ie. 

Ach! ieżeli niegdyś Kościoł Zydo- 
wfki bardzo tego poftrzegał, i przy- 
kazywał, aby Kapłani czyftemi by- 
li, którzy tylko, chleby, owce, i 
woły ofiarowali. iakże daleko bar- 
dziey , Swięty Kościoł, nafz Katoli- 
cki nie ma przykazywać, i tego po 
fwoich .Kapłanach wymagać, aby 
od wfzelkiey zmazy dalekiemi byli, 
ktorzy prawie codziennie Anielfki 
chleb. poświęcają , i Niepokalanego 
Baranka  Bofkiego Ofianiią? jeżeli 
tamten chciał, aby Kapłani Swiete- 
mi byli, ktorzy tylko między. trą- 
dem; i trądem rozeżńawali; iakże 
więc tén nasz; nie ma daleko bar- 
dziey po fwoich Kapłanach pożądać, 
aby Swiętemi byli , ktorym ieft moc 
daria oczyfzczać dufze od fzkaradne- 
go, i Śmiertelńego grzechowego 
trądu? ieżeli tamten na fwoich Ka- 
płańow tak frodze wołał: 4 Oczyście 
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fe; ktorzy noficie naczynia Pańfkie i 
Y/aie 52, iakże daleko bardziey ; i 
furowiey nie ma ten wołać, i toż fa- 
mo powtarzać do fwoich Kapłanow, 
ktorzy nofzą naczynia Święte, nie 
lada iakie, ku czci Bofkiey wyzna- 
czone, ale naczynia łafki, naczynia 
Krwie, i zafług Chryftufowych? 
to ieft Swięte Sakramenta ? zapraw- 
dę, iak bardzo „.i iakiey czyftości; i 
świątobliwości potrzebuie Kościoł, S» 
po fwoich Kapłanach, przeż wfży- 
ftkie wieki, iaśnie to fię .pokazuie z 
tak wielu Kanonow Swiętych, z tak 
wielu wybornych ufiaw, z tak wie- 
lu pifm naywyżfzych  Bifkupow 
Rzymfkich , z tak wielu wyrokow , 
czyli Dekretow - na Świętych. Zbo- 
rach powfzechnych, i prowincyal- 
nych, wydanych, i ogłofzonych, 
z tak wielu nauk Oycow Świętych, 
i Aaypoważnieyfzych Doktorow Ko- 
ścioła Bożego, ktorych pełne fą Kfię- 
gi: niechay fię każdy w nich przey- 
D 3 
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rzy, niech czyta z uwagą, a łacno 
g onaty „wyznać to mufi: że, 
| Kapłan powinien być Swiętym, bo 
tego. po nim Kościoł wyciąga. 
Kapłanie Chrześciańfki | gdy te- 
go po tobie -Kościoł wyciąga, alboż 
to zbyt wiele od ciebić “w ymaga? 
M2 IB alboż ta Matka tak Świętą nie zalłi- 
| Żyła na to, abyś iey fłachał ; i był 
pow oliym?/ ktora cię nad innych 
fwych Synow na Świecie, nie bę- 
dących w ftopniu Kapłańfkim, ko- 
cha daleko bardziey ; i więcey dale- 
ko dobrodzieyftw wyświadcza? Po- 
wiedź mi profzę o Kapłanie! gdzie 
<A byś był, gdyby cię Kościoł Świ ięty 
nie umieścił między fugami fwoie- 
mi poświęconemić ktoż wię ieżeli 
nie między rzemieślnikami, i wie- 
śniakami mufiałbyś tułać fie, kto wie 
ieżeli nie między -lługami, i czeladni- 
kami mufiałbyś iakiemu panu f użyć? 
albo ieśli nie między proftemi żołnie- 
rzami nędzne, i opłakane życie pro- 
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wadzić? ale daymy to, że cię lepfze 
fzczeście urodzenia, i krew fzlache- 
tnieyfza nad innych pofpolitych lu- 
dzi wyniofła, czyliż i w tym lofie, W 
iakimkolwiek ftanie, i godności Swie- 
ckiey , między uftawicznemi ftarania- 
mi, przykrościami , frafunkami, la- 
ta, miefiące, i dni niefpokoyne, nie 
mufiałbyś przepędzać w fmutku, i 
„orzkości! lecz teraz, ponieważ Oł- 
1arzowi fłtużyfz, z Ołtarza też Ży- 
iefz: opatrzył ciebie Kościoł Swięty 
fpofobem do życia, i dochodami, Z 
ktorych mafz miefzkanie wygodne, 
odzienie, ftoł, 1 wyżywienie, nie 
tylko ftanowi twoiemu przyzwoite, 
i potrzebne, ale też czeftokroć tak 
wyborne , i obfite, iakiego, na uftu- 
gach światowych, nawet między le- 
fzego fzczęścia , i wyżfzego ftanu 
udźmi, nigdy ,¿/ albo rzadko kiedy 
mogłbyś fię fpodziewać. 
Ža takie więc ftaranie, pieczoło- 
witość , i hoyność Kościoła Swięte- 
D 4 
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go ku tobie , czymże fie wypłacąfz? 
czym nadorądzafz, iaką wdzięczność 
okazuiefz ?: czy byłżeś Świętym w 
obcowaniu z ludźmi, Świętym w 
fprawowaniu Nayświętlżych Taie- 
mnic, czyli Sakramentow ? Cżysnie 
byłeś raczey dotąd z liczby , Gwych 
niefzczęśliwych źle*zwanych Kapła- 
now, ktorzy Kościołowi Bożemu 
gorżkiego Żalu, i wzdychania tak 
dalece przyczyniaią, że fię ufkarząć 
mufi: Wychowałem SYmy , i wywyże 
fzyłem: a oni mię wzgardzili Yfaie 
1. czy nie byłeś, i czy nie iefteś te- 
raz z liczby owych; ktorzy “ftan 
fwoy Kapłańfki fidzą bydź niezno- 
śnym larzmem? ktorzy dobra Ko- 
ścielne , tak właśńiię trzymają, iakby 
oyczyftega dziedzictwa wfparcie, i 
podpore? ktorzy dochody roczne z 
Dziedzictwa Chryftulowego wyzńa- 
czone odbierają , ionych na złe uży- 
wają , marnie trawią, i niegodziwie 
rozpiafzalą ? ktorzy żadnego miey fca 
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tak fię nie lekaią, i nie ftronią , lak 
Kościoła, lubo fię na ufługi iego po- 
święcili? którzy  fię żadney ufługi 
bardziey nie ftrachaią iako Swiętey , 
chociaż te pod tak wielkim, i ści- 
fym obowiązkiem przyięli na fie- 
bie; ktorzy naoftatek oprocz pro- 
żnego imienia Kapłańfkiego;, i fukni 
Kleryckiey ( chociaż, itey częfto- 
kroć fkromney nofić wftydzą fię ) nic 
w Życiu fwoim nie maią czymby fię 
od świeckich rożnili ludzi. 

O Kapłanie Chrześciańfki! ieśli- 
byś do takich przewrotnych Kapła- 
now miał liczby należeć? Ach! iak- 
byś wielce niewdzięcznym był Ko- 
ściołowi? iakbyś tę Matke tak ko- 
chaiącą ciebie, do żalu, i płaczu rze- 
wnego nad twoim, , iiey. niefzczę- 
Ściem pobudziłt bo iąk powiada S. 
Grzegorz: (0 ) Zaden. w Kościele Bo- 


(0) Nemo enim in Ecclefia magis no- 
cet, quam qui perverfe agens, nomen vel 
$ 
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żym więkfzey nie czyni fakody, iako 
ten, Ktory niezbożnie żyjąc, imie lub 
zmamie Świątobliwości na fobie nofi. 
Taki albowiem Kapłan, ftan ducho- 
wny w ohydę podaie, iczyni wzgar- 
dzonym , Religii śmiertelne rany za- 
daie, ifame wnętrzności Matki fwey 
Kościoła nakfztałt iafzczurki fzarpie; 
igryzie! Coż za tym idzie? o to: 
uważay co Swięty Hieronim mowi: 
(p) Swiątnica zatym nie tylko ogo- 
łoconą, ale też znifzczoną zoftaie. 
Ach! Kapłanie złzżuy fie nad Matką 
żwoią Kościołem, miatkuy fię, izwa- 
Żay coś iemu powinien, i czego on od 
ciebie wyciąga ?. 

* ` Ucifki, pogardy , i prześladowa- 
nia wfzędy prawie w tych czafach 
niezczefnych Kościoł $. cierpi ód 


ordiner tenet Sanćtitatis, S, Gregorius in 
Paftor, 

(p) San&uarium tandem non modo de- 
ftituitur, fed etiam deftruitur S. Hierony- 
mus, 
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niewiernych heretykow., i odfzcze- 
pieńcow , Od nayniewdzięczniev- 
fzych fynow fwych; to ieft : od złych, 
i przewrotnych  Katolikow; i ie- 
fzczeż ty fie przyłączyć zechcefz za 
towarzyfza do naygłownieyfzych 
tych nieprzyiacioł iego? albo tych- 
że bydź zechcefz wodzem; i Her- 
fztem ? i tyż mafz iefżcze broń po- 
dawać, i bydź narzędziem do wy- 
wrocenia pódpor; i filarow iego? i 
mafz przyzwolić na to,» aby Smżeże 
Swietych <znifzczone 'zoftały? Ach! 
jakaby to była fzkaradna niezbożność! 
Przypatrz fię tak wielu innym po- 
bożnym, cnotliwym, i Swiętym Ka- 
planom ,* ktorzy. nakfztałt nieporu- 
fzonego muru ftawią fię, i meżny 
odpor daią' nieprzyiaciołom Kośció- 
ła Swiętego! tych więc naśladuy, i 
przez zupełne Życia twoiego popra- 
wę w tey Swiętey Trzydniówce roz- 


poczętą, odważnie, i mężnie im fię 
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fprzeciwiay , walcz z niemi dla obro- 
ny Matki twey Kościoła Swiętego. 


PUNKT III. Kapłan powinien bydź 
Świętym, bo tego po mim bliźni fie 
Jpodziewą. 


Kapłanie Chrześciańfki! każdy 
człowiek w ftanie świeckim będący, 
w ktorym iefzcze fię nieiaki wiary 
prawdziwey fzącunek , i fzczera Re- 
ligii Katolickiey, miłość -znayduie, 
pofpolicie na. Kapłanow zwykł zapa- 
trywać fię, i ofobliwfzą cześć im 
wyrządzać, iako Prawa. Bofkiego 
tłumaczom, Jako dobrych obycza- 
iow nauczycielom, iako; poświęco- 
nym w fprawie zbawienia fędziom , 
iako Swiętych Sakramentow fpraw- 
com, i fzafarzom, iako. naywięk- 
fzych Taiemnic fttożom, jako Bo- 
fkim, na ziemi namieftnikom, iako 
Aniołom pokoiu widzialnym, iako 
ziemfkim Bogom, według owych. 
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Row Pfalmifty : Jefłeście Bogowie, i 
fjnomie Naywyżfzego mfzyfcy> Plal, 
i.. Takowe bliźniego twego pra- 
wie wrodzone o Kapłanąch rożumie- 
nie: ta cześć, i pofzanowanie dofta- 
tecznie pokazuią, „że tenże bliźni nic 
podłego ; nic ladaiakiego , L pofpcli- 
tego po nich nie fpodziewa ię. 
Czegoż tedy fpodziewa fię bli- 
Źni po Kapłanie? fpodziewa fie mo- 
wi Salwianus: (q) égo tylu cnota- 
ni, i zafługami., ile godności, i wła 
dzy wyfókością znnych przemwyżfżą. 
Spodziewa fię: Że on przez Świąto- 
bliwość życia ieft So/ą zdezmi dla przy- 
prawy, i zachowania. Dufz od zgni- 
łości grzechu, fpodziewa fię: że on 
przez umieiętnoŚć „ nie tę, ktora na- 
yma umyfł; ale owẹ; ktora pocho- 
dzi z początkow W/iary Swiętey ieft 
Światłością świata. dlą rozżbedzenią 


(q) Ut tantum Virtutibus 8z meritis 
emineat, quantum dignitatis & potefłatis 
culmine ominet, Salvianus Lib, 2 de Eccl. 
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bledow, i złych uczynkow ciemności; 
fpodziewa fię: że on ieft przez nay- 
pobożnieyfże . przykłady Pochodnią 
oreciącą Apofobną „do, oświecenia 
wfzyftkich ; ktorzy 4ą w Domu Bo- 
żym. Tego zaifte,. fłufznie po To- 
bie Kapłanie twoy bliźni fpodziewa 
fie. Przedziwnie to S. Amboży obia- 
śnia, gdy tak mowi: (r) W Ka- 
płanie mic przyzwoitego  pofbolitym 
ludziom „nic mikczemnego , i podłew 
go zmaydować fie. nie powinno , i da- 
ley przydale: Jako może ten bydź 
od ludzi poważanym , ktory, nie wa 
w fobie nic. ofobliw/zego, nad ludzi , 
nic rożniącego Jie od pofpolftwa? nad 
A Z A A aA dm a A a ea 
(x) InSacerdote nihil plebejun nihil po- 
ulare requiritur. Quomodo poteft obftrvya- 

ri à populo, qui nihil habet feparatum àpo- 
pulo, nihil difpar a multitudine ? quidenim. 
miretur , fi fua in te Sacerdos recognofcat ? 
fi nihil in te afpiciat, quod:ultra fe inve- 
niat? Si, que in fe erubeftit, in te, quem 
reyerendum arbitratur, offendit? S, Am- 
brofius lib. 2. Ep, ad Jreneum. 


CZYM fie albowiem zadziwi, leželi 
five obyczaie. w tobie Kaptanie pozna- 
je? żeże/i w tobie nic więcey nie uba- 
truie, czegoby m fobie nie Zzhaydo- 
wał? ieżeli to, czego fie Jam w fobie 
wfłydzi, to Jamo w tobie, ktoreoo 
rozumie bydź cze? - godnym doyrzyy, 
Tak ieft bez wątpienia fłufznie, i 
fprawiedliwie powiedział to S. Am- 
broży ; upodla fię bowiem imie, ofo- 
ba, i urząd Kapłańfki ; ieżeli z wig- 
toblissością powołania; i z godno- 
Ścią urzędu; życie; obyczaie, i po- 
fteępki nie zgadzdią fię. | 

Doktor narodów Paweł Swięty 
powiada to o fobie: Grekom , ź Bar- 
barzyńcom , mądrym, i mie mądrym, 
zefiejm, powinien. Rói 1 ver. I4. 
właśnie iakby. chciał wyrazić, że 
 wfzyftkim ludziom iakiegokolwiek 
rodzaiu, i ftanu, ile ze mnie ielts 
powinienem bydź pożytecznym, i 
nauczaniem prawdy. i przykładem 
świątobliwości. Podobnym ' fpofo- 
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bem, o Kapłanie Chrześciańfki! co. 
dziennie, i ty mów do fiebie: w/fzy- 
kim ieftem powinien , wfzyftkim do- 
mownikom, czeladzi, i poddanym, 
wfzyftkim Parochianom, fuchaczom, 
i pokutującym mnie zleconym; wfzy- 
ftkim uczonym, i nieuczonym, fzla- 
chetnym, i podłym proltaczkóm, 
wfzyfikimi iefiem powżnien , w drodze 
do zbawienia, do nieba, i dokońca 
oftatniego, wfzyftkim fłowami, i 
uczynkami poprzedzalącym, powi- 
nienem bydź przewodnikiem: (s) 
nie masz nic takiego, mowi S. So- 
bor Trydentfki coby innych bardzicy 

do 
7G) Nihil et, quod alios magis ad pic- 
tatem & Dei cultum affiduè inftruat, quam 
eorum vita & exemplum, qui fe Divino 
Minifterio dedicarunt, cum enim à rebus 
fæculi in altiorem fublati locum confpici- 
antur in eos, tanquam fpeculum , reliqui 
oculos conjiciunt, ex nsque fumunt, quod 
imitentur, S, Sobor- Trident. Sef, 22. 
cap. I. 
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do pobożności , 4 czct Bofkiey pien a= 
nié ggpramiato ; žako %ycze tych, 2 
przykład , ktorzy fie na fłużbę ; Bofk ð 
pośmięcili , bo gdy od śmiaton: yeh TZE- 
czy na myżfze inieyfce zofiaią rynie- 
fieni, mfzyfky mmich, iaki wę zirter- 
ciadło, oczy fre wlepiaią, i upętry- 
ig w nich tego w czymuby nas ludomać 
mogli. 
"Między innemi zaś, pobożnemi 
tifługami , ktorych bliźni od Kapłana 
otrzebiiie , ta -naypierwfzą ,'i nay- 
celnieyfzą bydź powinna: aby fię do 
Boga za ludem; iąko Pośrze: Inik zj 
Patro h, przyczyniał, i wftawiał. Tak 
Święty Chryzoftom naucza, i tak 
wyraźnie w Kfieędze 6 w Rozd Ži 76 
Kapłanach mowi: (t) do N: zymyż- 
f/zego, Maiefłatu przybliżać fie Ka- 
plan powinien uftamiezniè, aby fe 
przyczyniał, i modlił za P /zyfikich 

(t) Suprema Majefłati Propinquare Sa- 
cerdos doemio debet, ut intercedat. 8z 
oret pro omni populo, pro toto mundo, 
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ludzi, zd cały świat, za żywych, i 
umartych: gdy więc miepoliczonemi 
Judzkiemi grzechami zagniewanego 
Boga z urzędu fwoiego powinien bla- 
gać, uważaymy, profżę , takim bydž 
powinien ten, ktory takowy pośrze- 
dnika ; 'i patrona. przed naywyż/zym 


Bogiem urząd nofi na fobie. I potym 
pyta fię: /ecz, takze Kapłan: temu 
urzędowi zadofić uczyni, teżeli my. 
borną życia  dofkonałością <wfzyfikich 


pro vivis atque defunctis : cumque innu- 
merabilibus homioumr peecatis ofienfum 
Numen placarć ex Officio teneatur, cogi- 
temus, obfecro; qualem efe- oporteat, 
qui tanto Mediatoris, 8z Advocati mune- 
re apud Altifiunum fungitur: Sed quo- 
modo Sacerdos huic muneri fatisfaciet, 
nifi egregie vitæ, pefećtione fuper omnes 
eminuerit, pro-quibus intercedit? ‘quid 
obtinebit, fi fłagellari ob peccata fua ma- 
jora quam Laicorum funt, iplemet merca- 
tur? quo ańimo æternæ Majeftatis confpe- 
Gtum fubibit, homo fordium plenus, % 

randibus debitis ipfe onuftus, S. Chryfoft, 
fb. 6 cap. 2, | 


s O Słe 67 


nie przemyż/ża, za ktoremi przyczy- 
nia figł. Což otrzyma  ieżeli karania 
dla grzechow częftokroć miekfzych niż 
Je świeckich, Jam iefł godzien? z ia- 
ktm umyfiem przed oblicznością przed- 
wiecziiego Maiefiatu 'poflamwi. fiebie 
człowiek obrzydiiwości pełny, i wiel- 
kiemi zbytecznie Jam winami obcią. 
żony. Przyłączmyż , I to iefzcze( co 
dobrze uważać potrzeba ) że ktokol- 
wiek Chrzeft przyimuie dla fiebie go 
przyimuie, nie dla innych, toż fię 
ma rozumieć, i oinnych 'Sakramen- 
tach, iako to: o Bierzmowaniu, o 
Sakramencie Nayświętfzego Ciała, i 
Krwie Pańfkiey, Pokuty, oftatnie- 
go pomazania , i Małżeńftwa , ktore 
Sakramenta , ktokolwiek przyimuie, 
dla fiebie,. i dla fivego tylko pożyt- 
ku czyli dobra one przyimuie, nie 
dla innych: lecz Sakramentu Ka- 
płańftwa, żaden nie przyimuie dla 
famego tylko fiebie, lecz też , i dla 
drugich; -o czym tak wyraźnie S. 
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S. Paweł w Liście fvym do żydow w 
Rozdz. s mowi: Każdy naymwyżfzy 
Kapłan z ludzi wzięty, dla ludzi by- 
wa poffańnowion , w tym ce Bogu na- 
leży , aby ofiarował dary, ż Ofiary za 
grzechy. Żadnemu przeto Kapłań- 
ftwo nie daie fię dlatego, aby iemu 
famemu tylko było dobrze, tym 
bardziey nie dla tego tylko, aby z 
Ołtarza odbierał dochody, 1 przy- 
zwoite miał dla fiebić ztąd wygody, 
i żywności, lecz też, aby i dla dru- 
gich był pożytecznym, i pomocnym 
do otrzymania zbawienia wiecznego: 
Bog fłońce ftworzył, i umieścił na 
Niebiefkim Firmamencie, aby ogrze- 
wało, i oświecało, nie fiebie, lecz 
drugich , to ieft: ludzi żyiących na 
świecie, gdyby więc to nayiaśniey- 
fze światło fwolą gorącością nie 
ogrzewało ziemi, i nie oŚwiecało 
fwemi promieniami daremnieby na 
firmamencie tak wyfokie zaymowa- 
ło mieyfce. Owoż właśnie tak; i 
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Kapłan na Kościelnym firmamencie 
umiefzczony, czyli poftanowiony od 
Boga, ieśli innych fwoią gorliwo- 
ścią, do cnoty Nie zagrzewa, i nie 
zachęca, ieżeli innym fwym przy- 
kładem nie przyświeca, na coż tá- 
ki prożno Święte Kapłańfki ftopnie 
przyrął. 

Kapłanie Chrześciańfki! czyż nię 
widzifz tedy+: czyliź nie poymuiefz, 
iak Aufznie bliźni twoy-po tobie żą- 
da, abyś był Swiętym ? czyż nie wi- 
dzifż laka tego ieft potrzeba, abyś 
mu był prawdziwie pożytecznym, i 
pomocnym? zmocy powołania twe- 
go iefte$ Bofkim pomocnikiem , ina- 
rżędziem do zbawienia Dufz ludz- 
kich. Bog zaś pofpolicie nie innych, 
iak tylko Świętych, i ściśle złączo- 
nych z fobą, zwykł dobierać fobie 
pomocnikow , i narzędziowe do (u) 

(u) Ad opus omnium Divinorum divi- 
niffinum cooperari Deo, in falutem anima- 
rum, S. Dionyf, Areopag- 


Dzieła , między w/zyfikiemi dziełami 
Swiętemi mayświetfzego, iakimto: do. 
pomagać Bogu do zbawienia dufz 
ludzkich; iak powiada S. Dyonizyulz 


Areopagita.. Zaifte ieżeli świątobli. 


wość życia fłowom twoim, i nauce 
nie doda wagi, i fzacunku, bardzo 
mało co, albo zgoła nic nie fprawifz 
w ludziach! bo iako uważa Święty 
Grzegorz: (w) ktorego życie  ief? 
wzgurdzone, tego też, wzgardzonaą 
będzie, i nauka. A chociażby czas 
fem dla Modlitw , i dla zafług in- 
nych Bog pobłogofławić raczył pra- 
com, i nauce twoiey, ach coż to 
pomoże tobie: o Kapłanie! ieśli ty 
nie będziefz Owiętym? fłuchay co 
powiadą tenże Święty Grzegorz ( x) 
wchodzą wybrani 5 2 grzefzmicy Przez 
ręce Kofta: fkte, oczyfzczeni do Nie- 
(w) Cujus'vita defpicitur, neceffe eft, 
ut etam preedicatio contemnatur. S, Gre- 
orius, Hom. 12. {uper Ezech. 
(x) Ingrediuntur Eici, & Sacerdotum 


«5 © Se 1 
biefkiey Qyczyzny; a Kapłani Chry- 


fłufowi,: przez niezbożne życie, do 
piekielnych mak fpiefzą fig. 

_ Kapłanie ! coż na to wfzyftko mo- 
wifz? i co w fercu twoim myślifz, gdy 
to ftyfzyfz o Kapłanie! ieżeli cię szłafne 
twe fiunnienie przekonywa, Żeś ty te- 
go,czego bliźni twoy po tobie potrze- 
buie, albo fpodziewa fię , nie wypeł- 
niał, ieśli będziefz przymufzony wy- 
znać, żeś Kapłanem był nie Swiętym, 
i cnotliwym , lecz nie pożytecznym, 
prożnym ; owfzem złym, i przewro- 
tnym, żeś był pomocnikiem nie Bo- 
fkim w pozyfkaniu dufz ludzkich, 
lecz diabelfkim w. naprowadzaniu 
ich na droge zguby, i wiecznego 
zatracenia. przez niezbożne, i zgor- 
fzenia pełne Życie twoie; biada to- 
bie! ieżeli pełnią fię w tobie tegoż 
Grzegorza Swietego okropne, i prze- 
manibus expiati Czeleftem Patriam; & Sa- 
cerdotes Chrifti per vitam reprobam ad 
inferni fupplicia feftinant. S. Gregorius. 
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rażaiące fłowa: (y ) drzyczyną ubad. 

ku, 1 zguby w ludziach fy Kaptam 
niezbożni. Coż pod ow Czas ty od, 

| powiefz? gdy na Sądzie Bofkim po- 
| wftaną przeciwko tobie Bifku i 
ktorzy cię na ftopniach Kapłańfkich 
| poftawili, dóbrodzieie, ktorzy cię, 
abyś na Kapłańftwo zoftał poświę- 

conym zalecali, Kollatorowie, kto. 

rzy tobie dootrzymania Beneficyum 

albo dobr Kościelnych pomagali, 
Fundatorowie , ktorzy abyś miał co- 

| rocznie dochody pewne, fundufże, 
i zapily poczynili, i nie policzeni in. 

| ni, ktorzy tobie; iako Bofkiecmu po- 

| mazańcowi wfżelką część, i polza- 
I howanie wyrządzali, owfżem sekto- 
II rzy famych fiebie, i dulze fwe 
|| e ftarantı twemu powierzyli, gdy po- 
7 witana èi włzyfcy, i będą cię ofkar: 

żać. przed ftrafzliwym Sędzią Bo- 

giem z ciężkim zażaleniem: że ty. 


po is on oein 
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ich nadzieię , i oczekiwanie tak fzpe- 
tnie zawiodłeś, i zdradziłeś! Coż 
odpowiefz ? Ach! coż odpowiefz ? 
zważay , i rozbieray myślą dobrze; 
liaką dafz odpowiedź pod ten czas? 


ROZMOWA i AFFEKTAĄ. 


O Boże!.iak niefkończone tobię 
powinienem dzięki oddawać, żeś 
imię na te ofobność zaprowadził, 
abyś mogt do ferca mego mowić, 
Jakoż zaiftę mowiłeś; widziałem al- 
bowiem, i zrozumiałem to, wtym 
pierwfzym rozmyślaniu, czego do 
tych czas nigdy tak nie poznawa- 
łem, nigdy tak nie poymowałem, 
to ieft: iak wielki ieft, i ścilfły moy 
obowiązek ftarania fię o świątobli- 
wość życia. Powinien byłem bydź 
Kapłanem Swiętym, ponieważ tęga 
ty oBoże! dawno po mnię ŻądafZ ; 
tego Kościoł po mnie tak ściśle wy- 
ciąga; tego bliźni wy: fłufznie po 

§ 


mnie fpodziewa fię i czeka. „A ia prze- 
cię, ach! wfłyd mowić, nie tylko 
nie byłem Świętym, lecz nadto by- 
łem dotąd złym, oziębłym, i owfzem 
naygorfzym, wyznaję , i nie bez 
wnętrznego żalu wyznaię ; mogłem 
bydź Kapłanem Świętym, i łacno, 
i prędko, Że zaś nie byłem, moia 
jet iedyna wina, moia ieft naywię- 
kfza wina. 

O! gdyby inni tak wiele mieli 
tych śrzodkow, i pomocy, ktorych 
ja na złe używałem, iakby zapewne 
wyfoko w świątobliwości poftąpili ? 
Ach! iak wielu widzę między ludź- 
mi świeckiemi, a. to; iefzcze nawet 

roftemi, nieuczonemi, i ubogie- 
mi, ktorzy w pośrzodku tak zepfu- 
tego zofłaląc Świata, do wielkiey 
świątobliwości doyść ftarają fię , gdy 
ia Kapłan tak opatrzony we wizy- 
ftkie pomocy, w famey. świątnicy 
oftawióny, fobie powierzone Bo- 


ikie Taiemnice malący, ktore nie 


uftannie fprawuię; obdarzony Nay- 
świętfżemi Sakramentami, ktore pra- 
wie codziennie, albo fam przyimu- 
ie, albo innym rozdaię, w cielefno- 
ści, i fprofności zanurzam fię , w bło- 
cie, i w plugawitwach grzechówych 
bez. powfłania leżę. Ach! iak wie- 
lu widzę w. liczbie takich, tych na- 
wet, ktorzy moiemu ftaraniu fą po- 
ruczeni, ktorych albo z Ambony do 
świątobliwości pobudzam, albo przy 
fpowiedziach do wfzelakiey cnoty 
prowadzące nanki. podaie, codzien- 
nie bardziey , abardziey w dofkona- 
łościach poftępuiących, gdy ia fam 
cnoty, i świątobliwości nauczyciel, 
ktorybym powinien tychże poprże- 
dzać; ani zdaleka nawet za niemi 
nie idę, lecz,cały w obrzydłey trę- 
twieię gnufhoóści. O ia! biadamnie! 
ktory byłem “dotąd nayniewdzię- 
cznieyfzym ze wfzyftkich ludzi! i 
także nadgradzam Ci o Boże! za 
łafkę twoią w powołaniu mnie do 
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godności Kapłańfkiey daną, za tyle, i 
tak wielkie dobrodzieyftwa w czafie 
Kapłańitwa mnie świadczone ? itak- 
Że nadoradzam ? wyznaię, o Boże! 
a wyznaię z żalem, i boleścią ferca! 
żem niefprawiedliwie do tych czas 
poftępował, i pokrzywdzałem Cie- 
bie, Kościoł, i bliźniego moiego, 
kiedykolwiek Świętym bydź zanied- 
bywałem. Alę odtąd iuż nie. będe 
więcey tak pokrzywdzać., i w cza- 
fie teraźnieyfzey  Swiętey trzydnio- 
wki, naypierwfzy założę kamień, 
czyli początek uczynię przyfzłey mey 
świątobliwości, dla. czego takowe 
czynię poftanowienia czyli 
Przedfięmzięcią. 

r. Wfzyftkie dni tey Swiętey ofo- 
bności. z ofobliwfzą ufilnością , i pil 
nością, iedynie odłożę na fprawę mey 
świątobliwości winney. 

2. Przez wfzyftkie te dni: bedę fię 
pilnie badać o. przyczynach, i źrzo» 


* 
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dłach , albo zaniedbaney , albo útra- 
coney świątóbliwości. 

3. Będę też upatrywał zgodnych, 
i ikutecznych śrzodków , nie tylko 
do zazyfkania utraconey , ale teź dö 
pomnożenia , 1 wydofkonalenia mey 
Świątobliwości. 


PROZBA 1, 
Do Boga Oyca Przedmiecznego. 


Oto! Niebiefki Oycze! te fi iuż 
ftateczne przedfięwzięciá¿ i poftano- 
wienia moie. Wyfuchay więć Pro- 
źbę fłigi twego, i zmiłny fię nade- 
mną dla Ciebie famego. Do ko. 
goż albowiem innego mam fię uciec, 
ieżeli ńie.do Ciebie? ktory iefteś Bo- 
giem, Stworcą, OQycem, i obrońcą 
moim. Ty mi nakazuiefz, zachę- 
cafż, i pobudzafz ; abym 6 wfzyftko 
Ciebie profit, i wfzyftkiego od Cie- 
bie fpodziewał fie. Dobrodzieyftwa 
do tych czas mi Świadczoneś fj ża- 


78. 45 © Ste 


datkiem przyfzłych, i ktory Z nie- 
wymowney, cierpliwości twoiey , i 
niefkwapliwości do karania, znofi- 
łeś mnie do tych czas grzefzącego 
przeciw Tobie, nie ódrzucifz też 
powracaiącego do Ciebie; Racz to 
więc utwierdzić , co fprawiłeś przez 
afke twoią we mnie, i day toabym 
przedfiewzięcia moie bez odwłoki, 
mocno, i ftatęcznie mogł wykonać, 
i do fkutku przywieść. 


PROZBA H. 
Do Bofkiego Syna Jezufa Chryftua. 


O Jezu Synu Boga żywego! Ka- 
łanie Przedwieczny według porząd- 
ku Melchifedechowego, Tys powie» 
dział: Podźcie do wnie w/zyfcy, kto- 
rzy pracuiecie , i iejteście obciążeni, | 
a ia Was ochłodzę. Math. 11, Oto 
ia chorobą obłożony ieftem oziebłó= 
ści zaftarzałey, i obciążony ieftem 
niepoliczonemi wyftępkami, i grze- 
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chami, ochłodź mię przeto! wfpo- 
mniy na to: Że Odkupicielem, nau- 
czycielem, wodzem, i pośrzednikiem 
moim iefteś! a chociaż niedbalftwa , 
i nieprawości moie, ‘ktorych wiele 
ieft, aż nadto, Ciebie do zemity po- 
budzaią, Rany iednak Twoie z»mi. 
łości ku mnie podięte, o miłofierdzie, 
iodpufżczenie, wołaią. Nie zwa-- 
Żay lak wielka ieit nieprawość moia, 
ale iak niefkończona  ieft Dobroć 
Twoia! im więkfży zatym, ia grze: 
{znik ieftem;, tym bardziey możefz 
okazać wielkość, i mnoftwo miło- 
fierdzia “Twego. Dla czego pełny 
nadziei, fkładam w Nayświętfzych 
Ranach Twoich, i w Nayświętfzym 
Sercu Twoim wfzyftkie pobożne 
przedfieęwzięcia mole, i oraz zakli- 
nam Cię, abyś ie Krwią Twoią Nay- 
świętfzą ftwierdzić, i podpifać ra- 
czył. 


PROZBA III. 
Do Ducha Nayświętjzego. 


O! Nauczycielu źrzodło; i po 
czątku wfzelkiey świątobliwości, Du- 
Chu Swięty Boże ! ktorego iuż niegdyś 
przyjąłem w Sakramencie Chrztu $. 
1 Bierzmowania, ofobliwie zaś prz 
poświęcetiiu na Kapłańfkie ftopnie! 
ach! iak wiele, razy Ciebie zafimici- 
łem? iak wiele razy Ciebie przez 
grzechy zdufzy moiey wypędziłem? 
ale dziś przez Oyca, i Syna, odkto- 
rych, obydwoch pochodz fz profzę 
Cię: przyidź, i z nieba {puść świa- 
tła Twego promień, dla poznania 
prawdziwych drog Świątobliwości : 
rzyidź, i obmyi we mnie co ieft 
reteo” ikrapiay co ieft wyfchłe- 
gó, izdrow co ieft rąnfiecgo, day 
mi fiedm darow Twoich nadprzyrow 
dżofiych, ktore Ocieć Niebiefki obie. 
cał, a, Jezus Chryftus Krwie fwoiey 
nakładem dla mnie wyfużył, abym 
ONE- 
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onemi wzmocniony, i utwierdzony, 
przedfięwzięcia, ktoremi ty fam na- 
tchnąć mnie raczyłeś, fkutkiem zu- 
pełnie wykonać ftarał fię. 


PROZBA IV. 
Do Nayświęt/zey Maryi Panny. 


O Marya! Matko łafki, Matko 
miłofierdzia ! do kogoż po Bogu mam 
fię uciekać, ieżeli tiie do Ciebie? Ty 
iefteś naypotężnieyfzą moią. Panią, 
wfpomoż więc fugę, i niewolnika 
twego , lefteś moią nayłafkawfzą 
Opiekunką, zachowayże mnie jw 
Opiece twoiey ! iefteś naymiłościwfzą 
Matką moią, weyrzyi więc na Syna 


I wego acz nicwazięczneco , I mar- 


5 


A 


notrawnego; wfbómniy o Matko, i 
Panno; i lak wiele ucierpiał za mnie 
Jednorodzony Syn Twoy „Jezus, nie 
dopufzczay , ach niedopufzczay, aby 
te nakłady Jego nie miały bydź po- 
żyteczne dla mnie! Pamiętay, że ie- 


F 
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fteś ucieczką grzefznikow, nie chciey.. 

że iednego mnie odrzucać, i gpu. 
( fzczać, Przeto, przez. naydrożfzą 
| Krew Jezufa Syna Bofkiego, i Twe- 
go, ktorą mnie odkupił, przez wnę- 
trzności Twoie Macierzyńfkie, kto- 
re dla wfzyftkich tiędznych, iaką 
| naybelpiecznieyfzą ucieczkę otwie- 
| | rasz, przez Swiętego Jozefa nay- 
| czyftfzego Oblubieńca; ktoremu wfła- 
„wialącemu fię za mną, nie zechcefz 
odmowić ,. profzę Cię Nayświetfza 
Panienko Marya! fpraw przeważną 
l Twą przyczyną , aby poltanowienia, 
i przedfiewzięcia moie, które w Nay- 
świętfzym Sercu Twoim fkładam, 
takowe świątobliwości owoce przy- 
niofty , iakich Ty odemnie pożądafz, 
i pragniefz. 


PROZBA V. 
Do S. Piotra Kiążecia Abofiołow. 


Do Ciebie takoż o Święty Pie- 
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trze! Apoftołow,„ i Kapłanow Xią- 
że, ia nędzny uciekam fię, i twoiley 
pomocy, i opieki wzywam. Two- 
im ieftem, „o Święty; wfzyftkich 
Kapłanow Oycze! bo ieftem Kapla- 
nem. . Profzę Cię przeto przeż Nay- 
świętfzą Twoią ku Jezufowi miłość, 
przez naygorliwfze twoie w dozo- 
rze owiec Chryftufowych ftaranie, 
i pieczołowitość , wyiednay mitwo= 
iemi u Boga zafługami, abym ia, 
ktory przez te dni Kapłańfką twoią 
świątobliwość rozważać poftanowi- 
łem, też famą przeź zachowanie te- 
go wfzyftkiego com poftanowił aż 
do ofłatniego tchu Życia moiego iak 
naydofkonaley naśladować ufiłował. 
Amen. 
Przyday Qycze mafz Fc. Zdrowaś 
Marya Se. 1 Chwała .OQycu Ge. 
Rozmowę, i Affekta zakońćzy- 
wdzy, i proźby.czyli Modlitwy od- 
prawiwfzy , powfłań z Rozmyślania, 
i po Celi czyli R twoim 
2 
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przechadzaiąc fię, krotko rozbierąy 
twą myślą, i roztrząfay pilnie, iak 
fię tobie powiodło w czafie Ro- 
zmyślania ? jeśli według żąda- 
nia, i pocieche czułeś zupełną ; Box 
gu to fimemu przyznaway, i pokor: 
nie dziękuy, ieżeli zaś toż Rozmy- 
ślanie było całe ofchłe, roztargnio- 
ne, i pociechy niefprawuiące żadney 
na umyśle, proś o odpufzczenie, i 
ftaray fie poznać tego przyczyny, 
Na koniec fpifz w krotkości twe po- 
ftanowienia, i znacznięyfze światła 
odebrane. Co też, i po każdym 
rozmyślaniu będziefz zachowywać ; 
a ieśliby tobie wyżey położone pro- 
źby, i modlitwy nieco przydługie 
zdawały fię, możefz ich według upo- 
dobania twego użyć, na części roz- 
kładaiąc, raz do famego tylko Boga 
Qyca, drugim frazem do famego tyl- 
ko Przedwiecznego fyna &c, iak tobie 
pobożność, i gorącość ducha dora. 
dzać będzie, 
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Za Lekcyą duchowną możefz prze- 
czytáć z lomafza a Kempis kfiegi 
trzeciey, Rozdział 10, potym ieśli 
zręczność poda fię, podź do Kościo- 
ła dla nawiedzenia z pokłonem Nay- 
świeętfzego Sakramentu ; naftępnie za 
tym umiarkowańa wieczerza, pó 
ktorey bez natężenia wielkiego my- 
śli, zabaw fię czytaniem lub pifa- 
niem, albo innym fpofobem uczci: 
wie, i pobożnie czas ftrawifz„ nao- 
ftatek odbywfzy niefzporne pacierze, 
bedziefz fię zabierał do fpoczynku, 
nim zaś fen oczy zamknie ; rozbieray 
myślą punkta tey materyi, o ktorey 
na zaiutrz maíz rozmyślać. 


DZIEN [I 


Swiątobliwość Kapłańfkąa utracona 
albo 


UPADEK PIOTRA. 
KĘ powinien bydź Swiętym, 
bo Bog tego po nim żąda, Ko- 
F 3 
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ścioł wyciąga, i bliźni tego po ka. 
żdym Mapłanie fpodziewa fię pra. 
wdę tę za fundament całey Trzy- 
dniowki wczorayfze rozmyślanie zą- 
łożyło. O Kapłanie Chrześciańfki! 
ieżeli żyłeś do tych czas według fta- 
nu twego świątobliwie, winfżuię 
tobie z uprzeymego fercą, iednakże 
lękay fię'!' fkarb ten albowiem 
świątobliwości ' nofifż w glinianym 
haczynią, nagle możefz go utracić , 
ieżeli nię będzięfz iak nayoftrożniey. 
fzym ; ieśli zaś nię świątobliwię , ale 
niczbożnie żyłeś: w ftopniu Kapłań. 
fkim, caly. od ftrachu wzdrygniy fie. 
Boś ty iefżuędzu > połztomania godny, 
į ubogi, 2 Ślepy, i magi, Aboc. 3 obie 
te uwagi, albo zbawienną bojaźń, i 
trwogę, albo obrzydzenie fprawo: 
wać powinny, sc.) ri 


ROZMYSLĄNIA 
o Upadku. Piotrowym, 
Ze Piotr przed upadkiem fwoim, 


Y 
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rawdziwie był Swiętym, żaden z 
prawdziwych Katolikow: nie może, 
i nie powinien wątpić; wfzyftkich 
albowiem zapewnia w tym Hiftorya 
Ewangeliczna ; gdy opowiada, i wy- 
licza tak , wiele dowodow przychyl- 
ności, łafk ofobliwfzych od Chry- 
itua Pana iemu świadczonych, kto- 
rych nie otrzymałby był zapewne, 
gdyby ztym niebiefkim nauczycielem 
fwoiin nie był nayściśley złączonym 
przez łafkę poświęcaiącą. „Jawnie toż 
wnofić możemy z fłow famego Zba- 
wiciela Pana w. Wieczerniku przed 
umywaniem nog, wyrzeczonych : 
sy ieffeście czyfłemi, ale mie mfzyfcy 
Joan. 13, to ieft: oprocz Judafza 
Ifkaryoty Swiętokradzkiego zdray- 
cy. A to krotko namieniwfży , pier- 
wfzego rozmyślania treścią tę dwa 
pinkta będą: 

1. Piotr Swiątobliwość Kapłańf/ką 
atraca przez upadek nayciężf/ży. 

2. Piotr Swiątobliwość Kapłańfką 

F 4 
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utracą przez upadek nayfFomotniey. 
JEJ. 

Drugiego Rozmyślania te dwa: 

1. Piotr Swiątobliwość Kapta Ją 
utráca przez upadek naymiekfżego 
zgorjzenia pełny, > 

2. Piotr Swiątobliwość Kabłańfką 
utraca przez upadek mayniebe/bie- 
czniey/zy. 


ROZMYSLANIE I 


Modlitwa. zwyczayna przed Rozmy- 


Slamem: W {zech mogący Wieczny 
Boże Sc. na karcie 33. 


PUNKT L. Piotr Smiążtobliwość Ka- 
płańfką utracą przez upadek Haycież- 


Jzy. 


Gdy P. Chryftus w ogrodzie Geth- 
femańfkim od żołnierzy uzbreionych, 
zboycow zgrai był poOymany, łań- 
cuchami., i powrozami fkrępowany, 
i do Jerozolimfkiego miafta bardziey 
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wyleczony, niźli prowadzony do prze- 
dni eyfzy ch Xiążąt, i Kapłanow Ży- 
dow {kich , Tedy UCZNIOWIE W zyfcy 
zpuścim fizy Go pouc eR kali , powiada : 
Mateufz S. w Rożd, 26. SOA Piotr 
ty! Iko nad innych śmielfzy , i odwa- 
żnieylzy , ni jeznacznie w ślady, Nau- 
czycielą fw 'g0 poltepował ; na prze- 
miany i raz go miłość, drug jl raz bo- 
iażń poryx zała. Miłość aby fzędł ra- 
dziła, boiaźń żaśŚ od tego odwodži- 
ła; itak walcząc z famym fobą, i 
biedząc fię : Jzedł za nim z daleka. 
aż do- dworu nayo yż/zego. Kaplana 
ibidem. Ach! ftoy Pietrz zę | -zatrzye 
may fig wz krc ku twoi m, nie wchodź 
1a podwosrze to nayn iefzczęśliw(ze 
tobie! ale ach: 1 ieftczy ! prożno -iuż 
doradzam, prożno odwoływam, 1 

>dciąg am ; Piotr mfzedź ;fzy tam, fie- 
dział z fługami, iak pow iada tenże 
Apoftoł 8. Gdy tak nieoftrożny PQ 
między niemi fiedział, i bawił fię 
grzeiąc fię uognia, ktory naniecony 
F s 
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był w pośrzodku podworza, oto 
przyłąbiła do niego iedna flużebnicą 
podobno odzwierna, ktora w prowa- 
dziła wewnątrz Piotra, i z mewie- 
ściey fiwey śmiałości, gadatliwym nic 
takiego niefpodziewalącego fię, ode- 
zwała fię do niego głofem: 7 tyś był 
z Jezufem Galileyfkim 2; Math. 26 i 
nie dość ma tym maiąc, poftępuie da- 
ley, pyta fię tegoż: śżaliż, i ty nie 
iefłeś „z Uczmiow człowieka tego? 
Joan, 18.  Smiałoż tu Pietrze pofte- 
puy, teraz czas, ktorego możefz, i 
powinien iefteś okazać iawnie, iak 
prawdziwym iefteś uczniem Chryftu- 
fowym, i lak wiernym iego Apo- 
ftołem! owoż tedy poftaw fię, iak 
przyftoi na cię, i śmiało wyznay, 
lak bardzo kochafz, iak wyfoce fża- 
cuiesz Nauczyciela twego! czemuż 
nic nie odpowiadafz? żedna z fłuże- 
bnic pyta fię: żedna nie więcey ich: 
fłużebnica nie Pani: miewiafła nie mąż 
iaki, nie fam Naywyżfzy: Kapłan: 
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lecz iedna tylko = fłużebnic;j czegoż 
fię ociągafz? dla czego blednieiefz? 
czemu drzyfz od ftrachu? czy fię ie- 
dney niewiafty bezbronney ; i fłabey 
DOUZ e 5433 i 

Piotr na ten głos niefpodziany, 
i nagłe pytanie fłużebnicy piorunem 
przerażony ,* drżący odpowiada: nie 
teften; z UCZNIOW człowięka tego 
Joan. 1g. Niewiafto nie znam Go Luc. 
22. ani wiem; ani ZNAM CO momwifz , 
Marc.” i4; i tąk mąż od niewiafty , 
Apoftoł od ftużebnicy, klucze od 
niebą: fobie powierzone maiący od 
nikczemney oddzwierney -przeftra- 
{zony , zwyciężony, i pokonany, 
Nauczyciela, Pana, i Boga fwoiego 
zapizął igSR="e"n" 

Po: pierwfzym tym zaprzeniu, 
boiąc fię Piotr; aby nie był pozna- 
ny, żąbierał fie do wyiścia ze dwó- 
ru, a gdy wychodził ze drzwi, uy- 
rzała Go druga fłużebnica : i rzekła 
tym co tam byli: i ten był z jezufem 
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Nazarańfkim Math. 26. Znowu w 
nowe Piotr wpadł kabały, miafto 
tego, coby miał ( porzuciwfzy fu- 
żebnicę świegotliwę ) bezźadney od- 
powiedzi fkwapliwie uchylić fię, i 
wyniść za drzwi, nie wiem iakim 
zaślepieniem na umyśle utrzymany, 
fłużebnicy mowiącey przyfłuchuie fię, 
i gdy, coby miał czynić znowu drzą- 
cy, powątpiewa? znowu, a iefzcze 
górzey. 1 ciężey upądł: Powtore za- 
przał fig, a co gorfza, i okropniey- 
fza rzecz ieft, i fłuchać nawet: zá- 
przał Jie %przyfięgą, mowiąc: iż 
nie znam człowieka Math. 26. » Tak 
to pofpolicie bywa; żeieden grzech 
do drugiego; i to choćby więkfze- 
go łatwo uściela: drogę, i tak po- 
wtorzywfzy grzech wiarołomftwa , 
zewfżąd ftrwożony na umyśle Apo- 
ftot, chcąc porzucić prędko mieyfce 
tak fzkodliwe fobie: wyfżedł precz 
na podworze Mart. 14. a gdy wy- 
chodził, pierwfzy raz kur zapiał. Na 
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to pierwfze kura pianie mniey zwai 
żając Piotr. Gdy czas wyfzedł iako- 
by żedncy godziny, Luc. z2. Obawia- 
iąc fię, aby przez famą ucieczkę nie 
wydał fię, znowu nie oftrożny po- 
wrocil na niefzczęście fwoie do dwo- 
ru. Ale tylko co wfzedł, ` żnowu 
na niego zewfząd nacieraią; ktorzy 
byli tam obecni. Jedni z nich mo= 
wili: śżałiż; ity mie tef z uczniow 
Jego? Joan: 18. Drudzy powiada- 
li: prawdziwie z mich tiefes, boś, 2 
Galileyczyk ieff; Marc. 14. toż famo 
inni potwierdzali mowiąc: prawdzi. 
wieś, i ty ief z nich; bo, i mowa 
twoia Cie wydawa , Matb.26. Przy- 
ftąpił na koniec ieden z fłużebnikow 
naywyżfzego Kapłana powinowaty 
onego , ktorego Piotr uciął był ucho; 
i na ftrwożonego napadł, okrzyku- 
iąc temi fłowy: ważem ła ciebie mie 
widział w ogrodzie z nim, Joan: 18. 
A tak widząc fię Piotr tylo, 1-tąk 
wielkiemi podobieńftwami, i dowo: 
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dami bydź przekonanym, aby tak 
niebefpieccznego , i oczywiftego po- 
deyrzenia mogł do fzczętu pozbyć 
fię, wyparcia do wyparcia , przydał 
znowu toż famo powtarzaiąc: "mie 
gham człowieka , nie ieffem © uczniow 
Jego. A gdy proftym. zaprzeniem 
fie tic niezyfkiwał, tedy mocniey 
chcąc zabefpieczyć uwolnienie fwo- 
je, i życię ocalić. - Paczął fie kląć, i 
przyfięgać, iż. mie znam tzłowieką 
tego; o ktorymi powiadacie, Marc: 14. 
I tak Piotr ach! niertety! Piotr mo- 
wię fia kohiec fa dno nieprawości 
zaleciał, O świątobliwości ludzka! 
iak głęboko upádafz; gdy, fwoiey 
wolności popułzczoną zoftaiefz? iak 
głęboko upadafz Kapłanie Chrześci- 
ańfki! ieśli iefzczę ftoisz? miefkoń- 
czone Bogu oddaway dzięki, atoli 
bądź oftrożnym , abyś nieupadł! ale 
ach! nieftety! kto wie, ieżeli, nie iuż 
upadłeś? i z Piotrem Kapłańfką świą- 
tobliwość mie utraciłeś? Jak ciężki 
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był upadek tego Apoftoła, widzia- 
łeś to, i poznałeś z świeżo opifaney 
Hiftoryi zaprzenia fię tego, ktorey 
to Hiitoryi niefzczęsliwey ,: żałofhy 
ftan, i porządek ze wfzyitkich czte- 
rech Swiętych /Ewangeliftow, po- 
dług zdania nay fławnieyfzych tłuma- 
CZOW był zebrany. Powiedźże mi 
profzę, czyliż twoy upadek nie mo- 
że fię rownie nazwać ciężkim, iak, 
i Piotra, dla tego famego, Że iefteś 
Kapłanem ? fłuchay co Swięty Am- 
broży mowi: (z) zw teft Kapłańfkt 
ftopień mwyżfzy, tym upadek ciężfzy! 
Jeżeli iak powiada Swięty Bernard ; 
(a) fłowa prožne w ufżach Świeckich fo 
prożnością , w uftach zaś Kapłań/kich 
Ją bluźnierfiwem ? Jeżeli Swięty Leon 

(z) Auaftum Sacerdotum gradus -eft 
altior, tantum ruina eft gravior. Lib. de 
Dign. Sacerd. 

(a) Nuge in ore fecularium funt nuge, 
in ore Sacerdotis funt blasphemiae, S$. Ber- 
nard; lib, 2, de Confid, €. 13. 


Papież śmie twierdzić: (b) częjło- 
kroć co. w świeckich ludziach nie tejf 
żadną winą, to w Kabłanach ciężkim 
ief ( crzechem. Ach! iakże więc fzka- 
radnym, iak ftrafznym, i obrzydłym 
potworem każdy, © choć jeden tylko 
grzech, śmiertelny mufi bydź w Ka- 
planie? Zaifte tak wiele okoliczności 
grzech Kapłańfki obciążałą , tak da- 
lece, że każdy grzech człowieka 
świeckiego w porownaniu z nim, 
ledwie fie nie powfzednim zdaw ać 
może. Ofóba, mieyfce, Czas, ia- 
śnieyfze poznanie Boga, więkfze ro- 
zeznanie między złym; i dobrym, 
obfitfzę łafki , częftfze Sakramentow 
używanie, codzienna prawie. Mfzy 
S. Ofiara, nie przerwany do Bd 
prz zyltęp, nayczęftfza Bofkiemi rze- 
czoma zabawa, Bofkich Nayświęt- 
fzych 
` (b) Plerumque quod in Laicis culpa 


non eft, hoc crimen. elt in Sacro Ordine 
conftitutis. lib. 18. Epift, 5. 
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fzy rch Taiemnic. fprawowanie, pra- 
wie nieuftanne, uftawiczne Bożego 
fłtowa albo tł dimączenie , albo opo- 
wiadanie , tak wiele kliąg ducho- 
wnych, tak wie cle nadprzyrodzonych 
Śrzodkow , tak wiele SAO pofiłkow 
przyrodz ony ch, i niepo liczonych i in- 
nych rzeczy ; niefkof czenie przyda- 
ią czężkości, i złości do grzechu w 
Kapłanie, chociażby i iednego tylko. 
Coż mowić dopięro, iakiey będzie 
temuż brakło, i hedoi: 1wało złości 
i ciężkości, ieżeli hadto grzechczę- 
Ściey bęc dzie przez Kapłana powta- 
rzany | ież „eli w nim Ka T n bez ptźer- 
wy trwać poważy fię eśli w nałog, i 
ve zwyczay. tët 'pr ATA ? 
Weyrzyi iuż Ka ipl Janie v 7 twe fu- 
mnienie ! pr zebież A A prz zee e la- 


ta. nieiuż całego ZYCia tweg wiec 
Kapłańftw a tylko; i pilnie uważaj : 
ieżeliś kiedy, iakim ipon bem, i lak 


wiele razy zgrzef żył? ach T ach kto 
wie; czyli nie obączyfz: 2e nić raz, 


G 
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nie dwa, albo potrzykroć, iako Piotr, 
ale po trz ZE owfżem po trzy. 
kroć fto razy , i wiecey zgrzefzyłeś! 
a to nadto nie z boiaźni, “iak Piotr, 
ale z dobrowolney złości, z upođo- 
baniem, z przylgnieniem chęci, i z 
w „yraźnym przyłożeniem umyftu 
zgrzefzyłeś! ani w iednym tylko, lub 
W 7 drugim rodzaiu grzechu, jak P:: 3tr, 
lecz prawie we wfzelkim, do ktore- 
go tylko Ciebie, albo gwałtowna 
pokufa pobud: ła, albo famochętnie 
fzukana okazya pr zywiodła, ftałeś fię 
winnym! o! iak Rufznie zatym Bog 
na Ciebie ufkarżać fię, i ESERITA 
na oczy może, ĉo ieft w Pfalmie £4 
napifano : By mi był złorzeczył nie- 
przyiaciel moy? gdyby poganiń, nie- 
kge A heretyk t tak mię obraził, al- 
bo gdyby człowiek profty, gr ubia- 
nin, g" ub świecki, ktory „tak zgrze- 
fży |? znośnieyfzd byłaby rzecz. dla 
mnie ! ale ty człowiecze iednomyślny, 
ty Kapłanie między  domownikami 
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moiemi umiefzczony , i przyiacioł 
policzony , wodzu moy, do rządze- 
nia innemi, w drodze do zbawienia 
poftawiony , £ zmaiowzy 70y, fkryto- 
Ści, i Taiemnic moich świadomy! 
ktoryś po/połu ze wińą tadał fodkie 
pokarmy! nafycał fię pociech niebie- 
fkich używaiąc Rotu Bofkiego w Nay- 
świętfzym Sakramiercie ; ty! ty mnie 
obrażać ; ty grzefzyć tak częfto; tak 
ciężko śmiałeś? Coż na to odpo- 
wiesż Bogu twoiemu? Czy nie po- 
trzebaż ci wyznać, że nie z Piotrem 
raz tylko, ale fayczęścićy przez upa- 
dek nayciężfzy: świątobliwość Ka- 
płańfką utraciłeś ? 


PUNKT H. Piotr świątobliwość Ka- 
płańfką utráca prez upadek nayfro- 
Miotnicy/Zy. 


Kapłanie Chrześciańfki! naynie- 
cnotliwfi, -i nayzapaniiętalfi ludzie 
rzadko bardzo, czy to przekupem 

G 2 


powabieni „czy. to „ poftrachem 
pociąznieni do. tey. bezbożności 
doprowadzeni bydź mogą, aby fię 
Boga. zaparli s-i wyrzekli | +4 oto! 
Piotr -ow Chryftufa Pana tak 
bardzo. kochający, i od Chryftufa 
wzajemnie tak uprzeymie, 1. ftale 
ukochany „ zaprzał fie, 1 wyprzy- 
fiagi lie, że tego Nauczyciela fwo- 
iego nieznas přzynaymniey iak czło- 
wieka, ktorego niegdyś rownie. si 
de brow olnie przed wfzyftkiemi w y- 
raźnym głofem wyznał bydź Ra 
wdziwym Bogiem; ato zz zaklęci i 

i krzyw oprzyfi iełwem, tw ae 
nie gnam CzłOw ieka , nie znam! O 
Pietrze” coż to BOWIAdNZY i także 
nie znafz człowieka tego, ktory cię 
przy -morzu Galileyfkini 2 bratem 
twym Andrzejem, abyś fzedł za nim, 
powołał owemi łowy : Podźcie za 
mną, a uczynię mas. «że będziecie 
Rybitwami ludzi, Marc. I nieznafzli 
człowieka, ktory, wfzedłfzy do do- 
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mirtweso: Swiekre, od mielkiey ggo- 
raczki zpolkił; i zupelnie nzdromit, 
Ltcoą mieznafzli czło» Na ktory 
cj powiedział: ży teftes Jorr; a na 
tey Opoce zbudułę Kościot 720%, BA b. 
16, nieznafzli cziowieka, kto! yow 
obecñości twoiey , gdyś na to på- 
trzał, żywio łom, i wiatróm rożka- 
zował, chleby rozmnażał , czartow 
z Ciał lux lzkich wy ganiał, chorych 
uzdrawiał; umarły ch wfkrzefzał ? 
nieznafzii człowieka, "524 niebie- 
fkiey nauki fwoiey , Nayświętfzego 
Życia, i cudowney mocy fławą , ca- 
łą żydowfką AŻ cała Galileią o. 
przyległe kraje, tak rapełmiał, że 
fami nawet niepr: źoiactlć iego po- 
wiadali : Oto mfzyfiek świat za NIM 
pofzemł, Joan. 12. Nie sznafzli człowie- 
ka tego ? nieznam, nie znam, ZNO- 
wu a ZNOWU tOŻ Amo Piotr powto- 
rzył, ito tak oczywifte five kłam- 
ftwo ftrafzliwym przek letwem wy- 


raźhym zřorzeczeniem , i krzywo- 
G 3 
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przyfięftwem potwierdził, i zmo- 
cni} Ach! jakaż to obelga, co.za 
ftómota, ztego tak po wielekrotne. 
80, 1 tak zaciętego zaprzenia fie Pio- 
trowego , fpłynęło ną całe zgroma- 
dzenie Świętych Apoftołow ? iak 
wielka wyniknęła niedawa dla wizy- 
ftkich uczniow Szkoły Chryftuf >wey? 
jaka: nie część dla famego Bofkiego 
Nauczyciela | * 2 

To; zaś naywięcey temu nayfro- 
matnieyfzeimu grzechowi fzkaradno. 
ŚCI niezmiernie przymnąża: że Piotr 
zaprzał fie Chtyftufą Pana po trzy- 
kroć, toż famo powtarzaiąc, i przy- 
fiçox ftwierdzając, nie obiętnicą zło- 
ta „albo pieniędzy: wzznaczney: kwo- 
cie zachęcony ; ani nadzieją wyńje- 
fienia na jaki wyfoki między Bifku- 
pami urząd, uwiedziony ; nie po- 
zwany do naywyżízego:; Kaplana; 
nie prowadzony do Piłata, nie ofkar- 
żony przed Herodem , nie wtrącony 


do więzienia, nie (karżony , anifka- 
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zany na śmierć, lecz od fłużebnicy , 
od naynikczemnieyfzey oddzwier- 
ney- PO proftu A fpytany A Iza- 
liż, i ży mie tiefes g Uczniow Czło- 
wieka tego? zaprzał fię, i bezwfty- 
dnie fię wyprzyfiągł , nić umiem po- 
siedzieć, czy Z więkfzym wiaro- 
łomftwem. czy z fzkaradnieęyfzą fo- 
motą ; tak mowiąc: mie iejżeył nie- 
wiafto ! -nie znam go, į nierozumient 
co momisz? Mnieyfzaby niehawa, 1 
nie cześć takiego/'wyftepku była, gdy- 
by fię Piotr zaprzał C hryftufa Pana 
w dalekiey odległości zoftalącego. 
Ale ach! nieftety! zaprzał fię. pod 
ten czas, gdy mało co przed nim na 
toż podworze Bifkupie iego uprze- 
dził fyym weyściem , zaprzał fię we 
dworze tymże famym naywyżfzego+ 
Kapłana fpolnie z foką bawiącego 
zaprzał fię cały porządek, i wizy- 
ftkie okoliczności świętokradzkiego 
zaprzenia fię- należycie poznaiącego » 
i wprzod nim naftąpiło przepowia- 
G 4 


daiącego, O! wftydzie, o! hańbo, 
o! nieiiycnana fromota iakiey do tych 
czas prawie Świat nigdy nie wi- 
dział. 

Lecz nie dofyć na tym: lżeyby 
ielzcze iakokolwiek Piotr był zgrze- 
Izył, gdyby przynaymniey innego 
czafu zaprzał fię, a to zaprzał fię w 
tym czafie, kiedy od wfzyftkich Pań 
Chryftus był opufzczony! w tym 
czafie, kiedy fzło 0 iego wolności, 
fławy, i życia ochronę, Zaprzał fię 
w tym czafie, I owfzem tey nocy, 
ktorey mu Pan Chryftus, upadłfzy 
na ziemię , I ręcznik em przepafany , 
umywał nogi! tey nocy, ktorey nay- 
świętfzy Ołtarza Sakrament świeżu- 
chno uftanowiony , z Bofkich Rak 
iego przyjął: tey famęy nocy, kto- 
tey. mało co przedłtym tak' fie wfpa- 
niale chełpił: Panie ztobą ieffem go» 
tow, 2 do więzienia, 1 na śmierć isé 
Luc. 22. tey famey nocy, ktorey na 
iego obronę, i uwolnienie tak od- 
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ważnie, i mężnie dobywał miecza! 
Ach! teyże! tey famey' nocy zaprzał 
fig. a zaprzał fię z klątwą, że nie 
zma człowieka, ©! ftrafzny ; inay- 
fromotnieyizy , tak niegdyś wierne- 
go, i gorliwego Apoftóła upadek, 
ktory za świadećtwem Wielebnego 
Drogona daleko ~ frożfzą * boleścią 
Chryftufa Pana przeraził, niź wfzel- 
kie inne pogardy, i żelżywości od 
naygłownieyfzych nieprzyiacioł ie- 
mu. rządzone. 

Kapłanie Chrześciańfki! niewat- 
pię naymniey, że gdy ten nayfzką- 
radnieyfzy Piotra upądek rozważafz; 
wzdrygafz fię cały t'1 fufznie; ktoż- 
by albowiem mogłfądzić, i więrzyć, 
żeby: Piotr Nauczyciela fwoiego fo- 
bie naypoufalfzego ; nayprzyiaźniey- 
fzego , i naydobrotliyfzego zaprzał 
fić , Żetego czafu, tey. nocy zaprzał 
fię , kiedy go navbardziey powinien 
był wyznać, i bronić! żeby na ie- 
den- głos śłużebnicy, na iedne od- 
G 5 
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dzwierney pytanie zaprzał fie ? gdy- 
by, nie zapewniała o tym Hiftorya 
Ewangeliczna? naganiafż pewnie za 
tym niewdzięczność tego Apoftoła! 
obrzydzafz iego nieftateczność ! zdu- 
miewafz fię nad iego bezczelnością , 
i zuchwałością. Lecz przepuść Pio- 
trowi, a w iego nayftomotnieyfzym 
upadku, włalny fzkaradnieyfzy nie- 
rownie upadek poznaway. Prawdać 
Żeś o Chryftufie Panu pytany, ni- 
gdyśfię nie odezwał: mie znam czło= 
wieka, lecz nie fam tylko ięzyk głos 
wydaie, matą też, uczynki. fwe gło- 
fy : iako w kfięgach Rodzaiu w Roz- 
dziale 4 czytamy :Ù Głos krwie brata 
twego woła, Gen. 4. Tak to głos 
uczynku woła, chociaż więc częfto- 
kroć. wyznawałeś Chryftufa - Pana 
ufty, tak mowiąc: Ty zeffeś Sym Bo- 
ga żywego , ilekroć iednak grzecho- 
wą złość popełniałeś, uczynki two« 
ie wołały , mię znam człowieka. 

“ Rozbieray myślą w gorzkości du- 
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fzy twoiey przefzłe lata twoie, ro- 
zważay mnoftwo grzechów twoich 
zbyt ciężkich przed Bogiem, czyliż 
fię nie zapierał uczynkiem Botkiey ie- 
go dobroci, kiędyśkolyiek nad nij 
dobrą ftworzone, dobrą zmyślone 
dobra moimentąlne , i nikczemne ty. 
lekroć przekładał? czyliż fię nie za- 
pierał uczynkiem Bofkiey iego Opa- 
trzności, kiedyś nawet w. Kapłań- 
fkim zoftaiąc ftopniu,* Żył według 
przewrotnych teraźnieyfzego świata 
zwyczaiow i iego arcyfał(zywey 
nauki, iakby nię miał Rog ftarania o 
nafzych potrzebach, i. o nich nie 
wiedział * Czyliż: fię nie Zapierał 
uczynkiem Bofkiey fprawiedliwości 
kiedyś tak wolnie, tak śmiało grze- 
chow do grzechow przyczyniał, 
iakbyś nigdy: nie obawiał, fię bydź 
Karanym za nie? €zyliż fię nie zapie- 
rał Bofkiey obecności , i niezmierno- 
Ści, gdy w oczach iego Śmiałeś to 
czynić, czegobyś fię' wftydził czynić 


przed: iakim uezciwym człowiekiem? 
Czyliź fię\ nie zapierał uczynkiem Bo- 
fkiey. Świątobliwości, kiedy innych 
zwodząc,.i do grzechu namawiając 
( choć wołało na cię światło przyro- 
dzone, i fumnienie włafhe ) powia- 
dałeś: mie ieft'to grzechem! mie teft to 
grzechem ? Czyliż fię nie zapierał 
uczynkiem Bofkiey  Wfzechmocno- 
ści, kiedy nieprawość iak wodę: pi- 
łeś, dw niey bez boiaźni trwałeś 
właśnie iakby nie mogł każdey go- 
dziny , każdego momentu, i na ka- 


źżdym mieyfcu Ciebie Bog ukarać? 


uważay więc lak fłufznie między te- 
mi możefz bydź policzony, 0 kto- 
rych Apoftoł mowi: Wyznawaią. iż 
Boga znaią, lecz fie uczynkami za: 
pueraią, ad Timoth. 1. 

O Kapłanie! Ach nieftety! iak 
nierownie. przewyżfzalą niezliczone 
twoie zaprzenia fię., famym'dziełem, 
i uczynkiem dopełnione , trzykrotne 
owe zapizenić fię , ktore według zda- 
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nia „wielu tłumaczow Pifina Bożego, 
nie z ferca; leczrzewnętrznie, i fa- 
memi: tylko fłowami Piotr popełnił! 
ieżeliż więc. to było tak fromotne, 
tak pokrzywdzalące, i:tak zelżywe? 
ach iąkież będą. twoie? zwłafzcza, 
gdy .fię onych dopufzczałeś, i doko- 
nywałeś tego famego dńia, i czafu, 
tego. momentu, ktorego Bog ciebie 
przy zdrowiu, i życiu od niebefpie- 
„czeńftwa zachował! tego dnia, icza- 
fu, kiedy cię nowemi dobrodziey- 
twy, i łafkamifwoiemi napełnił ob- 
ficie! tego dnia, i czafu, kiedy cie z 
oyczyftych dobr Chryftufowych , i 
z dziedzićłwa ubogich, tak opatrznie 
przyodziewał;*i karmił! tego dnia, 
i czafu, ktęregoś do Nayświetfzego 
Sąkramentu, i do. ftrafzliwey. bez- 
krwawney Ofiary.Mfzy S. przyftepo- 
wał! tego dnia, 1 czafii, ktoregoś 
Bofkie Taiemnice, i Swietę Sakra- 
menta:fprawowałi! tego dnia, ceza- 
fu, którego. innym pobożne, i zbą- 


wienne przeftrogi dawałeś, którego 
U innym prawo, i naukę niebiefką tlu- 
| maczyłeś , ktorego przeciwko wyftę- 

| pkom „i grzechom ludzkim , bądź to 

i na Kazańiach, bądź na Katechizmach 

| gorliwie piorinowałeś, 1 okropnie 
grzmiałeś! : Ach tego; tego famego 

czafu, i coż iet? pyta fię fam Pan 

Bog -przez Jeremiafża Proroka w 

Rozdz. 11: Coż żó tefl; że miły MOV, 

Kapłan, na fiużbę moią , i cześć fzczę- 

oulnicy wybrany ; i poświęcony, w 

| omu moim, : w Kościele moim, w 
| świątnicy : moiey ;, miele uczynił zło- 
sci? Owfzem kto'wies ieżli nie da- 
| leko więcey , i fzkaradnieyfzych, niż 
ktory z światowych grzefznikow , 

| coż to ief? Odpowiedz Kapłanie! 
| czy tobie przynaymniey czatt: uka- 
| zał wfzyfikie Krolefima świata, i 
| Chmałę ich ; mowiąc: to mfzyfiko dam 
I tobie, Math. 4. ieżeli na grzech ze- 
żwol íz? czy zmartwychpowftawłzy, 

idki Dyoklecyan, Domicyan, Neron, 
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lub ktory inny z nayokrutnieyfzych 
Tyranow , więzieniem, w koła w 
plataniem, ogniem, i mieczem, lub 
tyfiącznemi nayfrożf(zemi mękami, i 
śmiercią pogroził, ieślibyś fię niedo- 
puścił, iakiey złości ? Ach! na głos 
iedney fłużebnicy ! iedney oddzwier- 
ney z Piotrem upadłeś! mam rozu- 
mieć na iedno poórufzenie ktoreykol- 
wiek namietności: czy to gniewu, 
czy obżarfitwa., czy lubieżności; al- 
bo inńego iakiego( wyftępku , ktora 
znagła przeciwko rozumowi ( ktore- 
mu na wzor fużebnicy powinna by- 
ła bydź poddaną, 1 podległą ) po- 
wfławfzy.. przyftęb grzechowi do 
ferca twoiego wolny. fprawiła, atak 
upadałeś nayciężey, i nayczęściey, Z 
nayzelżywfzą twoiego urzędu ohy- 
dą, z oftatnią całego. ftanu Ducho- 
wnego żelżywością, i zawftydze- 
niem. 

Niechciey o Kapłanie! fam fiebie 
zwodzić , roiącu fiebie płonną otuchę 
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jnią wwodząc fię, żeby grzechy two- 
ie chociażby naytaiemnieyfze zawfze 
bydź miały ukryte, i utaione przed 
światem, gdyż fame Ściany nawet, 
węgły maig fwe nielakie głofy, fame 
też nocy ; 1 ciemności, umieją gadać : 
kto zaręczy , ieżeli ciż fami, ktorzy 
zachować milczenie, I nigdy nie wy- 
dać nayściśley przyfiegali, naypier- 
wfzemisrwych grzechow obiawicie- 
lami nie będą! ieżeli fami naywier- 
nieyfi twoi przylaciele , i fpołkownię 
cy grzechu nie będą naynieubłagań- 
fzemi, tyolemi  ofkarżycielami, to 
zaś nayfprawiedliwfzym Sądem Bo= 
(kim; fùchay fimego Boga przez Pro- 
roka mowiącego, i na Kapłanow 
niczbożnych fwe pioruny obracaia- 
cego : Wy zftapiliscie % drogi, i Zgor- 
fzyliście wielu w Zakonie : , fkazilŚcie 
przymierze , LOPI, „+++ Przetoż,, i 
ią uczyniłem Was wzgardzone , i p0- 
niżone w/zem Narodom, Malach. 2 


RO- 


4 mm 


© © Sw 113 
ROZMOWA i AFFEKTA. 


O! Boże, gdy ia rozważam upa- 
dek Piotra, upa adek nayciężfzy , upa- 
dek nayfromotnie ylfzy, cały drżę od 
ftrachu : ach ieżeli fade filar Kościel- 
ny tak upadł? ieŝli fie fama naytrwal- 
fz: a Opoka fkrufzyła © iakże fię chwie- | 
iąca, i fłaba trzcina, iaką i ia ieftem; 
nie ma obawiać? ale coż mowię? F 
gdybym fię więcey obawiał, nie.tak 
bym upadł : mafz tu o Boże przed | 
Tobą winowaycę wyznawalącego | 
fwoie przeftepftwo ; ftraciłem z Pio- 
trem świątobliwość K capłańfką przez | 
upadek ez iężfzy, I nayfromotniey- 
fzy. Ale o! iak wielka rożnica mię- 
dzy upadkiem A i moim, 
tylekroć powtarzanym, i tak długo 


bez pow tania ciagniony m. Widze 
a widzę w moim upadku tak wie 
le okoliczności ,ciężkość , i fprofność 


jego pow kirai A h, że -dla frey 
złości daleko więl dzey , niefkończe- 
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nie prawie upadek Piotra przewyż- 
fza! 0 złości grzechowa, ieżeli tak 
ftrafzną , i tak obrzydłą poczwarą ie- 
fteś w świeckim człowieku? iako w 
Kapłanie nierownie bydź powińieneś 
ftrafzliwfzą, a iam Cię przez nay- 
ciężfzy , i nayfromotnieyfzy upadek 
do dufzy moiey przytulił! iam Cię 
wypiaftował, wypielegnował, iwy- 
chował! ia! ia, Kapłań niefzczęfny, 
a to dla iednego nic, dla zylku nę: 
dznego , dla fmaku podłego, I fpto- 
śney rofkofzy! ach blada mnie! Zzaż- 
tuy Jie nademną o Boże ! według wiele 
kości miłofierdzia Twego, bo grze- 
{znik naywiękfzy, i nayfprośnieyfzy 
wielkiego miłofierdzia potrzebnie; ż 
według mnofiwa zmiłowania Twego, 
ggładź nieprawość moie, bardżo ro- 
zmnożoną, wiem, że nie godżień 
jeftem odpufzczenia ; alety o! Boże! 
Jercem fkrufzonym, 1 upokorzońym 
nie wzgardzijz! W ftydzę fię, i ża- 
łuię ferdecznie, żem tak frodze upadł! 
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Żałuię, i naybardziey Żałuię dla te- 
o, żem Cię Boga moiego tak cięż- 
ko, i fromotnie obraził! o! bogday- 
by ńaytężfzym Żżałćm to ferce moie 
Ściśnione pękało fię! ale iuż odtąd 
koniec grzechom moim! więc wobe- 
cności całego Dworu Niebiefkiego 
przed Bofkim Maieftatem twoim na 
twarz upadaiąć, o Boże! te naymo- 
cnieyfze , i nayrozmyślnieyfze ftano- 
wię, = 
| /// Przedfzętziecie. 

Naybrzod:  Wfżelkim fpofobem 
hayufilniey będę fię wyftrzegać cięż- 
kiego w grzech upadku. | 

Powżorć > W fzelkim fpofobem bẹ- 
dẹ fię hayoftrożniey warował fromo- 
tnego w grzech upadku. ; 

Przyday Proźbę do Qyca Przedmwre-= 
czńego & t. ktorą mafz na karcie 77 
naofiatek Qycze nasz STe. Zdrowaś 
Marya Fc. ż Chmała Oycu; i Syno- 
wi Ge. 


H 2 
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ROZMYSLANIE II. 


Modlitwa poprzedzająca zwyczayną 
na karcie 33. 


PUNKT I. Piotr Swiątobłzwość Ka- 
 płańfką utraca przez upadek naywię- 


k/zego zgor/zenia pełny. 


Każdy grzech choć nie wiem iak 
obrzydły, i ciężki, gdy bywa od 
człowieka podłego , wzgardzonego, 
i nayoftatnieyfzego z ludzi, zwła- 
fzcza taiemnie, i w fkrytości, po- 
pełniony , ieft w prawdzie grzechem 
nayfurowfzey Śmierci, i piekła go- 
dnym: pofpolicie iednak taki grzech 
nazywa fię, iiet, ofobiftym tylko, 
czyli prywatnym grzechem; fzkodzi 
on wprawdzie, 1 bardzo fzkodzi, 
ale nayczęściey nikomu innemu, iak 
tylko temu famemu, ktory go po- 
pełnia. Jeśli zaś ten, ktory fię iakie- 
go grzechu dopufzcza;, na iakim fto- 
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pniu godności zoftaie, ieśli ma iaką 
powagę; ieżeli mai drości , i cnoty, 
fławą iaśnieie, i ieźli nadto w oczach 
innych iawnie tęgo fię grzechu do- 
pufzcza ; pod ow czas, ach ! iak ten 
{taje fię grze ch nayfzk odliwfzym , 
nie tylko: temu famemu., ktory go 
popełnia, ale też, i wizyftkim ina 
nym, kt torym bydź może przyczyną; 
i okazyą do upadku dufżnego , wła: 
Śnie tak iako zaraza pow jietrzna przez 
iednego tylko cz ło jeka do domu ia- 
kiego  wniefiona , całe częftokroć Mia- 
fto „i owfzem cab kray łatwo zara- 
ża, i nędznie puftofzy: 

Co gdy tak i eft, ktoż doftatecznie 
wyrazić może w jelkość, i póki: Zgor- 
fzenia , ktore Boć przez fwoy nay- 
ciężfzy, 1 nayi Pomorai yi7 upadek, 
dał z fiebie niemniey nieprzyłaciołom, 
iako też, i przyiąc Pó nauczyciela, 
fwo'ego ? Przew yżfzał on bowiem 
innych w godności; bo od Chryftu- 
fa Pana wy branymi był na to, aby 

H 3 
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był kamieniem węgielnym nowego 
Kościoła ; przewyzfzał w powadze, 
i władzy, bo był od tegoż wyzna- 
czonym zą głowę, i xiążęcia Apo- 
ftołow ; przewyżfzał cnotą gorliwo: 
Ści, i miłości ku Jezufowi nauczycie- 
lowi; i Panu fwoiemu, przewyżfzał 
mądrością , nie ową światową, kto- 
ra u Bogą iet głupftwem, lecz tą 
prawdziwą, ktorą z nieba wyczer- 
pnął, 1 ktorey mocą pierwey. od 
wfzyftkich innych Boftwo Chryftu- 
fowe nayiaśniey poznał, i naywyra- 
Źnięy wyznał; tak mowiąc: Ty tefte 
Syn Boga żywęgo, a oto, ten Piotr, 
ten uczeń, ten Apoftoł dawniey nay- 
gorliwfzy, naymędrfży, nayświęt- 
{zy , na ktorego iako fwa głowę, ia. 
ko na przełożonego fwoiego, i xią- 
żęcia poglądali, 1 fzacowali Apofto- 
łowie, I wfzyfcy inni uczniowie, 
teñ! Ach! ten fam tak ciężko? i tak 
fromotnie upadł! ten fwego Bofkie- 
go Miftrza, od ktorego pierwey nie 
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dał fię oderwać, za ktorym wfzędy 
więcey nad lat trzy chodził, raz, 
drugi $ i potrzecie zaprzał fie; wia- 
śnie iakby tego żałował, albo wfty- 
dził fię, że za Aim chodził, że w ie- 
go przebywał fzkole, i żeiego ucznia, 
oraz Apoftoła imie na fobie nofił. 

Ani do tego takowe przecią- 
gnione, -1 nayuporczywfze Piotrowe 
zaprzenie ftało fie na mmieyfcu iakim 
taiemnym, i mniey otwartym , albo 
w kącie iakowym fkrytym, i nie- 
znaiomym, ale na mieyfcu wido- 
cznym, na dziedzińcu publicznym, 
na pałacu wfzyftkim znakomitym, w 
domie Bifkupa wfzyftkim iawnym, 
i rozmaitego gatunku ludźmi napet- 
nionym ani toż ftało fię przed ie- 
dna tylko ofobą z domowych albo 
poftronnych , ale iako wyrażnie mo- 
wi S. Mateusz: przed mf/zyfikiemć 
Matb. 26: przed dworzańami, i żoł- 
nierzami, przed - fiużebnicami, i od- 
dzwiernemi, Rowem mowiąc: Za- 
4 


p 


przał fię przed wizyftkiemi ktorych 
tylko po rozgłofzoney wieści 0 poy- 
maniu Jezufa Nazarańfkiego , cieka. 
wość, i nowość niefłychaney rze- 
czy, pod ow czas: z całego Miafta, 
i ze wfzyftkich ulic, do dworu Bi- 
fkupiego fprowadziła. Naofłatek itą- 
ło fię od Piotra takowe zaprzenie nie 
Ziakiey nie uwagi, lub z nieiakiey 
nierozfądney porywczości, ale ro- 
zmyślmie, 1 dobrowolnie- po wyra. 
Źney albowiem od Chryftufa fobie 
daney przefirodze, i upomnieniu za- 
przał fie, i znowu nie tylko toż Q-. 
mo powtorzył, aleteż przyfiegą po- 
twierdził , zaklinaiąc ię : iż nte gnam 
cztowieka, o ktorym. mowicie! i tak 
więc Piotr, gdy zapieraiąc ie , i wy. 
rzekaląc, krzywoprzyfiegając, i za- 
klinaiąc fię, ufiłował fiebie z niebefpie. 
czeńftwa, ktore nad fobą, iż wifia- 
ło rozumiał ofwobodzić, naygorfzym 
twoim przykładem dla innych ftał fię 
fidzem, Opoka Kościoła ftała fię: ka- 
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wieniema obrażeńia y t opoką zgorfze- 


nia 1 Petty 2 z zafmuceniem nieba; 
a zrądośc ją, i ztryumfera piekła. 


Kapłanie Chrześciańfki , fprawić- 
dliwie P „owiedzi: ał' to 3 Grz sGrOTZ : 
(c) melka -iif godność, Kaplans 
ale i wielki upadek , gdy 
Częftokroć albowiem nie fami 
STZE (zą ; lecz {wor 1 przy KIG "m 
inny ch wielu do u tpa IAKU Z £ODĄ 
ciągalą, albo przynaymniey okazyą 
ftaią fię , i pobudką. l Upadek Piotra 
chociażby nie wiem iak ciężki, i fzka- 

radny , nie.zdawałby fię (rak bardzo 
bydź gorfz geym, ody by on. "nie był 
Kapłanem, i Xiążęcić em, Kapłanow. 
Ztąd pofpolicie grzechy Kapłańfkie 
nazywaią. fię grzechy ogoniafie, bo 
ich długi rząd „-wieltr innych za fo- 
bą ciągnie: fà też te gr: zechy głowne, 
bo z nich iakby z korzeni nie policzo- 


i a en zm mee e apata a 


(ch Grandis Dignitas Sacerdotum , fed 
& grandis ruina, fi peccant; S. Gregorius. 
fuper Ezech. 
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ne inne innych ludzi wyraftaią ; sko- 
dliwe Ja nak/ztałt powietrza, bo ia- 
dem fwym zarażaią tyfiącznych. in- 
nych. Przeto tenże 8. Grzegorz śmie 
mowić : (d) żadnego. tak rozumiem 
więkfzego. pokrzywdzenia nie cierpi 
Bog od innych, iako od; Kapłanom, 
gdy. widzi ich daiących. z fiebie. przy- 
kłady : niezbożmości, ktorych dla, na- 
prawy. innych pofłanowił , (e) przy- 
czyna zaśtego, taieft: że cokolwiek 
za. przykładem i tak. znakomitym. 
dzieie fie , toludzierozumieią że flu- 
fonie fłaie fig i dla tego przefiaią, za 
wyłyd” fobie. poczytać, powiada Cy» 
pryan Święty Purpurą.- przyodzia- 
nz. Ja. powiadam poświęcone zbro-_ 
dnie. Jaśniey iefzcze.wyraził tę pra- 

(d). Nullum “puto, ab aliis majus præ- 
judicium, quam a Sacerdotibus tolerat 
Deus, Aana eos, quos ad aliorum. cor- 
redtionem pofùit, dare de fe exempla pra- 
vitatis cernit, S. Gregor. Hom. 7 in Evange 

(e) Definunt effe probi loco purpurata 
flagitia, $. Cyprian, Ep. C, 2. 


JS © S0 


wde, fam Chryftus do Swiętey Bry- 
vidy tak mowiąc: mzdząc zły przy- 
kład. Kapłanow , grzejznik śrniałoŚci 
nabiera, 1 Z grzechu poczyna czedpić 
fe, ktorego pierwey mr/łydził fig. (1) 
Grzechy Kapłanow żatym Ą nay- 
fzkodliwfze dla tego famego, że na 
fame fundamenta Religii powftaią , 
łacno albowiem ludzię światowi dọ 
zg rdy: rzeczy Swiętych nakłania- 
ią ię: gdy widzą famych Swiętości 
fprawcow gnuśnych, leniwych, nie- 
-dbałych, rozpuftnych, i w grzechach, 
ugrzęzłych. Umażaycie, wzdycha- 
jąc Swięty: Grzegorz powiada: co 
fe 3 trzodą dziecie, kiedy, Pafierze 
wilkami ftaią fie. Cg) 
Nayniefzczęśliwfze fkutki, ktore 


(f)_Vifo exemplo; pravo Sacerdotum 
Peccator. fiduciam: fiunit &-incipit de pec- 
cato gloriari, quod prius erubefeendum 
putabat. 

(g) Confiderate quid de gregibus aga- 
tur, fi Peftores Lupi fiant. S. Gregorius, 


ki 


za zgorfzeniem Kapłańfkim: na dtępu. 
ią porządnie Swię ęty Bernard Seneń. 
fki, tak opifuie: -,, ż ludzi n: ży wię- 
„Cey, gdy fie im zepfite kapłanow 
, obyczaje widziećnadarzy., okazyą 
aai yd biorą powątpiewania o Wie- 
„rze, iczęfłokroćww niebefpieczeń- 
„fa utracenia oney wdaią fe $ stak 
ialece, że iuż więcey: nie więrzą 
* akani, co ieft o praw dach wieczny ch 
„ zobiawienia Bofkiego napifano : i 
„ 0wfzem bardzicy tak idza, ż żetofą 
„» ludzkiego zwodzącego duchą w 'y- 
„ nalązki: zkąd potym. do tego błędu 
cya że żadney już . więcej 
» władzy | duczow, nie uznai ią: Ką- 
» Ścielnemi Sakramentami pogardza. 
„iaj dufz ludzkich nieśmiertelnoś ci 
» przeczą, grzechow fię nie ftrzęgą, 
„ChOtę Za nic maią, piekła fię nie 
„boig, o niebo nie, trwają: ; lecz ca- 
» łą umyfłu i ferca ufilnością w rze- 
y? cząch ziemfkich zanurzeni, na fa- 


„mym tylko dobr tych doczefhy ch., 
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„, pofiadaniu całą fzczęśliwość: 
» zakładają. (w)  Offniego i Finefa 


Synow Helego 1 oraz Kapłanow Pi- 
{mo 5więte nazywa: Synarni Be ela 


nie maiącemi Pana, ani urzędu Ka- 


płańfkiego, do ludu potym przydą- 
ie te ftowa: był grzech bardzo miel- 


(h)E popuło quam plurimi cum depra- 
vatos mores Sacerdotum- infpicere cogan- 
tur, occafionem: inde fumunt circa fidem 
dubitandi, & illius amittende pariculum 
frequenter adeunt, ita quidem, ut non 
amplius credant, quæ de veritatibus æter- 
nis Deo revelante fcripta:fùnt; quin argu- 
unt potius, fpiritus humani fallacia hæc 
effe inveñta, Hinc eo erroris denique de- 
voluuntut, ut nullam amplius clavium 
poteftatem agnoftant, Ecclefie fàcramen- 
ta contermnant, anime humanæ, immor- 
talitatem negent3: peccata, non fugiant, 
virtutes non colant, infernum non time- 
ant, ad Cælum non afpirent, fed tota ani- 
mi contentione terrenis dediti, in fòla 
præfentium bonorum pofłeflione fuam fe- 
licitatem conftituant, S. Bernard. Senen, 
Sern. 19. 


ki onych flug przed Panem. Coż 
więc takiego cięzkiego, i złego 
zbroili fynowie Helego ?/ że, na tak 
wielką nagane‘, i ftrofowanie zati: 
żyli: oto, że przez łakomitwo nay- 
obrzydliwfże , przez lubieżność nay- 
fprośniey(zą pligawili Kościoł, przez 
niezbożne zgorfzenia pełnili fwoie 
życie: odtrącali ludzi od Ofiary 
Pańfkiey ibidem. Owoż! ten to ieft 
fkutek nayfzkodliwfzy  trzechow 
Kapłańtkich i fłużby Bożey, fmucą 
fie Kościoły ! żałobą pokryte ftoią 
ołtarże! zaniedbane zoftaią Sakra- 
menta ! w pogardę idą wfzelkie świą- 
tości! mnożą fie grzechy! naoftatek 
piekło fię dufzami napełnia. 

Dla grzechów iego , 1 dla niebrą- 
wości Kapłanów iego... błądzil ślepi 
po ulicach? mowi jeremiasz Prorok: 
iakoby chciał wyrazić nędzny lud na 
famych, publicznych ulicach i nay- 
prościeyfzych drogach zbłądził, i 
wpadł w te grzechy, ktoremi fie 
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haybardziey brzydził! ślepy ftał fię 


bo nic iuż nie widzi złego, co alba 
do wiary, albo do dobrych obycza- 
joy należy, choć to otych rzeczach 
pierwey nigdy niewątpił! dla grze- 
chow Prorockich, dla nieprawości 
Kasłanow, i dla zgorfzenia ich, 
przyfzli do takiey nędzy. 

Zgorfzenie ńnakoniec zkądkolwiek 
wynika złe ieft , l wielkie złe! dla 
fkutkow fwoich fzkodliwych : mię- 
dzy złym iednak, naywiękize, inay- 
fzkodliwfze złe ieft, ieżeli od Ka- 
płanow pochodzi: dla czego fam 
Bog Wfzechmogący przez Proroka 
tak frodze woła: fłuchaycie tego 
Kapłani, a pilnuycie... bo wam Jad 
żeff, iżeście fie ftali fidłem , ż fiecżą 
rozłączońą na Thabor. Sidłem fta- 
liście fie, i fiecią rofpoftartą ludowi 
moiemu, ludowi tak drogą ceną 
odkupionemu! na Tabor, na Gorze 
Swiętey., na godności Kapłańfkiey , 
w Kościele, i w famey Swiątnicy, 


| 
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dla ułowienia iego, dla pociągnienia 
do grzechow, w nich uwikłania, i 
zatracenia, fłuchaycie, zważaycie: 
bo fad wam, a fąd ieft fzkodliwy ! 
frożey iefzcze daleko grozi Pan 
Chryflus u Mateufza Świętego tak 
mowiąc: Biada człowiekowi onemu? 
nawet świeckiemu , nawet nie maig- 
cemu poświęcenia żadnego, nawet 
proftemu, przez ktorego zgor/zenie 
przychodzi, iakieyże tedy Kapłano- 
wi potrzeba fie obawiać biedyt ktoby, 
potwierdza tamże Zbawiciel, ktoby, 
uważay dobrze te~ Rowa : ktoby 
egorfzył iednego z tych małych , kto- 
rzy w mnie wierzą, lepiey mu, aby za- 
wiefzono kamień młyńfki u fzyi tego, 
i zatopiono go w głębokości mor/kiey, 
Ach! komuż niezwiędnieią ufzy, na 
tak ftrafzliwy grzmot Zbawiciela! a 
jeśli temu, powiada Chryzoftom $. 
ktory iedną tylko Dufzę zgorfzy na- 
Jeży bydź zatopionym W głębokości 
morfkiey : coż ten dopiero będzie mi- 


fiat 
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fiat cierpieć, ktory mie iedną, lecz 
niepoliczone dufze gorfzy, ktory całe 
zniafła i. pofpołfitwo y ktory wiefzczyzm, 
niemiaft , i dzieci fwoim złym przy- 
kładem do grzechu przywodzi. (i) 

I coż zadziw., że Chryftus Pan 
biadą grozi każdemu temu, przez 
ktorego żgorfzenie przychodzi, po- 
nieważ ten grzech, prawdziwie ieft 
grzechem czartówfkim: przyczyna 
zaś tego ieft jawna, ktorą wyraża 
tenże Kościoła Bożego Doktor u Ja- 
na Świętego w Rozdziale $ mowi 
fie o czarcie: 0% był meżoboycą od 
początku. Swięty zaś Doktor na te 
mieyfce Pifma Świętego powiada: 
Nie byłby on mężobaycą,;, gdyby od 
początku nie zatracał, dufż ludzkich > 


(i) Quod fi ef qui unam ftandalizaye- 
rit animam, expedit deńńefgi in profun- 
dum maris: qui innumeras animas fcanda- 
lizat, qui Urbes integtas, & plebem , qui 
Viros, mulieres, plierós, quid pati debe- 
bit? S, Chryfoftonus in Ep. ad Titum, 


I 


zmodząc ich 1 w fidła wpędzaiąc, aby 
na grzech zezwałały. (k) Czyliż in- 
nego co czynią: owi Kaplani, kto- 
rzy dufze ludzkie zwodzą i gorfzą, 
iak tylko żechęć, i wolą czartowfką 
do fkutku Przywodzą! (1) kto bo- 
wiem w oczach ludzi śle żyte, mowi 
Augufłyn Swięty : żle z niego teft za- 
biia tego od ktorego widziany. bywa, 
Lecz oświadcza fię fam Bog Wfze- 
chmogący przez Ezechiela Proroka 
w Rozdziale 3 krie iego fzukać be- 
de! czyley że to krwiet_ Krwie Je- 
zufa Chryftufa , dla odkupienia izba- 
wienia ludzkiego/ narodu, tak hoy- 
nie wylaney. 

O! Kapłańie Chrześciańfki ! ja 


(k) Nec homicida fuit, nifi quia ab ini- 
tio perdidit animas, eas feducens & in la- 
queos impellens, ut peccato confentirent. 
S. Chryfoftomus. 

(1) Qui enim in confpectu populi ma- 
le vivit, quantum in illo eft, eum, a quo 
attenditur occidit. S$. Auguft, lib. de Paft, 
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tak wprawdzie o tobie rozumiem, 
Że ty iefteś pobożnym, cnotliwym, 
i świętych przykładow człowiekiem, 
lecz ieśli ( czego uchoway Boże ) 
ty iefteś niezbożnym, i złych gor- 
fzących obyczaiow? ach! gdy na 
tak ftrafzliwe owa, iefzćze fię nie 
ocucifz, i cały nie zadrzyfz, tedy 
już nie fpiącym, lecz cale umarłym 
iefteś!. niefzczęśliwym , i owfzem 
nayniefzczęśliwfzym iefteś, ieśli fię 
prawdzi o tobie? i fam to muffz 
wyzhać o tobie, że twoy upadek 
nayciężfzy , i nayfromotnieyfzy , a 
ten, nie ieden, lecz powielekrotny 
i nayczęftfzy, daleko bardziey zgor- 
fzenia iet pełaym, niż był upade% 
Piotra? Do ciebie to należałó ; 1tego 
po tobie twe powołanie iurząd wy- 
ciągał, abyś fłowem i przykładem 
dufze ludzkie na drogę zbawienną 
prowadził, a tyś ie naprowadzał na 
droge zguby izatracenia! Do ciebie 
należało otwierać im fortę niebie- 


17 
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fk}, a tyś im otworzył bramy. pie- 
kielne! Do ciebie należało przyucząć 
ludzi do ćwiczenia fię w Cchotach, a 
tyś ich nauczył pełnienia befpiecznie 
wfzelakich nie cnot! powiedz fam 
ieżeli godzi fię wyznać lak wiele 
dufz ludzkich iuż zwiodłeŚś, i one 
z nayświętfzych Ran właśnie lakby 
z łona i Serca Chryftufowego wy- 
darłfzy , pod moc i władzę czarto- 
wfką poddałeś? iak wiele dufz z two. 
ich domowych, z twoich podda- 
nych, twemu ftaraniu zleconych na 
wieki zgubiłeś? ach! nieftety! po- 
dobno nie iedna, lecz wiele z nich 
do piekła ftraconych, teraz do Bo- 
ga o pomftę wołalą: miech dufze za 


5 


dufze odda, 


PUNKT Il. Piotr Świątobliwość 
Kapłańfką utracą przez y padek 
nayniebefpiecznieyfzy. 


Kapłanie Chrześciańfki! każdy 
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grzech śmiertelny fam z fiebie i z natu- 
ry fwoicy «ftdziełemwn. trznym, al- 
bo zew net zny n,nayn ebefpieczniey- 
fzym; tək wiara, tak rozum, i do- 
świaccz.nie naucza; bo procz tey 
fzkody , ktorą częftokroć na dobrach 
fortuny i ciała fprawuie, oprocz 
utraty łafki poświęcalącey i zalług 3 
ktorą za fobą ściąga; człowieka win- 
nego obrazy Mateftatu Bofkiego 
w nayoczewiftfze niebefpieczeńftwo 
podaie; nayprżod go podaie w nie- 
befpieczeńftwo. Żeby dig; iuż miara 
grzechow nie dopełniła * potym że- 
by fię droga do odzyfkania : cnoty 
znagła nie zagrodziła, im ciężfzy zaś 
grzech ieft, 1 bardziey fromotny; 1 
drugich gorfzący, tym wiekfze, tym 
bliżfze, i pewnieyfze ieft niebefpie- 
czeńftwo. 

Strafzliwya -ta prawda Piotrowi, 
ile w Szkole Chryftufowey wyćwi- 
czonemu Uczniowi bynaymtńiey nie 
była tayna, Widział albowiem on, 
I3 
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fam oczyma fwemi nayświeżfzy «i 
nayfimutnieyfzy tego przykład i do- 
wod na fwoim nayniefzczęśliwfzym 
wfpołuczniu i wfpoł=Apoftole Juda- 
fzu likaryocie, ktorego pierwey 
długo cierpliwie znofił, i łafkawie, 
lecz prożno Pan Chryftus przeftrze- 
gał, i upominał, a potym dla nay- 
złośliwfzego , nayniegodziwfzego, i 
iefłychanego, ktore knut w fercu 
fwoim zaprzedania; z Uczniow fwo- 
ich zgromadzenia wyrzucił, i Apo- 
ftolfkiego. - doftoieńftwa pozbawił 
mowiąc do: niego: co czynisz, Czyń 
rychley. Joans13. Ktorego pod moc 
czartówfką poddał : i po wzłęciu 
fztuki chleba wfiąpu weń fzatan , ibi- 
dem.. Ktbrego cale opuścił; i że ieft iuż 
z liczby odrzuconych na wieki, te- 
mi owy dał znać wyraźnie: biada 
onemu człowiekowi, przez ktorego 
Syn Człowieczy będzie wydan: do- 
brze mu było, aby fie był nienarodził 
on człowiek, Math. 26. 
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To wfzyftko obecny Piotr wi- 
dział, 1 ftyfzał, a jednak przez fwoy 
upadek nayciężfzy , nayfromotniey- 
fzy, i naywiękfzego zgorfzenia peł- 
ny w podobne niebefpieczeńftwo od- 
rzucenia i potępienia wdać powa” 
Żył fię. O! nierozum i zuchwałość 
niewypowiedziana. Ah! gdyby Pan 
Chryftus od niewdzięcznego Piotra 
tak zaprzany ! tak obrażony rownym 
fpofobem na niego jak na Judafza 
zdraycę fwoią firowość był obro- 
cił! gdyby go z Apoftolfkiey godno- 
ści ftrącił! gdyby iego naywyżfze 
Bifkupftwo i pierwfzeńftwo drugie- 
mu godnieyfzemu, naprzykład, Ja- 
nowi; Jakobowi, albo Andrzelowi 
byłóddał! gdyby mu iako wiarołom- 
cy i krzywoprzyfięzcy syfzelką na- 
dzieię odpufzczenia, i łafkibył odiął, 
gdyby nakoniec na nim ową pogroż- 
kę fwoia fkutecznie wypełnił: kżo- 
ryby fe mnie zaprzał przed ludźmi , 
zaprę fie i ia,go przed Oycem mo- 

I 4 
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im, ktory ief w niebiefiech , Math, 
| 10. Czy mogłżeby Piotr Rufznie 
4 przeciwko. Nauczycielowi Panu, i 
1 Bogu fwoiemu co mowić, i ufka- 
| tżać fię ; iakoby na zbytnią furowość 
fprawiedliwości karzącey grzech ie- 

g0, i zemfłę czyniącey Za wiaro- 

3 łomftwo? Czyliż niepowinienby ra- 
aj czey zawołać : fbrawiedlawyś teft Pa- 
nie, i prawy Jad tmoy. Ah! zginął. 
by był Piotr bez wątpienia, bez ża- 
dnego względu na iego w zgroma- 
dzeniu Apoftolikim pierwfżeńftwo, 
bez względu na iego pierwey, zebra- 
ne zafługi, bez względu na iego 
przed upadkiem pobożność, gorli- 
4 i wość i miłość okazaną, Ah! niefte- 
ty! zginąłby. z Judąfzem na wieki! 
J gdyby fam Chryftus przyfzłe rzeczy 
| przenikalący niefkończoną fwvoią do- 
| brocią „wzrulzony. ;za iego ocalenie 

do Oyca Przedwiecznego naygoręt. 
| fzey {wey proźby niewniofł! iako fie 
| fam ztym oświadczył, mowiąc: 


©. ste 174 


Yam profit za tobą, aby nieufiawała 
Wiara tmola, Luce 22. Tak ieft 
zaifte, tak uftałaby Wiara Piótrowa, 
a z Wiarą upadłaby nadzieia i mi- 
łość ! zginął by był Piotr odr 'zucony 
na wieki, traci łby fwa- godność , ła- 
fke, zbawienie, niebo, i w fzyftko, 
gdyby Pan Chryftus za nim nie 
profi. 

Kapłanie Chrześciańfki ! uważay 
iak Piotr był blifzim iuż zguby wie- 
czney? a zatym fłufznie mogł za- 
wołać: Miłofierdzie Pańfkie żer zie 
zginął ? lecz powiedz mi PROZĘ: ie- 

ślibyś czuł fię być kiedy, i poczu- 
wał fię do grzechu, teraz iak też ty 
dalekim iefteś od oftatniey zguby 
twoiey? Ah! ieżeli upadek Piotra, 
jakoś dopiero uważał był nayniebe- 
fpiecznieyfzy ! czyliż twoy przez czę- 
fte, owfzem uftawiczne iego po- 
wtarzanie, w nałog 1 we zwyczay 
jakby prawie W drugą naturę obro- 
cońy ma być mniey ortezy: 


5 
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błądzifz o Kapłanie! i bardzo bi- 
dzifz , ieżeli takim uwodzifz fię mnie- 
maniem, Wiara tak nas uczy, Że 
nawet ieden grzech Śmiertelny do- 
browolnie i rozmyślnie popełniony 
pozbawia Człowieka poświęcalącey 
łafki, ze wfzyftkich zalług ogołaca, 
i wyzuwa ze wfzyftkiego prawa do 
niebiefkiey chwały; a przeciwnie 
winnym czyni go, wiecznego potę- 
pienia i nayokrutnieyfzych mąk pie- 
kielnych godnym! zaczym gdyby 
nayfprawiedliwfzy Bog Sędzia na 
tymże mieyfcu, i tegoż momentu,kto- 
rego dopuścił fię grzechu, zaraz od- 
rzucił grzefznika , i potępił wiecznie, 
żadneyby wcale przeto nie uczynił 
krzywdy wierzyfzli temu? o Kapła- 
nie! iężeliż tak iet, czemuż fię nie lę- 
kafz? gdy. nie do iednego podobno, 
lecz do niepoliczonych czuiefz: fię 
grzechow £ ftoisz prawie iuż nad fa- 
mym piekielnym brzegiem, a nie 
drzysz od ftrachu! wifisz właśnie 
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jakby na cienkiey nici nad otwartą 
pafzczęką przepaści wieczney „a ie- 
fzcze fię Śmieiefz! iefzcze zafypiafz 
befpiecznie ! 

Powfzechne wfzyftkich Teolo- 
gow ieft zdanie na powadze S. Pi- 
fma i Oycow SS. ugruntowane, że 
każdemu człowiekowi pewna liczba 
ieft i miarka grzechow wyznaczoną, 
po ktorey dopełnieniu, niepozwala 
Bog iuż więcey mieyfca miłofierdzia, 
ale grzefznikowi albo dalfzą fpofo- 
bność doczynienia pokuty oraz iz 
życiem odbiera bez odwłoki, albo 
uymuie pomocy łafki fwey fkute- 
czney, a pozwala tylko famey do- 
ftateczney , ktorą. zafiłony lubo iey 
używaiąc i pracuiąc mogłby zbawie- 
nia doftąpić, atoli wydarza fię za- 
wfze, że iey pomocy nie użyie, l 
ma wieczne zatracenie idzie. 

Ta zaś liczba i miara grzechow, 
iak nie iedńakowa ieft dla wfzyftkich 
wyznaczona, tak też ktora, i iaka 
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dla kogo? żadnemu nie wiadomo. 
Już tedy a fię fam z foba Ka- 
planie, ieżeli upadłeś ciężko, fro- 
motnie, i zzgorfzeniem i inny ch? ie- 
żeli zgrzefzyłeś raz, drugi, i trzeci, 
a Bog ci z niefkc ończone ey dobroci 
fwey * przepuścił, RE z tąd ftawfzy 
fię ómielfzym upadłeś daleko fzkara- 
dniey, iż zore dziefięćkroć, 
albo ftrokroć i więcey razy, a Bog 
znowu ci przepuścił, ktory niepo: 
liczonych, Aniołow. i ludzi za ieden 
tylko. grzech do, piekła ftrącił ! Czy- 
liż ztąd wnońć i fądzić możefź , że 
iefzcze gotow będzie twole znofić, 
i przepułzczać przeftępftwa, anie ra< 
czey niewdzięzńością i niezbożno- 
ścią twoją, iuż do fprawiedliwego 
gniewu pobudzony, do bicza izemfty 
weźmie fi fie! furowie cię ukarze, iza- 
traci wiecznie, nie chciey w jec, nie 
chciey omylnie famego fiecbie me 
dzić,  nucąc w fobie i powtarzaiąc 
tę piofakę , mitofierdzie Bojkie ieft 
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niefkończone , wfzakże przeczyć nie 
można, IŻ ieft niefkończone w fobie 
i w iftocie fwoiey., lecz nie w fwo- 
ich fkutkach i działaniu, tak wła- 
śnie, iako/i wfzechmocność iego 
choć ieft niefkończona, ftswerzenia 
jednak wfzyftkie, Ktore iuż ftwo- 
rzył, i ktore iefzcze ftyorzy, zawfze 
będą fkończone. 

Uważayże teraz łak iuż być mo- 
Że, iż zbliżone zoftały do. liczby 
owey i miary fatalney , ktorą Bo- 
fka fprawiedliwość założyła dla cie- 
bie, wyftępki i upadki twoie tak 
częfto powtarzane, bo daymy to. 
że nowy upadek twoy; i pierw fzy 
grzech po przefzłych nie będzie ic- 
fzcze oftatnim , rzeczoney miary do- 
pełnieniem ; uściele iednak do niego 
blifką drogę, i ściągnie owę ofta- 
tnią krople, ktora zupełnego doda 
ciężaru do pogrążenia opieraiącego 
fię iefzcze okrętu w głębokości mor- 
fkiey; a tak każdy grzech nowy, 
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każdy twoy wyfłępek, przynaymniey 
daleką albo pośrzednią będzie przy- 
czyną zguby twoiey. Poznaiefzli za- 
tym iak ieft niebefpieczny twoy upa- 
dek? iiak nie rownie bardziey ieft 
niebefpieczne odpadanie nieuftanne 
w tę fame grzechy. Zaifte lękać fię 
potrzeba, żeby zatym i tobie Bog 
już nie powiedział tego, co powie- 
dział niegdyś o złośliwym Saulu: 
żal mi żem uczymił Saula Krolem! 
Żal mi żem ciebie uczynił Kapłanem! 
lękać fię potrzeba, żeby i tobie nie 
pifano tego, co niegdyś na ścienie wy- 
czytał niezbożny Baltazar dla fiebie , 
Mane Thecel Phares Dan. ç przel!- 
czył Bog Kapłańftwo tmoie i dokonat 
go: zważonyć na wadze , iż nalezio- 
nys mniey malącym , rozdzielone ief 
Kapłańfiwo twoie , idane ief innemu 
godnieyfzemu 00 ciebie! Lękać fię 
potrzeba, abyś nieufłyfzał owych 
fłow ftrafzliwych nad piorun, kto- 
re niegdyś powiedział Chryftus do 
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nieurodzaynego drzewa : miechay fie 
nigdy Z ciebie owoc nie rodzi na wie- 
ki. Lękać lię potrzeba, żeby tobić 
Bog iuż nie dopuścił iak po, fto- 
pniach coraz głębiey, ą głębiey za- 
nurzać fie Ww grzechach, i porzuco- 
nego ciebie chęciom i pożądliwzo- 
ściom twoim, nie podał na los od- 
rzucenia, nim znagła niefzczęśliwey 
owey naznaczoney tobie liczby, i 
Diski dopełnifz, i zginiefz na wie- 
ki. 


ROZMOWA i AFFEKTA. 


O Boże! i także to upadek i 
orzech Kapłańfki ieft naybardziey 
zgorfzenia pełnym i nayniebefpie- 
cznieyfzym? Ach! tak ieft nie ina- 
czey! zważyłem, poznałem to w 
Pietrze, lecz daleko iaśniey wemnie 
famym! Ach nieftety mnie nędzne- 
mu! grzechy moie i upadki na Ka- 
płańftyyie popełnione, i zgorfzenia, 


i niebefpieczeńftwą były pełne! Ach 
do mnie do mnie zaifte Ściągalą fię 
i ftofuią fię owe Świętych Kanonow 
ftowa: bardzo to Kościołowi Chryffu- 
fowemu fzkodzi , że lepfzemi Ją Lai- 
cy iż Klerycy. Mnie dofiąga , o Bo- 
że! nayfprawiedliwfze twoie u Je- 
remiafza Proroka zażaleńie: Trzodą 
Jtraconą ftat fie lud moy! Pafierze 
ich, zwiedli ich! do mnie zmierzają 
owe twe pogrożki przez Ezechiela: 
oto ! ia Jam na pajterzach pozyfkiwać 
będe trzody moiey z rąk ich. Ach! 
odftrachu, i wftydu nie wiem co 
mam mowić i co myśleć? Przebog 
dla tegoż id: zoftałem Kąpłanem, 
abym łacniey fiebie 1 drugich zgu- 
bił? i iuż to na godnnść Kościelną 
dla tego wftąpiłem, abym wyniefio- 
ny bardziey z blifka przeciw cnocie 
walczył. I dla tegoż to ia do tego 
ftopnia powagi i władzy przyfze- 
dłem, abym tey dla pomnażania i 
upoważnienia nićcnot bezkarnie uży- 
wał, 
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wał, naśladuiąc takim fpofobem Pò- 
ganow, ktorzy fwych Bogow nie- 
cnot rożnych obrońcami u fiebie wy- 
ftawiali, aby fię tè nie tylko fprośne* 
mi być nieokazywały; lecz nad to; 
aby też nieiaki pożor żalety i świą- 
tobliwości, czyli zacności Bofkiey z 
fiebie wydawały! i iaż to dla tego 
Kierycką fiiknią przyodziany ieftem; 
aby grzechy moie kfztałtnićyfzą po- 
krywkę miały? i iaż to dla tego tak 
wiele dochodów odbierim z dobe 
Kościelnych; ź Dziedzićtwa tboz 
gich, abym miał obficie czym dufże 
ludzkie zachęcić, uwodzić, zdra: 
dzać, i do rożnych hiectot ptzywoz 
dzić? O Boże! oto miafz przed fobą 
winowaycę %wyznaiącego niecnoty ; 
i zbrodni fwoie! ktoremu nie dofyć 
było przeftawać na włafnych zło: 
ściach i nieprawości! Ty dufze ludz- 
kie na obraz i pódobieńftwo tiwoić 
ftworzyłeś., a ia moiemi złemi przys 
„kładami, ile było że mnie znifzczy: 
K 
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łem, i zatarłem taki obraz i podo- 
bieńftwo! Tyś one wyznaczył do 
odziedziczenia Niebiefkiey  Oyczy- 
zny, aia poddałem one pod iarzmo 
wiecztiey niewoli piekielney ! Tyś 
one odkupił naydrożfzą Krwią Syna 
Twoiego, a ia wydarłzy one z 
twych Ręku, zaprzedałem Czartu, 
i hołdownikami grzechu uczyniłem! 
Tyś nic nieopuścił czynić, abyś one 
zbawił, ia wfzyftko czyniłem, abym 
ie zatracił! czyli tedy raczey zdu- 
miewać fie powinienem „nad moią 
niezbożnością? czy bardziey nad 
twoią w znofzeniu oney cierpliwo- 
ścią? zgadnąć nie umiem, ieżeliż 
rawda, co S. Grzegorz powiada: 
że (m) tak wiele śmierci Ją godni 
Kapłani , iak wiele poddanym fwotm, 
to iet poruczonym onych ftaraniu , 
daią złych z fiebie przykładow. Ach 
(m) Tot mortibus digni funt Sacer- 
dotes, quot ad Subditos fuos perditionis 
exempla transmittunt, S, Gregorius. 
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iakże wielorakiey Śmierci ia godzien 
ieftem ? 

A iednak iefzcze żyię! i co wie- 
kfza żyję w dobrym zdrowiu i po- 
myślnym powodzeniu, po tak wie- 
lu włafhych i cudzych upadkach, do 
ktorych przyczyną byłem ! ktoż 
Aniołom utrzymał mściwy miecz 
fprawiedliwości , że/go nieużyli do- 
tąd na ukaranie moiey we mnie nie- 
zbożności! kto profzę! ach nie kto 
inny zapewne, iak tylko ty fati 6 
Boże! twoia to ieft łafka, twoia ieft 
dobroć, i miłofierdzie, Że iefzcze 
żyię, że iefzcze nie ieftem odrziico- 
nym i potępionym na wieki! owoż 
tedy o Boże! tak wielką twoią ku 
mnie dobrocią wzrulfzony, i żalem 
ferdecznym ża moie grzechy, i mo- 
ie zgorfzenid prawdziwie fkrufzo- 
ny, nayfłatecznieyfze źnowu ftano- 
wię, 


R 2 


ty 
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Przedfiewziecia. 

Naybrzod: bardziey niżeli od wę- 
ża będę uciekać od każdego grze- 
chu, naybardziey od tego, ktory 
ieft zgorfzeniem dla bliźnich. 

Powżore+ wolę tyfiąc razy umrzeć, 
niżeli znowu zezwolić na grzech, 
ktoryby znowu mogł podać mnie 
w niebefpieczeńftwo wiecznego po- 
tępienia. 

Przyday proźbę do Qyca Przedwie- 
cznego We: ktorą malz na karcie 33. 


UWAGI 
O fopniach Piotrowych do upadku, 


Nie omylna ieft powieść $. Ber- 
narda codziennym doświadczeniem 
ftwierdzona: że (n) żaden mie mo- 
że znagła fać fie naygorfzym: ale 
przez ftopnie iakoweś ludzie w głę- 
binę grzechow zftępować, i do nay- 


(n) Nemo repentć fit peffimus, S. Ber- 
nardus, 
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ciężfzych _ upadkow przychodzić 
zwykli. Oczywifty tego ieft dowod 
j przykład w upadku Piotrowym. 
Zkąd pierwfzey uwagi ofnową itre- 
ścią, będą te dwa Punkta: 

1. Piotrowi do upadku fiopniem 
było: zuchwate 0 fobie wyfókie rozu- 
mienie. 

2. Piotrowi do upadku ftopniemą 
było : zaniedbanie Modlitwy. 

Drugiey uwagi te dwa; 

'1. Piotrowi do upadku fłopniewt 

cha lekce ważenie wyfieępkow ma- 

(co. 
, >. Piotrowi do upadku fiopniem 
było: złe towarzyfiwo. 


UWAGĄ I 
PUNKT I. Piotrowi do upadku fto- 
pniem było: zuchwałe o fobie wyf0- 


kie rozumienie. 

Kapłanie Chrześciańfki! wątpić 

o tym bynaymniey nie trzeba, Ze S. 
K 3 


ten Xiąże Apoftołow u Chtyftufa 
Pana naywiękfzą miał łafkę , Żeofo- 
bliwizych iego względow doznawał 
na fiebie, i w nayściśleyfzey był z 
nim przyjaźni, i przeto on też nad 
włzyftkich Uczniow i Apoftołow 
więkfzy daleko, i gorętfzy miłości 
fwey affekt ku Nayświętfzemu Nau- 
czycielowi fwoiemu ` we: wfzelkich 
okolicznościach iawnie okazował +0 
czym  obfzernie świadczy S. Ewan. 
gelia. „Piotr wiec tak kochaiący Pa- 
na fwoiego, i od Pana fwoiego wza- 
iemnie tak ukochany! z ofobliwfzey: 
ku fobie Zbawiciela Pana łafkawo- 
Ści, i zgorącey fwey wzaięmney ku 
niemu miłości, nie prożno wprą- 
wdzie wynofłł fię wyfoce, fwoią cno- 
tę fzacuiąc, i miłość fwoiego Zba- 
wiciela, nad fufzność iednak był 
zaufał w oney. Zaczym fądził być 
rzeczą niepodobną żadnym fpofo- 
bem, aby kiedykolwiek, i wiakich- 
kolwiek okolicznościach ku tak wiel. 
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kiemu Dobrodzieiowi fwoiemu miał 
fię pokazać niewdzięcznym, albo że- 
by go iakim wyftępkiem mogł obra- 
zić. Krotko mowiąc : zbyteczną 
ufność miał Piotr w fiłach fwoich, 
ktorych brał miarę z fwoiey gorli- 
wości, ktorą fię teraz unofił, i z 
przedfięwziętego umyfłu niewzru- 
fzoney pod ten czas żadnemi przeci- 
wnościami ftateczności. Widział Pan 
Chryftus fłabość umyfłu, poznawał 
prożną i zbyteczną ufność w fwoim 
Apoftole, i przeto aby wcześnie te- 
mu zapobieżał, pilnie go przeftrze- 
gał, tak do wfzyftkich w ogolności 
mowiąc: Wfzyfty wy zgorfzenie we- 
zmiecie ze mnie tey nocy. , Albowiem 
iefi napifano: uderzę Pafierza , į ro- 
zprofzą fie owce trzody. Math. 26. 
Piotr jednak temi ftowy naymniey 
niewzrufzony zuchwale odpowie- 
dział: Choćby fie mfzyfiy zgorfzyłi Z 
ciebie, ia nigdy fie niezgor/zę ibidem., 
Albo iak napifał S. zz) Chociaż- 
4 4$ 
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by fie w/zyfty zgorfzyli z Ciebie, ale 
nie ia. Marc. 14. Ach iaka zuchwą. 
ła chełpliyość Piotra okazała fie, w 
tych fłowiech: Choćby m/zyfy... ia 
nigdy. Chociażby wfsyfcy... ale nie 
ża! Taką chełpliwość chcąc poniżyć 
Zbawiciel, i aby do poznania fwey 
fłabości i nieftateczności przywiodł, 
fzczegolniey naftawał, i Piotra tak 
wfpaniale czyli zuchwalę o; fobie 
mowiącęgo zgromił temi flowy Szy- 
monie, Szymonie, oto [zatan pozadat 
was, aby przefał, iako pfzenicę + 
alem. ia profit. za tobą, aby nieufla- 
wała Wiara twoia,: a ży niekiedy na- 
wrociwfzy fie, potwierdzay Bracią 
źwoję. Luc. 22, Nie pohamowało to 
Qycowfkie Chryftufowe upomnienie 
w Pietrze zbytniey zuchwałości, bo 
z nagłego w. ten, czas chęci fwoiey 
pobożną miłością porufzenia, nie 
zwyciężonym fiebie być. rozumiał, 
przeto wrodzoney {wey fłabości za- 
pomniawfzy , Śmiało odpowiedział; 
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Panie! z tobą iefłfeme gotow i do wię- 
cienia, i ma Śmierć isé, lecz Pan 
Chryftus na te fłową chełpliwości 
pełne, znowu wyraźniey iuż. mu od- 
powiedział: pomiadam ci Pietrze, 
nie zapieie dziś kur. aż fie trzykroć 
zabrzejz, że wie mie znafz ibidem. 
Zaprawdę pomiadawi Ch i2 ży dzić, 
żey mocy. pierwey niz, dwakroć kur za~ 
picie, trzykroć fig. mnie zaprzefz, 
Marc. 14. . On zaś właśnię iakby te» 
go. albo. nie fłyfzał, albo ftyfząe 
wierzyć nię chciał, żetak fię miało; 
z nierozfądnego i zuchwałego zbyt 
o fobie wyfokiego rozumienia, kto- 
re miał w.umyślę. W/ięcey mowił: 
Choćby mi. też przyfało umrzeć % fo 
ba, mie. zaprę fie, Ciebie, Coż czy- 
liż fłowa danego, dotrzymał? Ach 
bysaymniey, Piotr albowiem w 
fwych fiłach zbytecznie zaufany, i 
fwym fiłom opufzczony; naglę upadł, 
a upadł nayciężey I nayftomotniey na 
głos iedney nikczemney niewiafty ! 

Kg 


Kapłanie Chrześciańfki! pozna- 
way iuż w Pietrze fłabość twoię, 4 
naucz fię iako w godności twey i 
władzy, w mądrości, w rozfądku, 
w zafługach , i cnotach bynaymniey 
zaufać nie powinieneś. (0) Dopu- 
faczomo ief Piotrowi upaść powiada 
Chryzoftom S. abyś poznał, iak ieft 
flabe ludzkie przyrodzenie , gdy nas 
Bog opufzcza. AS. Auguftyn pyta 
fie: (p) coż, ief człowiek bez tafki 
Bofkiey, ieśli mie to, co był Piotr, 
kiedy fie Chryfufa zapart. Zaifte 
choćbyś był, czy to urodzenia fzla- 
chetnością nayiaśnieyfzym , czy nat- 
ką i cnotami naycelnieyfzym, czy 
urzędu i godności wyfokością nay- 
UA DĄ 
(o) Permiffus eft Petrus cadere, ut in- 
telligas, quam fit imbecilla natura huma- 
na, cum Deus nos deferit, S. Chryfoft, 
Homil. 81 in Joan. 
) Quid eft homo fine gratia Dei, 
nifi quod fuit Petrus, cum negavit Chri- 
ftum. Se Auguft, 


wAfpanialfzym , coż bez łafki Bofkiey 
iefteś? ieŚśli nie to, co był Piotr, 
kiedy fię Chryftufa zaparł? to ieft: 
iefteś człowiekiem ułomnym, - fa- 
bym, i nieftałym, ktory ciężkością 
fwoią , i fkłonnością fkażoney natu- 
ry, każdey godziny, każdego mo- 
mentu, do upadku całym fobą fkła- 
nia fię!.... Bezemnie nic czynić nie 


_ (q) Sive ergo parum, fivć multum, fine 
illo fitri non poteft, fine quo nihil fiert 
poteft. S$, Auguftinus. 


z Boga ief. Coż zdaie fię łacniey- 
fzego , lak wymowić Przenayświęt- 
fzę Imie Jezus? i tego iednak nie 
możemy uczynić pożytecznie, chy- 
ba za pomocą Ducha Nayświętfze- 
go. Zaden nie może rzec Pam Je» 
zus , iedno. m Duchu Świętym. 1 Cor. 
12, iowfzem ani nędzy, ani uło- 
mności nafzey poznać, ani o wyba- 
wienie od niey profić nie możemy; 
jak należy, ieżeli nas Duch Nay- 
świętfży: tego nie nauczy: O co by- 
śmy profić mieli, tako- potrzeba nie 
wiem, ale. fam Duch profi za nami. 
Mowi tenże S; Paweł w Liście fwym 
do Rzymian w Rozdz. g. Poznaway 
z tąd o Kapłanie! iak bardzo ci po- 
trzeba pomocy Bofkiey do dobrego 
dzieła , i dO naymnieyfzey na. 
wet  nadprzyrodzoney czynności: 
a przeciwnie iak' bardzo fkłonnym 
iefteś do wfzyftkiego złego, na- 
kfztałc kamienia, ktory. z. przyro- 
dzoney fwey ciężkości fam upada na 
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doł, lecz do gory. bez pomocy cu- 
dzey nigdy fie niepodnofi. 

(r) Zadnego mię mafż, tak cię- 
Żkiego, tak fzkaradnego i fprośne- 
go grzechń, ktorego dopufzcza fie 
jeden , ktoregoby drugi nie mogt do- 
puścić fie człowiek, kiedykolwiek za- 
braknie ma Rządcy , od ktorego czło- 
miek ieft [EWorzon). W/iadome wizy- 
ftkim, zdanie ieftito S. Auguftyna , 
ktore hiechay cię przerazi nowym 
ftrachem i boiaźnią! bo do tego, 
abyś i ty upadł w grzech takowy , 
nie potrzeba wielkiey pracy i zama- 
chow ; nie potrzeba, aby Świat, 
ciało, i czart, złączywfzy fity fwè 
zaiedno do ciebie fzturm czynili, lub 
frogiemi naftępowali pokufami , lecz 
do przezwyciężenia, i do pokonania 
ciebie, dość iet iedney fłużebnicy , 
iedney oddzwiertey, iedriey nikcze- 

aparen 


— (r) Nullum peccatum facit homo,quod 
non poffit facere alter homo, fi defit Re- 
sor, à quo fa&us eft homo. S: Auguft. 


mney niewiafty. Ta Piotra dotego 
przywiodła , że fię Chryftufa zaparł, 
i wyprzyfiągł, ta i ciebie też dote- 
go przyprowadzi, że ftaniefz fię 
Bogu, Kościołowi , włafnemu ftano- 
wi, i dufzy twey okropnym zdray- 
cą, ieśli łafka Bofka niewfpomoże 
ciebie i nie wftrzyma : Choćbyś nay-. 
dziwnieyfze cuda czynił, choćbyś 
wfzyftkich Świętych, íi Aniołow 
przewyżfzał w cnotach i w zafłu- 

ach, choćbyś niezliczone milliony, 
dufz pozyfkał niebu, iefzcze iednak 
człowiekiem iefteś, dopoki zaś iefteś 
człowiekiem śmiertelnym , od upad- 
ku nayftożfzego, i nayfromotniey- 
fzego befpiecznym być nie możefz, 
jeśli Bog łafki fwoiey , pofiłku, i po- 
mocy umknie. 

Upokarzay fię więc pod Wfze- 
chmocną Ręką Bofką; o Kapłanie! 
i częfto z Dawidem wzdychaiąc, 
powtarzay+ miech mię nie nadchodzi 
noga pychy. Pfal. 34. Noga ta bar- 


dzo ieft faba, nigdy nią nie możefz 
befpiecznie ftąpić , ieft nakfztałt fko- 
rupy glinianey , ktorą gdy lada ka- 
myczek ieden naymnieyízey pokufy 
potrąci, upadnie cały pofąg cnoty » 
ktory fię na niey wfpiera. Potwier- 
dza to Chryzoltom S$. gdy mowi: 
(s) gruntem dobrym. cnot; i ftatym 
żefi pokora, jeśli ta cbwieie fig? wfzel- 
kich cnor zebranie podlega ruinie. NV 
tenże ton mowi i Cypryan S. (t) 
gruntem  śmiątobliwości pokora za- 
mfze była, a barda wyniofłość i w 
niebie oftać fię nie mogła. 

Swięty Auguftyn w Liftach fwych 
ftufznie napifał, że (u) żaden grzech 


uw W. ENER OOO O RE O 

(s) Fundamentum viytutum bonum ae 
ftabile , humilitas, hæc fi natet, virtutum 
aggregatio non nifi ruina. S. Chryfoft. 

(t) Fundamentum Sanćctitatis femper 
fait humilitas, nec in Cælo ftare potuit 
fuperba fublimitas. S. Cyprian. 

(u) Nullum peccatum potuit, aut po- 
teft, aut poterit efle fine fuperbia. S. Au- 


guftinus, 
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I nie był, me ief inie może być bez py. 
j chy. Takowe zaś zdańie z Duchą 
(J S. wyczerpnął tak mowiącego: Po- 
4 czätkien mfzelkiego grzechu ief py- 
| cha. Eccl. ro. Jeżeliż tak ieft? o Ka. 
| planie Chrześciąńfki! łacno Ztąd iuż 
poznać możefz, laki też tobie pier. 
włży ftopień był do grzechu 1upad- 
ku twego? podobno w iakieyści 
twey mądrości, albo w pobożności 
twoiey zaufany, zuchwale lub mo- 
wiłeś, lub przynaymniey pomyśliłeś 
kiedy ż Piotrem; choćby fie wfzy/ty 
zgor/zył, choćby włzyfcy upadli, 
ale nie ia, ia nigdy ! a iednak pier- 
wey od ińnych i fkwapliwiey, i 
fprośńiey upadłeś! Takie iefł albo- 
wiem Bofkie rozporządzenie i zyy. 
czay ftateczny: Że pokornym daje 
Jafkę, i podwyżfza onych, a py, 
fznym fię fprzeciwia, hardość ich 
poniża, i dla więkfżego zawftydze- 
nia onych w nayobrzydliwfze grze- 
chy naybardziey fprofney lubieżno- 
ści 
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Ści dopufzcza im upadać, aby upo- 
dleni włafną fwoią fzkodą nauczyli 
fię, i doświadczyli, co ieft fam z 
fiebie człowiek, ico z famych tyl- 
ko fił fwych może bez Bofkiey po- 
mocy? Zaczym o Kapłanie! chcefz- 
li od tąd wolnym być od grzechu, 
i dalekim od wfzelkiego upadku, fłu- 
chay rady famego Ducha Nayświęt- 
{zego i ftaray fię zawfze ią zacho» 
wać: Pokornie fie we »/żyfikim sa- 
choway, i znaydziejz tafjke przed Bo- 
giem: Eccl 3 to ieft:/łafkę;, ktora 
cię umocni, łafke, ktora cię we- 
fprze, łafke, ktora cię zachowa. 


PUNKT IL Piożrowż do zbadku fioa 
pniem było zaniedbanie Modlitmy. 


Kapłanie Chrześciańfki ! wiele 
zaifte było tych przyczyn, kto- 
re powinne były do gorącey i ufta- 
wiczney Modlitwy zachęcać Piotra! 
poznał on to nayprzod X susa: 


162 8 © %e 
w ten czas, kiedy za Chryftufem 
nauczalącym ; i Kazania do ludu czy- 
niącym, chodził, iak ieft pożyteczna 
i potrzebna każdemu człowiekowi 
Modlitwa w uftawiczńych niebefpie- 
czeńftwach, pokufach i okazyach 
do, grzechu będącemu; fkłonnemu 
do wfzyftkiego złego; a do wizy- 
ftkiego dobrego nić zdolnęmu , wie- 
dział on też dobrze, iak łagodnie, 
i iako ufilnie Bófki nauczyciel do za- 
miłowania , i fzacowania Modlitwy 
Uczniow fwoich upominał, i zachę- 
cał, Widział fam oczyma fwemi, 
iak częfto Pan Chryftus opuściwfzy 
Rzefzę, i oddaliwfzy fię nawet od 
fwych Uczniow ; albo na gorę fam 
jeden wftępował, albo na mieyfce 
ofobne odchodził, aby fię modlitwa 
zabawiał, i bezfenne nocy: na niey 
trawił; miał nakoniec zupełną wia- 
domość z innemi Apoftołami z Nau- 
ki Chryftufowey, iakirn fpofobem 
potrzeba modlić fię: gdyż fam Nay- 
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łafkawfzy Odkupiciel fpofob ten 
włafnemi ufłami podać raczył. mo- 
wiąc: Tak fie modlić będziecie: Oy- 
cze nafz ktoryś iefi w Niebiefiech z š 
Math. 6. Ktożby ztego wfzyftkie- 
go nie miał wnofić i rozumieć, że 
Piotr iako w innych fwych czynno- 
ściach , tak i w modleniu fię naygor- 
liwfzym będzie? On iednak choć 
dobrze był Świadomym tego, co 
powiedział Chryftus: Iż zam/ze mo- 
dlić figę potrzeba a mieufiannie. Luc. 
13. Modlit fie wprawdzie, ale cza- 
fem poprzeftał, i oziębiał, Chry- 
ftus Pan, aby fłabiącego na Modli- 
twie Apoftoła fwego do nowey po- 
budził gorącości; -« ofobliwie kiedy 
nayniebefpiecznieyfzą naftawała po- 
kufa po Oyćcowfku oftrzegał , modl- 
cie fig, abyście nie wpadli w pokufę. 
Luc. 22, i żeby przykładem poka- 
zał, iak potrzebna ieft modlitwa w 
czafie utarczki z pokufą w ogrodzie 
Gethfemańfkim : od/zedifzy mało, 
L 2 
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padł na ziemię, i modlił fie. Marc. 
14, albo iak Mateufz S. mowi: padł 
na Oblicze fwoie modląc fie. Math. 
26. Piotr iednak, ani fłowami, ani 
przykładem Nauczycićla fwoiego 
niewzrufzony , tak dalekim był od 
tego, ażeby fię modlił, że raczey 
nieiakąś ociężałością , i niefzczęśliwą |. 
tęfknicą zdięty, fnem fzkodliwym 
zmorzony zafypiał twardo, upo- 
mniony „przeto był od Chryftuń: 
Szymonie [bifz ? nie mogłżeś czuć ie- 
dney godziny ze mng? Marc. 14. Ale 
on i na te nayłafkawfze upomnienie 
nic nie odpowiedziawfzy, znowu 
zafypiał , i Modlitwy naybardziey w 
tym czafie potrzebney zaniedbał! 
Coż fię ftało?- oto: pomocy i 
obrony z Modlitwy pochodzącey 
nie maiący y ktory przedtym był nad 
wfzyftkich naygorliwfzym, począł 
nieco w gorliwości fabięć, i ufta- 
wać, i gdy na umyśle pomiefzany, 
fam powątpiewał, i biedził fię z fo- 
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ba, nie wiedząc coby czynić, czy 
za zbliżeniem fię nieprzyiacioł, Nau- 
czyciela fwoiego z innemi Uczniami 
odbiegłizy porzucić? czy iść za nim? 
poftanowił wprawdzie iść za nim, 
lecz iuż, iak powiada S. Laurency- 
ufz juftynian: (u) ofżygły w małości, 
Jamym tylko ciałem, mie urnyfłeri, i 
żo żylko fzedł z daleka; aże wedwo- 
rze Bifkupim kiedy niefpodzianie był 
kufzonym, nie profił o pomoc z 
Nieba przez modlitwę pokorną i 
gorącą, przeto też od Boga opu- 
fzczony , i w fłabości fwoiey porzu- 
cony, w taką przepaść niewdzię- 
czności i ftrafznego wiarołomftwa 
upadł, że Naticzyciela fwego, nay- 
więcey mu łafki i dobrodzieyftw 
świadczącego, zaparł fię , i wy- 
przyfiągł mowiąc: zie znam  człó- 
wieka. Math. 26. 

(u) Frigidus charitate folo corpore fe- 
quitur, imó: nec -corpore fequitur , nifi à 
longe, S. Lauren. Juftin. 


3 
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Owoż Kapłanie Chrześciańfki! 
do czego przychodzić zwykliśmy, 
kiedy modlitwy: zaniedbywamy ! 
cooty , pobożności , wfzelkiey Świą- 
tobliwości i famego Boga w takim 
razie odftępuiemy. Doświadczenie 
ftwierdza, że ze wfzyftkich tych 
nayniefzczęśliwfzych Kapłanow, kto- 
rzy kiedykolwiek w iakowe fzkara- 
dne i nayobrzydliwfże wyftępki wpa- 
dali, naymniey fię znayduie ta- 
kich, ktorzyby nayżałośnieyfzego 
upadku fwoiego przyczyny naybar. 
dziey zaniedbaniu modlitwy. przypi- 
fać nie mieli: (w) odfepuie bowiem 
ten od Boga, Ktory przez Modlitnę 
nie łączy fie z Bogiem : mowi Świę- 
ty Grzegorz Niflęn: toż famo i 
Chryzoftom S. mowi: (x) w poku- 

(w) Recedit enim à Deo, qui per Ora- 
tionem non conjungitur Deo, S. Gregor, 
Niflen. 

(x) In tentationem vadit, qui ad Ora- 
tionem non vadit. S. Chryfofł, Lib. Ide 
orando Dęo, 
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Je wdaie fie , kto nie udaie fie do Mo- 
dlitmwy. Ciebie też famego wzywam 
na świadećtwo o Kapłanie Chrze- 
ściańfki! ieżeliś podobno upadł nie 
mniey ciężko, iak fromotnie i fzka- 
radnie! kiedyż to fię ftało ? iżaliż 
nie w ten czas, gdy modlić fię do 
Boga zaniedbałeś, kiedy pacierze 
dobrowolne, lub do ktorych z po- 
winności ftanu twego. obowiązany 
iefteś, opuściłeś, albo niedbale, nie 
nabożnie, i z rozrywką dobrowoł- 
ną odprawiłeś? fłufznie zatym wyż 
rzeczony Chryzęftom S. mowi: (y 

Tak rozumiem. wfeyfikim ieft wiado- 
mo , że ieft cale. nie podobno bez mo- 
dlitwy żyć.cnotliwie , i umierać świą- 
żoblimie. Toż potwierdza i S. Gen- 


(y) Arbitror cunctis effe manifeftum , 
quod fimpliciter. impoffibile fit absque pre- 
cationis præfidio cum virtute degere, 
cumque hac vitæ curfum peragere. $, 
Chryfoftomus. 
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nadyufz, gdy tak mowi: (z) ža- 
den do zbawienia, chyba za wezwa- 
uiem Bofkim nie przychodzi: żadem 
wezwany zbawienia frego , chyba za 
pomocą Bofką niefprawuie; ` żaden 
chyba tylko wodlący fig Wa pomoc 
Bofką nie zafługuie. 

Z tych tedy itym podobnych 
innych Oycow Świętych zdań i wy- 
razow wnofzą i dowodzą Teologo- 
wie: że modlitwa koniecznie ieft 
potrzebna „do uprofzenia grzechow 
odpufzczenia, do przezwyciężenia 
pokus, do ćwiczenia fię w cnotach, 
do utrzymania porządku w. ufpra- 
wiedliwieniu fię, do wytrwania w 
łafce, do otrzymania zbawienia wie- 
cznego; nie przeto iżby nie mogł 
inakfzym fpofobem Bog człowieka 


(z) Nullum credimus ad falutem; nifi 
Deo inordinante venire , nullum invitatum 
falutem, nifi auxiliante-Deo operari, nul- 
lum nifi orantem auxilium promereri, S. 
Gennadius Lib, de Eccl. Dogm, 
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zbawić, lecz że od W fzechmocney ie- 
go Opatrzności tak ieft fporządzono. 
Tęż famą modlitwy potrzebę fam 
rozum pokazuie: coż ieft bowiem 
człowiek z fiebie? niczym żefł w ift- 
ności , bo całe fwe Jefteftwo iedynie 
ma od Stworcy fwego, a tak ma, 
że gdyby Bog choć na ieden mo- 
ment zaniechawfzy działania ftwor- 
czego, poprzefłał go w Życiu za- 
chowywać , zarazby fie fam do fwego 
niceftwa powrocił; zżozym iefł w dzia- 
łaniu., bo bez Bofkiey pomocy , ani 
odetchnąć , ani palcem rufżyć nie mo- 
że, niczym iet w zafługiwaniu. bo 
do każdey zafługuiącey fprawy na 
niebiefką chwałę nadprzyrodzoney 
łafki potrzebuie, a ieśli iefzcze do 
iftotney takiey człowieka bez Bo- 
fkiey pomocy, nie udolności, przy- 
łączemy niezliczone inne nedze, nie- 
befpieczeńftwa, pokufy , ułomności, 
grzechy, i tym podobne rzeczy, 
ktoremi ieft Pai ogarniony! 

5 


iekże wybrnie? jako fię wywik'a? 
iakim fpofobem zbawienia doftąpi 
bez modlitwy ? 

Ślafznie zatym powiedział to 
Auguftyn $. dobrze ten Żyć umie kto 
modlić fie umie dobrze (a). Jeżeli 
więc o Kapłanie! chcefz żyć odtąd 
pobożnie icnotliwie? ieśli pragniefz 
być od wfzelkiey wnętrziiey ize- 
wnętrzney nędzy wolnym? ieśli $g- 
dalz być od wfzyftkich naygło- 
wnieyfzych dufzy twoiey nieprzyja- 
cioł ocalonym i zachowanym. Modl 
fię zawfże, a modl fi pokornie: bo 
to mowi fam Bog W fzechmogący : 
na kogoż weyrzę, iedno na ubożu. 
chnego , i na fkrufzonego duchem, a 
drzącego na fłowa moie. JL. 66, 
Mod! fię z ufnością według nauki $, 
Pawła w liście fwym do żydow 
w Rozdziele 4 mowiącego : przy. 

Jiąbmy z ufnością do Stolice łafki : 
(a) Rede novit vivere, qui re&e novit 
orare, Hom, 4 de diversis S, Auguft, 
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abyśmy otrzymali mniłofierdzie, i ła- 
fke naleźli ku pogodnemu ratunku. 
Modl fię gorąco; prožno bowzem to 
nie będzie, o co kto gorąco i ufilnie 
profi tego , ktory iel źrzodłemi miło- 
fierdzia (b). « Modl fię z wytrwa- 
niem ; bo powiada S$. Grzegorz: 
chce Bog, abysmy go profili, chce 
być przymufzonywi, chce być mietakoś 
iatretnością przekonanym (c) i w 
drugim mieyfcu tak powiada: ffrzeż 
Sie , abyś nieufiawał w Modlitwie, ie- 
eli zdaie fig, że mie mwyfłuchyma , 
bądź natretnieyfzym i famemu Niebu 
gwałt uczyń (d). O gdybyś takim 
fpofobem modlił fię! gdybyś modlił 


(b) Inane effe non poteft, quod vehe- 
menter rogatur ab eo, qui fons eft mife- 
ricordiarum. S. Hieronimus in Pf. 6. 

(c) Vult Deus rogari, vult cogi, vult 
quadam importunitate vinci. S. (zregor. 
Hom, in quadrag. 

(d) Cave ne ab oratione deficias, fi difi- 
mulat audire, efto violentus, & vim ipfis 
etiam inferag Czlis. 
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fię z pokorą, z ufnością , gorącością 
ducha i z wytrwaniem, wfzyftko. 
byś ziednał iuprofił! Bog albowiem, 


żak nie może nie Jłuchać modlitwy bo 
iel Bogiem, tak mie może niewyfłi» 
chać bo ief łafkawym (e). Zakoń. 
czmy iuż tę uwagę zdaniem ofobii. 
wiżey pamięci godnym Jana Złoto: 
uftego , ktory tak powiada: mie po. 
dobna rzez ieft człowiekowi modlą. 
cemu fie uftawicznie , w grzech ubaść 
kiedy (f) i Przyczynę tego daie ta. 
ką: bo po modlitwie pofpolicie zo- 

ftaie w człowieku nieiakaś gorliwość 

przez ktorą możemy łatwo fprzeci- 

wić fię każdey pokufie. 


(e) Deus ficut non potelt non audire 
orationem, quia Deus eft, fic non poteft 
non exaudire quia pius eft. 

(£) Impollibile eft hominem afidue pre- 
cantem unquam in peccatum incidere, quia 
poft orationem manet plerumquć aliquis 
calor fervoris, quo facile poffumus cu» 


cunque tentationi refiftere, Ś, Joan. Chryf 
Hom, dẹ Anna, 
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UNGA GAH. 
PUNKT I. Piotromi do upadku fto- 
pniem było, lekce ważenie małych 
wy/żępkow. 


Kapłanie Chrześciańfki! chociaż 
Piotr przed fwoim żałofnym upad- 
kiem prawdziwie był Swiętym iści- 
śle z Chryftufem przez miłość złą- 
czonym; częftokroć iednak dopu- 
fzczał fie rożnych ułomności, ktore 
nie ze złości; ale z nieiakiey, popę- 
dliwego przyrodzenia porywczości, 
z nieiakieyś fkwapliwey nierozmy- 
ślności, i z nagłey prętkości, fwoy 
początek brały , i przeto w prawdzie 
lekkiemi były, niemożna iednak od 
wfzelkiey też wymawiać winy, dia 
czego częftokroć bywał od Chryftu- 
fa Pana przeftrzegany, upominany 
i haganiony. Tak upomniony był 
o małowierność , kiedy widząc wiel- 
ki wiatr na morzu i po wodach cho- 
dząc poczynał tonąć, bo mu Chry- 


ftus tak powiedział: wałey wiary cze- 
muś wątpił, Math, 14. Tak rownie 
był upominany za fwoią miłość i 
przywiązanie nieiako z ciała pocho- 
dzące, kiedy chciał Chryftufa Pana, 
od przedfięwziętego cierpienia, i 
podięcia za narod ludzki śmierci, 
odwieść, tak do niego mowiąc: 
Boże cię uchoway , Panie nie przyji- 
zie to na cię, Math.'16. Zafłużył 
bowiem na taką odpowiedź: podź 
za mng [zatanie teftes mi zgorfze- 
niem.  Takoż upominany był o nic- 
iakąś uporczywość w zdaniu iw 'roz- 
fądku fwoim, kiedy fię fprzeciwiał 
Chryftufowi Panu, chcącemu umyć 
jego nogi temi fłowy: zie bedziefz 
mi mog umywał na wieki. Joan. 13.bo 
odebrał odpowiedź naygroźnieyfzą : 
Jeśli cię mieumytę nić będziefz miał 
części zemną! ibidem. Upominany 
był takoż o gorliwość. nierozłądną , 
ody w ogrodzie Gethfemańfkim fu- 
dze Bifkupiemu uciął ucho, albo. 
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wiem z naganieniem takiey {prawy 
fwoiey ufłyfzał te fłowa:» moż twoy 
kord. w pochwy, kielicha, -ktory mi 
dał Ociec, iżaliż go pić (mie bede? 
Joan. 18. Upominany był takoż o 
gnufną ofpałość , że zafypiał w ten 
czas gdy czuć należało: Szymonie ! 
Jbifz mie mogłżeś. czuć iedney godzi- 
ny? Marc. 14., le, i tym podobne 
upominania odbierafz od Nauczycie- 
la fwego Niebiefkiego , Piotr bynay- 
mniey nie poftrzegał fie, i nie ftał 
fię oftrożnieyfzym, gdy lie więc nad 
innych Apoftołow być mocniey- 
fzym, odważnieyfzym i ftateczniey- 
fżym chełpliwie oświadcza; gdy 
z nieiakieyści zbyteczney zuchwało- 
ści i nierozfądnego wyfokiego o fo- 
bie rozumienia idzie za Chryftufem, 
Panem aż do miafta i dworu Bifku- 
piego, gdy tam w fiłach fwoich zau- 
fany zabawia fię; gdy iak mowi S. 
Hilaryufz: ciekawością ludzką uwie- 
dziony, pragnie wiedzieć co o Panu 


Jadzić bedzie Bifkup? (g) gdy w pro- 
żnowaniu czekaiąc końca, z dwo- 
rzanami, z czeladzią i fłagami łączy 
fię w pofiedzeniu w przechadzaniu 
fię rozmaitemi ułomnościami z fiebie 
lekkiemi , ktorych nie chronił fię nie 
zważał i nie dbał. Ufłał fobie i otwo- 
rzył drogę. do upadku tak ftrafzne- 
go! 1 przykładem fwoim to potwier- 
dził, co półwiedział fam Duch Prze- 
nayświętfzy : kto gardzi matemi rze- 
czami, pomału upadnie, Eccl. 19. 
Owoż! o Kapłanie Chrześciańfki, 
to iet naypofpolitfze fidło, ten ieft 
ftryczek, ktorym nawet wielcy i 
wyfokiey świątobliwości ludzie by- 
waią uwikłani i do upadku pociaga- 
ni, tó iet pogarda małemi wyftęp- 
kami; naychytrzeyfzy i nayzawi.. 
śnieyfzy ludzkiego zbawienia nie- 
przy 

(œ) Dum curiofitate humana ductus fci- 
re cupit quid de Domino judicaret Ponti- 
fex, S. Hilarius, 
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przyjaciel, nie poważa fię na pier- 
wfzym wftępie nakłaniać Kapłańa, 
i kufić do tych grzechow , ktore fą 
, ciężkiemi, prożny bowiem byłby zá- 
miar, iufiłowanie iego, ieśliby zaraz 
za pierwfzym natarciem wmowić w 
kogo; zwłafzcza „, w ktorym iefzcze 
ieit prawdziwa boiaźń Boża, aby 
zaraz dopuścił fię śmiertelnego grzes 
chu; zaczym wprzod powoli przez 
lekkie wyftępki, przez małe wykro- 
czenia i powfzednie grzechy , iakó- 
by przez fzpary zwykł wkradać fię 
w umyfł łudzki. ' Lekkie zmyfłom 
dogadzanie , mniey rządnć pożądli- 
wości, lekkie do gniewu i niecierpli- 
wości porywania fię, nieco powol- 
nieyfze zmyfłow pobłażanie, włafna 
miłość i fzacunek famego fiebie, ozię- 
błość i niedbalftyo w fłużbie Bożey, 
i tyfiączne inne wykraczania, na 
pozor naymnieyfze, fą drogami ta- 
ieminemi , ktorych używa nieprzyia< 


ciel dufzmy , aby wftęp wziął do fer- 
M 
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ca, aby one fkaził, i w niewolę grze- 
chowi poddał. Zaden w iednym ra- 
zie nie ftaie fię Swiętym, żaden też 
niemoże wiednym razie być nay- 
gorzym; iako owi, ktorzy na wyf- 

im ftopniu cnoty pragną ftange mie 
od naywyżfzych, ale od nayumieyfzych 
poczynaią, aby tak dofiggli  myże 
fzych; tak i owi, ktorzy upadaią w 
grzechy nie zaraz od wielkich bro- 
dni poczynaią, lecz od małych układają 
fie i przychodzą do naywyżfzych mowi 
S. Izydor. de fimo bono (h ), Dwo- 
iaki iet rodzay zatonienia: pierm/ży, 
gdy wzburzonych wod nawałnością, 
i przeciwnych wiatrow frogością 
fkołatany okret na morzu albo wy- 
(h) Quemadmodum ad virtutis tenden- 
tes culmen, non a fummis inchoant, feda 
modicis ut fic ad altiora pertingant: ita 
qui dilabuntur ad vitia, non ftatim a ma- 
pis criminibus incipiunt, fed a modicis 
alyefcúnt, & ad maxima proruunt, S, Ifi- 
dorus dé fummo bono, 
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wraca fie, albo wałami pogrąża fie; 
, albo o fkały rozbiia fię: i taki jeft 
wielkich grzefznikow zaftarz łych 
ftan nayniefzczęśliwfzy , kto Zy mo- 
cą nieporządnych fwych affektow 
fkołatani , i od niepofkromionych, a 
na wfzyitko wyuzdanych pożądliwo- 
ści w rożne ftrony rzucani fimym 
włafnych grzechow ciężarem ściśnie- 
ni niefzczęśliwie giną. Drugi rodzay 
zatonienia iet, gdy okręt w fpo- 
koyńości zoftaiąc nieco nadwątlony 
przez taiemne fzpary nieznacznie na- 
biera w fiebie wody ; którey powoli 
tak przybywa, i cordz wzmacnia fię 
pomnażając fię, że częftokroć w ten 
czas, gdy fię nikt żadnego niebefpie- 
czeńftwa bynaymniey niefpodziewa 
u famego portu ftoiący nayfpokoy- 
* niey znagła zatopiony bywa. Taki 
ieft upadek owych, ktorzy wyftrze- 
gaią fię w prawdzie widocznie cięż- 
kich grzechow , lekkich iednak, kto- 
re pofpolicie powfzedniemi nazywa- 
M 2 
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my bez boiaźni i bez trwogi na fu: 
mnieniu częftokroć  dopufzczaią fię , 
i wolny im przyftęp do fwey dufzy 
daig, dla tego famego, że lekkiemi 
być zdaią fię: aż też za dopufzcze- 
niem Boga na zemftę i ukaranie, nie 
po iednokrotney choć przez małe 
grzechy fwey obrazy nie fpodzianym 
przypadkiem w śmiertelne upadalą i 
zupełnie pogrążeni zoftaią !- fłufznie 
zatym Paryiki Gwilelm 0: powfze- 
dnich grzechach to powiedział: 
trzeba figę obawiać upadku i zguby 
dla mnogości, jeżeli nie dla ciężkości 
grzechow (i). Ztąd też Święty Au- 
guftyn oftrzega : mie chciey temi 
Jekkiemi pogardzać, ieżeli niemi gar- 
dzifz, gdy te na fzali wažyfz, tedy 
uleknii fie; gdy też rachuiefz (kY, 

(i) Timenda ruina multitudinis & fi 
non gravitatis. Gvilhelmus Parifienfis, 

(k) Noli ifta levia contemnere; fi con- 
temnis, quando appendis, expavefce quan- 
do numeras, 
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tenże S. powfzednie j- czyli lekkie 
grzechy do defzczu przyrownywa, 
że iako defzcz choć małemi kropla- 
mi fpada, takie iednak częftokroć 
powodzie fprawuie, Żewiele miaft i 
kraiow zatopionych i znifzczonych 
bywa. 

O Kapłanie Chrześciańfki! fpy- 
tay fię fam fiebie dla czego? i iakim 
fpofobem „podobno w nayciężfze, 
frodze i zsiagła upadłeś grzechy 2ra 
włafne fumnienie twoie ci odpowie : 
że nayofobliwfzą i nayfzczegelniey- 
fzą przyczyną była pogarda, czyli 
lekce- ważenie '-powfzednich ` grze- 
chow, tych: fię kiedy, bez bolaźni 
znałogu i przyzwycżaienia fię do- 
pufzczałeś; do gorfzych , -iciężfzych, 
iuż- nie fzedłeś lecz na łeb leciałeś! 
ty, ty byłeś. podobno. z liczby 
owych, ktorzy grzechy: fwoie od 
winy wymawiać zwykli i z niemi 
pod czas Śmiałeś iednomyślnie- mo- 
wić: teft to.coś lekkiego, mie żejł to 

M 3 
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grzechem, chyba powfzednim tylko. 
O ślepota pełna złości! i toż to ma- 
łe i lekkie złe ieft, ktorym fię Bog 
brzydzit ktore niefkończony iego 
Maieftat obraża? ktore inaczey zgła- 
dzić fię nie może jak tylko naydroż- 
fz} Krwią Chryftufa Pana, i toż to 
małe i lekkie złe ieft, ktorego nie- 
odziwą ieft rzeczą nigdy dopi- 
Beza fię, i obierać, choćbyś przez 
nie wfzyftkie niefzczęścią mogł na 
świecie zatamować, wfżyftkich grze- 
fznikow nawrocić , i wfzyftkich po- 
tępionych wybawić z piekła! i toż 
tö lekkie złe ieft i małe, ktore umniey- 
fża gorliwości ducha i miłości, pór 
mmnaża oziebłość, ofłabia moc-cho- 
ty, tamuie fzczegolnieyfze mocy z 
Nieba, zatyka łafk źrzodła, j gor- 
nych pociech ftrumienie wyfufza? 
ktore naydobrotliwfzą owę Bofką 
miłość, złe odwracaiącą od nas, a 
dobra duchowne udzielaiącą , i aby 
fprawiedliwym wfzyftko fzło na zba- 
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wienie fprawuiącą powoli odwraca, 
i powściąga ?. ktore naoftatek nie 
wdzięczną , i iakby fzkaradnym trą- 
dem zarażoną dufzę , co raz, tobar- 
dziey do oftatniey zguby przyfpofa- 
bia? ach Kapłanie! ktory fię takich 
zdaniem twoim lekkich grzechow 
bez gryzoty fumnienia i owfzem z 
żartem dopufzczałeś , ieżeli to w to- 
bie zbawienney boiaźni nie fprawu- 
ie co nie dawno dopiero uważałeś ? 
lękam fię i bardzo lękam fię, abyś 
nie był iuż naybliżfzym zguby ! 
Powfzednie więc grzechy by nay- 
mniey nie fą lekkie, nie fą małe, chy- 
ba tylko w porownaniu z śmiertel- 
nemi, właśnie iak choroba choć nay- 
więkfza, małe złe być zdaie fię w 
porownaniu z śmiercią. Jeden grzech 
powfzedni w fobie i z fwoiego przy- 
rodzenia więkfze złe ieft, aniżeli 
wfzyftkie inne złości, ktoretylko na 
świecie, i w famym piekle, oprocz 
grzechu śmiertelnego znaydować fię 
M 4 
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mogą, tak nas wiara i fam rozum 
uczy; bo naywiękfze złe iakiegokol. 
wiek tworzenia, mnieyfze ielt nie- 
fkończenie, niżeli złe naymnieyfze, 
ktore dofięgą famego Stworzyciela. 
O Kapłanie! ieżeli wierzyfz temu, 
bardziey niżeli pfa wściekłego, ni- 
żeli węża lub gadziny ftrzeż fię i 
chroń fię powfzednich grzechow, 
tych naypierwey, ktorych fię do 
tych czas częściey, rozmyślniey, 
umyślniey , z więkfzą złością i z zu- 
pełnieyfzym zezwoleniem dopufzcza- 
łeś, toż dopiero tych, ktore f nay- 
bardziey niebefpieczne, bardziey nie 
przyftoyne; i bąrdziey w oczy lūdz- 
kie wpadające, a tak wyftrzegając 
fię tych, i od cieżkich śmiertelnych 
grzechow będziefz. wolnym i be- 
fpiecznym ; mowi bowiem fam Zba- 
wiciel Chryftus: kto wierny ief w 
naymikieyfzey rzeczy, wierny ief i w 
wiekfzey, a kto w matey rzeczy teft 
niefprawiedliwym y niefprawiedliwyw 
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if i w wiek/zey. Luce 16. Te po- 
wizednie grzechy , ktore raczey uło- 
mnościami i niedofkonałościami ma- 
ją fię nazywać , w ktore nawet fpra- 
wiedliwy fiedmkroć na dzień z uło- 
mności i zniepoftrzeżenia fię zwykł 
upadać, mniey « niebefpieczeńftwa 
maią , mnieyfzą fzkodę fprawuią, i 
łatwiey Bog odpufzcza one, ktory 
dopufzcza fługom fwym w nie wpa- 
dać ,. aby ich utrzymał w pokorze. 
Lecz pierwfzych powfzednich , do- 
browolnych famochętnych i złośli- 
wych grzechow , o ktorych mowi- 
liśmy, ftrzeż fię o Kapłanie!. ftrzeż 
fię; i rozumiey, że to ieft o tobie 
powiedziano: kto fig Boga boi: nie 
ie zaniedbyrrą. Eccl. 7. Nic nie za- 
niedbywa czynić, co fię podoba Bo- 
gu; niczego nie zaniedbywa wy* 
ftrzegać fię czym fię Pan Bog brzy- 
dzi, nic inaymnieyfzego z tych rze- 
czy. 
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PUNKT LL. Piotrowi do upadku fto- 
pniem było złe towarzyfiwo. 


Kapłanie Chrześciańfki! Mądrze 
oftrzega, S. Pafchązyufz. Lib. ra in 
Math, Umważać potrzeba gdzie fig 
Piotr zapiera? tam fie zapiera gdzie 
nie mafz prawdy, gdzie związany 
Chryfłus, gdzie go fłużebnica mprowa- 
dziła, gdzie trudno ief zachować 
niewinność (l), To ieft we dworze 
naywyżfzego Kapłana; nie w domie 
włafnym , nie na gorze Tabor, niew 
Kościele Jerozolimfkim, nie w Wie- 
czerniku;: lecz we dworze naynie- 
nawiftnieyfzym Chryftufowi, w Pa- 
łacu nayniecnotliwfzym, i naynie- 
fprawiedłiwfzym, zapasł fie Chry- 
ftufa nayfzkaradniey ! Dopoki Piotr 


(1) Confiderandum eft ubi negat Petrus: 
ibi negat, ubi non eft veritas: ubi. ligatus 
eft Chriftus: ubi eum intromifit Ancilla: 
ubi innocentia difficile fervatur, S, Pafchax 
fius L, 12 in Math, 
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bawił fię z innemi Uczniami I Apo- 
ftołami, dopoki był z dobremi i 
cnotliłwemi, dopoki był z Nayświęt- 
fzym fwym Nauczycielem “do poty 
był bezpiecznym, do poty był od 
niebezpieczeńitwa, od pokufy i upad- 
ku wolnym. Nie mogłby fie albowiem 
zaprzeć, gdyby blifko był Chryfiufa : 
powiada wielebny Beda: in Math. 
Lecz kiedy dobrych, i cnótliwych poż 
rzucił, kiedy fię od innych Uezniow 
i Apoftołow odłączył, kiedy od fa- 
mego Pana i Nauczyciela przez nie- 
iakąś w miłości oziębłość -oddalił fię, 
do czego profzę ah da czego przys 
fzedł? i do kogo, oto przyfzedł do 
Domu Kaifafza Chryftufowi Pany 
mafnienawiśnieyfzego ! przyfzedł dö 
okazyi i niebefpieczeńftwa blifkiego 
`j oczywiftego w grzech ugadnienia! 
przyfzedł do fłażebnic i odżwiernic 

(m) Nequaquam enim negare potfuiflet 
fi Chrifto proximus adhafiffet, Vener, Be. 
da in Math. 


naypodleyfzych, do żołnierzy fug 
i oprawcow -nayrofpuftnieylzych! 
fłowem mowiąc: przyfzedł do na- 
śmiewcow i ofzczercow , do wzgar- 
dzicielow i nieprzyiacioł Chryftufo- 
wych, nayniecnotliwfzych, i nay- 
głównieyfzych. -O towarzyftwo 
Apoftoła, i Głowy Apoftolfkiey nie 
godne! o towarzyftwo!, nie mniey 
iromotne , jak ftrafzliwe! z temi nay- 
oftatnieyfzego gatunku niezbożnemi 
ludźmi Piotr bawiąc fię, iuż ftał, 
iuż fiedział, i owfzem iak powiada 
S. Łukafz: był między niemi. Luce 
22. Ale o! nayniefzczęśliwfzy fku- 
tku złego towarzyftwa, i obcowa> 
nia z niecnotliwemi ludźmi! ledwie 
co fię zmiefzał nieoftrożny z nieprzy- 
iaciołmi Chryftufowemi, zaraz był 
nayfrożey nagabany! zaraz nayfro- 
motniey zoftał zwyciężonym! j nie- 
fpodzianie -nayfzkaradniey nędzny 
upadł! prędzey niżeli mogł. pomy- 
ślić, z dobrego złym, zcnotliwego 
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niecnotliwym, z Ucznia odftępcą 
wiarołomnym, z Apoftoła krzywo- : 
przyfiężnym zbiegiem ftał fię! przed 
kilka godzinami z Swiętemi był Świę- 
tym, a teraz Z niezbożnemi niezbo- 
żnym zoftał! bo powiada S. Cyryll 
Alexandryifki lib. 11. in Joan. Co 
oni czynili i on toczynić okazymał fig, 
aby za iednego 2 domowych był ro- 
zumiiany (n). Piotr. wfzedł do dwo- 
ru Bifkupiego nie ze złym umyfłem, 
ani z przeciwną i niezbożną myślą 
do fłużących , i żołnierzy przyłączył 
fię, ale: aby widział koniec. Math. 
26. i co fię miało fłać z Nauczycie- 
lem iego, a iednak potylekroć po- 
wtorzonym, iawnym 1 naygorli- 
wfzym oświadczeniu, że raczey miał 
umrzeć, niżeli fię zaprzeć Zbawi- 
ciela Pana fame weyście na niezbo- 
żne mieyfce, fam do złego towa- 
PW ZE) zzz) ÓW 

(n ) Quod illi faciebant, facere fimulat, 
ut & nnus de domiefticis, S. Cyrill. Alex. 
L, 11 in Joann. 
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rzyftwa przyftęp, fama rozmową z 
łużebnicą odźwierną tak go iadem 
wiarółomftwą i niezbożności zarazi- 
ła, że do tego przyfzło, iż fię Uczeń 
Wcieloney Prawdy , Nauczyciela 
iftotney Prawdy zaparł! 0 iak fię 
to Z iftotną prawdą zoadza, co po- 
wiedział niegdyś Chryzoftom Swie- 
ty: że gdy dobry z złym: przejłaie , 
bofbolicie, nie zły od dobrego budy. 
iąc fie, lepfsym fie faie, ale dobry 
od złego zaraża fie 01 © Kap han 
nie Chrześciańfki ! pozwol profzę 
niech ia ciebie famego tobie przed 
cczy wyftawię, i twoie przefzłe ŻY- 
cie niech z teraźńieyfzym zniofę, i 
porownam. Wfzak byłeś przed tym 
tak dze każdego grzechu Nieprzy, 
iacielem naygłownieyfzym , brzy- 
dziłeś fię tym wfzyftkim., cokolsy ek 
— ZRK A 

(0) Rerum natura eft ut quoties bonus 
malo jungitur, plerumą 


uć non ex bono 
malus melioretur, fed ex malo bonus con- 


taminetur, S, Chryfoft, 
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fię mogło Bogu niepodobać, w po- 
fzanowaniu miałeś pobożność i ko- 
chałeś cnotę! krotko mowiąc: do- 
brym, pobożnym, Świętym, i cno- 
tliwym byłeś! a choć fkłonna do 
złego twa natura była, choć do 
grzechu cię wwabiła pożądliwość , 
chociaż czart używał rożnych po- 
kus i fpofobow , aby cię pokonał: 
ty iednak łafką Bofką wfparty zwy- 
ciężałeś to wfzyftko i niewzrufzenie 
w dobrym ftałeś. A teraz podobno 
takieś fie odmienił, iż fiebie iuż nie 
upatruiefz w fobie, takeś fię cały 
odmienił w innego. A to czemu? a 
to temu żeś porzucił z Piotrem 
Uczniow,.i Apoftołow Chryftufo- 
wych ; to ieft począłeś ftronić i od- 
wracać fię teraz od ludzi świątobli- 
wych, gorliwych i cnotliwych; a 
zabrałeś przyiaźń i wfzedłeś w to- 
warzyftwo z takiemi ludźmi, kto- 
rych iak cnota, tak ledwie i nie 
wiara być powinna podeyrzana. 


Coż zatym naftąpiło ? toż famo wh- 
śnie czego Piotr doznał, kiedy fię 
do ńieprzyiacioł Chryftufowych we 
dworze Bifkipim przyłączył, ktory 
aby fie nie pokazał, i niewydał, że 
był Uczniem Chryftufowym, dla 
ludzkiey boiaźni fzkaradnie g0 Za- 
parł fię, i odftepcą ftal fie Święto- 
kradzkim. Zaden człowiek niecnofli- 
wy nie znayduie fie taki mowi Senel 
ka Ep. 7. ktoryby mami niechoty , 
iakiey albo nie załócał albo nie wra. 
Zat w umtyfł; albo do niey mie ufito- 
wał naklaniać, i daley mowi : od tych 
z ktoremi przeffatemy ñabieramy oby- 
czaiow, i iako niektóre , ułomności y 
za famym dotknięciem ciata, zwykły 
przechodzić do innych, tak i untyfł 
ludzki fwoich błędow zwykł udzielać 
bliźnim (p). Tenże am Filozof Se- 
neka 

(p) Nemo viciofus non aliquod nobis 
vitiüi aut commendat aut imprimit, aut 
allicit, fumuntur enini a converfantibus 
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neka lib. 3 de Jra .powiada: wpa- 
wane bywaią zwolna, i bez poftrze- 
żenia fię takowe przyfłowia nauki 
i wnętrzne przekonańia, ktore.nie 
tylko Światem i ciałem; ale prawie 
naturalizmem , i Ateizmem czyli ia- 
wną bezbożnością tracą. Nic nie 
znafż łacnieyfzego iak złych naslado- 
wać (q). Zdanie ieft S. Hieronima. 
Ofobliwie kiedy złych ludzi do przy» 
iaźni fwoiey do poufałości i obco- 
wania, ź fobą przypufzczafz; Ach! 
zaifte czego nie cz niemy , albo cze-e 
go czynić częfto rof niezaniedby- 
wamy; dla przyiacioł z iedyney 
chęci im przypOdobania fię, albo dla 
boiaźni tychże zmartwienia! zwł- 
fzcza, że powfzechnie, i iakby z 
przyrodzonego powodu : żyżewry we- 
mores, & ut quadam in contaćtos corpo- 
ris vitia tranfeunt, ita animus vitia fua 
proximis tradit. Senec. Ep. 7. 


íq) Proclivis eft imitatio malorum, S; 
Hieronymus, 


Ñ 
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dług przykładow , ani fię rozumem 
rządziemi , lecz idziemy za zwyczą- 
jem: iak powiada zwyż rzeczony Se- 
neka Ep. 123. (r) Trudno ieft, długo 
fie zabawiać z zarażonemi powie- 
trzem, a nie zarazić fię od nich; ale 
daleko trudniey przeftawać poufale 
z niecnotliwemi , a nie nabrać fię za- 
razy dufzney. Wielki ow i Święty 
Mąż Auguftyn ib. 2 Conf. Nie bez 
łez rzewnych nędzny fwoy ftan .po- 
wiada, do ktorego był fię zapedził 

rzez złe towarzyftwo : leczałem na 
łeb a takową ślepotą, że między ro- 
wiennikami wftydziłem fie- mmeyfzey 
fromoty, ponieważ fłyfzałem ich chet- 
piących fie g fwoich nierządow , i tym 
fie bardziey, fzczycą ych, imbardziey 
byli fprośnieyfzemi (s) i dalev pofte- 

(r) Vivimus ad Exempla, nec ratione 
componimur, fed confvetudine abduce- 


mur. Senec. Ep. 123. 
(s) Præceps ibam tanta cæcitate, ut 
inter coætaneos Meos, puderet me mino- 
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puiąc tak mowi: coż bardziey naga- 
wy godnego iako niechota ; ia: przeciez 
żebym me miał przygany ` fawałem 
Jie niecnotliwym , i kiedy mie było tego 
czegobym fie dopuściwfwy zrownał 
fie 2 miecnotliwemi , zmyślażęm żem 
to uczynił, czego nie czynileni, abywł 
fie nie zdawał tym być: wzgardzeń- 
sym , inr byłem niewinnieyfzym , i zæ 
podleyfzego poczytóny ; im bylem po- 
wściągleyfzym (t). O Kapłanie bo- 
gdaybyś i ty rowney Z Auguftynem 
nie miał przyczyny ; dóopłakiwania 
ris dedecoris, quoniam, audiebamai cos ja- 
ćtantes flagitia fua, & tanto gloriantes ma- 
gis, quanto magistutpeśeflent, S, Auguft, 
Lib. 2. Conf. 

(t) Quid dignum vituperationë, nifi vi- 
tium, ego ne vituperarer, vitiofus fieban 
& ubi non fuberat , quo admifio equarer, 
perditos, fingebam me fecifie qiod non 
feceram, ne viderer abjećtiór, quo eram 
innocentior, & ne vitior haberet, quo erat 
caftior, ibidem S. Auguft. Noftitur ex fo- 
ciis qui non cognofcitur ex fe. 


N 2 


nayniefżczęśliwfzych fkutkow, złe- 
go towarzyftya, ktorym do tych 
czas wolnie i bezpiecznie uwodzić 
fię dawałeś. Ach! ieżeli porzuciwfzy 
obcowanie z ludźmi uczciwemi, ro- 
ftropnemi, _ pobożnemi, i enotami 
wiławionemi, do niezbożnychi prze- 
wrotnych, qaywzgardzeńfzych łą- 
czyć fię zechcefz! ieżeli po rożnych 
a pod czas i fzynkownych domach, 
z ladaiaką chałaftrą ludzi Świeckich 
obcować, grą piiańftwem i tym po- 
dobnemi rzeczami z niemi zabawiać 
fię będziefz? ieżeli naoftatek z nie- 
wiaftami famemi , podchlebnemi , 
udatnemi i bezwiftydnemi przefta- 
wać częfto idhigo poważyfz fie? je- 
żeli takim poufałości dozwolifz, co 
profzę ńaftąpić móże i zwykło? Ach 
przy takicy do złego fkłonności, 
przy takim namiętności powftawa- 
niu pośrzod tylu od ludzi nagąbań, 
pośrzod tylu zmylłow, powabow, 
pośtzod nieuftannych niecnoty przy- 
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kładow czyliż zoftać fię będzie mo- 
ła cnota, chociażby naymocniey- 
za? czyliż nie zapali fię do ognia 
przybliżona foma? czy nie będzie 
w krotce powiedziano: żako lud, 
żak i kapłan! dawna niefie przypo- 
wieść, kto z.kim przyftaie, takim 
fię ftaie, albo: poznafz gatunek czło- 
wieka © obcowania iego,  Zaifte 
być to nie może, abyś nie pofzedł 
na pośmiewifko u ludzi, fkoro wdafz 
fię w przyiaźń z takiemi ludźmi, 
fkoro takim fprzyiać okażefz fię, 
onych bronić i im dopomagać bę- 
dziefz, i ieśli takich ludzi częfto do 
rozmow , do ftołu, i do ścifłego ob- 
cowania przypuścifz, ktorzy 0 nie- 
bożność i o wiarę fłufznie fa podey- 
rzanemi! To zaś ziak wielką fzko- 
dą fławy, cnoty i pokrzywdzeniem 
Urzędu twoiego? z iak wielkim 
zgorfzeniem niemniey domowych 
twoich , iakoteż poftronnych , naftą- 
N 3 
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pić powinno, kto nie może pozna- 
wać! 

Znam ia to dobrze, żeieżeli Swie- 
ckim Kapłanem iefteś, z obowiązku 
powołania i Urzędu twego powinie- 
neś przebywać na świecie i občo- 
wać z ludźmi: znam to, że nie je- 
fteś mnichem albo Puftelnikiem, kto- 
rego lama Profeflya do tego obowią- 
zuie, aby. żył tylko fobie i faimemu 
Bogu; lecz ty dla tego zofłałeś Ką. 
płanem, i dla tego iefteś poświęco- 
nym, abyś przez Święte pofługi lu- 
dziom i Kościołowi ftarał fig być po- 
żytecznym, i przeto życie/ czynne, 
i publiczne przy pracy w pozyfko. 
waniu dufz Bogu, a nie ofobne na 
famey bogomyślności, i rozmyślaniu 
trwalące „tobie prowadzić należy, 
Lecz te fame z ludzmi twoie obco- 
wanie, aby nie było niebefpieczne 
i fzkodliwe tobie, wielkiey oftrożno- 
Sci, rofłropności, i umiarkowania 
potrzeba. Ztey przyczyny Piotr$. 
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włafng fo 1 fzkodą, i niefzczęściem 
nauczony w Liście fwoim pierwfzym, 
sy Rozdziale 1. wyraźnie upomina 
i oftrzega: bądźcie Swiętemi we mjze- 
lakim obcowaniu. - Jakoż pewnie obź 
cowanie twoie będzie Święte , ieże- 
li ci do niego, nie co innego, iak 
tylko chęć chwały Bofkiey, pragnie- 
nie dufz ludzkich zbawienia, pra- 
wdziwa bliźniego miłość, i Urzędu 
twego roftropna przyczyna powo: 
dem będzie. Swięte bedzie, ieżeli 
wnim, iako światłość śmiata przy- 
kładami cnot przyświecać będziefz ? 
jeśli one, iako So/ Ziemi pobożnemi 
rozmowami zakrafifz i uczynifz przy- 
iemnym. N 

Co zaś tycze fię przyjaźni i pou- 
fałości ofobney „ do ktorey zabrania, 
utrzymania, i zachowania z pewne- 
mi ofobami wrodzoną fkłonnością ; 
każdy fię unofi; wiedzieć powinie- 
neś, iż nie bez braku każdego Za 
przyjaciela maíz PO fobie, 

4 


a 
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ktoremu byś fercą twoiego fkryto- 
ści mogł obiawić, ktoregobyś uży: 
wał rady, i przeftrogi Quchał, aż 
pierwey dobrze doświadczyfż i roz- 
poznafz. Przyjącie! powinien być pier- 
wey doswiadezony, niźli do przyją- 
ŚNI przypu źczony (u), powiadą 
Auguftyn Š. b. de Amicit, Jeżeli 
takiego obrałeś kochay gó i fzanuy, 
miernemu przyiacielowi nie mafz po- 
rownanią.... Wierny Przytaciel le- 
karftwo żywota i nieśmiertelności. 
Eccl, 6 (w). Przyjaciel wierny, to 
ieft: ktory wiernym ieft Bogu, wier- 
nym fwey dufży , wiernym ieft i to- 
ie tak w fzczęściu, jak w niefzczę. 
Ściu. Z temi brzefławay powiada 
Seneka Ep. 11, ktorzy cze uczynić 
nogą lepfzym, tyeh przypufzczay do 
(u) Eligendus antequam admittendus S: 
Auguft, Lib, de Amic. 


(w) Amico fideli nulla comparatio, Ami- 


cus fidelis medicamentum vitæ & immor- 
talitatis, 


5 O Ste 201 


przyiaźmi twoiey , ktorych ty lepfzemi 
uczynić możefz (x). Staray fię za- 
chować radę S. Bernarda mowiące- 
go: dobrych do rady, dobrych do ufług 
używay., dobrych też, miey doniowni- 
kow, ktorzyby %życią i poczciwości 
żwoiey firożami i świadkami być mo- 
gli (y). Zadney albowiem nie mafz 
zacineyfzey i dzielnieyfzey przyiaźni, 
iak gdy: ludzie dobrzy, cnotliwi, 
pobożni, i w obyczaiach podobni 
fobie , ścifłą przyiaźnią fą złączeni z 
tobą. Ztąd Eklezyaftyk Pańfki, upo- 
mina wyraźnie: Z% meber Świętym 
bądź ufławicznym , ktoregokolwiek 
poznafż, iù zachowywa boiaźń Bo- 
Zg, ktorego dufza ief według. dufzy 

(x) Cumiis converfare qui te meliorem 
faćturi funt; illos admitte quos tu potes 
facere meliores, Senec, Ep. 11. 

(y) Bonos in confilio bonos in obfequio, 
& bonos contubernales habeas, qui vitæ & 


honeftati tuæ cuftodes fint & teftes. S, 
Bernardus. 


N s 


źwoiey. Eccl: 37. (z), a przeciwnie 
iako tenże przykazuie: odfłąp odnie- 
prawego, a odfłąbią zde od ciebie. 
(a). Odftąp, czemuż to? aby po- 
dobno, gdy ty go poprawić nie 
możelz, on ciebie do naśladowania 
fwego nie póciągnął; i gdy fię on 
fam w obyczaiach fwoich nie odmie- 
nia, ciebie ktory z nim przeftaiefz 
nie przewrocił; ani dbay 0 iego nie 
nawiść, i potwarzy , albo fzkalowa- 
nie; bo Izydor S. mowi: /epiey ief 
mieć złych nienawiść , miżeli z niemi 
żowarzyfimo. Lib. 2 Colloq. 


(z) Cum viro Sancto affiduus efto, 
quemcunque agnoveris obfervantem timo- 
rem Dei, cujus anima eft fecundum ani- 
mam tuam. Eccl. 7. 

(a) Difcede ab iniquo & deficient mala 
abs te. Ecel, 7. 

(b) Melins eft habere malorum odium, 
quam confortium, S, lfidorus Lib, 2 Colloq, 
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Swiątobliwość Kapłańfka pozyfkana 
albo 
POKUTA PIOTROWA. 


NSE pierwfzy dzień Swię- 
tey Puyftni, pokazał to w Pie- 
trze, iak łatwo, nawet pobożny, cno- 
tliwy i dobry,kapłan świąbliwość fwą 
kapłańfką utracićmoże: przez upa- 
dek: naycież/zy, nayfromotniey/zy, nay- 
wiekfzego zgorfzenia pełny, i naynie- 
befbiecznieyfzy , ieżeli ws fitach fwych 
zaufa, ieżeli modlitwy zaniedba, ie- 
żeli wyftępki małe lekce ważyć bę- 
dzie, ieżeli fię przyłączy do złego 
towarzyftwa. 

Kapłanie Chrześciańfki, gdy to 
uważałeś i pilnie otym rozmyślałeś! 
niewątpię o tym, że całego ciebie 
Swięty i zbawienny ftrach nieiakiś 
przeiął: zwłafzcza, kiedy oraz w 
twym fumnieniu, iakby we zwier- 
ciedle iakim nieomylnym upatrzyłeś 
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to wyraźnie, że daleko częściey , i 
daleko głębiey niżeli Piotr, tyś upa- 
dał! iednakże nie trać nadziei i fer. 
ca, ani rozpaczay , iefzcze nie f ze 
włzyftkim zginione rzeczy, może 
fię uleczyć rana, nadgrodzić fzkoda, 
i świątobliwość Kapłańfka być po- 
zylkana. To zaś iak fię ftać może? 
naftępuiące nauczą. 


ROZMYŚLANIA 

o Pokucie Piotrowej. 

Upaść, wyboczyć, i zgrzefzyć, 
left to ludzką rzeczą, lecz upadek 
powtarzać i w grzechu trwać dłu- 
go, dziełem ieft czartowfkim. Upadł 
Piotr to prawda: upadł nayniefzczę- 
śliwiey: zgrzefzył nayciężey zapie- 
raiąc fię Zbawiciela fwego! ale dni 
upadku fwego potroynego nie po- 
nowił; ani w grzechu trwał długo. 
Upadaląc i grzefząe ftał fię dla wfzy- 
ftkich nawet nayniewinnieyfzych 
Kapłanow dowodem ludzkiey uło- 
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mności i fłabości; z upadku powfta- 
iac, opłakuiąć, poprawuiąc i grzech 
w fobie karząc ftał fię przykładem 
pokuty. Gdy zaś wzmiankuię po- 
kutę, ma fię rozumieć, iaką ta ieft 
cnotą, ktorą tak opifuią zdania teo- 
logow : żefł moc nakłaniania do tych 
dzieł grzefznika , przez ktore obrazę 
Bojka w fobie znofi lub wynifzcza, i 
zadofyć za nią czyni. O czym krot- 
ko namieniwfzy : pierm/żego Rozmy- 
ślania, treścią tedwa Punkta będą. 

1. Piotr Śmwiążobliwość Kapłań/ką 
pozyjkuie przez pokutę nayprędfzą. 

> 2. Piotr świątobliwość Kapłańfką 

pozyfkuie , przez pokutę mayfkute- 
CZNIEYSZĄ. 

Drugie Rozmyślania te dwa: 

1. Piotr świątobliwość Kapłańfką 
= , przez pokutę nayżałośniey- 
zg. 

2. Piotr świątobliwość Kapłańfką 
pozyfkuie, przez pokutę nayfiate- 
czniey/zą. 
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ROZMYSLANIE I 
Modlitwa zwyczayna W fzechmogący 
&c. na karcie 33. 


PUNKT I. Piotr świątobliwość Ka- 


płańfką pozyfkuie, przez pokutę 
naybred/zą. 


.  Kapłanie Chrześciańfki! uważay 
iako Piotr bedący iefzcze na dworze 
Bifkupim niefzczęśliwym dla fiebie, 
gdy od rożnych z uprzykrzeniem 
był polłany , rożnemi zagadnieniami 
dowodami , Ame Łóić że był 
% Jezufem Nażareńfkim! tedy ze- 
wfząd śŚciśniony, i bolaźnią zbyte- 
czną przeięty, aby życie i wolność 
fwa zabefpieczył, aby fię wywikłał 
z tak wielkiego niebefpieczeńftwa ; 
 począłfię upornie zapierać i mowić, 
że: mie znam człowieka, i potym 
przyfięgą z przeklęftwem potwier- 
dzać, że: mie znam człowieka! lecz 
natychmiafi gdy on iefzcze mowił, 
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kur zapiał. luce 22, a oto: zaraz 
tegoż famego czafu, ktorego nay- 
niefzczęśliwizy ter Apoftoł, iak Zgu- 
biona owieczka, - między wilkami 
błąkał fie i do zguby oślep leciał: 
obrocim/zy fie Pan fpoirzał na Piotra: 
powiada S. łŁukafz. O niefkończa- 
na dobroć Zbawiciela: Pana! Piotr 
zafzedłfzy na dwor Bifkupi, wda- 
wizy fię w złe towarzyftwo , i fie- 
bie i wiary, i obietnicy fwey zapo- 
mniał: a Pan Chryftus, iak powia- 
da S. Leon: Serm. de Paf miedzy 
Kapłanow potwarzami, między kłam- 
fiwami fułfzywych świadkow , między 
pokrzywdzeniem ? pieścianii bytiących 
zojłając, nie zapomina frego Ucznia, 
(c) i.przeto gdy związany | fkrę- 
powany od zbroynych żołnierzy , Ł 
okrutnych katow, przez te fame 


ma wi 


fe) Jefus inter calumnias Sacerdotum , 
inter falfitatem teftium, inter cædentium 
injurias conftitutus, non oblivifcitut {ui 


Difcipuli. S, Leo Serm, de Paf. 
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bezecne podivorze, na ktorym ie- 
fżcze wiarołomny i krzywoprzyfię- 
żny Apoftoł bawił fię, raczey iak 
bydlę był wleczony, niźli prowa- 
dzony , obrocimfzy fig Jboyrzał na 
Piotra, Doby Pafterż na zbłąkaną 
owieczkę | naywiernieyfzy Nauczy- 
ciel na wiarołomnego Ucznia! nay- 
miłościwfzy oyciec, na niewdzięczne- 
go fyna, obrociwfzy fię fpoyrzał! 
alić oto! odziwne i nagłe nawroce. 
nie! ledwie ĉo Chryftus z miłością 
fwoią do Piotra obrócił fie, zaraz 
Piotr ferdecznym przeięty żalem do 
Chryftufa powrocił fię, ledwie co 
Chryftus pobudzaiącey łafki do po- 
kuty z oczii fwych wypuścił po- 
ftrzał, zaraz Piotr zbawieńną fkru. 
chą na urnyśle fwym zrańiońym zo- 
ftat, ledwie co Chryftus łafkawie 
ipoyrzał, zaraz Piotr przeyrzał i 
fzkaradną złość wyftępku fvego bar- 
dzo iaśnie poznał, Przeto fam fie- 
bie z bezbożności wftydząc fię; fam 

se fiebie 
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fiebie zbawiennym ptzerażony ftr4: 
chem lękaiąc fię, bez żadney odwło2 
ki, bez ociągatńia fię, tegoż famego 
czafu; ktorego Pan Chryftus nań 
fpoyrzał Zaraz z upadku fwego poż 
wftał, ' Niepotrzebował, mowi S: 
Chryzoftom : od. pokuty. fwoiey wielu 
lat przeciągu , ale ktorey upadł, teys 
że Jamey mocy bowfłał; (d) nie cze- 
kał roku; miefiąca, tygodnia, na- 
wet ani dnia naftępuiącego. . Teyże 
famey nocy, ktorey upadł; tey go- 
dziny; którey zaparł fię, tego fa. 
mego momentu, ktorego fię łafka: 
wyg oczu, {wych fpoyrzeniem Chry- 
ftus ferća iego dotknął, fzczerze po- 
kutować! fzczerze płakać począł! 
bez naymnieyfzego ociągania fię, bez 
Żadney odwłoki, użył ła/ki, ktorą 
wyświadczoną miał dla fiebie, ktora 

(d) Ad penitentiam, nón. multorum 5 
poftulavit fpatium annorum, fed ipfa nö- 


ćte qua cecidit; ipfa quoque furrexit. $; 
Chryfoft; i pi 
g 
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kto wie czyli drugi raz byłaby wy- 
świadczona! użył pogody, tak wcze- 
śńie nadarzoney dla fiebie, iakaby 
może więcey nadarzyć fię iuż nie 
( mogła! użył cząfi, tak przyiemne- 
go dla fiebie iakiegoby iuż może 
potym nigdy nie miał. Uczynił to 
Piotr w ten czas, co zwykł czynić 
ow podrożny, ktory w nocy błą- 
dząc po bezdrożnych /mieyicach , 
kiedy ftawa nad ftrafżliwą przepa- 
ścią, 'tedy fkoro tylko poczyna na 
dzień fię zabierać i Świtać, znagła . | 
obaczywfzy tę ftrafzliwą przepaść, | 
| i poznawfzy oczywilte niebezpie- 
czeńftwo zguby fwoiey , cały zble- 
| dniały bez żadney odwłoki, czym- 
prędzej nażad fie cofa; owoż po- 
dobnie i Piotr, ktory nie tak w cie- 
mnościach nocnych, lako raczeyw 4 
oftatniey umyfłn: ślepocie; błądząc, 
co raz bardziey , a, bardziey przy- 
bliżał fig iuż do zguby, bez ochyby 
wieczney , {koro tylko od Nauczy* 
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ciela fwego łafkawym fpoyrzeniem, 
i niebiefkim Światłem oświecony Zo- 
ftat, natychmiaft wiarołomftwa fwe- 
go i fzkaradney niewdzięczności 
okropne dzieło poftrzęgł; cały zba- 
wiennym ftrachem przerażony, nie 
tylko fię zaraz nazad cofnął, lecz 
też iak nayprędzey z owego nie- 
fzczęfnego Bifkupiego. Dworu wy- 
fzedł. 
Kapłanie Chrześciańfki ! żaden z 
Katolikow , *« daleko bardziey z Ka- 
płanow nie ieft tak nie rozfądnym i 
uważnym,- aby obraziwfzy Boga 
iakim ciężkim grzechem , nie pozna- 
wał doftatecznie potrzeby czynienia 
pokuty: ta albowiem ieft drugą po 
rozbiciu okrętu defką, ktorey fię 
uiąwfzy grzefznik , może iefzcze do 
brzegu i portu wiecznego żbawie- 
nia wypłynąć: jeżeli pókutować nie 
będziecie. wfzyfcy także poginiecie, 
mowi fama Przedwieczna Mądrość i 
Prawda Chryftus, Luce 13. Ale 
O 


2 
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ktoż ieft taki, ktoryby z Piotrem 
nayprędfzą pokutę czynił? ten kto- 
ry ieft młodym, odkłada aż do,Od: 
miany lat fwoich, i ftanu, albo urzę- 
du; człowiek dorofły, i wieku Śrze- 
dniego, do pewney okazyi i czafit, 
jak fię zwyczaynie mowi: fpofobne- 
go i pogodnego; ftarzy aż do lat 
zgrzybiałych „ do żadnych ezynno- 
ści i pracy nie zdolnych. Owo zgo- 
h ledwie nie wfzyfcy: aż do oftatnie- 
go niebezpiecznego momentu mier» 
ci zwlekaią, Coż zatym naftępuie? 
naftępuie opłakane grzechow ciągłe 
odpadanić, ‘za odpadaniėm nałog ! 
za nałogiem, frafzlisza zatwardzias 
łość; Zá zatwardziałością, oftatnie 
odrzucenie , a na konieć wieczne po- 
tępienie! mocnym teft fidłem na dals 
zy czas odkładanie pokuty, mowi 
5, Ociec nafz Bazyli Wielki im Ca- 
tena Aurea; kto bowiem zbytecznie 
odmieky, ten złewii fwoiemi UCzył= 
kami, jakby włafnemi fdłami, za 
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czafem nedznie uwikłany bywa. (e) O 
Kapłanie! ieżeli iefteś grzefznikiem i 
jeżeli lie doiakiego wyftępku poczu- 
wafz? czy to zbyteczney do gnie- 
wu popędliwości? i zapalczywości ? 
czy w napoiach niewftrzemięźliwo- 
ści? czy obrzydłego obżarftwa, al- 
bo łakomftwa? czy nayfprośnieyfzey 
lubieżności?. lub innych iakowych 
niecnot i grzechow ? nie obożniay fie 
5 nawroceniem fig do Pana, ani od- 
kładay odednia do dnia! upomina 
Ekklezyaftyk. Pańfki w Rozdz. 4. Po 
coż profzę odkładać? po co mafz 
zwłokę. czynić ?- po-co fię ociągać ? 
alboż to nie.ieft twoim koniecznym 
obowiązkiem, Bogu nieuftannie fu- 
żyć? a fłużyć dofkonaley., niż kto- 
ry światowy człowiek: iako na ka- 


(e) Laqueus fortis eft pænitentiæ dila- 
tio, qui enim nimium differt, ille pravis 
fuis. operibus, . quafi propriis laqueis, tan= 
dem. milers capitur, Sa Baflius, in Catena, 


Aurea, 
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żdym mieyfcu, tak w każdym cza- 
fie? Nie mafz w tym wymowki, nie 
mafz w tym obowiązku wyięcia, ani 
przywileiu , albo uwolnienia. Jakaż- 
by to była bezwftydna zuchwałość 
wyznaczać Bogu czas pewny, kto- 
regoby on miał cię do łafki fwey 
przyjąć! tyż więc mafz do pokuty 
zabierać fię w ten czas kiedy fię to- 
bie podoba, nie kiedy Bog chce? 
Iżaliż ten ktory naywyżfzym ieft 
Panem i Bogiem twoim, nie mniey 
w tym czafie, jak. po leciech lub 
dniach kilku, w ktorych pokutować 
obiecuiefz ieft takim! alboż ty , kto- 
ry powinien będziefz mu fłużyć w 
doyrzałym wieku, nie iefteś powi- 
nien i teraz fłużyć w młodości lat 
twoich? ach! iakby to, wielkie by- 
ło zaślepienie! nawet tak pomyślić! 
(f) Bardzo ief dalekim od wiary, 

(£) Satis a fide alienus eft, qui ad agen- 
dam peeniteńtiam ; tempus fenedtutis expe- 
Gtat, S. Auguft, Serm, 4 inter Com, 
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ktory. do czynienia pokuty, czafu Jta- 
rości czeka! mowi Swięty Augu- 
ftyn Serm 4 inter Com. | 
Powiedz mi profzę Kapłanie ? 
dla czegoż odkładafz pokutę? czy 
to fądzifz rodzaiem być nieiakiey 
niefzczęśliwości, do Boga wcześnie 
powrocić ? więzy grzechowe potar- 
gać , 1 - utraconą wolność po- 
zyfkać ? alboż _ niefzczęściem być 
mniemafż , Z nieprzyjacielem, a 
tym VZfzechmocnym i frodze za- 
gniewanym prędko fię pojednać? 
kary a tey wieczney fiebie pozba- 
wić, i fwoie zbawienie zawczafu 
zabezpieczyć czyliż w tym błąd ia- 
ki upatruiefz , kiedy to bez odwłoki 
uczynifz, co będziefz mufiał kiedy- 
kolwiek koniecznie czynić, jeżeli nie 
zechcefz na wieki zginąć? czy fię 
obawiafz tego, abyś niezbyt pred- 
ko Bogu Stworcy twemu ftużyć , 
i zbyt wcześnie kochać Go począł, 
kiedy fie dzifiay nawrocił”* gdy kto- 
4 


ry z poddanych łafkę u pana utraci, 
bez żadney odwłoki,. zaraz iak tyl- 
ko iemu fię hadarza do przebłagania 
fpofobna pora, wfzyftko to czyni, 
có widzi być potrzebnego do pozy- 
fkania znow łafki iego: żadnego 
ftarania, żadne choćby nayw 'ękfzey 
wagi i naypilnieyfze interefa,-do- 
pieroż tym bardziey iakowe prożne 
żabawy nie mogą do tego fkłonić , 
aby zaniedbał tey pory pomyślney, 
Zawfże w tey myśli i żądzy zofłaie, 
aby niogł czymprędzej obrażońego 
pana przebłagać, i utraconą łafkę 
pozyfkać, a przecię ty Kapłanie! 
ktory, innych do wczefiey pokuty 
albo ną fpowiedziach Świętych, al. 
bo na Kazantach tylekroć fam upo- 
minałeś, ty, mowię ty, ktory do- 
fkonale fam tò poznalefz, żeś ła- 
fkę Boga WizechniOgącego utracił 
Śmiefz iednak, śmiechem, żartami, 
èra iaką, albo frafzkatai, I barikie- 
tati zabawiać? ty W ńiepoliczóne 
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doczefhe zabawy iziemfkie intereffa 
fiebie wdawać i temi fię zaprzątać 
poważyfz fię? a o pozyfkaniu iak 
nayprędzey łatki Bofkiey odnowie- 
niu przyjaźni iego nigdy fzczerze 
nie pomyślifz ? właśnie iakby to nay- 
mnięy nieobchodziło ciebie, że Bo- 
ga mafz nieprzyjaciela ; że, ze wfzel- 
kich nadprzyrodzonych zżafług, Że, 
ze wfzelkich duchownych pociech, 
1 wnętrznego. na dufzy pokoiu zo- 
ftaiefz wyzutym, i że nad przepą- 
ścią wieczney niefzczęśliwości. iakby 
na iednym iuż włofku zawiefzony 
iefteŚ. | | 
Ani możefz tym fię fkładać, że, 
Pan ieft niefkończenie dobry, czeka 
aby fie zikitowat, albowiem coż žtąd? 
czyliż dlą tego, że Bog ie4 dobry, 
ty powinieneś być ftaleniezbożnym? 
czyliż dła tego, że Bog ieft cierpli- 
wym i niefkwapliwym do karanią, 
ty, powinieneś -fkatbanii cierpliwo- 
Ki 1 do karania niefkwapliwości -ies 


$ 
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go pogardzać? czyliż dla tego, Że 
Bog cię tak miłościwie do pokuty 
wzywaiąc przez tak wiele dni, mie- 
fięcy i lata, czeka, ty przez nowe 
dni; miefiące ilata grzechow do 
grzechow -przydaląc coraz więcey 
przyczyniać będzielz twych niepra- 
wości? prawda ieft, że częka Pan 
Bog , 'aby. fię zmiłował, ale (g ) Już 
dłużey czeka, abyś f£ poprawił, tym 
będzie furowiey fądzić y ieżelt zanied- 
bafz , mowi S. Auguftyn Lb. de util. 
penit. ftofuiąc fię do fłow S. Pawła, 
ktory w liście fwoim -do Rzymian w 
Rozdz. 2 na czas dalfzy odkładalą- 
cym pokutę tak ftrafzliwie grozi (h) 
nie wiefż z ta dobrotliwość Boża cie- 

Quanto diutiys expectat ut emende- 
ris, tanto gravius judicabit, fi neglexeris, 
S. Auguft. lib.'de util. pænit. 


(h) Ignoras quoniam- benignitas Dei 
ad pænitentiam te adducit, fecundum au- 
tem duritiam tuam, & impeenitens cor 
thefurifas tibi iram in die iræ, & revela- 


tionis jufti judicij Dei, 
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bie ku pokucie przywodzi, lecz we 
dług zatwawvdziałości twoiey i ferca 
miepokutuiącego fkarbifz fobie gniew 
w dzień gniewu i obiawienią fprawie- 
dliwego. Sądu Bożego y rozważay pil- 
nie te fłowa ftrafzliwe, według za- 
źwardziałości tmwotey i fercą mie poku- 
zuiącego fkarbifz fobie gniew, zkto= 
rych to wnofić potrzeba, Że według 
miary zwlekaney pokuty, urośnie 
też miara ghiewu i zemfty. Ach nę- 
dzny i zaślepiony cale ty iefteś! kie- 
dy raczey' obierafz fobie przez 
zwłokę pokuty, fkarbu kary i wie- 
cznych mąk w piekle przyczyniać, 
niżeli przez wczefność pokuty zafług, 
i wiecznych radości w niebie fkarbu 
przymnażać. 


Zgrzefzyłem powiadafz, a coż 
mmi fig złego flfało? Eccl. s, ale po- 
wiedz mi profzę czyliż i potym çi 
fiẹ nie ftanie?  ktoż cię zapewnia? 
Potrzeba , Swięty Grzegorz powia- 
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da libr: 17 moral. abyśmy fię, (i) 
gdy pofrzeżemy, że Bog nas dłużey 
czeka , i famey litości wwiekanych cza- 
fow, iakoby znakow potępienia lękali, 
Zegluiącym na morzu i famey pogo- 
dney fpokoyności bardziey częfto- 
kroć lękać fie potrzeba, aniżeli nā- 
wałności gwałtowney , dobry iet, 
cierpliwy iet Bog; nie fkwapliwy , 
do karania, i wielce iet miłofierny ! 
lecz biada tobie, ieżeli dobroci iego 
na złe używafz? ieżeli cierpliwość 
do gniewu pobudzafz® ieżeli nie- 
fkwapliwość do zemfty pociągafzć 
jeżeli fame miłofierdzie obrażafz i 
onym pogardzafz? 

Prawda, że byli niektorzy., tak 
fzczęśliwemi, że po przepędzonym 
życiu w nieprawościach ; w famey 
śtarości iuż blilko Śmierci w famey 

(i) Neceffe eft, ut cum nos diutius ex- 
pectari con(picitmus, ipfa prorogata pieta- 
tis tempora, quafi damnationis tempozą 
timeamus, S. Greg, lib, 17. Moga l 
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oftatniey chorobie łafkę prawdziwe= 
go nawrocenia otrzymali : .czyliź ty 
otrzymafz ? ieżeli odpowiefz: podo+ 
bmo otrzymam? tego fie fpadziewam, 
?niłofierdzie  Pańfkie wielkie zamiłute 
fie nad mńofiwem -grzechow. moich. 
Ecćl. çg: Czemuż powiadafz podobno 
niepewnie? czyliż trefunkowemu i 
niepewnemu przypadkowi, chcefż 
dufzę twoią pońuczyć ; czyliż na 
tak fłabym i chwieiącym fię funda- 
meńcie; chcefz wieczne zbawienie 
twoie zafadzać ? fłuchay co mowi S: 
Auguftyn. in PAL. r r4 (k) Bog fwo. 
iey pokucie odpufzczenie obiecał; ule 
odwłoce twoiey: iużrżeyfzego dnia nie 
obiecał, Pokuta poźna rzadko ach! 
rzadko ieft. prawdziwa. (1) Pokuta 
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(k) Deus pænitentiæ tua indulgentiam 
promifit, fed dilationi tuæ craftinuin diém 
non promifit? S. Auguft. in Pfal. 114: 

(1) Pænitentia enim qua ab infirme pes 
titur infirma eft, . quÆ a moriente, petitar, 
timeo ne 8 ipla moriatur; S. Aug. Sein 
57. de Temp. 


albówiem do którey chory fig udaie ieff 
oborą, do ktorey fie umieraiący udas 
iey lekam fie, mowi tenże Auguftyn 
Święty, aby też i ona mie była umar. 
łą: derm. g7' de Tempóre, bo w ten 
czas „nie ty iuż porzucafz grzechy , 
lecz grzechy ciebie porzucaią, I za 
fprawiedliwym Sądem Bofkim, czę: 
ftokroć tenczłowiek, ktory w fwym 
Życiu «nie pamiętał o Bogu przy 
śmierci zapomina © fobie. Ale day: 
mysto 0.Kapłanie Chrześciańfki! że 
ty nagłą i niefpodzianą nie umrzefź 
śmiercią , co w Ręku.i mocy famego 
tylko ieft Boga; daymy, że wiek 
twoy przeciągniefz aż do lat nayfę- 
dziwfzych, pozwolmy i na to, że 
ty ofłatni czas życia twoiego , przy 
pomocy nadzwyczayney łafki  Du- 
cha, Nayświętfzego , w.fzczerey i 
prawdziwey, pokucie zakończyfz; 
pozwoliwfzy tedy na to wfzyftko , 
cżyliż to' nie ieft nayniefprawiedli- 
wfzą rzeczą, żebyś naylepfze lata, 
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wiek zdrowy i czerftwy , fiły zupeł- 
ne światu; ciału i lada. biefowi ofia- 
rował? a dni bardzo nie wiele i'to 
nie pewnych,  ftarość "wycieńczoną 
ftargane 1 zwiędłe fiły Bogu poświę- 
cil? czyliż to nie ieft hayniegodniey- 
fzą rzeczą , żebyś nędzne oftatki ży- 
cia naywiękfzey” fprawie -zbawienia 
zachował; a całe' lata. na prożnych 
zabawach , na marnych frafzkach; i 
owizem na famych nayniebszpiea 
cznieyfzych- rofpuftach przepędzał ? 
czyliż nić upatruiefz ,naywiękfzey, w 
tym nieprzyzwoitości „tkiedy Śmiefz 
naylepfzy 1 do czynienia naywię- 
kfzych fzeczy: ku chwale -Bofkiey, 
nayfpofobnieyfzy z tak wielkim 
ufzczerbkiem "zafłag, wfzyftek czas 
tracić, a owe tylkogodziny na upro» 
fzenie odpufzczenia , na pozyfkanie 
łaiki na otrzymanie wieczńey fzczę- 
śliwości, wyznaczyć, ktore do fa- 
mych nawet światowych ufług: nay- 
niezdatnieyfze zdaią -fię. 


Ach poftrzeż fię Kapłanić; fadz 
żelłowa ówe, ktorych w pacierzach 
używalz Pfalmifty do ciebie få wy: 
mierzoną, Dziś żeźli głos iego ufły: 
Jzycie tie zatóaędzaycie ferc wafzyćh, 
Phl. 94, Oto! dziś. ciebie Bog do 
pokuty wzywa ; dziś ofiaruie fwoią 
łafkę , dziś ci podaie fwoią „pomoc: 
nie chciey więc y zatwardzać <twoiego 
ferca! dżiś fię jeżeli z całego fercą 
nawrocifz, wfzyftko pozyfkać; a 
ieżeli zwłokę uczyńifz, wízyftko 
utracić możefz. Na.iedne iuż tylko 
pytanie chciey mi odpowiedzieć czy 
takie poftańowienie uipate u fie- 
bie: że tigdy:iuż czynić niebedziefz 

oküty.? czyli też, że kiedykolwiek 
Peda ią czynił? jeżeli nigdy jey 
nie będziefz Czynił : daremne ieft 
włzyftko , inż, iuż zginąłeś, czyń 
iuż co ci fię podoba, abyś ptędźey 
zginął, a wielu innych za fobą do 
zguby nieciągnął Jeżeli zaś pofta- 
nowiścś kiedykolwiek poluitę czynić, 
p9- 
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powiedz mi profzę czemuż nie teraz? 
czemu nie dzifiay? dla czego zaraz 
nie czynifz końca gniewowi, łakom- 
ftwu, niepowściągliwości; fprofno- 
ści i tym podobnym niećnotom two- 
im? dlaczego zaraz nietargafz tych 
więżow, ktore cię w złym twoim 
nałogu w haywiekfzym .niedbalftwie 
i w nayniebefpiecznieyfzey. oziebło- 
ści, utrzymuią? tu fię zaftanow, i 
fądź fię fam oto! świątobliwość ka- 
płańfką utraciłeś z Piotrem. przez 
upadek.nayciężfzy ! tęż więc świąto- 
bliwość ftaray fię z Piotrem odzy- 
jkać, przez pokutę naypiędfzą ta 
tw'ola niech bedzie odpowiedż, to 
toie fzczere i mocne przedfięwzię- 
Cie: rzekłemi, teraz począłem, ta ieft 
odmiana -Prawicy Naywyż/żego. 


PUNKT II. Piotr świątobliwość Ka- 
płańfką odzyfjkuie przez. pokutę 
zayjkutecznicyf/żą. | 

Kapłanie Chrześciańfki ! Żal, 


wzdychania, i łzy obfite, ktorewy- 


lewat Piotr z oczu fwoich, gdy był 
miłofiernym promieniem łafki z oczu 
Chryftufowych wynikłym do poku- 
ty porufzony, mhałoby Co mu po- 
mogły, gdyby on za wiiętrznym 


tęyże łafki porufz 


e 
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niem daley poftę- 


puiąc, nie porzucił niezbożnego 
dworu Kaifafza i nayfzkodliwfzego 
dworzan fług i fłużebnic towarzy- 
ftwa. Wyfzedł precz gorzko płakał, 
mowi S. Luk. w Rozdziale 22. Wy- 
fzedłfży precz, nie wedworze, nie 
między złym towarzyftwem płakał, 
ale to porzuciwfzy, 1 dwor opuści- 
wfzy plakal; i gorzko płakał, bo 
iako fłufzhie uważa S. Pafchazyufz 
lib. i2 in Math, przefiadywając we 
dworze Bifkupim, nie mogt mie mo- 
wie oftać fie przy wierze, ale też ani 
po upadku pokuty czynić (m), Nie 
już więć Piotra fkrufzonego fercem, 


'(m) In atrio Po 


ntificis fedens non pote- 
rat non dico ftare in fide, verum etiam nec 
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i wftydem nabawionego, nie mogła 
dłużey utrzymać na mieyftu nie na- 
wifhym, żadna boiaźń, żaden wzgląd 
ani uwaga, żeby. fię przez prędką 
ucieczkę nie wydał, iż był prawdzi- 
wie.i rzeczą famą uczniem tego, kto- 
rego fię.po trzykroć zaparł i na ie- 
den momćnt nie mogł go. utrzymać, 
o nim to S..Leon zaświadcza: Serm. 
de Paf wy/żedł precz uciekaiąc od 
niebefbieczeńfiwa. upadnienia (n). 
Jedne fpoytzenie Zbawicielą Pa- 
na miłofierdzia i. łafkawości :pełne, 
ledwo fię Piotrowego fercą dotknę- 
ło wraz go oświęciło i zmiękczyło 
tak dalece, że od towarzyfiwa tych 
oddalił fie, ktorzy mu do grzechu przy- 
czyzą byli, mowi S. Tomafz z Aqu. (0) 


poft lapfum penitentiam agere. S. Pafcha- 
fius lib. 12 in Math. ENa 
` (n) Egreffus eft foras'fugiens cadendi 
periculum. S. Leo Serm. de Pah 

(o) Declinavit ftatim a confortio eorum, 


P 2 
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Pamiętaląc zatym na ową DuchaNay- 
świętfzego przeftrogę: kto miłnie 
niebefpieczeńfimo zginie w nim Eccl. 
3. 1 włalną fwoia {zkodą nauczony, 
iak trudno ieft między złemi zupad- 
ku powftać ? iak nayprędzey od nich 
fię oddalił: ufzedł ze dworu i bez 
żadney odwłoki blizko znow upa- 
dnienia, znow zaprzenia fię, i krzy- 
woprzyfiężetiia okazyą , porzucił tak 
fkutecznie i tak fżczerze, Że iuż fię 
do niey nigdy nie powrocił. 

Pokuta Piotrowa zatym fzczera 
i fkuteczna była, bo nie w uściech 
tylko, lecz w fimym uczynku, i 
przeto do dworu Kaifafzowego, kto- 
rego doświadczył, iż raz mutak był 
niefzcześliwy , ani nogą iuż więcey 
nigdy nie wftąpił, do dworzan i 
flug niecnotliwych, ktorzy mu po- 
budką byli do wiarołomftwa, ani 
na moment znowu nie przyłączył fię, 
qui induxerant eum ad peccandum,$, Thom. 
Aquin, in Math. 
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do odzwierńych i fużebnic, ktore 
do zaprzenia fię Miftrza fwoiego tak 
go zdradliwie 'przywiodły, nigdy 
na potym gni iednego fłowa nie 
przemowił, i owfzęm fwoiey fłabo- 
Ści i nieftałości po upadku iuż dobrze 
świadomy i ztąd oftrożnieyfzym fta- 
wfzy fig, ani do Piłatowey izby 
fądowey, ani pa pałac Heroda, ani 
na famą nawet gorę Kalwaryifką iść 
za Chryftłufem nierozfądnie, nawet 
z daleka iuż nie. odważył fię. Przy- 
fzła fnać mu na pamieć wychodzą- 
cemu ze dworu Kaifafza, owa prze- 
ftroga Ducha Nayświętfzego, kżo fie 
fłrzeże fideł befbieczen będzie Pro- 
ver: II. i druga pszez Ezechiela Pro- 
roka; pozyfłaną ci, ktorzy uydą 
Ezech. c. 6. to ieft od okazyi i nie- 
befpieczeńftwa grzechu. 

Kapłanie Chrześciańfki! dobrze 
to napifał Swięty Jzydor Lib. 2. Sen- 
ten. cap. 32 dofkonałe: ten fie Erze- 
chowi f/przeciwia, kto od okazyi do 

P z 
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grzechu unika; (po). 18. Bernard 
Serm. de Pafch. prawdziwym znakiem 
iefł fkruchi ucieczka òd /pofobności 1 
od okazyi do grzechu. (q ) Jakoż zai- 
fte bez ufilnego wyftrzegania fię i 
ucieczki od okazyi blifkiey do grze- 
chu, wfzelaka „pokuta ieft próżna, 
zmyślona, inie prawdziwa; prożne fą 
wzdychania i łzy rzęfifte, prożne fą 
nayftalfze poftanowienia i przedfię- 
wzięcia , prożne fą i inne wfzelakie 
rzeczy.  Grzefznik, ktory w okazyi 
grzechowey, przebywa albo częfto 
w nie wdaie fig, chociażby potyfią-" 
czne’ oświadczenie “obiecywał: nie 
chcę iuż więcey grzefzyć ; chociaż- 
by potyfiącznie do Sakramehtow po- 
kuty udawał fię niepokutuiącym ieft, 


(p) Perfecte renuntiat vitio, qui occa- 
fionem devitat in perpetrando peccato. °S. 
Jad. Lib. ż. Sent. cap. 32. 

„(q) Vere compunctionis indicium op- 
portunitatis. fuga, fubtractio occafionis. S, 
Bernardus Serm, de Pafch, 
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lecz ofzukuiącym ; ofzukać chce al- 
bowiem Boga, ofzukać fpowiedni= 
ka, ofzukać nawet i fiebie famego, 
odwołuje fię w tey mierze do CoO- 
dziennego doświadczenia, ktore oka- 
że, iż dopoty grzefznik befpiecznym 
ieft od ponowienia fwych grzechow i 
w nie wpadnienia, do poki dalekim 
ieft od okazyi; iakże fię tylko znow 
do niey.zuchwale powroci, tak z 
czafem: do dawnieyfzego grzechu 
znow wroci fię w niebefpieczeńftwies 
kto mie chce uciekać, tem pewnie chcę 
zginąć mowi S.Auguftyn in Pfal. (r). 
Na woynie. czyli w utarczkach, 
ktore między ludźmi na świecie by 
svaią, uciekać. haniebną ieft rzeczą, 
i ten utracą 'zwycięftwo, Kto nie- 
przyiacielowi uftępuie, ale na woy- 
nie Pańfkiey, na woynie. ducho- 
wney w utarcźkach z pokufami, 
(r) In periculo qui non vult fugere vult 
perire. S, Auguft. in Pfalmios, , 


PY 
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przeciwko grzechom woluiąc nay- 
fławnieyfzą i naychwalebnieyfzą ief 
rzeczą ucieczka, owłzem ten jeft 
naylepfzy fpofob zwycięftwa , pręd- 
ką ucieczką uchylić fe od nacieraią- 
cey na cię pokufy. Wielkie to ieft 
roztządzenie Bofkiey Opatrzności, żę 
czafem mefimo i zwyciefiwo faie fie 
przez boiaźń (s) powiada Cypryan 
S. Bog to cudownie z Opatrzno- „ 
ści, fwoiey fporządził; aby boiaźń., 
ktora ieft między namieiętnościami 
naylłabfżą była narzędziem mocy i 
przyczyną zwycięftwa. ` Człowiek 
z fiebie nie ieft doftatecznie zdol- 
nym do przezwyciężenia nieprzyją- 
cioł dufznych, ` zwycięża jednak 
ich fkracaiąc walkę zbiorem Bofkiey. 
Opatrzności, ktora krotfzą iłatwiey: 
fzą drogę ukazuie, to iet: przez 
ucieczkę, ktorą wcześnie przedfię- 
- (s) Magna compendia Providentie ut 
aliquando virtus & victoria fiat per timo- 
tem. S. Cypie < SA =, 


wziąwfzy zachowany bywa od 
upadku; żak, albowiera mmoc ducho- 
wna udzielana bywa, aby nie pory- 
mczych, ktorzy fię w niebefpieczeń- 
ftwo wdaią , ale bożaźliwych , ktorzy 

Od niebefpieczeńftwa uciekaią , m/bo- 
?magałą zdanie ieft tegoż S. Cyprya- 
na Epi: 62 de Virgi: (t). Z tey 
przyczyny Swięci Rycerze Chryftu. 
fowi zawfze fię lękali, i od itrachu 
drzeli, gdy ich iakowy przypadek, 
albo złość czartowfka wy złą okazyą 
wprowadzała, ani zarzęcz nieprzy- 
ftoyną wfpaniałemu fwemu umyfo- 
wi być fądzili, uciekać iak nayprę- 
dzey, gdzie chodziło o rzecz takiey. 
wagi, iaka ieft utrata łafki. 

_ Ach Kapłanie! chóciażbyś iako 
chcąc za przefzłe grzechy twoie Ża- 
łował, chociażbyś iako chcąc brzy- 
dził fiè: przyfzłemi, chociażbyś iako 

(t) Tta enim fórtitudo fpiritualis confer- 
tur, nón ut preecipites fed ut pavidos tu- 
eatur, S, Cypr. Ep. 62, de Be we 

z 5 


chcąc obiecywał i przyfięgał, że nie 
mafz nigdy potym zezwolić na po- 
kulg, si grzech żaden, jeżeli iednak 
od okazyi i niebefpieczeńftwa. uni- 
kać nie będziefz żadney befpieczney 
ochrony nie znaydziefz , nikt be/bie- 
cznym nie ieft, ktory blifkim teft-mes 
befpieczeńftwa (w), howa fa wyrze- 
czonego S. Cypryana iS» Izydora lib. 
3 -Solilo. powiada: przy mežu leży: 
cy mie może. długo być bez obraże- 
nia (w ). 

O, Kapłanie Chrześciańfki! iefteś 
ty człowiekiem , a człowiekiem uło- 
mnym, człowiekiem nieftatecznym, 
nawet po twym nawroceniu: bez ła- 
fki Bofkiey, ani pokulom fię fprze- 
ciwić, ani- w dobrym: długo trwać 
nie możefź! ieżeli więc w okazye i 
w niebefpieczeńftwa, dobrowolnie 


~ (u) Nemo fecurus periculo proximus, 
$. Cypr. 

(w) Juxta ferpentem politus, non erit 
diu iliefus, S lid. 1.3 Solilog, 
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wdawaćfie.i wwnich przydłużey bawić 
fię. bedziefz , iako fię fpodziewać mo- 
żefz łatki i pomocy Bofkicy. ktorey 
cię niegodnym czyni zuchwałość 
twola £. Bog albowiem bez wątpie- 
nia gotow.cię.ratować i zachować 
od upadku  grzechowego, w tych 
okazyach i niebefpieczeńftwach, wz 
ktore wdawać ci fie, albo miłość 
bliźnich, albo. powinność urzędu 
twoiego+ albo ` polłufzeńftwo ku 
Zwierzchności prawey obowiązuie, 
ale w tych zaniecha cię i opuści, wz 
ktore ciebie wtrąca włafna śmiałość 
i zuchwałość twoia. 

Swięty Izydor Peluzyota takie- 
go nierozlądnego , przyrownywa do 
człowieka ,' ktory przez byftrą rze- 
kę żądaiąc przeprawić fie nie chce 
użyć czołna, lecz przepłynąć albo 
przebrnąć. ufiłuie i do Boga proźby 
wniofifzy za.fwe: ocalenie; rzuca fię 
zuchwale do wody. .Czyźżrozumiefz, 
że Bog zechce cud uczynić. w tym 


przypadku? i byftrych wod przyro- 
dzony bieg utrzymać ; aby dogodził 
bezrozumney zuchwałości pływacza 
tego, i od utónienia go zachował? 
bynaymniey, miał albowiem czołń 
lub łodkę, ktorey iak zwyczaynie 
na to fporządzoney używfzy, mogł- 
by fię przez rzekę befpiecznie prze- 
prawić: aże nie chciał i zaniedbał 
użyć, przeto byftrych wod porwa- 
ny mocą, i w nich pogrążony nie- 
fzczęśliwie ginie, ktoż tu ieft przy- 
czyną zguby iego? Bog w rozdawa- 
niu łafk fwoich, nieiakiś przedziwny 
porządek uftanowił, od ktorego nie 
odftępuie. Coż rozumiefz? iaki Bog 
porządek łafk fwoich w nawroceniu 

rzefznika zachowuie? oto taki, 
wraża bolaźń wfzelakiey okazyi i 
każdego niebefpieczeńftwa , ktoreby 
znow. do grzechu przyprowadzić 
mogło; ieżeli fię wiernym ty tey ła- 
fce być pokążefz? ieżeli iey użyiefz 
dobrze? tedy da Bog tobie nowe in-. 
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ne łafki, za ktorych \ pomocą nie 
przezwyciężonym ftaniefz fię., Ty 
zaś ten porządek cale chcefz wywro- 
cić, kiedy fię w naybliżfze okazye 
grzechowe i nayoczywiftfze niebe- 
ipieczeńftwa dobrowolnie wzdaiefz , 
albo w nich zoftaiefz! chcefz albo- 
wiem być w ogniu a niezgorzeć! 
chcefz być w wodzie, a nie zamo- 
czyć fię! w zapowietrzonym prze- 
bywać domie, a nie zarazić fię, przez 
cud ofobliwfzy. W/ołay, iako chcąc, 
do Boga, wzyway go napomoc i 
ratunek „: w takowym niebefpieczeń- 
ftwie , w takowey okazyi famochcąc 
przez winę twoią zoftaiący, zape- 
wnie nic nie uprofifż, upadniefz i 
zginiefz! bo takowa proźba i mo- 
dlitwa, nie modlitwą, lecz kufze- 
niem ieft Pana Boga. | 
Przez Eklezyaftyka w Rozdz. 21. 
mowi Duch Przenayświętfzy: żak 
przed obliczem meža , uciekaj przed 
grzechem, dziwna powieść! czemuż 
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nie mowi: iak od ukąfzenia, albo 
jak od żądła wężowego, alé iak 
przed obliczem? oto" Duch Nay- 
świętfzy przez te fłowa to chciał po- 
kazać: iż nietylko od grzechu ucie- 
kać potrzeba, ktoren przez ukąłzenie 
i przez żądło węża rozumieć fie może 
ale też od fpotkania i weyrzenia 
wężowego „,. ktorym ieft właściwie 
okązya grzechowa, i niebefpieczeń- 
ftwo.. Dawid. w Pfal. 118. tak do 
Boga woła: drogę nieprawości oddał 
odemnie! czemuż nie profi? miepra= 
wość oddal odemnie? ale drogę nie- 
prawości! oto temu; ; że ten Nay- 
świętfzy i pokutuiący Krol włafnym 
doświadczeniem nauczony fądził fu- 
fznie , „że okazy! grzechowey , kto- 
ra drogą ieft do grzechu, bardziey 
obawiać fię trzeba, niż fimego grze- 
chu; bo ten: z przyrodzenia fwego 
fprawuie boiaźń pobożniey , dobrze 
fie rządzącej dufzy, ta zaś to, ieft 


okazya grzechowa nic takiego w fo- 
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bie nima, coby nie przywabiało, 
coby nie przyciągało do fiebie! i 
przeto mowi: droge nieprawości od- 
dal. odemnie , drogę; ktora do grze- 
chu.prowądzi; to ieit blifką okazyą 
1 niewetpieczeńitwo. j 
Ztąd Kapłanie Chrześciańfki! ła. 
cno iuż zrozumieć możefz , Że ieżeli 
z, Piotrem śŚwiątobliwość Kapłańfką 
pozyikać pragniefz? pottzeba po- 
kuty nie tylko zaypręafzey, ale też i 
zayfkuteczniay/zey, ktora zależy na. 
ucieczce ; czyli wyftrzeganiu fiè 
wfzelkieęy okazyi iniebefpieczeńftwą 
grzechowego. Potrzebą z Piotrem 
precz wyniść ze dworu, potrzeba 
porzucić dom ten, tak tobie fzkos 
dliwy; potrzeba zaniechać tey ofo- 
by , ktora ićft dla ciebie zdradliwym 
fidłem , potrzeba oddalić fie owego 
niefzczęśliwego towarzyftwa,, fo- 
wem mówiąc potrzeba porzueić to 
wfzyftko cokolwiek do tych "czas 
ciebie do złego wabiło , prowadziło, 


Í 
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i ciągnęło, chociażbyś nie wiem ia- 
kiey w tym miał doznawać trudno- 
ści, i gwałt czyniąc fobie. Prawda 
nie przeczę ia, temu; że trudno ieft 
uftrzedz fię okazyi i niebefpieczeń- 
ftwa; lecz, żeby nie było trudności 
Żadnej , nacożby mowiono: Krole- 
fimo miebiefkie gwałt cierpi, a gwat- 
townicy porywają ie. Math. 11. na 
cożby mowiono.: jeżeliby ręka two- 
ża gorfzyła ciebie „odetnii ią, ieżelł 
(ię noga twoia gorfzy utnii ią ; teshi 
cię oko twe gorfzy wyłup ie. Marc. 9: 
ogdyby owe towarzyftwo tak pou- 
fale tobie, ;twey godności; urzędo- 
wi; albo dobru i dochoódom twym 
fzkodliwe było! gdyby owa ofoba 
miła i przyjemna tobie, zafadzki na 
życić twe czyniła! gdy on dom, W, 
ktorym ilayczęściey przebywafź, był 
„owietrzem zarażony, ach! iakbyś 
redko ; iakbyś łacno, na Żadne nie 
ogłądaiąc fię trudności zerwał przy- 
iażń i daleko odbieżał od nich; a oto 
cho- 
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chociaż widzifz, że tak wiele fideł 
jeft natwoią zgubę dufzną naftawio- 
nych, chociaż to przenikafz i zupeł- 
nie poznaiefzy że w te fame grze- 
chy zapewnie znow „odpadniefz, 
przecież, kiedy cię fpowiednicy ; kie- 
dy fumnienie włafhe ifim Bog przez 
wnętrzne natchnieńia przeftrzega i 
tpomina; abyś okazyą porzucił, i 
niebefpieczeńftwa wyftrzegał fię, ty 
od tego nieiakowąś$ niemożnością, i 
trudnością, owfzem niepodobień- 
ftwem wymawiafz fię. < 
Pówiefz może, będe odtąd ofiro- 
żmieyfzym: mfzak mam rozum, nie 
zgrzefzę i nic złego nie uczynię , po- 
trafie la z okawyi blifkiey daleką 
uczynić, bede fig modlić i ufilnie Pa- 
na Boga profić, a Bog mnie nie opu- 
Ści fc. o piekne i nadobne fłowa! 
lecz prożne! ktore o iak wiele razy 
cię do tych czas ofzukały ! ś/:/ka teft 
1 omylna ta nadzieia, ktora ocaloną 
być między podńietami gri chowem 


Jbodziewa fię (x), powiada $. Au- 
guftyn Serm. 260. de temp. Jeżeli 
na famym nayofłatnieyfzym brzegu 
nayglebfzey przepaści, choć żaden 
cię nie popycha befpiecznie uftać nie 
możefz , iakże fię w naywiękfzey do 
zlego twey fkłonności, od miłych 
tobić widokow żywo porywany, i 
od powiłaiących namiętności gwał- 
tem popychany wftrzymafz odupad- 
ku. Coż to ieft profzę, wdawać fi 

w okazyą, i w niebefpieczeńftwo 
grzechu; oto ieft: wydawać na zgu- 
bę dulzę fwoią! ieft podawać broń 
nieprzyjacielowi na famego" fiebie! 
iet wfzyftkie tatki, wfzyftkie Sakra- 
menta, i zbawieńne śrzodki niepo- 
Żytecznemi dla fiebić czynić! wolno 
mi nie wierzyć, ale wierz fimemu 
fobie, bo być może, iż ze fzkod: 

twoią nie raz tego doświadczyłeś , 

(x) Lubrica fpes illa; qua inter fomen- 


ta peccati falvari fe perat. S, Auguftinus 
S$erm, 250, de Temp, 
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iak wiele iuż razy grzechami twoie- 
mi brzydziłeś fię? lak wiele iuż ra- 
zy ze łzami i wzdychaniem na Spo- 
wiedzi one wyznawałeś? iak wiele luż 
razy mowiłeś tak z Dawidem: oto 
Panie przyfiągłom i poflanowiiem 
firzedz Sądow f/prawiedliwości Two- 
zey Pfal. 118. Jakże długo wolnym 
od grzechu zachowałeś fe? do po- 
ty tylkó, a nie dłużey, do poki fię 
niebefpięczęńftwa, i okazyi wyftrze- 
gałeś: lakże tylko znowu w nią 
wdałeś fię „tak zaraz zapomniawfzy 
przedfięwzięcia twego,, zapomnia- 
wizy twey fpówiedzi i danego przy- 
rzeczeńia znow w grzech nie iuż 
upadłeś, lecz zleciałeś na łeb 1ugrzą- 
złeś, a to iefzcze, i ciężey, i częściey 
podobnym fpofobemi, iak choroby 
świeżo uleczone łatwo bardzo odna- 
wiaią fię, węgle ledwo co ugafzo- 
ne, zalada powionieńiem naymniey-. 
fzego wiatru wraz rozżarzaią fie , 
korzenie zdrowe w e pozoftałe, 
2 
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choć fię drzewo zetnie nowe nieba- 
wiąc wydaią odroftki z fiebie. 

O 'niebefpieczeńftwo i okazya! 
jakoś wiele ty Naświętfzych, nay- 
uczeńfzych , naygorliwfzych ! i nay- 
mocnieyfzych mężow zwyciężyła, i 
na głowę poraziła! ftrafzliwa rzecz 
iet, ktorą w Kościelnych dzieiach 
czytamy, z męczennikow, ieden kto- 
ry niezwyciężonym  umyfłem za 
Imie Chryftufowe, i za wiarę Ka- 
tolicką ognie, bicze, i miecze zno- 
fit, aż kaci długo i okrutnie zmę- 
czonego wrocili go do więzienia, 
cześcią , (aby zadanych ran boleścią 
frożey był dręczony , częścią aby fię 
na nowe i na więkfze meki przygo- 
tował, ieźliby do odftąpienia Wia- 
ry Chryftufowey nie na myślił fię, 
lecz o fmutny 1 załofhy koniec tak 
chwalebney utarczki! dopuścił, i ze- 
zwolił na to nieoftrożny rycerz, aby 
oo niewiafta doglądała, i rekoma 
fwemi lekarfkie plaftry do ran przy- 
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kładała , napoczątku wprawdzie ona 
te pofługi miłości bliźniego z ofobli- 
wfzą uczciwością i pobożnię fprawo- 
wała, lecz fię w krotce te pofługi w ta- 
godne piefzczoty zamieniły i nakoniec 
ach! ftrach wfpomnieć i wymowić. 
Nayfławnieyfzy ow zwycięzca imę- 
czennik , cały okryty rahami, włafną 
krwią ufarbowany, ktory pokonał był 
tylu okrutnych katow , tylu naygło- 
wnieyfzych nieprzyiacioł, tak wie- 
lu nieznośnych mąk niezwyciężo- 
nym umyfłem wycierpiał od iedney 
niewiafty, i rofzkofzy nayfprofniey- 
fzey zwyciężony, koronę męczeń- 
fką, iuż iuż nad głową wifzącą 
utracił, i przewrotnym ftawfzy fię 
odftepcą od wiary, dla nieuftrzeże- 
nia fię okazyi, niefzczęśliwie zginął. 
Owoż uważay pilnie o Kapłanie 
Chrześciańfki: do czego i famych 
naywiękfzych zwycięzcow okazya, 
i niebefpieczeńftwo przyprowadzić 
może. Strzeż fię więc ach! ftrzeż 
3 


fię  wfżelkiego  niebefpieczeńftwa, 
uciekay od wfzelkiey okazyi grze- 
chowey, ieżeli ieft miłe tobie twe 
zbawienie? ieżeli chcefz prawdziwie 
pokutować? grzechy obrzydzić, Ży- 
cie poprawić, i świątobliwość Ka- 
płańfką pozylkać! ftrzeż fie niebe- 
fpieczeńftwa , i okazyi grzechowey, 
ftrzeż fie powtarzam i pofetnie po- 
wtarzam! lękay fie famego fiebie! 
lękay fię ułomności twoiey ! lękay fię 
twey nieftateczności! ftrzeż fię i lę- 
kay fię, a bedziefz prawdziwie po- 
kutuiącym i Świętym, 


ROZMOWA i AFFEKTA. 


O Boże! wiem ia to i poznaię a 
poznaię iaśniey : niżli ktory z świe- 
ckich ludzi, bom Kapłan, że tylko 
fa dwie drogi do nieba; droga nie- 
winmności i droga pokuty, ależ droga 
niewinności, ktorą w zepfiutym te- 
raźnieyfzym wieku, oprocz pe" 
tyl- 
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tylko, ktorzy dla niezupełnych lat 
fvoich i rozumu nie mogą iefzcze 
zgrzefzyć, rzadko kto znayduie z 
udzi, a dla mnie ach nieftety! da- 
wno iuż zawarta, iedna więć iuż 
tylko droga pokuty dla mnie iefzcze 
pozoftaie przez te mnie koniecznie 
iść potrzeba, ieżeli zbawionym być 
pragne! 

O Boże ty tak wiele razy dopo- 
kuty mnie wzywałeś,i tak długo przez 
tyle miefięcy: i całe lata miłościwie, 
nie karząc mnie czekałeś ! a ia iakbym 
był głuchy, nie fłuchałem tego, zaty- 
kałem ufzy, i zatwardziałem ferce! 
powtarzałem toż famo częftokroć, 
mowiąc: zaraz zaraz, iuż % całe- 
go forca nawrocę fig, a z tego zaraz 
do tych czas iefzcze nic nie było w 
fkutku ! zawfze. tarzałem fię wtym- 
że famym błocie, zawfze zoftawa- 
łem w tym fimym nałogu, zawfże 
też fame grzechy powtarzałem, i 
owfzem ledwie nie co dzień oziem- 
A 4 


bleyfzym i gorfzym ftawałem fię, 
Moia chęć czynienia pokuty, famym 
tylko iedynym była chceniem! po 
tak wielu przedfiewzięciach , po tak 
wielu fpowiedziach, po tak wielu 
poftanowieniach, po tak wielu oświe- 
ceniach, natchnieniach i pobudkach 
wnętrznych i zewnętrznych znow a 
Znow wpadałem w też fime grzechy 
inigdy godnych owocow pokuty nie 
czyniłem. Świątobliwość Kapłańfką Z 
Fiottrem utraciłem, lecz o pozyfka. 
"ie oney nigdy fię fzczerze nie fta- 
taiem, pokutę odednia do dnia, od 
mieliąca do miefiąca , ed roku do ro: 
su zwiekałem, zmordowany byłem 
w drodze nieprawości, i bardzo fię 
lztwuię , Że nie zmotdówała fiş cier- 
pliwość twoia, tak długo, mnie zno- 
fząc 1 czekając. 
_Zgrzefzyłem i nieprawość ciężk 
popełniłem! do gniewu ciebie tyle- 
kroć, tak Śmiało! tak zuchwale po 
oudziłem, Ty zaś o Boże! milczą 


23 © Ste 


łeś! przepufzczałeś! i owfzem mnie 
winowaycę godnego tyfiąc śmierci, 
w życiu zachowałeś! w niepoliczo- 
nych niebefpieczeńftwach w domu, 
w podroży , na wodach i na lądzie, 
w rozmaitych przypadkach ; i przy- 
godach ratowałeś mnie, i broniłeś 
twą Wfzechmocną ręką! z każdego 
niefzczęścia, zawfzem, wfzędy fzczę- 
śliwie wychodził, afkorom wycho- 
dził i dla tego famego żem wycho- 
dził, znow grzefzyłem , im ty bar- 
dziey dla mnie byłeś dobrym, tym ia 
zuchwaley gorfży ku tobie ftawałem 
fię! iak wiele przypadkow miałem, 
tyle przeftrog było, ktoremi mnie 
pobudzałeś , abym fię nie ociągął na- 
wrocić ku tobie! ia zag nawrocenie 
moię za nayoftatnieyfze dzieło po- 
czytałem miedzy wfzyftkiemi fta- 
raniami, i za naypodleyfzą rzecz 
między wfżyftkiemi, ktore nic nie 
warte były zabawami, i frafzkami 
one miałem! do uftrzeżenia fię do- 
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czefney fzkody ciała, bez odwłoki 
zaraz wfzelkiego ftarania, wfzel- 
kiey pilności, w fzelkiey ufil ności do- 
kładałem ; a prz eciwnie dla zapobie- 
żenia fzkodom duf ży, z odkładania 

na dalfzy czas pokuty zapewne wy- 

niknąć maiącym w fzyftkiego zanied- 
bałem, i befpiecznię albo raczey bez 
rozumnie, zuchwały na obie u ufzy 
zafypiałem. A OR ze nie zafy- 
piał, chociaż | kiedy czyniłem to co 
mogłem, abym „do lafki twey po- 
wroci znow o Boże! choć iuż kie- 
dy począłem prędko i fpi efznie pò- 
kutę. czynić z Piotrem! pokuta ie- 
dnak moia, nie była fkut eczna, bo 
fię i okazyi nie ftrzegłem od n nie- 
bef pieczeńftwa nie unik takem, pokil- 
ku tygodni ach, i owfzem po kilku 
dniach znow do tegoż domu po- 
wracałem, znowu fie do tegoż to- 
warzyftwa udawałem ! znowu do 
tych famych ofob uczęfzczałem, i 
dawnieyfzą podeyrzaną: | przyiaźń 
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z niemi odnawiałem ! znow też fame 
niegodziwe fchadzki powtarzałem! 
coż fię ftało? ach! co fię ftało Żal 
mi wyrazić nie daiet znow na da- 
wnieyfze fkały natrafiłem! znow w 
te fame fidła wplątałem fię! znow 
w dawny grzechu nałog wpadłem! 
i takznow tymże famym co i przed- 
tym zoftałem grzefznikiem, Przed 
fięwzięcia mole ftały fię czcze i prożne 
liście bez godnych owocow pokuty, 
i tak dobrze rozpoczęta nawrocenia 
mego, budowla , ftrafzliscie upadła! 
i w okropne nić fię obrociła o Bo- 
że, ktory. fam tylko możefz: nawet 
z kamieni, Abrahamowych Synow 
wzbudzić! i zgrzefzmkow uczynić 
prawdziwie pokutniącemi i Swięte- 
mi! oto cały wftydem ogarniony! i 
ferdecznym żalem przerażony, dzię- 
ki tobie czynię za niewypowiedzia- 
ną cierpliwość i łafkawą dobrotli- 
wość twoilą ku mnie! I oraz prze- 
prafzam naypokorniey za nayglu- 
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pfzą zuchwałość moią, zktorey do 
tych czas pokutę zwlekałem, i w też 
fame niebefpieczeńftwa, w'te fame 
okazye g basho po tylekrotnie 
wdawałem fię, ach Boże! ktoryś 
znofił mnie tak długo grzefzącego ! 
nie odrzucay , Oto dziś, Zaraz, i p: ra- 
wdziwie iuż pok utuiącego ! tobie 
bowiem rzecz właściwa ieft używać 
miłofierdzia i przepufzczać. Ufłyfza- 
łem w tey Świętey ofobności głos 
twoy, ktorym używafz mnie "do 
pozyfkiwania Kapłańfkiey świąto- 
bliwości przez pokytę! nie będę fię 


więcey iuż opierał; 


użyle czafu tak 


poź eczan ktorego mi pozwa- 
lafz! użyię łafki tak ochotney ; kto- 
rą mi ofiaruiefz, zkąd takowe iuż 


ftanowię. 


Przedfiewziecia. 


ymo. Będę pokutę czynić bez od. 


włoki, iak nayprędzey: dzień dzi- 
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fieyfzy pierwfzym dniem będzie na- 
wrocenia mego. 
2do. Będę pokute: czynić fzcze- 

rze i fkutęcznie, będę uciekać i po- 
rzucę zaraz. bez odwłoki wfzelka tę 
okazyą , wfzeikie niebefpieczeńftwo, 
ktoreby mnie „do grzechu przypro- 
wadzić mogło, chociażby co chcąc 
wołał świat 1 ciało. 

Przyday prożbę do Qyca Przedwie- 
cznego Ś7c. ktorą mafz na karcie 33. 


e 
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ROZMYSLANIE H. 


PUNKT I. Piotr Smratoblimosé Ka- 
płańjką pozyfkuie przez pokutę nay- 
żałośniey/zą. 


Kapłanie Chrześciańfki! nayda- 
wnieyfze Qycow Swiętych ieft po- 
danie, czyli powieść, ata nieżawo- 
dna : że Piotr porzuciwfzy niezbożny 
dwor Bifkupi, i wyfzedłl(zy z Jero- 
zolimikiego miafta wfzedł w pewną 


iafkinię , ktora była między miaftem 
i Syońfką gorą od fimego przyro- 
dzęnia fporządzona, ktorą i po dziś 
dzień pielgrzymuiącym do ziemi S, 
ukazuią tam, Piotr od ludzkiego to- 
warzyftwa. oddalony ;, w ścilłey i 
ciemney ofobności za świadectwem 
Salmeróna, aż dó dnia, ktorego 
Chryftus z grobu powftał krył fię, 
tam fię cały wylał na gorzkiemi łza- 
mi opłakiwanić; na wzdychania i 
jęczenia tak dalece ; że ledwie dla łez 
przy życiu oftał fię. Dla czegoż tot 
oto, że iako S. Marek mowi: m/po- 
mniał Piotr na fłowo , ktore mu mo- 
wik Jezus: pierwey niż kur dwakroć 
zapieie , trzykroć fie mnie zaprzefż, 
Marc. t4, 
"To wfpomnienie aa przepowie- 
dzenie Chryftufowe o upadku iego 
niefpodzianym i nayfrożfzym, tak 
obfite, i tak gorzkie łzy z oczu po- 
kutuiącego Apoftoła wycifneło, że 
fłufznie to do niego przyftofować 


wać można;':'co powiedział S. Krol 
i Prorok Dawid: obroczł, to ieft 
Chryftus Pan przez łafkę fwoię opo- 
kę w wodne ieziorą i dafki, to ieft: 
pierwey zatwardziałe ferce w ztzo- 
dła wodne Pfal. 113. 

Na wfpomnienie takich- fow 
Chryftyfowych na głos wnętrzny 
niebiefkiego . natchnienia ocucony 
Piotr, iakby z letargu śmiertelnego, 
nie tak owy, lako. raczey wypada- 
iącemi z głębokości ferca wzdycha- 
niami, ięczący w milczeniu, tak do 
fiebie mowił: mnie nędznemu!- ach 
nieftety! mnie nedznemu! cożem to 
uczynił? do czego przyfzedłem, w 
iaką niewdzięczności niezbożności i 
wiarołomitwa przepaść dobtowolnić 
wpądłem , i także więc ia będąc 
Boikiego Nauczyciela uczniem, da 
z pomiędzy tyfiącow iego wybrany 
Apoftoł, ia do Ścilłey iego przyia- 
Źni łafkawie prźypufzczony, ia wfzy- 
ftkich taiemnic Świadomy, i cudow 


poczynionych oczywifty świadek! 
ia nad innych miłośników iego wię- 
kfzemi dobrodzieyitwami , łafkami i 
doftoynościami uraczony i Uczczo- 
ny. Ja na wfzelkie niebefpieczeń- 
ftwa wprzody nie lękliwy , na wize- 
lakie przeciwńości i na famią śmierć 
za, niego poyść gotówy, nie iuż na 
ogromny i ftrafzliwy głos, iakiego 
zbroynego i frogiego męża , lecz na 
kilka ftow iediey nikczemney fłuże- 
bnicy przeftrafzony zaparłem fie, i 
po trzykroć zaparłem fię najłalka: 
wfzego. Nauczyciela „ Dobrodzieia ; 
Pana i Boga moiego. 
-_ Ja przeciwko wfżelkiemu prawu 
i ftufzności, powiedziałem i po trzy- 
kroć toż famo powtórzyłem; nié 
gnam człowieka, W ktorego iednak 
naypoufalizey przyjaźni, i fidyprzy- 
jemńieyfżym towarzyftwie przeży: 
łem więcey lat trzech z naywiękfzym 
ufzczęśliwieniem moim, i takowe 
nadto Swiętokradzkie kłamitwo po- 
Wto: 
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wtoszonym krzywoprzyfieftwem i 
przekleńftwem nie wzdrygałem fię 
potwierdzić. I iuż to Piotr Uczeń, 
Apoftoł, i Xiąże Apoftołow tom 
uczynił! i gdy ia; o Jezu! o Nau. 
czycielu Bofki! fromottie ciebie po- 
rzuciłem, fromotniecy iefzcze zaparz 
„łem fię! Tyś iednak mnie nie porzuż 
cit, lecz obrociwfzy fię, nayłaika- 
wiey na mnie fpoyrzałeś, i Oycaś 
twego za niną profit! o niefkończo- 
na dobroć, o niewypowiedziana ła- 
fkawość , ach! więcey iuż niemogę 
mowić! bołeść i żal ferca owa me 
pożera! S, i 

,. Te i tym pódobne rzeczy rozmy. 
ślaiąć- w fobie i fam na fiebie narzy- 
kaiąc, płakał nie napozor tylko, nie 
niewieścini obyczaiem, . ale gorzko 
płakał, łzy obfite wycifheła iemu z 
oczu nie przyrodzona, iakowość, 
fkłońność do płakania, nie umyfłu 
iakowaś piefkliwość; ale żal pra- 
wdziwy, Żal ufilnie nateżony, żal 
R 


z całego ferca fkrufzonego pocho- 
dzący ! fłufznie 1 fprawiedliwie w ten 
czas to mógł mowić Piotr. o:fobie z 
pokutuiącym Dawidem: żeftem fira- 
piony i bardzo uniżomy, ryczałem Od 
wzdychania Jerca mego Pal. 37. Sa- 
ma iedynie obraza Bolka, fama krzy- 
wda wyrządzona iemu; nayfiożey 
dręczyła Piotra! aże widział, iż nie 
mogło iuż to ftać fię, aby te obra- 
zę, itę krzywdę tak potrafił zni- 
fzczyć, lakby iey nie było nigdy 
uczynioney ; przeto żal powzięty z 
tych miar pomnażał fię i uraftał nie- 
fkończenie! żądałby był on bezwąt- 
pienia choćby całą fiwoią krew prze- 
lawfzy, zmyć tę popełnionego grze- 
chu fwego plamę; lecz że nie mogł 
krwi toczyć , i tąż zafpokoić boleść 
ferci Twego, przeto obfite łzy wy- 
lewał, ktore Auguftyn S. Epis. 119 
zranionego ferca krwią nazywa. 
Kiedy gorzkiemi łzami opłaki- 
wał niegdyś fyn nad ftratą oyca fwe- 
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go zabitego , a płakał nieuftanniewe 
dnie i w nocy: upominali go przy- 
jaciele, aby fmutek, Żal; i łzy fwe 
utamował mowiąc: poco %ieufżannie 
nad Qycem płaczefż; ktorezo już. nie 
możefz w/krzefić? co fie fiato; roz- 
ftać fię iuh mie może. Lecz on nay- 
mniey nieufpokoiony w fwym żalu, 
dowcipnie odpowiedział: żo famzo do 
rzewniey(żego płaczu mmie pobudza, 
Że to co fie fiato rozfłać fie nie mo- 
źe! toż famo bezwątpienia Piotr był- 
by odpowiedział, gdyby kto chciał 
w żalu iego 1 w płaczu ciefzyć i 
wftrzymywać łzy iego: mie ubolę- 
wałbym ia ani też płakałbym, gdy- 
bym przyczynę żalu i płakania mego 
mogł znieść cale tak. takby iey nie by- 
ło migdy, o! żalu prawdziwy; o! 
łzy niezmyślone ,.0! pokuto Piotra 
godna nieba ! bo nayzałośnieyfza. 
Coż profzę Piotr zyfkał przeź taką 
pokutę fwoią, zyfkał upadku fwego 
iayciężfzego odpufzczenie, pozy- 

X 2 
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fkał świątobliwość utraconą, odno- 
wił dawnieyfzą z fvym nauczycie- 
lem przyjaźń , i w nayprędfzym cza- 
fie od winy, i od kary, nayzupeł- 
nieyfzego odpuftu dotftąpił. SZCZĘ” 
śliwe o Aboffole ! wykrzykuie Leon$. 
(y) Szczęśliwe tzy twoie, ktore do 
zgładzenia winy miały moc Chrztu 
Swijtego!... . Kapłanie Chrześciań- 
fki! wymierzay iuż pokutę twoją z 
pokuty Piotra, ta była /czera bo 
była zupełnym odwruceniem ferca 
odgrzechu, a nawroceniem do Boga. 
Nie tylko iúż Piotr żadney nie miał 
chętki ku grzechowi, lecz tenże rze- 
czywiście nie nawidział: 0 gdybym 
był nigdy mie uczynił ! i nawiekt tuż 
wiecey nie uczynię. Takie było dwo- 
jakie weftchalenie iego, ktore pona- 
wiał nieuftannie. Była prawdziwa 
bo nie w uściech, lecz na dulzy fwoy 
PEI RE ID | OTW E SEE occie TR FLA 

(y) Felices o Apoftole Lachrymæ tuæ 
que ad diluendam culpam, virtutem facri 
habucre baptifimatis. 
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brała początek, ięczeniem, wzdy- 
chaniefn, i łzami raczey mowił, niż 
ftowy ; więcey pracował i bolał fer- 
cem niż ufty. Była nayżałośniey/za, 
bo ożywiona, i wzrufzona była ża- 
lem pom/zechnym „ żalem nadprzyro- 
dzonym „ żalem ile być może maywię- 
k fzym j 

Sprawiedliwie mogł Piotr mo- 
wić: wielka ieff iak morze fkrucha 
moża Tren. ż. boiak morze nad wfzy- 
ftkie ftrumienie, i rzeki bez poro- 
wnania iet więkfze tak wfzelakie 
Żale, i boleści przewyżfzyła iego 
fkrucha ; ktorą bolał na fęrcu , iuż to 
dla ciężkości: grzechu, ktorym fię 
brzydził, i miał w nienawiści iako 
złe naywiękfze, z ktorym w poro- 
wnaniu wfzelkie złe na świecie nie- 
fkończenie ieft mnieyfze; iuż to dla 
zacności Boga, w ktorym fię on ko- 
chał, iako nad wfzelakie inne dobro 
niefkończenie fzacownieyfzym. 

Wymierzay apo” Kapłanie 

3 


Chrześciańfki! twą pokutę z pokutą 
Piotrową, ofzczęśliwyś! ieśli twoią 
z nią niciakie ma podobieńftwo ! cho- 
ciażbyś albowiem tak wiele złośli- 
wych niecnot, tak wiele fprofności 
i obrzydliwości fam ieden na dufzę 
twą zaciągnął, iak- wielą przed po- 
topem cały świat był zarażony, te- 
dyby ta była doftateczną do znifzcze- 
nia takiey. zarazy. wfzyftkich razem 
grzechow i nayfżkaradnieyfzych nie 
prawości. Słufznie zatynt Swięty 
Grzegorz Nazianzen. łzy, pokutne, 
ktore, prawdziwy i natężony żałwy- 
cifka z oczu pokutuiącego, do ówych 
wod przyrownywaj ktore były pod 
Czas świata potopir:*tę rożnicę ic- 
dnak daiąc: że te wfzyftkich grze- 
fznikow zgładziły, owe zaś wfzyftkie 
grzechy: gładzą, A nietylko grzechy 
wyniłzczałą łzy pokutne, lecz nadto 
też, iako wody. przez cudowną moc 
niebiefką płodne,naywięcey i naywię- 
kize pożytki przynofzą , tak dalece, 
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że dufza tym nayzdrowfzym zmię- 
kczona zdroiem, tym zbawiennym 
fkrufzona żalem, daleko więcey ła- 
fki otrzymuie „| niźli miała pierwey. 
Hugo Victorinus mowi: m» zyfiko to 
fie znofi, czym grozi potępienie, wfzy- 
fiko to fie otrzymuie, co zbawienie 
obiecuie. (ży jak ftrafzliwy i okrQ- 
pny ieft ftofiu piekielnego płomień! 
ten iednak wfzyftek gaśnie 1 nifzcze- 
ie, totum: aufertur Ł jak niezmierną 
i niewypowiedziana , ieft kroleftwa 
Niebiefkiego. tadość! tak też cała 
otrzymana bywa przez pokutę. To- 
tum Confertur pokuta albowiem 
nayżałośnieyfza całkięm, przywraca 
prawo do wieczney fzczęśli wości . 
choćbyś one. tyfiącznemi fpofobami 
był utracił, pokuta nayżałośniey- 


{za , w. momencie szybawia Czy- 


li zachowuie odswięcznych upałow 
AN i ia ZA 
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(z) Totum aufertur quod minatur da- 
mnatio, totum confertur quod falus promit- 
tit. Hugo Victorinus, 
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choćbyś od naydawnieyfzego czafiu 
na nie był zafłużył, i m/zyfiko fie 
znoli : wfzyfiko fie otrzymuie. 
Jeżeli zaś o Kapłanie Chrześciań- 
fki! pokuta twoia bardźo fię roźni, 
1 cale ieft nie podobna do pokuty Pio- 
trowey £ ieżeli fądzilz, że zależy ta 
na famey tylko zupełney i porządney 
fpowiedzi, choćbyś nie miał prawdzi- 
wego i ufilnie natężonego żalu, ie- 
żeli ledwie co porufzonym być fię 
czuiefz: zą weyrzeniem w fzpetność 
1 liczbę tak wielu grzechow twoich, 
ieżeli zwyczayne tylko iaką modli- 
tewkę wyrażaiącą akt fkruchy , albo 
na pamięć odmowifz, albo z kfiąże. 
czki prędko, bez żadney uwagi od- 
mawiafz, jeżeli ze zwyczaiu tyl. 
ko w pierfi fię biiefz, ieżeli nao- 
ftatek całą twą pokuta iedyńym, 
i tym oziębłym weftchnieniem, te- 
mi lub tyn podobnemi owy : zgrze- 
Jzyłem! ach zgrzefzyłem!  chcefz 
okazaćt czyliź przeto odpufzczenie 
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łafkę i świątobliwość wyiednać fpo- 
dziewafz fię? czyliż Bog i ty fam na 
tym przeftaniefz i ufpokoiony be- 
dziefz? czyliż twą nadzieię zbawie- 
nia, na takowych, ieśli nie złych, 
tedy przynaymniey wątpliwych fpo- 
wiedziach  befpiecznie  gruntować 
możefz t zkądże profzę, można po- 
znać, że pokuta twoja nie ieft zmy- 
ślona, fałfżywa, i napozor tylko. 
Wielkiey trofkliwości dokładać 
potrzeba, aby pokuta zewnętrzna, 
czyli fpowiedź była dobrą! lecz da- 
leko więkfzey dołożyć potrzeba, aby 
pokuta wnętrzna, to ieft: żal był 
dobry; „czyli taki, iaki być powi- 
nien, ktory do zgładzenia grze- 
chow , tak wielce ieft potrzebny, że 
gdy na nim fchodzi, żadne inne do- 
bre dzieło zaftąpić go nie może, i 
takiego gdy brakuie wfzelaka poku- 
ta prożna ieft, i niepożyteczna, bo 
nie żafługuie ten bynaymniey do ła- 
fki Bofkiey. być przyigtym, kfory 
ç 


ftraty teyże, nie fzczerze i prawdzi- 
wie żałuie:  Nawroćcie fie do mnie? 
mowi Bog przez Joela Proroka W 
Rozdz. 2: ze m/zyfikiego forca wafze- 
go, w poście, i w płaczu, twt da? 
nawrocenia tedy chce Bog od grze- 
fznika nie uftnego tylko. ale ferde- 
cznego, z połowy, lecz z cawgo 


|| 
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Jerca nawtocenia pragnie boleśniego 


zewnętrznie i wewnętnie, ZeWnętY znie, 
przez rożne umartwienią ciata, po- 
ftem, niefpaniem, oftrą włofienni- 
cą, i tym podobnemi przykrościami, 
wewnętrznie, przez zafmucęnie fię i 
ubolewanie na fercu, w; płaczu, i 
w żalu, Zkąd: pokazuie fię doftate- 
cznie, iakiego ftarania dokładać po- 
trzeba, aby w pokucie, przez ktorą 
łafki i odpufzczenia grzechow, fpo- 
dziewać fie można, 1 żal był f(zcze- 
ty, prawdziw y, I mocny, nie co 
dozmiyślności, ale co do chetney wo- 
Ji. Lacno zaś przy łafce Bofkiey-ża- 
łować będziefz prawdziwie, fzcze- 
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rze i mocno, ieżeli fię w całym ży- 
ciu twoim przyfzłym  przeyrzyfz 
przez rachunek fumnienia , ktore nie 
było nic innego, iak tylko iednym 
bardzo długim łańcuchem grze- 
chow ! jeżeli uważać będziefz, co 
to ieft? żyć w ftanie nawet choć ie. 
dnego grzechu śmiertelnego ? Co to 
left: mieć zagniewanego na fiebie i 
nienawifinego fobie nie już ziemfkie- 
go iakiego pana, albo Krola, kto- 
rego rąk uyść możefz, ale Wize- 
chmocnęgo -i wfzyftko widzącego 
Boga! ieżeli myślą twą do piekła 
ztąpifz, i uwagą 'przypatrzyfz fię 
ftrafzliwym ogniftym owym wie- 
cznym ftofom,* na ktore zafłużyłeś 
i ktorę. fą rozniecone iuż pod tobą! 
icżeli oczy twoie do nieba podnie- 
fiefz, do ktorego. prawo. przez S. 
Chczeft nabyte, dłd nikczemney rze- 
czy iuż ftraciłeś: nie rożum nie! ieżeli 
fpoyrzyfz na Chryftufa Pana, i Od. 
kupiciela twego na Krzyżu uiniera- 
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iącego za ciebie! czyli wyżey myślą 
wznofząc fię rozważać będziefz, kto? 
i iakim iet Bog w fobie? kto? ìia- 
kim tenże dotychczas był ku to- 
bie? te i tym podobne uwagi, nie 
podobna rzecz ieft, aby nie wzru- 
lzyły cię do żalu ferdecznego, i do 
obrzydzenia niewdzięczności, nie- 
zbożności, i niefprawiedliwości two- 
iey nierozumney, ktorą ty Boga 
obraziłeś, i powinney iemu ufługi, 
czci i miłości oświadczać nie chcia- 
łeś. Te rzeczy uważnie roztrząśnio- 
ne, doftatęczne będą do zmiękcze- 
nia ferca twego, aby -hoyne łzy 
przez oczy wylewąło! 

O fzczęśliwe łzy! ktore fprawią, 
że pokuta twoia ftanie fię nayżało- 
śnieyfzą , i napożytecznieyfzą ! 0 ta- 
kiey pokucie Śmiało będziefz mogł 
powiedzieć : przyfzły mi pofpołu 
z nią wfzyfikie dobra, Sap. 7. Zafpo- 
koienie na fumnieniu, pokoy wnę- 
trzny, pociefzenie na umyśle, moc 
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i wytrwanie w dobrym, a naybar- 
dziey przymnożenie łafki, tak po- 
święcaliącey, iako też fakramental- 
ney, ktore to łafki, lubo z mocy 
zafług Zbawiciela Pana, albo ż mo. 
cy od niego zoftławionych Sakra- 
mentow , wfzyftkim udzielone by- 
waią, nie wfzyftkim iednak fpofo- 
bem iednakowym, ale według ka- 
żdego więkfzego lub mnieyfżzego 
przyfpofobienia do przyięcia onych, 
mniey lub więcey udzielać fię zwy- 
kły. Chciał Bog bowiem, iak uwa 
Ża S. Tomafz, aby Sakramenta nie 
działały tak, iako przyczyny wolne, 
ale iako przyczyny fizyczne, czyli 
przyrodzone, ktore mniey lub bar- 
dziey dofkonale. fkutki {fwe wydaią, 
według więkfzey, lub mnieyfzey 
fpofobności tego, w czym fprawu- 
ią one. Przeto ieżeli do Sakramen- 
tu pokuty acz prawdziwym, i po- 
trzebnym żalem, lecz mniey nate- 
żonym i oziębłym przyftępuiefz, nie 
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dziw że pokuta twoia mało fkutku i 
pofiłku w dufzy twey fprawuie, od- 
bierafz w prawdzie łafke; lecz fił 
fłabość ; i oziębłość ducha jefzcze w 
tobie zoftaie fię! ale gdy przy ftąpilz 
z żalem mocnym i przeńikającym 
ferce pod ten czas z niewymowną 
twą radością , ii czuiefz moc Krwie 
Bofkiey z tego źrzodła na cię, fpły- 
walącey, irazem z chorobą zhifzczo- 
ne będą iey oftatki; tak ieft tak, na 
dufzy będziefż uzdrowionym, jake 
byś ńigdy nie chorował, i nietylko 
od grzechu , lecz też od %vfzelkiego 
przywiązania do niego, iak nayła- 
cniey i naypredzey zoftaniełz uwol: 
nionym. ZAM 
Poznaiefz więć o Kapłanie! ją. 
kiey ufilności i pilności dokładać po.. 
trzeba, aby pokuta riayżałośnicyfza 
była, toieft taką ktoraby godną by- 
ła, aby Bog ią przyjął, ktoraby nay- 
fłodfzą nadzieię fprawiła, żefą orze- 
chy; nie tylko co do winy, lecz też 
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co do kary, albo iuż zupełnie, albo 
iuż povie tiry, części odpufzczone, 
ktoraby to fpo raga iakobyś głos 

nay wdzięczni eyizy wnetrznię mo- 
wiący fłyfzał: aair: fie tobie 
grzechy twoie idz w pokoiu Luc. Tak 
wiele fpowiedzi dotąd odprawionych 
liczyć możefz, atoli nigdy po nich 
nie naftąpiła poprawa, ktoraby dłu- 
go trwałą była: lakaż profzę ieft 
przyczyna tak wielkiego złego? 
przyczyną był żalu niedoftatek ; po- 
kuta twoia nie była nayżałośnieyfza, 
jakaż zofłaie nadzieia lekaritwa? nay- 
pewniey fzym będzie lekarftwem ża- 
lu nateżenie. Piotr gorzko płakał! 

naśladuy go tedy gorzko płacząc, a 
ciefzyć fie i wefelić będą Aniołowie 
Boga naywyżfzyfzego, nad tóbą po- 
kutę nayżałośnieyfzą czyniącym: 
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PUNKT II. Piotr świątobliwość Ka- 
płańiką pozyfkuie,, przez pokutę 
nayfiatecznieyfzą. 


Uważ o Kapłanie Chrześciańfki! 
że iak tylko dnia trzeciego Zmar- 
twychpowftał — hayćhwalebnieyfzy 
grzechu, śmierci, i piekła zwycięz- 
ca Chryitus, tak zaraz: ukazał fie 
Szymonowi, iako świadczy łukafz 5, 
w Rozdz. 26.3 tó ieft: Piotrowi, i 
nie tylko go upewnił o odpufzcze- 
niu upadku iego; lecz też dziwną 
pociechą i nie wypowiedzianą radó- 
ścią gó napełnił, nieieft w prawdzie 
doftatecznie tô wiadómo; na kto- 
rym mieyfcu ukazał fię iemu Chry- 
ftus: to pewna iednak, że po za- 
kończonych, nie zupełnie , trzech 
dniach, wyfzedł pokutuiący Apoftoł, 
z taiemney fwey iafkińi, ktora na- 
pełniona była wzdychaniem, ięcze- 
niem, i zbroczona łzami! wyfzedł 
z iafkini, lecz gorżko nie przeftał 
płakać! Dzi- 
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Dziwńa to rzecz! że Piotr choć 

o grzechu odpufzczonym, o łafce 
pozyfkaney , i przylaźni z Nauczy- 
cielemi fwoim odnowionej ; po uka- 
zaniu fig Chryftufowym żadną mia- 
rą powątpiewać nie ińogł, ile żę był 
otym wiarą Bofką zapewhiony; a 
iedńak hic uftawał żałować i ferde- 
cznie ubolewać! opłakuiąc gorzko 
nie przez kilka dni, lub miefięcy, fiie 
pocz ieden tylko rok, lub drugi; 
ecz przEż cały ciąg Życia fwoiego ; 
grzech fwoy nayciężfzy , zaprzenie 
fie fwoie hayfromnotnieyfze; i upa- 
dek {woy zgorfzenia pełny rzewfie- 
mi i gorzkiemi łżdimi, ktore 2 oczu 
iego złączońy żal z miłością, wycifkał, 
bardziey a bardziey zmyć ioczyścić 
ftarał fię, bez wątpienia powtarzaląć 
z Dawidem:' Panie! żefzcze więcey 
ommyi mię od nieprawości moich, i od 
grzechu mioiego oczyść mię. Pfalmo ço. 
Omywał Piotr z tym pokutuią- 
cym Krolem na każdą noc T fwo- 
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ie, łzami pościel fwą  polewał, 
nawet pokarm. fiwoy i napoy 
z płaczem miefzał. S. Klemens pi- 
fze, że Piotr: od tey mocy ( to ieft: 
ktorey tak ciężko upadł zapieraiąc fię 
j wyprzyfiçgaiąc Miftrza fwego ) 
codziennie od pierrfzego kurom pia- 
nia aż do poranney godziny fiał ną 
Modlitwie fivoie zaprzenie fig obfi- 
cie opłakuiąc. (a) Tenże naftępca 
iego na ftolicę Rzymfką, onim to 
powiada: Że na obydwoch tego 
Apoftoła iagodach, dla uftawiczne- 
go płaczu, i łez zbiegaiących obfi. 
tości, iakby dwa roweczki były wy- 
drążone. A Nicefor nayftarodawniey. 
fzy dzieiopis to przydaie: że oczy 
iego dla uftawicznego płaczu zą- 
wize, zafzłe krwią być zdawały 
fie. 
D E o Aaa ENE a 
(a) Ex ea no&e quotidie à primo gallo- 
rum /cantu ufque ad horam matutinam fta- 
bat in Oratione, fuam uberrime negatio- 
nem deplangens. S. Clemens, 
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Do łez uftawicznych przydawał 
też Piotr nieuftanney oftrey furowo- 
ści życia uftawicznych prac i poftow, 
za świadećtwem bowiem S. Grzego- 
rzą Nażyanzena, częftokroć fone- 
czniku ftrączyftegó (ieft to rodzay 
żioł bardżo gorzkich ) zwykłużywać 
i nie wiele oliwą chleba fkropiońego. 
Swięty zaś Epitańiufz Świadczy, że 
prżez cały poft ćzterdzieftodniowy na 
famym tylko chlebie i wodzie prze- 
ftawał, nawet w ńaydalfzych pò- 
drużach i w naywiękfzyeh Ąpoftol- 
fkich pracah, będąc uftawiczńie, a 
to nawet gdy iuiż miał ftarością zwą: 
tlone fiły, i fam cały wycieńczony 
i prawie był źnilzczony ;żachówy- 
wać nie uftawał. ; 

"Of ieżeliż Piotr tak wiele CŻY- 
nił, i tak wiele żńofił, aby przez 
godne owoće pokiity przefzły. {woy 
upadek zagładżić mogł i znifzczyć, 
Czegoż on nie czynił 1 nieżńofił, 
aby uczynił ok bzy fiebie od 
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przyfzłego upadku w czas dalfzy ? 
niewątpliwa rzecz albowiem , że 
Apoftoł ten z całego ferca do Boga 
nawrocony, nigdy więcey iuż nie 
upadł: pokuta iego była nayfłate- 
cznieyfża , czy to zważemy iego ftą- 
ranie uftawiczne, żeby fię żadnego 
potym grzechu nie dopuścił, Czy 
to uważać zechcemy iaką on ufilną 
miał trofkliwość i pieczołowitość 
nieuftanną , aby przez ządofyć uczy- 
nienie przyzwoite, niegdyś grzech 
przez fiebie pópełniony mogł zagła- 
dzić i naprawić, krotką mowiąc: 
Piotr cały pokuty duchem rozżarzo. 
ny, po tak wielu pofługach Nau. 
czycielowi fwemu uczynionych, po 
tak wielú pracach, w ugruntową- 
niu, i rządzeniu Kościoła podiętych, 
po wylaniu tak wiele potu W nawro- 
ceniu żydow i pogańltwa, nieuftan- 
nie w dzień i w nocy ięcząc i wzdy- 
chaiąc tak do fiebie mowił: śrzodła 
wod wyleycie oczy moie! miech zmie 
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fzczeie w żalu. i w boleści życie mo- 
że, i lato moie w wzdychamiąch! al- 
bowięm ia znam mieprawość moig, i 
grzech moy przedemną'iefł zawfze ! 
Kapłanie Chrześciańfki! wizakże 
bez wątpienia mowić można, Że po- 
kuta Piotrowa była podziwienia .go- 
dna, bo była nayprędfza, nayikute- 
cznieyfza, i nayżałośnieyfza: a ie- 
dnak nie byłaby ta bynaymniey do- 
ftateczną do zbawienia iego, gdyby 
nie była oraz nayftatecznięyfza. Nie 
iefł ten błogofławionym , ktory dobrze 
czyni, lecz ten ktory nieufiannie czy- 
ni, (b) mowi S. Izydor, nie ten 
bowiem co poczyna, lecz ten, ktory 
trwa , teft cnotliwym. (c) S. Hieronim. 
Daremne łzy byłyby i wzdychania, 
daremny żal i fmutek Piotra, gdyby 


(b) Non eft beatus; qui bonum facit, 
fed qui inceffabiliter facit. S. Ifidorus Hi- 
fpalen. 

(c) Non enim cepifle fed permanfiffe 
virtutis eft, S. Hieronymus Ep. ad Vital. 
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w grzech był wpadł! ma prožno fi 
dobrze czyni ieżeli fie przed dokoń- 
vzeniem Życia przefłaie czynić, bo 
daremnie prędko bieży, kto uffaie nim 
do mety doydzie, ( d) Zdanie ieft S. 
Grzegorza, Wfżyftkie cnoty fa do- 
bre i naylepfze w fobie, na korone 
zafługuią , mowi Swięty Bonawen- 
tura ale fame tylko wytrwanie uwień- 
cza fie, fame, ach! fame tylko my- 
trwanie. (e) -Owoż uważay Ka- 
płanie! iakiey naoftatek kondycyi, 
czyli okoliczności koniecznie potrze- 
ba do pokuty, aby przed Bogiem 
godną była nadgrody wieczney iko- 
rony niebiefkiey. 

Może kto fpytać fię dla czego na 
wieczną pamiątkę zachowuie fię 


(d) Incaflum bonum agitur, fi ante vitæ 
terminum -deferatur, quia fruftra veloci- 
ter currit qui prius quam ad metas vene- 
rit deficit. S. Greg. 

(e) Sola perfeverantia coronatur, fola 
ah! fola perfeverantia, S. Bonaven. Dia. 
Cap. 2. 
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miecz ten miniony w płafzcz za 
Epbod. 1. Regum cap. 21. Ktorym 
Dawid Goliatowi głowę uciął, a nie 
oraz lubywaczóy kamień ten, ktory 
od tegoż Dawida z procy wypu- 
fzczony : utkwiał w ciele iego 1. Re- 
gum cap. 17. Apowiada pewny 
uczony tłomacz, Że kamień tylko 
rozjoczął zwycięfimo , miecz zaś do- 
konat, owym był na ziemię obalony 
mieprzyiaciel, tym zaś zupełnie iza- 
bity zofłał. Podobnym fpofobem po- 
kuta nakfztałt nayprzezroczyftfzego 
kamyka, o ktorym wfpomina Pifmo 
S. obala i odpędza grzech, piekiel- 
ne to ftrafzydło : trwałość zaś poku- 
ty cale go wynifzcza, i niby na 
kfztałt miecza głowę mu ucina, że 
iuż więcey nie może ożyć W dufzy 
ludzkiey; pokuta, że tak rzekę tyl- 
ko poczyna prawdziwe grzefznika 
nawrocenie , lecz ftateczńe wytrwa- 
nie w pokucie wydofkonala one i 
kończy; i przeto fame yP też grzeŁ< 
4 


fznika wytrwanie, grzefznika zabe. 
fpiecza i zbawienia pewnym czyni, 
według owych fłow famego Zbawi- 
ciela Pana: kto wyrwa aż do końca, 
żem zbawion będzie. Mathei 10. 
Święty Auguftyn pifząc na te fo: 
wa Pfalmifty Pańfkiego.: w nimee 
fie obrocą, iako woda zbiegaiąca , 
grzefznikow tych, ktorzy po do- 
brze rozpoczętym nayroceniu fwo. 
im, łacno powracaią znowu do pier- 
wfzych grzechow fwoich , do wody 
na wiofnę do rowcząka fpływaiącey 
przyrownywa, ktora gwałtownie 
z defzczow i śniegow topnieiących 
zgromadzoną przez gory i pagorki, 
z wielkim fzumem zbiegać, i wfzy- 
ftko zalewać zwykła, iąkże tylko de. 
fzcze i śniegi przeftaną padać, zaraz 
też i ona cieć uffaie, i w krotce zę 
wfzyftkim wyfycha ; tak i owi kto- 
rzy wprzod od łafki Bofkiey. poru- 
fzeni, oświęceni, i wzbudzeni W 
drogę cnoty ochotnię puścili fię, 
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gdy potym znowu fromotnie od niey 
odftępuią ; wmiwec fie obrocą iako 
woda zbiegaiącąa, a przeciwnie owi, 
ktorzy fą ftałemi i ftatecznie trwaią- 
cemi w drodze Pańfkiey , przez po- 
kutę znalezioney, i ww ktorych ła- 
fka Zbawiciela ftała fię śrzodłem 
wody wyfkakuiącey ku żywotowi wie- 
cznemu. Joannis 4, zcnoty w cnotę 
poftępowąć nie przeftaią, aż poki 
przyczyniając co dzięń nowych za- 
fug w dobre dzięła wzbogaceni z 
tego świąta przenięfieni, wieczney 
nie doydą fzczęśliwości, podobne- 
mi ftaiąc fię wielkięy rzęce, ktora z 
nieuftaiącęgo | żywęgo źrzodła ma- 
iąc {woy początek w dzień, 1 w no- 
cy, przez lato i przęz zimę fwoy 
bieg odprawygie, aż poki nowych 
wod przybywanięm Zz rozmaitych 
rzeczek i ftrumykow, zewfząd zbie- 
gaiących pomnożona , do nayobfzer- 
nieyfzego. morza w pay» iuż ną 
[4 


mecie fwoiey nieftanie, do ktorey 
zmierzała. 

Bynaymniey ia nie przeczę temu, 
o Kapłanie Chrześciańlki! że nowy 
fpofob życia według prawidła cno- 
ty i światobliwości ukfztałtowany , 
napoczątku będzie trudny i przykry 
dla ciebie, będą cię łudzić dawniey- 
fże piefzczoty , powtorzą znowu 
przeciwne duchowi: pożądliwości : 
okazye i niebefpieczeńfttwa fime fię 
choć nie chcącemu znowu narażać 
będą. Ciało. świat. i czart , niby fię 
zprzyfięgłzy na ciebie, nowych uży- 
ią orężow, nowe podniofą woyny, 
nowe uczynią zafadzki, i nówe na. 
ftawią fidła; lecz powiedz mi pro- 
fżę iak długo; będzie potrzeba tobie 
walczyć z niemi? i nieiakiś owałt 
fobie czynić ? czyliź przez wfzyftkie 
dni, i lata życia twego? o Bo- 
że dobry! coż potym będzie, ieśli 
Śmierć, ktorą ty mniemafz bydź da- 
leko iefzcze bardzo, naftąpi w pręt- 
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ce, a ty w wytrwaniu ftęfkniwfzy 
koronę niebiefką utracifz, ktorąbyś 
fzczęśliwie otrzymał, gdybyś przez 
kilka miefięcy w dobrze zaczętym 
życia nowego fpofobie był prze- 
trwał? 

Ani możefz mowić tego: Przez 
cały czas życia, czy to krotki, czy 
długi, on będzie w pokucie zofławać, 
2 o świątobliwość flara fie nieuftan- 
nie, zmiyfły od niegodzimych rzeczy 
powściągać, pożądliwości nmieuśmie- 
rzone wfirzymzywać , ciało w niewolę 
poddawać, aż. nader ieft przykro! 
ktoż może tak długo. wytrwać, i 
znofić takowe przykrości! bo czy- 
liż nie może łatwiuchno to zda- 
rzyć fię, że te trudności, kto- 
re ty zarzucafż, i rozkładafz na lat 
wiele, podobno ani do. kilka miefię- 
cy, tygodni, albo do kilku dni na- 
wet nie będą mogły dofięgać £ bydź 
może bowiem , że niefpodzianie 
smierć fatalny postrzał swoy: wymie- 


rzyła, ityż więc dla tak krotkiego 
cząsu Smiesz tracić odwagę i odstąpić 
chwalebnego przedfięwzięcia? Biada 
tym ktorzy utracili niewinność , grozi 
tąk straszliwie sam Bog Wszechmo- 
gący! Eecl.2. 

- Lecz daymy to że życie twoie bę- 
dzie długie , iakie tobie wiek młody , 
czerstwe zdrowie. i fiły niezwątlone 
obiecowąć mogą y czyź rozumiesz iż 
zawsze tobie z temi trudnościami 
walczyć trzeba będzie, ktorych ty 
bardzięy teraz lękasz fię niż dozna- 
iesz ? bynaymniey: wszelakie trudno- 
ści za czasem przy pomocy łafki Bo- 
fkiey zmnieyszą fię tak dalece , że kto- 
re wprzod tobie zdawały fię bydź nie- 
podobne, w krotce nayłacnieyfzemi 
1 nayprzyiemnieyfzemi ftaną fię Swię- 
tego Auguftyna ktoryww początku na- 
wrocenia swego. takichże iak i ty 
trudności lękał fię,mowiącego fłuchay: 
O iak miło i przytemno znagła dla 
wanie to fiato fie, wem przyiemności 
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marnych miedoznawał! tak dalece, że 
czego niedoznawać firach był, teraz iefł 
radością żeni porzmcił. (f) Pofpo- 
licie albowiem wfzelaki początek ieft 
trudny. Chociaż więc zdawóć fię to- 
bie na początku będzie ptzytrudno, 
w zwyczayne.grzechy nie odpadać, 
zmyfły powściągać, pożądliwości po- 
fkramiać, ńiepowinieneś dla tego ie- 
dnak serca tracić i tozpaczać; bo czy 
to fię życie twe przedłuży, czyli nie? 
praca i trudność zawfze fię zmhiey- 
fzać i fkracać będzie Aż do cząfu 
zmiefie cierpliwy. Eccl. 1. nie na za- 
wize, nie aż na wieki wieczne, lecz 
do czafu tylko mowi fam Bog W fze- 
chmogący ; icoż potym naftępuie? 
oto tenże dobrotliwy Bog powiada: 
a potym oddanie wdzięczności. ibid. 


(£) Oquam fvave mihi fubito factum 
eft, carere. fvavitatibus- nugarum! adeo 
ut qua modo amittere metus erat, jam di- 


mittere gaudium eft, S, Aug. Lib. 9 Conf: 
Cap. I, 
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Wfzyftko fię ftanie lekkie i przyje: 
mne trwaiącemu. Nadto daymy to 
żeby prawda była, że trudno ieft 
przez całe Życie nieodpaść żnowii 
w też fame grzechy; czyż nię tru- 
dniey będzie potym z odpadnienia 
powftać? czyż pod ow czas nie fta- 
ną fię grzechowe nałogi filnieyfze? 
tłonności:do grzechu więkfże? po: 
kufy częftfże i daleko natrętnieyfze ? 
o Kapłanie! jeżeli pokuta twoja nie 
ieft ftateczna i trwala? po odpadnie: 
niu w te fame grzechy, nie tylko 
trudhieyfzą , ale też prawie nie poz, 
dobną pofpolitym fpołobeiń ftanie 
fię , Bog cię od łafki {wey códziennie 
bardziey oddalać poćzrńie. Czart bar- 
dzicy naftawać i zwodzić nie prze: 
ftanie, ty fam codziennie itawag fig 
fłabfzym i na rozumie więkfzego ćo 

raz doznawać będziefz zaślepieniał 

wola żaś iferće twoje coraz bardziej 

Ię zatwardzać będą, 6 niefzczęśli: 

wy! pod ten czas dla nieftatecznóz 
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Ści twey w pokucie, nie pokutuijącym, 
lecz zwodzcą i naśmiewcą będziefz, 
bo mowi $. Augnftyn: naśmiewcy 
He pokutuiącyn iefè ten, ktory znotru 
ło Czyni za co żałował. ktory grze- 
chow nie ummieyfżia , lecz Przymnażą. 
(g) Przydaymyż tę iefzcze uwagę, 
żę takową przemianę czyniąc czyli 
raz przez pokutę powfłając z grze- 
chu, drugiraz przez nieftateczność 
w tenże sam -grzech odpadaiąc niby 
dwoch Panow doświadczafż. to ieft: 
Zbawiciela Pana iczarta kiedy'raz'do 
tego, drugi raz do owego przyfłaiesz 
i fłażysz abyś obydwoch doznał zu. 
pełnie, i wyrozumiał; ieżeli więć 
pierwey przez pokute porzuciłeś czar- 
taido Chryftufa powrociłeś , a teraz 
znow porzuciwfzy  Chryfłusa do 
czarta powracafz, czyliż nie iawnie 
znać daiefz że czartowfką fłużbę le- 
CD. 


ka ARA ZIE. MY ALEJE dE" 
(g) Irrifor non peenitens eft, qui adhuc 
agit quod pemtuit, & peccata non mi. 
nuit fed multiplicat; S. Aug 
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pfzą i pożytecznieyfzą bydź sądzifż 
niżeli Chryftusową ? Pofłuchay ftra- 
fzngo zdania Tertuliana tak mowią- 
cego : Zdaić fie že porownanie uczynił 
ten ktory obydwoch doświadczał, i 
przefądnie tak ogłofł , że tem iefi le- 
pfzy, ktorému fié znow poddać wos 
lał: (h) Ach iakże takie zdanie bež 
rozumne znofić będzie Chryftus tak 
wzgardzony i poniżony nad czartą 
przez ciebie. 

Biada fyńówie zbieśowie, tak tia 
ciebie i na wfzyftkich takowych nie 
rozfądnych ódfiępców żagńiewany 
Bóg, woła przeź Próroka fwego: 
Biada fytówie zbiegówie .... abyście 
przyczyniali głzechu do grzech, 
Jfai. 30. iakoby tńiał mowić i takaż 
to ieft wierność brzytzeczona w Są- 
kra- 


(h) Comparationem videtur egiffe qui 
utrumque cognoverit; & judicato pro- 
nunciaffe eum efle meliorem, cujus fe rat- 
fus effe maluerit; Tertul, 
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kramencie pokuty ? i takaż to wdzię- 
czność za tak wiele odpufzczonych 
grzechow ; że mnie znow obraża- 
cie ? biada ! biada fynotwie zbiegowie! 
iakaż biada? ta ktorą Apoftoł przez 
podobieńftwo wyraża w Liście fwym 
do żydow w Roz. 6. ziemia ktora 
defzcz czefło na fie padaiący piie, è 
rodzi Ziele wżytączne tym, przeż kto- 
re bywa fprawowanń bierze błogofła- 
wieńfimó ód Boca; lecz ktora rodzi 
ciernie i ofży -odrzucona teft i blifka 
przekleńfiwa *krorey koniec ña Jbale- 
zie!. ach ieżeli tak ien! Czy, nie le- 
pieyże byłoby nigdy łafki Bofkiey 
nie przyiniówać,, niżeli ‘ią przyiąt 
wizy tak prędko i frorńotnie Odrzu- 
caćt o, Kapłanić Chrześciańiki! iaká 
to zelżywość? iakie. to hiebefpie- 
czeńftwo; i fzkoda byłaby twoja; 
gdybyś. policzóny miał być między 
temi nieftatecznemi pokutuiącemi, O 
ktorych Swięty Grzegorz mowi: 


dla tego fie łzami uwzywaią aby czy- 
T 


mi do fprofiości przyfłępowak, (i) 

Ach nieftetyż ! pokuta twoia po ty- 

jekrol P zez odpadnienieznow W te 

me grzechy przerywana, coż in; 

laczy ? ieżeli nie pok ltę wie; 

ekle? ale bez pożytku na 

cą fię czynić: przez mi- 

wieg, zbawienia twego profzę 

i żąkHinam Bydź fateczny w 

dr "GADE Pa (ie. Eccl. 4 Słuchay i 

zachóway radę S. 5 Pawła w Liście do 

Galatów w Ro zdz. 5. mowiącego: 

fłoycie a nie bądźcie. znowu pod tarz: 

ment niewoli Mów tak z Jobem. 

uprawiedlbvienia mego, ktoregom fig 

ig? trzymać me pufżezę fie. job. 27; 

Krotk ko mowiąc: ze wf: żelką ufilno- 

ścia dokładay pracy. i ftarania na- 

klzałę Piotra, aby I twola pokuta 
by ła na ftp teczniey fża. 


(i) "Tdcircó e lac hrymis lavant, ut mun- 
di ad fordes veniant: S. Gregorius 31. Ada 
monit: 


TW TEKUSA DE AA 
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_O Boże! lękałem fię dotąd gdym 
uważał ciężkość i mnoftwo niepra- 
wości moich! ale dzifiay cały drzę 
od ftrachu gdy uważam i myśl obra- 
cam na fama pokutę molą, zgrze- 
fzyłem! ach! nieftety! wyznalię, że 
nieprawość popełniłem! niezboźnie 
uczyniłem!| od, Przykazań twoich 
odftąpiłem! a iakaż pokuta. moia by- 
ła; ach ani dla mnie pożyteczna, 
ani tobie. przyjemna, na żalu i wy- 
trwaniu iey fchodziło! żałowałem 
na pozor tylko raczey , a nie rzeczą 
famą ; żal ten moy był w uściech, a 
nie w fercu,. nie przerażał, nie trá- 
pił i nie krufzył moiego ferca. ke” 

. Dla ftraty pieniędzy ; Rawy „ dla 
doczefney iakiey fzkody, tak dale- 
ce żalem i boleścią bywałem napeł- 
niony, że ledwie o czym innym mo- 
wić albo myślić mogłem: tak dale- 
ce; że ani pokarm; a napoy mi 

2 


nie fmakował; że fam fen z oczu 
mych unikał! że nawet żadney po- 
ciechy i rozwefelenia do ferca mo. 
iego przypuścić nie chciałem, a nad 
zgubą łafki, nad utratą nieba idla 
tego żecię Boga niefkońtzone inay- 
więkfze dobro moie obraziłem ! tą. 
kem lekko, ńawiafem i urywczo ubo- 
lewał i żałował, że mogłby kto ro- 
zumieć , iż fię grą iakową lub żarta- 
mi zabawiam, nie żaś pokitą za 
grzechy. ! 

Ach gdybym lepicy myślą mą 
roztrząfał i rozważał; kto ty iefteś 
o Boże; ktorego obraziłeni! którym 
pogardziłem | Którego fad naypoz 
dleyfze rzeczy poniżyłem! iak ty 
iefteś wielkim i niezmiernym? iak 
| wfzechmoćnym !  fprawiedliwym ? 
dobrym i dofkonałym ? gdybym ro- 
zważał iak ia ieftem nedznym i nie. 
N fzczęfnym! iak we wizyftkim i ze 
| wfzyftkim do ciebie należącym? 
gdybym przeglądał wfżyftkie okoli- 
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czńości obciążaiące grzechy. moiez 
gdzie i kiedy?. iako. dobrowolnie, i 
rozmyślnie ich: dopufzczałem  fięt 
gdybym zważał iak fą niefzczęśliwe 
grzechow moich. fkutki?. iakie: fzko+ 
dy? iakie kary doczefne i wieczne? 
o iakby prawdziwy iak ufilny prze» 
nikaiący. byłby. żalimoy baleteukry- 
te od oczu moich. było , «ktore. nie- 
dbalftwo moie;. oziębłość. i dobro* 
wolna złość. zaślępiała! i przeto ca- 
ły. moy; żal, ina tych iedynie. albo 
tym. podobnych zależał: fłowiech: 
Salute zein Boga obraził! cgrzefżyę 
łem ciężko zgrzefzyłem. tisjir 

Zę.tedy, pokuta moia o,Boże! 
nie była nayżałośnieyfza; to ielt, że 
nie wnętrznym lecz tylko  zewnę- 
trznym powolnyrn: i oziębłym. calę 
ożywiona była żalem, przeto: teź 
nie "mogła: być- nayftatecznieyfzą, 
Ach" nieftety ! upadać i powftawać, 
poówitawać i znow upadać, moimto 
do tych czas <zwyczaiem było! i 

2 


owfzem częftokroć tego dnia Tate- 
go, ktorego opłakiwałem grzechy 
moie, ktorego fam fiebie na S. Spo- 
wiedzi. ofkarzałem , ktorego przy- 
rzekałem iuż fię ftatecznie poprawić, 
> znow w nie odpadałem ! ach iakaż to 
pokuta moia? kiedy mnie i za nią 
famę pokutować trzeba ! kiedy ptzez 
Świętą kąpiel Sakramentalney poku: 
ty , nie zmywam fzpetności dufznych 
ale ich'przyczyniam? kiedy znaydu.. 
ię tam śmierć gdzie życie powinieć 
nem był otrzymać, ach! 'nieftety! 
takówa pokuta Aniołom wy niebie 
nie radość, lecz fmutek,* mnie zaś 
hië odpufzczenie grzechow, ale zem- 
fte i wieczne fprawi potępienie! pó 
takowych  fetnych fpowiedziąch ; 
trzeba fię obawiać, taby nie wyrze- 
czono Row :: kto tef w plugafkwie 
niech'iefzcze plugawieie Apoc, 22 
Wyfzydzenia i śmiechu. godne 
ieft takiego` heretyka nawrocenie; 
ktory fię dofwoich błędow; albo 
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Türczyna, ktory fię dó Machorme- 
rańfkich Artykułow , lub Pogańina; 
ktory fie do fwoich bałwańow znow 
powraca ; a ktoż fię maiący zdrowy” 
rozum nie będzie naśmiewać z: mey 
pokuty, gdy ią ledwie co tyłko od- 
prawiwfzy zaraz fię żnow powrd- 
cam do. tychże famych gtzechów , 
którem był obrzydził fobie do tegoż. 
piugaftwa;- ktorem był obmył, ach! 
beżwątpienia Z takowey: pokuty nie 
ftateczney„ mufi fię fim /czart na- 
śmiewaćt i ty też o: Boże fłufznie ią 
odrzucafz i potępiafz! O 

Ale oto! teraz gdy mnie dziś 
przykładem Piotra nauczyłeś iak ża- 
łofna i ftateczna powinna być-poku- 
ta moid, przed niefkończonym Ma- 
ietatem twym, upadłfzy. na twarz 
fzczerze. żałuię i ferdecznie  ubole- 
wam, nie tylko za.grzechy moie! 
ałe teżi 2a pokutè moią ktora do 
tych czas tak oziębła i ofchła była; 
ktorą tak 'ńieftatecznie czyniłem ! żeby 
4 
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zaś żal moy. ftał fie prawdziwym i 
zbawiennym,. ty.0 Boże naymiło. 
fiernieylzy obrociwfzy fię racz fpoy- 
rzeć na mnie, iak fpoyrzałęś na Pio. 
tra, abym i ia wyfzedłfży, ze dyo- 
ru to ielt: z nałogu złego, z niebe- 
fpieczeńftwa i z okazyi do gtzechu 
tzewnie i gorzko płakał! uderz © 
Boże! fkutęczną lafka. twoią w fka 
lifte ferce-moie, aby obfite gorzkich 
łez pociekły Strumienie! -i aby też 
zaraz znow nieofchły < ale nieuftan: 
nie i ciągle na potym płynęły, tas 
kowe ftanowię. i 


Przedfięmztecie. 

1. Będę roztrząfał i rozważał, ą 
naybardziey gdyfię mam fpowiadać 
w gorzkości dufzy moiey wfżyftkię 
nieprawości moię , zważając ich, cię; 
żkość, okoliczności, fkutki i kary! 
i nieprzeftanęąż poki fęrce moje.rzex 
wliwym żalem nie będzie fkrufzone, 
2. Na famey. Sakramentalney po~ 
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kucie; ktora fię prędko odprawować 
zwykła, nie będę przeftawać., lecz 
że grzechy moie zawfze fą przede» 
mną będę zawfze za nie wnetrzną 
i zewnętrzną pokutę czynić aż do 
śmierci, 

Przyday prożbę do Qycą Frzedme- 
cznego Sc. ktorą mafz na karcię 33. 


UWAGI. 
e Pobudkach Fiotrowych do Pokuty, 


Nikt nie ftaie fię zdobrego złym 
znagła, Żaden tęż zę złego w ic- 
dnym razie dobrym nie może ftać fię 
przez nieiakoweś ftopnie ludzie przy- 
chodzą do niecnot,! powracaią znowu 
do cnoty..Jawnie to w Pietrze widzieć 
fie daie, ktory iak dọ upadku przy- 
fzedł. przez pewne ftopnie, tak też i 
po upadku przez ftopnie iakoweś do 
pokuty powrocił; Takiemi ftopniami 
Piotrowi były owe nayfkuteczniey- 
fzę pobudki, ktoremi częftokroć Bog 
Te 
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dobry niefkończenie i naymiłofier- 
nieyfzy zwykł grzefznikow do fie- 
bić nawracać i mocą nieiakąś taie- 
mną , bez narufzenia wolności ludz. 
kicy od złego odrywać, takowe 
przyczyny do pokuty nakłanialące 
oprocz innych wiełu te fą nayofo- 
bliwfze : nayprzod łafka nadprzyro- 
dzona porufzaiąca; powżore fłowo 
Bofkie oświęcaiące; potrzecze boiaźń 
kary przerażaląca ; poczwarte nadzie- 
ia odpufzczenia łagodnie. zachęcalą- 
ca. Zaczym uwagi pierwfzey tre- 
ścią i ofnową będą te dwa Punkta: 

4. Piotrowi do bokuży pobudką by- 
ła tafka Bofka. 

2. Piotrowi do pokuty pobudka by- 
ło wfpomnienie ma fłowo Chryfiufowe. 


Drugiey. Uwagi te dwa: 
1. Piotrowi do, pokuty pobudką by- 
ła, boiaśń kary. | 
2. Piotrowi do pokuty pobudka by- 
łe nadzieia odpujzczenia. 
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UWAGA Le twigq 
PUNKT É Piotrowi: pobudką Y3ła 
pokuty. była tafka Bojka. NO 


Kapłanie Chrześciańfki! bez ża- 
dney wątpliwości; naypierwfzą po- 
budką , ktorą Piotr był wzrufzony, 
do czynienia pokuty była nadprzy- 
rodzona łafka naymiłofiernieyfzego 
Boga, bo $. Fulgencyufz: pifząc o wile- 
rze oftrzega:  maymocniey trzymay ł 
bynayminiey niewążp, iż żaden nie 
może tuspokutować; chyba tem tylko, 
ktorego Bog oświeci i łafkawym: mito- 
fierdziem fwoim nawroci. Ck) Toż 
famo potwiedza 5. Hieronim tak 
mowiąc: patrz! iaka teft, pomoc, Bo- 
fka; i iak flabe ludzkie przyrodzenie, 
że nawet tego famego, co fbrawuie 
Z ORZEC a= e 

{ky Firmifime tene & nullatenus 
ubita, néminein hic poffe penitentiam 
agere ,. nii quem-Deus illuminaverit, & 
ratita fua miferatione converterit. S$, 
Fulg. £. de Fide, 


pókute ieżeli nas pierwej Pam nie ną. 
Diroch, i ieżeli<m/parci mie będziemy 
pomocą Bofką niedy nie wożemy Wy. 
pełnić! (1) in Jer. i S. Aug. w Liście 
130. mowi: w4wrocenie do dobrego, 
nie człowiekowi lecz Bogu: ma bydź 
przybajame, (m) 

Łafka więc łafka Zbawiciela fi 
ma była , ktora naypierwey: Piotra 
pobudziła i przywiodła do zupełne: 
go poznania: fzkaradnego* grzechu 
fwolego, ido prawdziwego iego 
obrzydzenia. Naywyraźńiey to oka- 
zulą owe Eywangeliczne owa: å 
obrociw/ży fie Pan fboyrzał na Piotra. 
Luc. 22. * Na ktore miejfce według 
(1) Vide quantum fit auxilium Dei, gz 
quam fragilis humana conditio, ut hoc 
ipfum quod” peiifentiam facit /"nifisnos 
Dominiis ante cońverterit, & nifi Dei niz 
tamur auxilio nunquam implere valeamtus, 
S; Hieron. in Hierem. ń 

(m) Converfio ad bonum non, homini 
fed Deo adfcribenda, S. Aug, Epiftola I 304, 
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zwyczaiu 'fwego  nayprzyzwoiciey 
pifząc S. Jan Chryzoftom in Cat. 
Grec. mowi: chociaż kur zapiał , 
Piotr upadku: fvego fam =-fiebie nie 
poznat, lecz napomnienia nauczycie 
la fwego potrzebował; ktorego Jpoy- 
rzenie iakoby głos PańfRi % ufzach 
Piotrowych zabrzmiał. (ny Si zaś 
Ambroży pifząc: na teńnże Rozdział 
przydaie: zapart fie Piotr raz a ńię 
płakał! bo Pam nie fboyrzał; zapart 
fiè drugi raż,'a mie płakał! bo te- 
Jzcze Pan niefbóyrzał, zabarŁ fie ráž 
źrzeci fboyrzał Jézus i Gorzkooń 
płakać począł, (o). Nigdyby ach! 


Na PD IA ri 
(n) Quamyis gallus cantaflet Petrus ca- 
fumi fuum 4 fe iplo non fenfit, fed Magi- 
ftri ui admonitiotie indiguit, cujus refpet 
ćtio quafi vox Domini Petri auribus info- 
nuits S; Joan: Chrys; in Cat. Grec. 
(o) Negaverat primo Petrus. &- non 
flevit quia non refpexerat Dominus: ne- , 
gaverat fecundo & non flevit, ad huc non 
refpexerat Dominus: negavit tertio: fe- 
fpexit Jefus 8 ille'amarifiime flevit, 
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nigdyby: Piotr nie płakał, gdyby 
Pan Chryftus na niego niefpoyrzał! 
Sprawiedliwie Piotr=do nauczy» 
ciela fwegow ten czas mogł mo: 
wić: zraniłeś ferce może iednym okiem 
twoim. Cant, 4: „ Pierwfzy. Piotr zrat 
hit ferce Jezufowe boleścią przez 
fwoie zaprzenie, a potym Pań Chry: 
ftus zranił Piotrowe .ferce miłością 
przez fwoie fpoyrzenie; ale ach! ja- 
kowa rożnica w tych ranach uważa- 
na być.może; tamta utrapiła Jezu- 
fa aż do Śmierci; ta zaś pozyfkała 
Piotra do żywota. | 
„Nayświętfzym oczom Nauczy: 
ciela fwoiego winien ieft Piotr przy- 
pifać: i powołanie inawrocenie fwo- 
ie, z nich bowiem wynikający pro- 
mień łafki Bofkiey niegdyś ryby ło- 
wiącego przyciągnął do prędkiego nać 
śladowania fwolego : gdy Jezus cho- 
dził nad morzem Galleyfkim uyrzał 
dwu braci, Szymona, ktorego zowią 
Piotrem i Andrzeia Gc. Math. 4, 
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Dopiero grzefzącego od upadku do 
prawdziwey pokuty pociągnął. Obro- 
cim/ży Jie Pan Jboyrzał na Piotra. 
Luc. 22. Tamta łalką powołany ;za- 
raz bez odwłoki z bratem fvoim 
pofpiefzył iść za Chryftufem: 2 næ- 
tycbnnaji porvzucimwfzy fieci pofzli za 
nim: Math. 4. Tą zaś łafką odupad- 
ku odwołany. zaraz. porzucił złe to- 
warzyftwo : 2 myfzedł/zy. precz gorz- 
ko płakał! Luc. 22. Nie mogło al- 
bowiem to być aby m.ciemnośŚciach 
trwat zaprzenia fie, naktorego Świa- 
ilość świata weyrżała mowi S. Hier, 
in Cap. 26. Math. (p) 

Kapłanie Chrześciańfki! pozna- 
way w Piotrze iak ieft potrzeba 
łaika Bofka do czynienia pokuty! 
bez pomocy tey łafki, tak grzefznik 
nie może fwey: dufzy nadprzyrodzo- 
nego życia przywrocić , iako umar- 


(P) Non enim fieri poterat , ut in tene- 
bris. negationis permaneret; guem Lux 
inundi refpexerat; 


ły nie może fam fiebie wfkrzefić i 
przyrodzonego ;, Ciałi przywrocić 
życia. Ta Zaś: łafka pochodzi od 4 
wolney woli dobroci Boga, ktory 
orig zwykł dawać nie tylko komu? 
i kiedy chce? lecz też w pewney 
nielakieyści mierze, iako naucza Apo- 
iol: każdemu z nas dana tef tajka 
wedle miary daru: Cbryfiufowego. Ad 
Eph.4. Ktory dla wyfłażenia iey 
dla nas krew i życie fwoie łożył: 
Jeżeliż ani liftek zdrzewa, ani włos 
z głowy paść „nie noże, bez woli 
i fkinienia Bofkiey opatrznośći, któż: 
by mogł. wierzyć temu, aby Bog 
Wfzechmócny łafki fwey nad wizy- 
ftkie dobra całego  przyrodzeniia 
drożfzey mogł i chciał udzielać nie 
uważnie bez pewnego porządku i 
miary? lecz miara łafki nie wfzy- 
ftkim iednakowa pozwala fię, nie: 
ktorym wyznaczona, bywa więkfza, 
a niektorym mnieyfza ; dopełnienie 
zaś tey miary fMiewiadomey ludziom 
Czę- 
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częftokroć bywa wyznaczone od 
Boga przez nieiakowąś łaikę znako- 
mitą, i przemagalącą albo lekarzow 
fpofobem mowiąc kryżyczną, tey ie- 
śli zaniedbafz? ieżeli odrzucifz? ie- 
żeli iey na złe użyiefz? bedzie iuż 
po tobie! zginiefz na wieki! 
Mowię tu przez łafkę nieiakąś 
krytyczną albo przemagaiącą, prze- 
magania albowiem, albo iak lekarze 
zowią Crifes nie mniey fię w borząd- 
ku łafki, iako też w porządku natu- 
ry czyli przyrodzenia znayduią ; 
Crifis albo przemaganie; w porząd- 
ku natury czyli przyrodzenia ; ieft 
owa ufilność, przez ktorą famo przy- 
rodzenie od złego rad .fobą wifzą- 
cego wyiąć i ochronić fiebie ftara fię. 
Crifis ww porządku łafki ieft także 
ufilność przez ktorą łafka dufzę grze- 
fznika od zguby” powściągnąć ufi- 
łuie. - Crifis do przyrodzenia należą- 
ce ma dni pewne, na ktore uważać 
potrzeba. Crifis takoż rä nadprzy- 


> 


rodzonych rzeczach, ma niektore 
fwoie czafy i mapie, ktorych 
czuć potrzeba; Crifis czyli przefile- 
nie przyrodzone nie ieit w mocy 
SĄ ch ani też lekarzow , tak i Cri- 
fis albo przemoc fkuteczney łafki, 
ktoraby była. przyczyną navrocenia 
i świątobliwości nie ieft w mocy 
człowieka ; ieżeli iey w ten czas gdy 
fię daie kto nieprzyimiuie , iuż ta 
poatug woli i upadobania « człowie- 
ka powtócońa być nie może: - Cri- 
fis natury albo przyródzenia; po- 
chodzi, z utarczki więlkiey między 
niąż i złemi humorami , ktoremi taż 
jeft obatczona , i od ktorych pra- 
gnie uwolnić fię ; ztąd pochodzą też 
Eaa niezwyčzayrc chorob fkutki : 
albo fympfomata; Crilis zaś, Czyli 
przefilenie łafki, w teń Czas bywa, 
lied ly duzy gi rzechami 1 złęmi po- 
Żą dliwość jami . ofabioń tey 1 iuż maią- 
cey upaść staż. zapobieżeć ufiłuie ; 
ztąd powdtaią gwałtowne owe po- 


D 
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rufzenia, I utarczki nie zwyczayne, 
namiętności z rozumem złych nało- 
gow Z łafką. Crifis naoftatek czyli 
przefilenie natury albo życia dłużfze, 
albo śmierć Ww „krotce naftąpić maia- 
cą okazuić: ieżeli natura lękarftwa- 
mi wfparta przezwycięży i przewyż- 
fzy moc choroby ; chory ozdrowie- 
ie, iężeli zaś przewyżfzą, złe hu- 
mory; mufi umrzeć, tak i w prze- 
maganiu nadprzyrodzońym, ieżeli 
lafka przy fpołnym działaniu wol- 
ney woli ludzkiey, przezwycięży i 
przemoże złe nałogi, i pożądliwo- 
ści, grzefznik nhawroci fię i zbawio- 
nym będzie; ieżeli zaś przeciwnie 
łafka im uftąpić mufi; .i dali fię. na- 
miętnościom przezwyciężyć , iuż po 
wfzyftkim;. grzefznik zginie, i na 

wieki będzie potępionym. 
O! iakże więc , niebefpieczna 
rzecz ieft, przed Bogiem przez łafkę 
fwoią wzywaiącym, 1 pobudzalącym 
ferce zamykać i zatulać ró Owoż 
2 
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kiedy obrociwfzy fiè Pan Chryftus, 
na Piotra fpoyrzał , w ten czas iemu 
ta krytyczna łafka nadarzona była, 
| gdyby on tey gr nie przyjął, gdy- 
by ią odrzucił był, możeby więcey 
iuż nie fpoyrzał na niego Chryftus, 
a tak BĘCZA w fwey Ślepocie po- 
rzucony, z letargu fwego śmiertel- 
nego, isżby fię nigdy nie ocucił, ale 
codziennie gotfzym fię ftaiąc, nao- 
ftatek zeit alby wiecznie. (q) Ta 
j ff na v/pt awiedli f imfza j ki W g gr zechi UB 
giad S, An guft$n: ze Ri dy to 
utraca,, Czego WŻyĆ mie chciał , toieft 
łafki i pomocy Bofkiey. Dzieio to 
iet łafki Bofkiey, kie edy- kto powfta- 
ie z grze schow, 1 przez „ pokutę po- 
Yi rach do Boga. Ale iak madrze 
Jan hryz oftom: (r ï ako 


UW aż: 9. 


KOL a peccati pæna i t juftifim 2, ut 
amittat unt nusquisi que quoti disian S. Aug. 
Lib. 3. de Lib. arb. 

(r) Sicut terra non gi ertminat, pili pl u- 


viam acceperit, nec plavia fructificat fine 


ziemia nie rodzi, ieżeli defzczu nie 
przyimuie, ani defżcz pożytku bez 
ziemii mie przynofi: tak ani tafka bez 
woli co fprawuie, am wola bez tafki 
co uczynić może. Potrzeba więc o 
Kapłanie wfpoł pracować czyli do- 
pomagać łafce Bofkiey , kżory a/bo- 
wiem feworzył mas bez nas, nie 10- 
że nas u/prawiedliwić beznas , nauka 
ieft S. Auguftyna (s), fzczęśliwyś 
ieżeli iefzcze w fercu twoim pobud- 
ki łafki Bofkiey czuiefz wzrufzaiące 
do pokuty; fzczęśliwfzy ieżeli iey 
odpowiadafz, i przyimuiefz onę! ale 
nayniefzczęśliwfzy, ieżeli fię iey 
fprzeciwiafz, i ieżeli ią odrzucafz. U 
Łuk. S. w Rozdz. 19. świadczy Ewan- 
gelia S. że wyrzaw/zy Jezus miafio Je- 
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terra; ita nec gratia fine voluntate aliquid 
operatur, nec voluntas aliquid poteft fine 
gratia. S. Chryf. Cap. 19. in Math, 

(s) Quienim creavit nos fine nobis, non 
nos juftificat fine nobis. S. Aug. de Bono 


Vid.-Cap. 17. 
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rozolimikie , płakał nad nim, i ofta- 
tnie mù niefzczęśliwości, tudzież na- 
ftępuiące zburzenie przepowiedział, 
dla czegoż-to?. iaka' przyczyna tey 
zguby i zburzeńia ? niednna iak tyl- 
ko odrzucenie łafki Bofkiey wzywa- 
iącey do pokuty, i na złe iey używa- 
nie, bo mowi fam Zbawiciel Chry- 
ftus: dla tego że nie poznało. czafu 
nawiedzenia fivego. ibidem. O Kapla- 
nie kto wić ieżeli ten czas bogomy- 
ślności te Święte trzydniowe” roz- 
myślańie, nie ieft oftatniem czafem 
nawiedzeńia twego, od Boga tobie 
pozwolońym? o gdybyś więc i ty po- 
znał, a to, m ten dzień twoy, co ku 
pokoiowi tobie, ibidem. 

Wiele łafk i wielkich , naycier- 
pliwfzy Bog i naymiłofiernieyfzy do 
tych czas udzielał tobie, ktoremi cię 
do przyfpiefzenia pokuty, i do po- 
zyfkania utraconey Świątobliwości 
częfto pobudzał! a coż z tego? z 
iakimże pożytkiem? z iakim fkut- 
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kiem? ach fim wyznay, iak iet w 
rzeczy famey:, wiele z tych prożno 
i daremnie przeminęły! ach czyliż 
iefzcze i w tym czafie tak. przyle- 
mnym, tak fpofobnym, „i zbawien- 
nym, za głofem Bofkim. łafkawie 
wzywaiącym cię. do fiebie nie poy- 
dziefz ! o iak ftrafzliwie tey. po- 
gardy fwey zemści fię nayfprawie- 
dliwfzy Bog i Sędzia! ieżeli go nie 
ufłuchafz teraz, nic.ci więcey. mo- 
wić nie bedzie, zachowa milczenie, 
ale takiego, milczenia nad:wfzyftkie 
nayftraśliwfze pogrożki lękać fię. na- 
leży |! ieżeli go. nie przyimuiefz. od- 
ftąpi od Ciebie da ci pokoy , ale po- 
koy nad. wfzelkie prześladowania 
nayniefzczęśliwfzy ! ieżeli go odrzu- 
cafz on cię też: odrzuci, lecz odrzu- 
ceniem nad wfzyftkie kary naynie- 
znośnieyfzym! 

Bog nie potrzebuje ciebie! nic on 
nie utraci i naymnieyfzey fzkody, nie 
poniefie przez to, że ty zginiefz! 

U 4 


ieżeli ty wzgardzifz łafką, ktorą 
daie tobie, odda ią innemu przy- 
nofzacemu godne iey owoce i poży- 
tek czyniącemu! ieżeli fię nie dafz 
powodować ręce, łagodnie pocią- 
galącego, doznafz reki ftrafznie i 
firowie karzącego ! przyidzie ach! 
przyidzie i podobno już w. krotce 
przyidzie ten czas, ktorego ty 
będziefz wzywać Pana, ale nie od- 
powie tobie! będziefz do niego wo- 
łać, ale nie wyfłucha! raczey cię 
okrzyknie ftrafzliwym głofem , i 
przerazi temi owy, ktoremi prze- 
raził niegdyś  frożcy niż piorunem, 
podobnychże tobie wzgardzicielow 
łafki fwoiey : wołałem anie chcieliście 
fłuchać , wyczągałemi reke moig, a nie 
był ktoby: peyrzał Wzgardziliście 
mfzelką radą moig, a łaiamia moich 
zaniedbaliście ; ia fig też Śmiąć będę 
w. wafzym watrąceniu i urągać będe, 
gdy to na was przyidzie czegoście fie 
bali. Prov. 1. , Ach nieftety ! urąga- 
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nie to zaifte nayprzykrzeyfze! śmiech 
ten nayfmutnie eyfzy : ieżeli fię Hog. 
urągać i naśmiewać będzie, w W Za- 
traceniu twym i zgubie! coż innego 
naftąpi za tym? iedno tylko narze- 
kanie twoie i płacz wieczny? coż 
na to sia ipłanie myślifz ? czyliż 
nięwiednici tą obie ufży twoie: czy- 
liż nie drzy ferce a oie? 

Obrociwfzy fie. Fan. fboyrzał ną 
tiore a raz tylko fpoyrzał a nie wię» 
cey! na ciebie zaś iak wiele razy pa- 
trzał 1 pogiądał przez wnętrzne na 
umyśle porufzenia, przez natchnie- 
nia i oświecenia, przez Kazania i 
pobożnych Kfąg czytania, przez 
Spowiednikow i przyj maż przez 
utrapienia, krzyże, prz ciwności, i 
przypadki rozmaite Pi jott na iedne 
fkinienie Boíkieo ro Oka, zaraz bez 
odwłoki POW 'ftał , ifzedł gdzie go 
łafka wzywaiaca prowa dziła, ty zaś 
nigdy przynaymniey fzczerze i ai 
cznie nie powftałeś, i nie fzedłeś 
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powftań więc dzifiay! idź za łafką 
ciebie wzywającą, dziś albowiem: 
obrociw/zy fie Pam ma ciebie fpoyrzał. 
Słuchay S. Pawła w Liście 2. do Kor. 
w Rozdz. 6 upominającego : poma- 
gaiąc nabominamy , abyście. ną dare- 
mno łajki Bofkiey nie przytęli , albo- 
wiem mowi: czafi przyiemnego wy- 
fłuchałem cię : a w dzień zbawienia ra- 
żowałem cię: ktoryż czas przyjemny 
bardziey, ktore dni zbawienia po- 
żądańłze być mogą? iako ten czas, 
i dni tey świętey bogomyślności? w 
tym więc czafie, w tych. dniach 
ufłuchay głofu Boga wzywającego, 
zaprafzalącego, pobudzaiącego, i 
prawie pociągaiącego ciebie;. idź 
wiec za tym głofem a trafifz, doy- 
dziefz/ do zbawienia wiecznego ira- 
dości niefkończonych w Niebo. 
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PUNKT II. Piotrowi do pokuty po- 
budką było mf/pomnienie na fłowo 
Cbryfi ufowe. i 


Gdy Piotr nie pamiętając na fo- 
wa Chryftulowe, ktore przedtym 
z uft  Nayświętfzego Nauczyciela 
fwego przepowiadalącego i łafkawie 
po oycowfku upominaiącego ftyfzał, 
zuchwale w dał fig w okazyą grze- 
chową; gdy fię z fługami złośliwe- 
mi i z fłużebnicami ztowarzyfzył, 
znagła upadł, i co monient to go- 
rzey: i ciężey upadać począł. Coż fie 
ftało?. oto mowi S. Math. zatych- 
miaft kur zapiał 26. Math.  Obroci- 
m/zy fig, Pan Jpoyrzał .na Piotra, Luc. 
22. A oto ieden promyk łafki z 
naywdzięcznieyfzey.' twarzy. Chry- 
ftufowey na niego rzuczoney to 
fprawił: Ct) że ktory na pierwfze Śpie- 


(t) Ut qui primum galli cantum non 
adverterat adverteret fecundum. S. Am- 
brofius, 


wanie kura mie zważał , pofirzegł fie 
na drugie, powiada S. Ambroży: 
ktorym ofirzeżony i upomniony, who- 
wiał Piotr na flowo, ktore mu mo- 
wil JEZUS, pie erwey niż ktr dwakroć 
zapieje., trzykroć fię mnie zaprzefz. 
Marc. 14. 

Jedńe nayłafkawfze oka Bofkie- 
go fpoyrzenie, w iednym momen- 
cie, prędzey iemu nad mniemanie na 
pamięć przywiodło wfżyftkie prze- 
ftrogi; i upominania, na ktore pierwey 
nie uważał W Fofi wy zgorfzente 
wezmiecie zemnie teymocy. Math. 26. 

zymonie !. Szymonie! oto fzatan-po- 
A> was , aby przefiał iako pfzeni. 

, Luc. 22. Powiadam ci Pietrze ; 
nie zapieie dziś kur, aż fig trzykroć 
zajrze/ż że mię 1 Lie znafz ibidem. 

Nadto; przywiodło mu na pa- 
mięć bez wątpienia, wiele prawd 
innych, ktore niebiefki Naunet ! 
pod Czas przepowiadania  fweg 
zgromadzonemu ludowi, i am 
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fwym przekładał, załecał i w pamięć 
wrażał, ©/pormmiał Piotr ma fłowo 
Jezufówe Math. 26. i to fowo Je- 
zufowe było Piotrowi zako ogień 
oświecaiący. rozum, do poznania 
cięfzkości i fzpetności upadku fwo- 
iego, i zapalaiący wolę do obrzy- 
dzenia i opłakiwania tegoż upadku 
fwoiego: było iako młot krufzący 
fkałę. Jerem. 23. to ieft, mowić mo- 
żemy uporczywie Piotra wypieraią- 
cego fię zatwardziałe ferce było. 
Przeraźliw/ze niż mfzelaki miecz po 
obufirom ofiry, i przenikaiące aż do 
rozdzielenia dufzy i ducha, fiawow 
te% i [zpikow ad Hebr. 4: bo wfkroś 
przeniknęło, i fkrufzyło, w źrzodło 
łez obrociło , fowo Jezufowe umyfł 
iferce pokutuiącego ucznia. Wjpo- 
mniat Piotr ma fłowo jezufówe,... A 
wyfzedifzy. ze dworu gorżko płakał. 
Math. 26. 

Doświadczył Piotr rzeczą famą 
fam na fobie tego, co niegdyś pełeh 


ufności rzekł do Chryftufi: Panie do 
kogoż poydziemy : fłowa żywota wie- 
cznego mafz. Joan, 6. przez fłowa 
albowiem Jezufowe, na ktore wfpo- 
mniał od grzechu do pokuty, «od 
diabellkiey fłużby i niewoli, do'wol- 
ności fynow Bożych , od śmierci du- 
chowney ; do hadprzyrodzonego ży- 
cia iet znagła przywrocony. 
Kapłanie Chrześciańfki! między 
wfzyftkiemi zbawienia, i Świątobli- 
wości śrzodkami; po darze wiary i 
Świętych  Sakrameńtach ; hie mafz 
innego bardźiey potrzebnego ; i bar- 
dziey fkutecznego nad fowo Boże! 
fama przedwieczna mądrość, i wcięlo- 
ne fowo. Boże, Zbawiciel Chryftus 
Ufty fiwoiemi Ewangelią przepowia- 
dał, ogłafżał niębiefkie nauki; i yy 
pamięć wfzyftkim wrażał Taiemnice 
czyli, Artykuły S. Wiary hafzey Ka- 
tolickicy , -a nie tylko fam ogłafzał; 
i naiczał żyjąc na,tym świecie; lecz 
też aby i po w Niebowftąpieniu ie- 


go zawfze aż do fkończenia świata 
trwały te nauki, na mieyfcu fwym 
Apoftołow i Kaznodzieiow pofta- 
nowił daiąc im moc i władzę fpra- 
wowania urzędu fwoliego, w nau- 
czaniu ludzi i opowiadaniu Ewan- 
gelii temi fłowy: idge tedy nauczay- 
cie w/zyfikie narody. Math. 28. Opo- 
wiadaycie Ewangelią mwfzemu ffwo- 
rzeniu. Marc. 16., Zaden narod, ża- 
dne ftworzenie od hauki tćy nie wy- 
JaszaPliE 01. . 
Przez tén tedy rozkaz tak wyra- 
źny i powfzechny nauczania i opo- 
wiadania Bożego fłowa, doftate- 
cznie to fię pokazuie, iak potrzebna 
iet w Kościele Bożym, ulfługa ta- 
kowa, i iaki iet obowiązek wfzy- 
ftkich używania tego Śrzodku „i.po- 
mocy do fprawowania , i proftowa- 
nia zbawienia fwoiego.. Zaifte nie 
innym fpofobem ieft Znielione bał- 
wochwalftwo , Wykorzenione zabo- 
bony, znifzczona niezbożność ; tą- 


jaj i 
Sta 
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ły świat nawrocony, i poddany pod 
fiodkie iarzmo Chryftufowe iak tyl- 
ko przez fłowo Boże. A przeciwnie 
jeżeli fię gdzie chwiele Wiara? ie- 
żeli gdzie zoftaie cnota w nienawi- 
ści? a panule niezbożność? ledwie 
inna przyczyna tego uznana być 
może, iak tylko zaniedbanie i po- 
garda Bożego fowa. Ozéafz Pro- 
rok w Rozdz. 4. ferdecznie ubole- 
waiąc narzeka; i ọpifuie nędzny ftan 
Jztaelitow; temi flowy: złorzecze- 
nie, i, kłamfwo; i meżoboyfiwo, i 
kradzież, i cudzołofiwo wylało z 
brzegów £. dla czegoż to? bo powita- 
da nie mafz prawdy i znmatomości 
Boga na giemi! kiedy prawdy lu- 
dzie ftuchać nie chcą , wiadomością 
Bofką pogardzaią; i coż za dziw, 
e failz, ŻE mądrość cielefna wfzy- 
fikie rzeczy zmiefzać , pobożność do 
fzczętu wyga i fame nawet Reli- 
gii fundamenta wzrufżzyć i obalać 
poważa fię. 

Nie 


Ą 
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Nie rozumiey o Kapłanie Chrze- 
ściańfki! aby tylko fami prości ,. nie 
uczeni ludzie i Świeccy do fłuchania 
Rowa Bożego mieli być obowiąza- 
ni, bo Pan Chryftuś nie do pofpol- 
ftwa narodu żydowfkiego ;- ale do 
ftarfzych żydoówikich, do Faryzeu- 
fzow ;' nauczycielow ;szakonu czyli 
Prawa, i do Kapłanow të powie- 
dział owa: kto z Boga teft fiom Bo- 
żych fłucha , dla tego wý mie fłucha- 
cię, że mie żefłeście z Boga. joan. g: 
Z ktorych fow dochodzą i whofżą 
to tłumacze S. Pifma, Teolog owie, i 
SS. Qycówie; ŻE zaniedbanie fiucha- 
nia Bożego towa, niefmak i ckli- 
wość w fłuchaniu iego ; ieft znakiem 
odrzucenia ; chęć zaś , ochota, I fza- 
cunek iego, ieft znaki iem przezna- 
czenia. (u) Yako łaknienie, ciała dobre 


(u) Quemadmodum efurire, corporis 
nam valetudinem declarat, fic fermones 
appetere fpirituales, anima fanitatem ar- 


guit. S. Joan. Chryf in Jfai. 


oznacza zdrowie, tak rozmow du- 
chownych pragnienie ; znakiem ief 
iemia duf: /zy mowi. $. Jan Chry- 
om, Poriżwa aż człowiek: z' ciała 
dufzy ieft złożony; przeto dwoia- 
ki po tcz; a tego rożniącego fię od 
fiebie pokarmu potrzebuie, lednego 
ktorymby fię ciało, drugiego kto- 
rymby: fig dufża ożywiała ;. iakiby 
z735 był ten pokarm, fam Pan Chry- 
ftus to wyraził, gdy powiedział: 
7 myin chlebem, żyte człowiek ale 
„elki... fłowetm, KA pochodzi % 
uj. Bozych. Math. 4 
Jako tedy ciało -bez pokarmu, 
nie może pij dzonego życia utrzy- 
mać długo, tak bez fiowa Bożego 
nie może długo dufza życie zacho- 
wać nadprzy rodzo! tie, chyba przez 
Bofki cud ofobliwizy . cd iednak 
Bog nie tacno czyni, pofpolicie al- 
bare gm, tak w porządku natury 
czyli przytodzenia, iak w porządku 
łafk zwyczaynych od fiebie fporzą- 
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dzonych zwykł używać śrzodkow 
ifpofobow; iako tedy do pokrze- 
pienia fit ciała , do zachowania zdro- 
wia i życid; zwyczaynym Śzrzod- 
kiem ieft pokarm; tak do zachowa- 
nia albo odnowienia fił, Źdrowia i 
Życia .dufzy; zwyczaynymi śrzod- 
kiem ieft fowo Boże. Co S: Augu- 
ftyn Za rzecz tak pewną fądzi, że 
mniema; iż chcieć od Boga być 
oświecońym; i do dobrego pobu- 
dzońtym ;. a nie chcieć opowiadaią- 
cego Boże fłowo fłuchać; nic in- 
nego nie ieft; iak tylko Pana Boga 
kufić i cudu od nićgo żądać. Prze- 
to mowi: ziechcieymy kufić Boga; 
abyśmy mie chcieli każącego człomię: 
ka fłuchać, (W). | > , 

Podobrio mi na to powiefz: za 
což mamie potrzebne kazania? ieftem 


Kapłanem , iefiem dość uczonym: 


e TENORS e FE 
(w) Non tentemus Deum, ut nolimus 

predicantem hominem audire. S. Auguft; 

Prol, Lib, 1, de doctr, Chr. 

2 


SA AUEI E MIW TRAP 


wiem wkąd innąd / dofłątecznie co mi 
potrzeba czynić , a-czego fie wyfirze: 
goé. -Lecz tenże $. Auguftyn na to 
odpowiada: chociażby kto był iako 
chcąc dofkonałym. w umiejętności ; ża- 
dnego mie mafo ktoremuby nie była 
potrzebna nauka (x). -jakoby miał 
mowić : <chóciażbyś byłdofyć uczo» 
nym i mądrym, nie powinieneś ie- 
dnak duchownych nauk pomocy i 
wfparcia, zaniedbywać, zawfze al. 
bowiem możefz fię nauczyć czego, 
co cię albo w dobrym utwierdzi al- 
bo 9d złego odprowadzi: chce Bog 
aby ludzie przez ludzi, nauczani 1 
przeftrzegani w tym byli, co należy 
do zbawienia „i  świątobliwości : 
wfzakże bez wątpienia mogł Pan 
Chryftus, kiedy fię Pawłowi do Da- 
mafzku iadącemu na drodze ukazał, 
fam go w momencie naydofta teczniey 
(x) QGuantumlibet quisque profecerit} 
nemo eft qui doceri non indigeat. S. Aug, 
ibidem., 
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nauczyć wfzyftkiego tego co tylko 
do fprawowania należytego urzedu 
Apoftolfkiego potrzebne było; nie 
chciał iednak uczynić tego, ale go 
do Ananiafza dla nauczenia fię ade- 
fłał, aby zrozumiał, że ten iefyhay-. 
pofpolitfzy śrźodek , ktorym prówa- 
dzi wiernych fwoich do zbawienia, 
nauka od innych dawana. > Do tego 
chociażbyś ty o Kapłanie Chrześciań- 
fki! nie potrzebował kazań i mauk 
duchownych , wielce iednak ieft po- 
trzebna 1 pożyteczna dla drugich 
przykładu i zbudowania, twa obe- 
cność na nich; fam to wiefz albo- 
wiem dobrze iak rzadko, i iak ma- 
ło, po miaftach, i wfiach bywa z 
tych fłuchaczow, ktorzy pofpolftwo 
i ludzi ubożfzych, albo urodzenia, 
albe urzędu i godności ' zacnością. 
przewyżfzają , nayczęściey i wfzędy 
prawie tylko ubodzy Ewangelią 
przylmuią według świadectwa S. Łu- 
kafza cap.7.to ieft ludzie tylko niedołę- 
3 


ni i niedoftateczni, albo ktorzy 
miernego fą maiątku, w ktorych fię 
iefzcze , boiaźń Bofka, i miłość wia- 
ry znayduie, kazań i nauk ducho- 
wnych fłuchają, | 5 

O bogaczach zaś i ludziach py- 
fznych y dla fiebie tylko mądrych, w 
świecie 1 w rzeczach żiemfkich za- 
nurzonych , iuż dawno przepowie- 
dział S. Paweł w Liście 2. do Tym. 
w Rozdz. 4, ` Od. prawdy fluchanie 
odwrocą, a kubaśniom fie ( częftokroć 
odłzczepieńftwem, albo lubieżnością 
trącącym ) obrocą; a kiedy czafem 
bywałą na kazaniach takiego gatun- 
ku ludzie, tedy, z famy. tyłko cieka- 
wości fluchdią mowiącego, na kfztałt 
owych Faryzeufzow , ktorzy Qucha- 
li Chryftufa Pana ;* aby co uchwycili 
z ujt tego. Luc. 11. Tak fie im zda- 
ie iakby miał na żart kaznodzicia 
mowić, nie chcą albowiem poymo- 
wać aby czynili dobrze,aby niebiefkie 
to nafietie - w fercach w. korzenione 
zoftało i wieloraki owoc przyniofo. 


Ktoż może takiemu złemu zapo- 
bieżeć ?. kto fzacunek Bożego owa 
sz ludziach fprawi! kto gorącą żą- 
dze do fłuchania onego znieci? kto 
fprawi iedynie chyba tylkoKapłani te- 
go dokazać zdołają częftą obecnością, 
tych fłuchacze gorliwi utwierdzeni 
zoftaią w fwoiey gorliwości , ożiębli 
wzbudzeni bywaią, 'a nawet owi, 
ktorzy wprzody dla nieiakiey tęfkni- 
cy i ckliwości fłowa Bożego: częfto- 
kroć zaniedbywali, tak znakomitem 
Kapłanow: przykładem do fłuchania 
onego zachęcają fię. O fzczęśliwe 
takowe miafta , miąfteczka „ wiofki, 
ikraie, w ktorych gorącą do ftu- 
chania Bożego fłowa fwym przykła- 
dem Kapłani coraz bardziey zapala- 
ią żądze w-ludziach! uftaną w krot- 
ce owe ufkatżania figę i fzemrahia, 
ktore fię od-wielu częftokroć daią 
ftyfzeć. Alboż. famemu tylko po/pol- 
fimu, i podłym. ludziom. firzedz trze- 
ba przykazań? alboż, żyłko tym cią 
W 4 
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Jha iefido nieba droga? alboż tylko tym 
trzeba fie Igkać piekta? 69c. alboż tylko 
dla tych opowiądaią Ewangelią ?_ al. 
boż tylko tym potrzebą wierzyć pra. 
wdom wiecznym ? Pe. Wiem to, o 
Kapłanie! co ty na to, odpowie- 
dzieć możelż , powiefz: mi podobno; 
że do fłuchanią kazań i Bożego flo- 
wA „ czas ct nie wyfłarcza: że fy na 
przefzkodzie tobie twoie rożne inte- 
roja, zabawy, i faramia ` tak do- 
anome tako też pofronne $$c. lecz 
ieżeli prawdziwie czas ci nie wyftari 
czat albo że fam mafz nauczać lu- 
dzi, albo dla ftarania uftawicznego, 
około dufz ludzkich , ktore włożo: 
ne ieft na ciebie, albo: dla inney iå- 
kowey fłafzney przyczyny ; tedy 
przynaymnićy pofyłay fług fwoich ; 
domowych Śc.' Ty zaś: fłuchanie 
Bożego (łowa, nadgradzay czyta- 
niem onegoż, z pobożnych i wią? 
tobliwych kfiągiakich. “A do tego 
co innego ieft nie fłuchąć nigdy; co 
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innego rzadko kiedy; a co-innego 
częfto fłuchać Bożego owa. Wię- 
le.dokazać możemy „ kiedy chcemy, 
uymiy cokolwiek czafii mniey po- 
trzebnym rzeczom, a będziefz miał 
cząfu obficie. do fłuchania Bożego 
owa, ieżeli nie zawfze, tedy przy- 
naymniey częfto: O ziakim pożyt- 
kiem i twoim, i do ciebie należą- 
cym, i pofpolitym., 1 fzczegolnym, 
gdy fam Bog zaręcza przez Jzaiafza 
mowzjąc : fł07»0 moie, ktore wyniydzie 
© ufł moich , mie wroci fię do mnie 
prożne. Jfai. $$. | Tak ieft bez wat- 
pienia, nie wroci fię prożne, ieżeli 
go,-o Kapłanie! fłuchać będziefz 
fzczerą i świętą: intencyą , czyli chę- 
cią korzyftania z niego? ieżeli go 
ftuchać będziefz z wielką i pilnąuwaa 
gą? ieżeli go ftuchać będziefz z przy- 
łożeniem do niego fil i mocy dufzy 
twoley. Swięty Krol i Proręk'Da- 
wid świadczy fam o fobie, Że fo- 
wa Bofkie, iak se kleynoty 


zachowywał w fercu fwoim;, gdy 
powiada: w fercw moint fkryłem flo- 
wa twoże. Pfal. 118. O Naybłogo- 
fławwieńfzey Maryi Pannie Matce Bo- 
fkiey mowi S. Łukafz: m/zyfikie te 
fłowa zachowała w fercn fwożm. Luc. 
2.toieft rozważała w fobie wfzyftkie 
ich okoliczności. Jeżeli więc Dawi- 
da i Nayświętfzą Matkę Bofką' bę- 
dziefz naśladować, ieżeli na wzor 
ich fowo Boże w fercu twoim; 
fkryiefz, zachowafz, i rozważać 
będziefz ?  doświadczyfz o Kapłanie 
Chrześciańfki: iak figę prawdzi to, 
co Chryftus powiedział :. foma kto: 
rem ia wam mowił , -duchem 2 żywa- 
żem fy. Joan:>6- dośiyiadczyfz , że 
fa duchem, ieżeli iuż iefteś cnotli- 
wym. i pobożnym, i świętym; po- 
budzą bówiem ciebie do dzieł he: 
roicznych cnot wfzelakich ; doświad- 
czyfź, że żymotem fa, ieżeliriefteś 
grzefznym ; bo porufzą ciebie do po- 
kuty; i przywrocą znow łafkę Bo- 
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fka iz odpufzczeniem grzechow. 
Obroć myśl twoią na Piotra i uwa- 
Żay, że go fowo Boże, ktořego 
niegdyś fłuchał, i na ktore wfpo- 
mniał, pobudziło do. pokuty, i do 
świątobliwości przywrociło. W po- 
mniat Piotr na fłowo Jezufowe ,... ł 
płakał gorzko, | 


UWAGAII. 


PUNKT I. Piotrowi do pokuty po- 
budką była boiaźń kary. 


Kapłanie Chrześciańiki! pyta fię 
Bog W (zechmogący. fprawiedliwe- 
go Joba: kto; dat kurowi rozumność, 
Job. Cap. 38. to ieft: aby ludziom 
godzinę do wftawania ogłafzałt bez 
wątpienia nie kto inny, iak tylko 
ten fam, ktory kura ftworzył, ta 
iet Bog W fzechmocny. Tenże fam 
Bog dał rozumność i temu kurowi; 


ktory był w Bifkupim.dworze, al- 


bo gdzie fię pobliżu znaydował, aby 
Piotra upadalącego co raz gorzey z 
niefzczęfnego letargu obudził; po- 
wtorzonym albowiem śpiewaniem 
kura ocucońy , i niebiefkim oraz 
światłem z oczu Pańfkich wynikłym 
oświecony , tudzież fłtowem Jezufo- 
wym na ktore w ten czas wfpomniał 
wewnętrznie dotkniony,obaczył i po- 
znał nad fłońce iaśniey grzechu fwego 
wielką bezbożność, ktorą obaczy. 
wizy 1 poznawfzy zbawiennym ftra- 
chem przerażony, od przepaści za- 
raz naząd nogę cofnął, Mądrze o 
tym to powiedział S.. Laurencyufz 
Juftinian: w śpiewaniu kura firach 
Jgdziego. _ Uftyfzawfzy. zatym głos 
po dwakroć kura, fłufznie Piotr za- 
drzał cały , a daleko bardziey iefzcze 
na umyśle zatrwożonym zoftał, mogł 
albowiem i powinien był obawiać 
fie; aby nie doznał Chryftufa Pana 
być furowym fędzią , ktorego zapie- 
rał fię tylekrotnie być- nayłafka- 
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wfzym Nauczycielem fwoim; i aby 
go nie doświadczył być mścicielem 
wiarołomfitwa ,.1 niewdzięczności 
fwey- nad foba, o ktorym mowił 
z tą przyfiegą, że nie znał go przynay- 
mniey iako człowieka.  Boiażń taka 
nie prożna, i niezmyślona lecz pra- 
wdziwa i od Boga fporządzona, 
naybardziey: przywiodła Piotra do 
prędkiey ifzczerey pokuty, za Świa- 
dectwem albowiem Tertuliana (y) 
boiaźń gruntem ieji zbawienia, oba- 
wiaiąc fie bedziemy ofirożiemi, będąc 
ofżro żriemni bedziemy zbawieni, Boiaźń 
i.grzech razem, Z fobą w dufzy być 
nie mogą ztąd powiada ,Pifmo S: 
madry bot fie i odjiępuie od złego ivy 
Rozdziale rę. przez boiaźń Pańfką 
m/zelki odfłepuie od złego, .i na in- 
nym mieyfcu tak mowi: boiagń Pań- 
fka wypędza grzech Eccl. 1. Boiaźń 
ta więc święta, ktora umyfł i ferce 

(y) Timor fundamentum falutis; ti- 


mendo cavebimus, cavendo falvi erimus. 
Tertul, 


Piotrowe przerażała , naywiecey fię 
pomnażała z fmutnego widoku, kto- 
ry przed oczyma pokutuiącego i 
gorzko, płaczącego Apoftoła ftawał. 
Powiadalą niektorzy , że iafkinia ta, 
ktorą fobie. do pokuty i płakania 
Piotr był obrał, w takim była po= 
łożeniu, że z niey doftatecznie wi< 
dać było owe niefzczęśliwe mieyfce, 
na ktorym - Judafz., świętókradzki 
zdrayca; „w, fam Wielkopiątkowy 
dzień fromotnie na haniebnym drze- 
wie obwiefił fie.. Daymy, że tak w 
iftocie było? iakiż ptofzę był pod 
ow czas widok okropfty; iaki ftrach 
przerażał Piotra, gdy, ź daleka wi- 
dział, tak haniebnie wifzącego wfpoł- 
Ucznia. i wfpoł-Apoftoła fwego? czy- 
liż nie pomyślił oń ; tak w fobie ca- 
ły ftrachem przerażony ? itakże więc 
widzę na niefzczefnym drzewie 
Iikaryotę wiłzącego ; ktory więcey 
nad trzy lata był ze mną w fzkole 
Bofkiego Nauczyciela, w zgroma, 
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dzeniu .Apoftolfkim, w liczbie to- 
warzyfzow i- przyiacioł Chryftufo- 
wych? ktory rowna ze mną wziął 
moc czynienia. cudów ; uzdrawiania 
chorych ; wyrzucania czartow ; kto- 
ry wefpoł zemną u iednego ftołu w 
W/ieczerniku fiedział. "Ach on to 
fam 'ieft nie inny ! on to fam nad fo- 
bą ftał fię katem, i wypełnił owe 
nayftrafzliwfze Proroctwo Chryftu- 
fowe : dobrze mu byłoby; aby fig być 
nie narodził, Math. 26. Wifi Judafz 
ach nieftety, wifiina powrozie, iuż 
od Boga opufzczony, odrzucony i 
potępiony, zginął wiecznie! dlacze- 
goż to? bo nauczyciela fwego fays 
miłościwfzego, za naylichfzą cenę 
przedał i zdradliwym pocałowaniem 
wydał. 

Ja też nie mniey zalłużyłem, 
( mogł do fiebie pod ten czas fłufznie 
Piotr mowić ) ktory tegoż nayłafka- 
wfzego nauczyciela nie raz, lecz po 
trzykroć zaparłem fię! ach wyznaię 


żem zafłużył na takoweż opufzcze: 
nie; na takoweż Odrzucenie ; na ta- 
koweż potępienie! a przecież, gdy 
iuż „Judafz ftrafzne męki w piekle 
cierpi! gdy iuż między czartami i 
potępieńcami  ftrafzliwie wyie i na- 
rzeka, ia iefzcze żyję! .mnie przeć 
puścił Bog łafkawy, Judafzowi nie 
przepuścił! mnie pozwolił czafu do 
pokuty, Judafzowi niepozwolił! ną 
minie. fpoyrzał Pan. okiem fwoim 
miłofiernym,. na Judafza nie fpoy- 
rzał, i nie fpoyrzy iuż. na wieki. 
Płyńcież. z ocżu moich łzy rzęfifte, 
i zatopcię ferce me fkrufzone: tei 
tym podobne ięczenia i wzdychania 
Piotr wyddwał z fiebie Świętym 
ftrachćm i bojaźnią przerażony. 

Kapłanie Chrześciańfki! nie mniey 
z prawdą, lak i z doświadczeniem 
to zgadza fię cO powiedział S. Grze- 
gorz : Zla mysl , teżeli wprzod przez 
boiążń wywrocona nie bedzie od me- 
zwyczatonych nie cmoż , mie może rj 
oder- 


oderwana. (z) /Nawrocenie grze. 
fznika zawfze od boiaźni bierze 
fwoy początek;bo iako naucza Swięty 
Auguftyn, Bog do dufzy iego, ia- 
kọ nieprzyiazney: fobie, groźnie 
przyftęp czyni; tak; ażeby boiaźń s 
nie miłość pierwfzą niby drogę do 
poiednania fię torowała ; miłość nie 
wchodzi fama, chyba ód boiaźni 
bywa. wprowadzona, 1 ieżeli bo 
iaźń fłabą ieft i mała, miłość też; 
ktoraby za nią naftąpić powinna; 
albo nie wchodzi; albo wfzedłlzy 
nie długo fię bawi. Potwićrdza: to 
i Chryzoftom S. gdy tak mowi: że. 
żeli mie pocznie czcić Boga człowiek 
od boiaźni, mie przytdzie do miłości, 
Pfal. 149. (a ) tia innym mieyfcu przy- 

(z) Prava mens fi non prius per timoz 
rem evertitur ab aflvetis vitiis. non emeń- 
datur. S. Greg: Hom: 4. in Eyang: | 

(a) Nifi timore incipiat homo Deum 
colere non perveniet ad amorek, S. Chryf 
in Pfal. 149, 
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daie te fłówa: fama tylko bożaźń Bo- 
ża, teft tak dzielna , ktora umyjt na- 
pramtie i rozprafza grzechy. 

Dobrze tò poznawał 5. Kroli 
Prorok Dawid, ktony aby na potym 
mogł dalekim zawfze być od grze- 
chu, tak gorąco i ufilnie do Boga 
wołał: przebii boiaźmią twoią ciało 
moie. Pfal. 118. (b) albo iak inni 
czytalą : przebii gwoździami boiaźni 
ciało moie. Praghął ten Krol S. tak 
ftatecznie do Boga przez boliażń 
przylgnąć , i być przykutym, aby 
już mu prawie nie podobną rzeczą 
było, żfiow do grzechu powrocić 
fie; iako gdy gwoździami kto przy- 
bity jet, żadnym fpofobem nie mo- 
że fię rufzyć z mieyfca choćby chciał 
naybardziey. Takową boiaźnią nay- 
mocnieyfzą przebodzońy był bez 
wątpienia Jozef Patryarcha, przeto 


open ——-— 

(b) Solus eft Dei timor , qui mentem 
corrigit fúgat crimina, S, Chryfoft. in Pal. 
118. 
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gdy był do nierządu namawiany od 
itrachu zdrętwiały tak zawołał : iak- 
że moge te złość uczynić i zgrzefzyć 
przeciwko Bogu memu.. Gen. 39. Z 
ktorego poftępku.wnofi to Chryzo= 
tom 5. że kto w boiaźni żyłe, temu 
"mie podobna iefł w grzech upaść. (cy. 
Kapłanie Chcześciańfki, . Piotra 
do czynienia prędkiey.1 fzczerey po- 
kuty boiaźń kary, nakłoniła ; na kto- 
rą on zafłużył, i ktorą -w Judafzu 
na drzewie wifzącym, i. na wieki 
otępionym. widział. -+ Czyliż ta i 
ciebie podóbnymi fpofobem do czy- 
nieńia godnych owocow pokuty nie 
nakłoni? ach! ieżeli w Całym życiu 
twoim, choć ieden tylkó grzech 
śmiertelny. popełniłeś, tedy wiara 
Bofka cię zapewnia, żeś zafłużył 
być od Boga odrzucony, i do pie- 
kła być wtrąconym. „Coż to ieft 
(c) Qui cum tiinore vivit cum impoffi- 
bile eft peccare. S: Chryfoft. 
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nieftety! myśl tępieiel, ięzyk drę- 
ftrafzne pytanie! Swięty Chryzoftom 
woła -zadumiały: ant oko widziało ! 
ani ucho, fłyfzało! am force ludzkie 
to poymiute ! co magotowałeś ty 6 Bo- 
że obrażaiącym ciebie. (d) 

Do piekła być wtrąconym, ieft 
to być na mękę czyli karę ciała po- 
tępionym; nie na ledńą lub drugą, 
lecz tia roznaitą i niby powfzechną, 
według owych fow S. Joba: m/że/- 
ka boleść przypadnie nań. Job. 20. i 
tę karę czyli mękę cierpieć będzie 
potępiony w ftopniu iak naybardziey 
natężohym, według miary grzechow 
bez żadney przerywki; bez żadne- 
go ulżenia, bez pociechy żadney, i 
bez miłofierdzia! tak, iżby fię ani prze- 
ciągiem haydłużfżych wiekow , ani 


(d) Nec oculusYidit, nec auris audivit 
nec incor hominisafcendit, que prepara- 
fti Deus offendentibus te, S, Chryfoft, 
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przywykńieniem do cierpienia przy- 
krość kary tey nie zmnieyfzyła, ani 
iakokolwiek zoftała ułagodzoną. S. 
Tomafz świadczy in Suppl. queeft. 
TOO. a. I. ŻE naymniey zy fopień bo- 
leści w piekle, więkfzym ieft nad 
W Gyftkie katòwnie, ktore ucierpie- 
li;S$. Męczennicy, wiekfzym ieft 
nad w fzyftkie boleści wfzelkich cho- 
rob, i nad w fzyftkie męki i kary za 
iedno złączone, ktoremi łotrow i 
naywiękfzych zbiodńiow fprawie- 
dliwość fądowa karać zwykła, toż 
otwierdza i Auguftyn S. ady tak 
mowi: ktokobviek na żywa świecie, 
co ciężkiego cierpi, w przyr ow naniu 
do wiecznego ognia, wfżyfiko to mie 
żylko teft małe , tees może 28 nazwać 
ZŁECZYTII, (e) 
Do piekła być wtrąconym, ielt 
to być za kare dufzy potę pionym! 


(e) Que quisque: gravia patitur in com- 
paratione æterni ionis, non tantum parvą 
fed nulla funt, S; Aug. 
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ktora kara ciele fng: karę frogością 
fwolą tak przewyżfza, iak przewyż- 
fza dufza fzlachetnością , i zacnością 
fwoią ciało. Sama ta my śl, famata 
uwaga niezmiernie trapić będzie po- 
tẹpieńca, zwłafzcza ieżeli ieftt Ka- 
planem? Bog Oyciec mnie ftworzył, 
abym był dziedzicem nieba! Bog 
Syn wfzyftką Krew fwa wylał, abym 
ZNOW pozyfkał do' niego. przez 
grzech utracońe prawo! Bog Duch 
9. wfzyłtkie Dary fwbie obficie zlał 
na mnie, aby mnie zbawionym i 
świętym uczynił! a iednak ia ieftem 
potepiony! ia Chrześcianin! ia Ka- 
płan! ktory tak wielu innych napo- 
minaiąc i Kazania czyniąc zbawien- 
ney drogi nauczałem! ktory tak wie- 
luinnych z Ast piekielney wyr- 
wałem i niebu ich pozy fkałem ! ia 
ieftem potępiony! a posia z wła- 
fney moiey winy! dla iedney nayni- 
kczemnieyfzey , nayobrzydliw fzey , $ 
nayfprośniey fżey i  Naykrotfzey ucie- 
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chy! ach! mogłem i łacniuchno mo- 
łem zbawionym zoftać! nie zby- 
walo mi na łafkach, na śrzodkach, 
i Swiętych przykładach ! widzę w 
niebie, tak wiele nie uczonych i 
proftych ludzi; tak wiele parochia- 
now moiemu ftaraniu porzuconych ! 
widzę moich Aug, dómowych i pod- 
danych! ia przecie! ia Kapłan Boga 
naywyżfzego,  ieftem potępiony ! 
takowa okropna uwaga, nieuftannie 
trwaiąca na umyśle, nayfrożey bę- 
dzie trapić , rozum potępionego Ka- 
płana ! pamięć iega wfpomnienie na 
prożność przefzłych , na okrucień- 
ftwo obecnych i na długość przy- 


fzłych rzeczy, nayftrafzliwiey drę- 
czyć będzie! wolę iego naoftatek 
rozpacz naywściekleyfzą w przepa- 
ści naywiękfzego żalu i fmutku nie 
uftannie pogrążać będzie! gzawfze 
albowiem będzie chciał tego, Czego 
nie będzie nigdy, a opa nie bę» 


dzie chciał tego, co zawfze bedzie, 
(f) owa fą S: Bernarda. Do pić- 
kła być wtrąconym iet to być px 
tępionym ma kare fzkody! wfzeła- 
kich kar naywię kfze thofto i 1 nay 
okrutnieyfża furowość, w przyro- 
wnaniu do tey kary, fzkody ktora 
zależy na utrąceniu widzenia Paną 
Boga, ieft niczym, mowi'albowiem 
8, Chr yzoltom : choćby Kto tyfige 
przepaści piekielnych poftawit, "= za 
kiego powiedzieć nie może, tako 1 
być oddalonym od owey hiotou: 
ney zacności chwały. (g) Taalbowiem 
kara nie tylko ielt niefkończona 
względem czafu rozciągalącego fię i 
trwającego na wieki wieczne ; lecz 
też wzgledem nayufilniey pożądane. 


mą 

(£) Semper volet quod nunquam erif, 

& femper nolet quod ufque erit, S. Ber- 
nard. Libro 5. Concil ad Lug, 

(g) Si mi ille quis ponat gehennas nihil 

tale dicturus eft, quale eft, 'a beatæ illius 

gloriæ honore repai 1. $, Chryfoft, 
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go dobra, ktore fie utrąca! zkąd 
(łufznie Swięty Auguftyn to powie- 
dział: że, być od Boga oddalonym 
zak wielką ieft karą, takim iefi Jam 
Pan Bog. (h)  Dufza ludzka takiey 
ieft oboiętności, że żadną rzeczą nie 
może fię napełnić, i nafycić zupet- 
nie, chyba tylko famym Bogiem we- 
dłag owych fłów Pfalmifty : mafycom 
bedę gdy fie okaże chwała twota. Pf. 
16. Ale natym Świecie, wtym do» 
czefnym Życiu z ciałem {wym złą- 
czona, i tyfiącznemi zmyfłow przy- 
łudami roztargniona, nie wielkim czę- 


ftokroć pragnieniem widżenia i ofią-' 


gnienią iego unofi fię ; iakżefie tylko 
Wyzuie z ciała, fkoro tylko z-wię- 
zow iego fię. wyzwoli i od ziemfkich 
widokow fię oddali; tedy tak fię ku 
Bogu, iako ku naywiękfzemu do- 
bru, gwałtowną żądzą unofić bẹ- 

(h) Separari a Deo tanta pena eft, 
quanta eft ipfe Deus. S. Auguft: Libr. 19. 
de Civ. Dei. 
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dzie, że między wfzyftkiemi w pie< 
kle imękami, to naywiękfzą męką, i 
nayokrutnieyfzą katowńią dla niey 
będzie, że używać takiego dobra, 
to ieft: oglądać Boga na wieki nie 
będzie mogła! będą pod ow czas 
nayfrożey potępionego trapić nay- 
bardziey przeciwne fobie chęci: la- 
śnie bowiem to poznawać będzie: 
że Bog ieft niefkończenie miłości go- 
dnym! ofiągnąć go zatym i odzie- 
dziczyć będzie chciał naygorętizą 
żądzą, a gdy nie będzie mogł dokazać 
tego? przeto zamieniwfzy taką fwo- 
ją żądzę w ftrafzliwą rozpacz i nay- 
więkfzą wściekłość ! ach ! ftrach 
wfpomnieć! tegoż famego Boga, nie 
nawidzieć , bluźnić i przeklinać bę- 
dzie! 

Do piekła być wtrąconym!  ieft 
to być. %a karę wieczną potępionym! 
chociażby naywiękfze złe było ieże- 
li ieft krotkie? małym i znośniay- 
fzym zwać fię może; a przeciwnie 


aa ama Ce | z a d a Sęk z, = 
eana n sź + ma MOSE 
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chociażby naymnieyfze złe było, ie- 
zeli trwa długo, naywiękfzym inie- 
znośnym ftaie fię: iakież więc złe 
będzie, ktore ieft zebraniem wfzy- 
kich boleści cielefnych i dufznych 
niezmiernie z famych fiebie pra- 
wie niefkończenie przykrych, ieźli 
fię dotego przyłączy wieczność nie- 
fkończona? rozmnażay i okryślay , 
jako chcąc i ile chcąc, piekielne mẹ- 
ki! zakłąday iakie chcąc naydłużfze 
czafy ich trwania! ieżeli tylko wie- 
czności nie będzie, i piekło piekłem 
być przeftanie. Tato, ta, (zaifte 
wieczność , niefkończenie powiękfza 
potępionemu, okrutność kary! ta 
zaoftrza iego wściekłość 1 rozpacz 
niezmiernie! w piekle będzie Śmierć 
bez śmierci, koniec bez końca; kona- 
nie bez fkonania, bo i śmierć żyłe, i ko- 
niec zamfze fie poczyna; t konanie doko- 
nač nie może! mowi 9. Grzegorz. (1) 
CES; Gregorius Libro g. moral. Erit 
mors fine morte, finis fine fine defectus: fiz 


z piekła nie ma żadney nadziei wy- 
bawienia; raz zoftawfzy potępionym 
zawfze będzie ROZA ; to 1 
zawfze nayniefzczęśli wizym 
dznieyfzy m! o gdyby potępiony ciioć 
fałfzywie e mogł to w ne; e w trowić, 
lub tak mniemać , że kara ieg ma 
trwać na wieki? o aibe ey wieczpo- 
ścipr zynay mniey mogl zapomni 
i to mu pozwolone nie będzie. Wile: 
czność potępionemu ieft na kłztałt 
ni iezmiern ey W ielkości k lczyfte |- 
li, z naytwardfzey miedzi ulaney 
ktora liei iego nie do otyk ca, iedno tyl! O 
jednym kolcem fw oim, a iednak ca- 
łym ciężarem nalegalącey w agi fwey 
nacifka : potępieni każdego. momentu, 
mowi Tertulian : całcy wieczności 
dzwigaig cieżar. (k) Dwa fłowa 


ne defedtu, quia & mors vivit, & finis 
femper incipit, & deficere defećtus ne- 
fcit. 

(k) Damnati quovis momento, totius 
æternitatis: pondus fuftinent, Tertul. 
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nigdy i zawfże fą to dwie ofi, na 
ktorych ftrafzliwe potępienia koło 
przez niefkończone wieki obraca fię. 
Owoż : o Kapłanie Chrześciańfki ! ta- 
ka Kara ciała i dufzy ! taka kara fzkody 
ina wieki trwać maląca, za ieden 
grzech śmiertelny od Bofkiey fpra- 
wiedliwości ieft wyznaczona! ieżeli 
więc iednego tylko. grzechu śmier- 
telnego dopuściłeś fię na taką karę 
ząfłużyłeśt ieżeli zaś dziefięć,, ieżeli 
fto 2 ieżeli tyfiąc grzechow śmiertel- 
nych popełniłeś? tedy na takową 
karę dziefięćkroć, ftókroć, lub ty- 
fiackroć razy „ według liczby Śmier- 
telnych grzechow zafłużyłeś bezwąt.- 
pienia? tak albówiem wiara nas nąu- 
cza. Wina zaś i kara grzechu ina- 
czey zgładzona być nie może, iak 
tylko przez fzczerą i prawdziwą po- 
kute, iako też podobnie wiara nas 
naucza. Coż teraz myślifz? o Ka- 
płanie będąc wihnym tak wielu grze- 
chow! ieźli iefzcze wierzyfz , że ieft 


piekło bezwątpienia ? czyliż nie prze- 
nika ferca twego; nielakiś ftrach 
zbawienny? czyż iefzcze nie myślifz 
o przyfpiefzeniu i wydo Kkonaleniu 
pokuty, abyś mogł wcześnie, uyść 
i fiebie od owey ftrafziiwey, kary 
wolnym uczynić + wftąp, wiłtąp choć 
ni moment uwagą do owego pie- 
kielnego więżienia, przypatrz fię 
pilnie oczyma myśli; i wiary temu 
mieyfcówi mąk nayokropnieyfzych, a 
coż obaczyfztobaczyfz tych możenie- 
policzonych potępionych, którzy hie 
tak częfto, i nie tak cięfzko kiedyś 


grzefzyli, iako ty, a przecież gorcją i 


będą gorzeć na wieki; aty iefzcze ży- 
iefz zdrowy 1 czerftwy ! narzekają 
oni bez przeltanku, na fwoie nie- 
fzczęście ! ięczą ! płaczą! i wzdycha- 
ją mówiąc: 0 gdyby nam daną była 
choć iedna godzima <do pokuty, lecz 
nigdy im nie będzie dana! tobie zaś 
Bog daie, całe „miefiące ilata, a ty 
pokutę od miefiąca do miefiąca, od 
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roku do roku, odkładać będziefz ; 
ach! boy fię Boga, boy ię tey ka- 
ry Kapłanie z Piotrem zafłażoney ! 
i kary iuż iuż nad tobą wifzącey. 

Przejęty na wzor tegoż Piotra 
czyń w cześnię pokutę zbawienną, 
abyś na potym nie był przymufzo- 
mym czynić niepożyteczney pokuty 
z potępionemi w piekle na wieki. 


PUNKT II. Pioźrowi do pokuty, po- 
budką była nadzieia odpufzczenią. 


Kapłanie Chrześciańfki! wfzakże 
fię Piotr przeląkł , b bardzo przeląkł, 
gdy kur zaśpiwał, ale ta boiaźń, że 
była Swięta, i z Ducha Bożego na- 
tchniona , nie przywiodła go doroz- 
paczy, lecz pobudziła do nawroce- 
mia; żałował w prawdzie za grzech 
fwoy i gorzko płakał przyfzedłfzy 
ku fobie, ten S; Apoftoł. 

„Jednak bynaymniey Aie tracił na- 
dziel, anirozpaczał; można to mo- 
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wić, że wielka iak morze była iego 
fkrucha , lecz nie utonął w tym mos 
rzu, iak Judafz Jfkaryota ; ktory Žas 
lem zdięty, nie tym, iednak ktory 
jeft nadprzyrodzonym z fkru zone- 
go ferca pochodzącym przez łafkę 
Bofką; ale tym, ktory i w niechcą- 
cych częftokroć wzniecony bywa, 
przez przyrodzoną obrzydliwość po- 
pełńioncy iakowey fzkaradney nie- 
cnoty. Odniofł trzydzieści frebrnt- 
kow przednieyfzym Kapłanom ,. mo- 
mige zgrzefzylem wydawfzy Krola 
fprawiedlnwego, Math. 27. Znalazł 
Piotr. naybefpieeznieyfzą i naymo- 
cnieyfzą kotwicę co ńayprzyiemniey- 
fzey nadziei odpufzczenia grzechów; 
odzyfkańia łafki; i odnowienia przy- 
jaźni z Bogiem,ktorą nadzieię (prawi- 
łó iemu nayłafkawfze naymiłofier= 
nieyfzego odkupiciela fpoyrzenie, 
właśnie iakby wyczytał w twarzy 
Bofkiey taiemne wzy wanie fiebie do 
pokuty. Ucżuł, z oczu Pańfkich obru- 
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conych na fiebie, wynikaiącą nieia- 
kąś moc dziwną, ktora ferce iego 
znagła odmieniła, łagodnie zmiękczy- 
ła, i do płaczu pobudziła, ktora go 
do Żalu i wzdychania przywiodła 
gorzkiego, ale nadziei pełnego. 
Przyfzły nie wątpie na pamieć 
Piotrowi za naymiłofiernieyfzym 
Chryftufa Pana na fiebie fpoyzrzeniem 
~ nayłagodnieyfze owe fłowa, ktore- 
mi niegdyś Zbawiciel, pod czas opo- 
wiadania fwoiego grzefznikow do 
nadziei pobudzał, mowiąc: Przyfzedł 
Syn Człowieczy fzukać i zbawiać co 
było zginęło. Luc. 19. Więkfza ra- 
dość w niebie nad iednym grzefzni- 
kiem pokutę czyniącym , niż nad dzie- 
więciądziefiąt i dziewięctą fprawiedli- 
wych, ktorzy mie potrzebuig pokuty. 
Luc. rg, Podźcie do wanie mfzy/cy , 
ktorzy pracuiecie i ieffeście obciążeni, 
aia was ochłodzeę. Math. 11. Przy- 
fzły mu na pamięć przypowieści i po- 
dobieńftwa fłyfzane niegdyś zuft ie- 
t 
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go Bofkich; iako to: © znalezio- 
ney drachmie: o Pafterzu dobrym 
żukalącym „zgubioney owieczki: 
o fynu: marnotrawnym, przyjętym 
od oyca; „przez. ktore oznaymić 
chciał Chryftus o tayochotnieyfzcy 


QI 


u 

soli fvoiey, gotowey. zńowu do 
łafki przyjąć wfzyftkich nawet inay- 
więkizych i nayzaftarzalfzych w na= 
łogach grzefznikow. Przyfzły mu 
na pamięć na koniec dziwne i cudo- 
wne Bofkiego miłofierdzia dowody 
i przykłady : iakiefą: Mateufz z Cel- 
nictwa, powołay na Apoftolitwo! 
niewiafta cudzołożna znaleziona na- 
fprofaym uczynku; -i od ukamieno- 
wania wyfwobodzona ! Magdalena, 
ktora była w mieście iawnogrzefzni- 
ca przyjęta: Z wielką łafkawością -i 
przeciwko fzemrzącym Faryzeufzom 
broniona. 

Temi mowię, ktore niegdyś od 
nayłafkawizego Nauczyciela fwoie- 
go fłyfzał fłowami; i podobieńftwa- 
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mi, tudzież przykładami, Piotr oży- 
wiony i do nadżiei o uprofzeniu od- 
pufzczenia grzechu fwóiego pobu- 
dzony, „byńtymniey niewątpł w 
Chryftulowych , nieomylńych fto- 
wach zaufany: zam profit za tobg, 
abý wiara teoia nie affała. Luc. 22. Im. 
zaś więkfza ufność i nadziela w Pie- 
trze była; otrzymania ódpufzczenia; 
tym fig bardziey żal w nińi zaoftrzał 
i pomhażał; że. tak dobrego Nau- 
czyciela; tak, łafkawego, Pana; tak 
miłofiernego Boga ;, tak ciężko obra- 
zil! zaczymi aby iak nayprędzey do 
łafki i przylaźni iego powrocił; za- 
raz bez odwloki; wyfzedł/zy ze dwo- 
ru gorzko płakał. Math, 26., Zaraz 
bez odwłoki ; <udał fig do pokuty; i 
do nieuftawania w niey częfto fam 
fiebie pobudzał i zachęcał. 

Kapłanie. Chrześciańfki! nic tak 
Bogu podóbaiącego być nie zdaie fię, 
iako iawnie okazówać Światu nie- 

fkończone fwoie miłofierdzie ku 
i A 
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grzefznikom, i nie wypowiedzianą 
do przyięcia onych ochotę, tak da- 
lece: że wolałbym, -iako powiada 
Tertulian, gdyby czafem o Bofkwie 
i świątobliwości tego, niż. o cierpli- 
mości i dobroci kto powątpiewał. (1) 
Samo tawet Pifmo S. żadney dofko- 
nałości, nie wfpomina, nie wzmian- 
kuie, i nie fawi takczęfto, iak mi- 
łofierdzia Bofkiego, co w krotkich 
fiowach wyraził Swięty Krol i Pro- 
rok Dawid, gdy powiedział: Jito- 
ściwy i miłofierny Pam! cierpliwy, o 
wielce  miłofierny , „fłodki Pam wfzy- 
fikim, a litości iego nad mw/zyjtkie 
uczynki iego. Pal. 140. Jakoby chciał 
mowić: między wfzyftkiemi dzieła- 
mi, ktore uczyniła Bofka niefkoń- 
czona Wfzechmocność, mądrość i do- 
broć, tak w początku łafki; iakoteż 
chwały, żadne nie ieft tak wyborne, 


bitari, Tertuł, 
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i znakomite, iak ufprawiedliwienie i 
nawrocenie. Ach! czegoż Bog nie 
czyni, aby grzefznika do fiebie po- 
ciągnął? aby go na drogę zbawien- 
ną naprowadził? fuchay i zdumie- 
way fię. O Kapłanie Chrześciań- 
fki! 

Nayprzod czeka Pam aby Jie zmi- 
łował. Jfai. 30. przez wfzyftkie dni, 
miefiące i lata, poki fię nie poda zrę- 
czność i fpofobna pora zmiękczenia 

rzewrotnego i zatwardziałego fer- 
ca! przebacza grzechy ludzkie, iak- 
by ich nie widział, i o nich nie wie- 
dział, dla pokuty. Sapien. 11. Po- 
rzuca człowiek przez grzech Boga 
fwoiego, odwraca fwoy umyfł od 
Stworcy., a do ftworzenia Z niepo- 
rządną chęcią odwraca fię, woynę 
podnofi, i powitaie przeciwko nay- 
wyżfzemu! wfzyftkie dobrodziey- 
ftwa od niego wzięte, przemienia 
w oręże przeciw dobrodzieiowi fwo- 
iemu, na złe onych BP) , lakoby 

2 

2 
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narzędzia nieprawości i buntu, 
wzgardę nayw yżfzego folego l ka 
na! coż czyni Bog Wfz zechmog jący? 

wfzyftko to przebacza: nie chce mier- 
ci bezbożnego, ale żeby fig nawro ocił 
od drogi wey a żył. JA. 33. 1 0* 
wfzem tegoż faimego czafu, ktorego 
gtzefznik go do gniewiu pobudza, 
Bog go cierpliwie. znofi, W fiłach ; 
w zdrowiu, i życiu utrzymuie! no- 
W 'emi niepolic zoqemi i uftawicznemi 
dobrodzieyftwami fwoiemi, coraz 
hoyniey, i obficiey opatruie; od 
fzkod wfzeląkich , od niebezpieczeń. 
ftwa i złych przyp 'adkow broni, al- 
bó z nich wybawia; mogąc go ies 
dnym fwym fkinieniem m zgładzić, Za: 
tracić I w przepaść piekielną W moa 
mencie. WrZUCIĆ. 

Powtore: Bog chociaż obrażo» 
ny i wzg irdzony , fam iednak pier- 
weygrze efznika fzuka;d do pokuty wzy- 
wa, drogę do zbawienia i łafki fwo- 
iey otwiera, i wízelkie trudności 


ułacnia. Ach! gdyby Bóg tego nie 
czynił! byłoby iuż po grzefzńiku! 
zginąłby on wiecznie! może on 
wprawdzie włafnemi fiłami od Bo- 
ga odftąpić, upaść, i zginąć, lecz 
znowu do niego powrucić, z upad- 
ku powftać, 1 fiebie od zguby po- 
wściągnąć bynaymniey .nie może! 
jak zegar po wyiściu wagi abo fprę- 
żyny, nię może fam przez fie. biegu 
fwciego znow odprawować, ieśli 
go ręka ludzka nie nakręci ; tak grze- 
fznik bez Bofkiey pomocy nie może 
znowu przyiść na drogę zbawienną, 
Potrzeba koniecznie, aby Bog wfze- 
lakim fpofobem grzefznikowi uptze- 
dzał, i niby rękę mu fiwoią poda- 
wał; aby go łagodnie i filno rożne- 
mi śrzodkami pociągał. 

Owoż, iak Bog trofkliwie i iak 
ochotnie, wfzyftko to czyni, choć 
mu bynaymniey nie naco grzefznik 
nie iet potrzebny ! i choćby on zgi- 
nął, Bog przez to bynaymnicy ni 

Y4 


przeftałby być rownie fzcześliwym 
błogolławionym, a przecież żadne, 
by naywiękfzego przyiaciela, ży- 
czliwości, żadne nayufilniey kocha- 
jącey matki trofkliwości wyrownać 
nie mogą, owey naygorętfzey che- 
ci; ktorą Bog okazuie w fzukaniu i 
pozyfkaniu grzefznika ! oftrzey upo- 
mina, ftrafzy , podchlebia, głafzcze 
przykrych nie mniey iak łagodnych 
śrzodkow używa, aby mogł kiedyż 
tedy zatwardziałe ferce grzefznika 
zwyciężyć ! fame czafy fpofobne 
uważa, iego chęciom dogadzą, do 
iego fkłonności niby {ię ftofuie i ie- 
go fłabościom ulega! aż poki choć 
opieraiącego fie i niechcącego do 
nawrocenia nie przyfpofobi i do dus 
fzy iego przyftepu nie znaydzie. 

O Kapłanie! nietrzeba na to wie. 
le dowodow, fam tylko chciey wey- 
rzeć w przefzłe włafne życie, o! iak 
w nim wiele przykładow ! iak wiele 
dowodow Bofkiego miłofierdzia cze» 


kaiącego twoiey poprawy, wzywa- 
jącego, pobudzającego, i zachęca- 
jącego cię do pokuty, obaczyłfz? 
jak iaśnie zrozumiefz i poznafz, że 
Bog był ku tobie: zażłoferny i tafka- 
wy cierpliwy i mnogiey miłości. Exod. 
34. Nietrać więcferca! ieżeli zgrze- 
fzyłeś z Piotrem! bądź iakie niech 
będzie grzechow twych mnoftwo i 
wielkość , ta iednak niepowinna od- 
firafzać od proźby i nadziei otrzy- 
mania odpufzczenia onych. > Tem /żg 
Boga zapiera, mowi S. Auguftyn: 
kto temu nie wierzy, żeon odpufzcza 
grzechy. (m) Choćby nieprawość 
ludzka pomnażała fię w niezmier- 
ność, wyrownać iednak nigdy nie 
może, albo wyczerpać wfzyfikiego 
źrzodła Bofkiego miłofierdzia, aż do 
znifzczenia , ieżeli tylko, kto fzcze- 
rze za nią Żałuie, i z niey powfła- 


(m) Ille negat Deum, qui eum pecca- 
ta dimittere non crędjt. S. Aug. ferm. 4, 
de nativit, Domini, 

EN 
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wfzy fzczerze fię poprawi : Bofkie mi- 
łofierdzie ieff stakie , że go żadna wy: 
mowa wyrazić , Ładna myśl ogarnąć 
nie może (n), i Swięty Leon przy- 
daie: mułofierdziu Bożemu ami gra- 
nic zakładać , ani czafu mie możemy 
wyznaczać. (0) Nie mafz więc przy- 
czyny, dla czego byś nie 1 ał po- 
kładać ufności w dobroci Bofkiey: 


e] 


gaden nie iefk takim QOycem, ža- 
den tak dobrym iako Bog, powia- 
da Tertulian. (p) Chociaż byś ty 
przeftał być fyńem, on nie przefta- 
je być Qycem. Wfzak widział Bog 
dzieła twoie, obroty, i wybiegi twych 
zbrodni, a wfłrzywał gniew Jmoy 
niebo nie piorunowało , na ciebie, wo- 
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(n) Dei mifericordia tanta eft, ut nulla 
oratione explicari , nulla cogitatione com- 
prehendi poflit: S. Chryf. hom, 2. in Pfal.za, 

(o) Mifericordiae Dei nec menfuras 
pofluimus ponere nec tempora definire. S. 
Leo. Eppla. gr. 

(p) Tam Patet nemo, tam pius nemo, 
quam Deus, Tert 
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da nie zatopiła , ziemia mie pożarła. 
(q) Czemuż tot bo chciał Bog w 
tobie pokazać wielkość dobroci fwo- 
iey , a niefurowość fprawiedliywości! 
nie odftąpił ciebie uciekaiącego od 
fiebie „ czyliż cię odrzuci powracaią- 
cego ‘do fiebie?  przębaczał tobie 
grzefzącemu, iakże nie ma przepu- 
ścić tobie pokutuiącemu! ` 
Ani mow tego, podobno iuż 
miarka grzechow moich ieft dopeł- 
niona ?, podobno iuź wyrok potępie- 
nia ieft na mnie wydany, ach! nie 
chciey tak myślić, raczey tak fobie 
rozważay : miłofierdzia Bofkiego nie 
. mafz liczby, i.dobroci tego ykarb nie- 
fkończony. 
Twoie grzechy iefzcze fię poli- 
czyć mogą , albo przynaymniey, nie 


*oięć. „ pETOZZE ZA R 
(q) Vidit utique Deus opera tua, recur- 
fus, & excurfus flagitiorum tuorum , & 
continuit iram fuam , caelum non fulmi- 
navit, aqua non fubmerfit, non abfórbuit 
tellus, S, Petr. Dam, Opulc. 7. Cap. 23, 
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fi niefkończone; a co fię tyczę Wy- 
roku potępienia fłuchay co mowi S. 
Hieronim: Potrafi Bog odmienić wy- 
rok, żeśli ty będzief, wniał poprawić 
wyftepek. (r) a Swięty Auguftyn py- 
ta fię ciebie. jeśli cię niezbożnego 
fzukał, aby odkupił, iakże odkupio- 
rego odfiąpit (s) Ach! gdyby Bog 
ciebie chciał zgubić i wiecznie za- 
tracić, iuż by to dawno potyfiąc ra- 
zy mogł dopełnić; a gdyby chciał 
dzifiay nawet, ktożby mu zabronił? 
Czyliż ta fama cierpliwość Bofka, i 
niefkwapliwość do ukarania „ nie ieft 
pewnym znakiem i oczywiłtym za- 
ręczeniem , że fzczerze chce tobie od- 
puścić, i znow cię do łafki przyjąć? 
Nuż tedy! Kapłanie Chrzeciańfki ; 


(r) Novit Deus mutare fententiam, fi 
tu noveris emendare delictum. S. Hieroni. 
Lib. 2. in Lucam. 

(s) Impium te quefivit ut redimeret, 
& redemptum quomodo deferet, S. Aug. 
in Pl. 66. 
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poweźmiy. dobrą nadzieię, i ufność 
miey pewną. Jeżeli do tych czas 
byłeś marnotrawnym fynem* wroć 
fie do Oyca naymiłościwfzego ! leże- 
li mowieczką zbłądziłeś zgubioną z 
drogi, błąkałeś fię po mieyfcach bez- 
drożnych? powracay do naylepfze- 
do Pafterza! a on cię iako fyna nie 
tylko obłapi; lecz też przywróci to- 
bie fzatę pierwfzey Świętobliwości; 
jako owieczkę weźmie cię na fwe 
ramiona -i zaniefie z radością do trzo- 
dy fwoiey. . Wfpomniey na Piotra 
jzważay: zgrzefzył on! i zbłądził ; 
lecz z iaką łafkawością na niego Pan 
fpoyrzał? Taż fama tedy, nadzieia 
odpufzczenia, ktora tego Apoftoła 
do pokuty wzrufzyła , niechay 
ciebie donawrocenia zacheci. Ten- 
że ieft Bog iefzcze, bogatym w mi- 
łofierdziu. Jako zaświadcza S. Pa- 
wet Apoftoł. 

Tylko fię tego watuy mocno, aby 
to fame Bofkie niefkończone miło- 
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fierdzie fidłem fię dla ciebie twey 


zguby nie ftało? co takfmafz rozu- 
mieć , ftrzeż fic; abyś z fierządney 
i zbyteczney ufrosci w miłofierdziu 
Bofkim i włafnym uprofzeniu odp"- 
fzczenia twych grz EROWA więcey 
nie zgrze żył Dla i tego Bog ódpu- 
Jzcza, abyś Jię pop 7 dw ; nie Ż byś 
trwał m złości tfilnie , przeftrzegd 
S; jomit DLE pilząc ni Pfalm 
39. PZYIE tć fłówa: mie ta rk ieff 
Bog miłofiermy M, aby: mie wiał być 
Jpra awiedli) pym ? nié tak ief fprawie- 
dliwym . aby nie wał: być miłofieT = 
nyni. (uj Biada temu; ktory: do- 
broci Bofkiey. do niepowściągliwo- 
ści od $ rzęchow nić leka fię na złe 
używać! | bo mowi S%vięt ty Grzegorz: 


oi | „parę wół z 
(t) Jdeo Deus pareit; uf corrigaris , 
non ut in maligi nitate permmaneas. S; Aur, 
Serm: 10; de temp. in Pfl. 39 8 
(u) Non fic Deus mifericois et, utin- 
juftus fit; non fic juftus ut mifericors non 


fit; bideak 


nieporządna ufność; u Boga Wfzech- 
mogącego. mieyjce zemjty wieć mo- 
że, ale odpufzczenia otrzymać nie 
može. (W) 


DZIEN M. 


Swiątobliwość Kapłańfka pomnożona 
i wydofkonalona 


albo 
MIŁOSC PIOTROWA. 


ieżko choruiący nie przeftaie na 
C tym. ieżeli przez lekarftwa uży- 
wane pozbędzie choroby i,od'nie- 
bezpieczeńftwa. śmierci fię uwolni, 
lecz nadto wfzelkiego ftarania do- 
kłada, aby wycieńczone «czyli ofła- 
bione przez chorobę five fiły pokrze- 
(w) Inordinata fiducia, apud omnipo- 
tenten Deum; vindicte locum habere 
poteft, indulgentie vero obtinere non po- 
teft, S, Greg. in Cap. 3. Lib, 1. Regum. 
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pił, i przywrocone zdrowie mocno 
pomnożył i umocnił na czas dalzy. 
"Tak i Piotrowi nie dofyć było na 
tym, Że przez pokutę ńayprędiżą, 
nayfkutecznieyfzą , nayżałośnieyfzą, 
i nayftatecznieyfzą ( iako drugi dzień 
tey Swiętcy trzydniowki w rozmy- 
ślaniach okazał) zdrowie na duZy 
fwoiey odebrał, i świątobliwość Ka- 
płańfką odzyfkał, lecz nadto, cały 
na to fię wylał, aby tęż famą świą- 
tobliwość powiekfzył , pomnożył „i 
wydofkonalił to zaś naykrotfżą dro- 
gą, toieft przez miłość gorącą. Znał 
on to dobrze, że iako matkę pfzczoł 
kiedy kto zchwyta, cały roy łatwo 
do ula fprowadzi, i w nim go na 
zawłze utrzymać może. ` Tak ten 
też, ktory Matki albo Krolowey 
cnot wfzyitkich , to ieft miłości na- 
będzie łacno i bez wielkiey pracy 
wfzelakie inne otrzymuie cnoty. 


ROZMY- 


a 


ROZMYSLANIA 
o Mitości Piożrowey. 


Między wfzyftkiemi Bofkiemi 
Przykazaniami naypierwfze, i nay- 
więkfze przykazanie ieft o miłości, 
będziefz miłował Pana Boga twego 
&c. toé. ieft maywięk/że i bierwfze 
przykazamie.Math.22. Pierwfze i nay- 
więkfze ieft w fkuteczności, bo za fo- 
bą ciągnie zachowanie całego pra- 
wa; pierwfże i naywiękfze ieft w 
namierzeniu, czyli w inftancyi nay- 
wyżfzego Prawodawcy , bo do tego 
przykazania wfzyftkie on inne fwo. 
ie przykazania proftuie i wymierza, 
Pierwfże i naywiękfże w zafłudze, 
bo wfzelakim innym cnotom, i nay- 
mnieyfzym dziełom daie fzacunek i 
c'nę. Pierwfze i naywiękfze m /żla- 
chetności , boludzkiey wolności nay- 
mniey fię nie fprzęciwia:i nie uymu- 
ie oney. Pierwfze w godności, bo 
iet w naywyżfzym aa na kto- 


ry tylko człowiek może wftąpić. 
Pierwfze w trwałości bo tego Za- 
chowanie nie kończy fię na tym świe- 
cie ale rozciąga fię, na całą wic- 
czność w Niebie. Ortym przyka- 
zaniu, ponieważ Piotr zuft Bofkie- 
go Nauczyciela fłyfzał iak one wfzy- 
ftkim zalecał, nie dziw że cały do 
pełnienia iego udał fie: Zaczym 
pierwfzego rozmyślania treścią 1 
ofaową te dwa punkta będą: 5 

1. Piotr Smigtobliwośé Kapłańfką 
pomnaża i wydofkonala przez miłość 
nayczyjł/zą. 

4. Piotr świątobliwość Kaptańfką 
sowmaża i wydofkonala przez miłość 
nayufilnieyfzą. 

Drugie te dwa: 

1. Piotr Swiątoblimość Kapłańfką, 
pomnaża i wydojkonala przez miłość 
naygorliw/żą. 

>. Piotr świątobliwość Kapłańfką 
pomnaża i wydofkonala przez niłość 
naymocnicy/zą 1 nayodważnieyfzą. 


ROZMYSLANIE I 
Modlitwa zwyczayna W fzechmogący 
&c. na karcie 33. 


UNKT I. Pioźr świątobliwość Ka- 
płańfką pomnaża i wydojkonala 
przez miłość nayczyfif[zą, 


Kapłanie Chrześciańfki! pozna- 
wał Piotr dobrze, Że miłość gakry- 
wa wielkość grzechow, 1, Petri Cap. 4: 
i przeto tę prawdę w Liście fwym 

ierwfzym wyraził: . Widział też i 
fłyfzał nie bez ofobliwfzey na umy- 
śle pociechy , iak łatwe niegdyś 
grzechow odpufzczenie dla miłości 
otrzymała nayfławnieyfza owa. w 
mieście nierżądnica Magdalena, o 
ktorey iawnie Pan Chryftus powie- 
dział: odpufzczaią Jie iey wiele grze- 
chow, iż wielce umuiłowała. Luce 7. 
Zaczym aby trzykrotnego zaparcia 
fię fwego nayfzkaradnieyfzy grzech 
prędzey zgładził, i nayfromotniey- 

22 
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fzy upadek obficiey nadgrodził, wfzy- 
ftkie fiły ciała, wfzyftkie mocy fwey 
dufzy natężał, i na to wyfilał, aby 
Boga nieiakowąkolwiek, ale nay- 
czyftfzą miłością kochał. 

Była wprawdzie taż fama miłość 
w Pietrze, i przed upadkiem iego 
naygorętfzą, iako Oycowie Swięci 
i tłumacze Pifma S. pówfżechnie 
świadczą , ale nie była iefzcze ta mi- 
łość doftateczniey od wfzelkiey przy. 
wary ifkazy oczyfzczona, ani od 
wizelkiey zbyt ciałem i zmyślnością 
trącącey wady wyłączoną. 

Doftatecznie można to zrozumieć 
ż owych fłow Chryftufa Pana, kto- 
remi frodże Piotra zgromił kiedy 
umyfem w prawdzie dobrym, lecz 
miłością mniey porządną uwiedzio- 
my Nauczyciela fwego od przed- 
fiewziętego zamyfłu podięcia krzy- 
żowey Śmierci, za narod ludzki, z 
wielkiego ku niemu przywiązania 
odwieść iego, i odradzić ufiłował, 
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mowiąc: Boże cie uchoway Panie ! 
zrieprzyidzie to na cie! bo mufiał 


ulłyfżeć: podź za mną Jzatanie , ie- 
fies mi zg0r/zeniem. Jakaż przyczy- 
na tak fiogiego łajania? oto ią wy- 
raził fam Chryftus przydaiąc tę fło- 
wa: IŻ mierozumiefz co teft Bożego, 
ale co iefł ludzkiego: Math. 26. 
Potym zas gdy Piotr fwoy błąd 
poznał i gorzko opłakiwać począł, 
Ww ten czas nayczyftfza miłość: całe 
ferce iego opanowała, ktorey to 
miłości płomień za przelaniem łez 
pokutnych iakby. obfitych , tak mo- 
čno fie rozgorzał, że wfzyftkie ziem- 
fkie fkazy , wfzyftkie ludzkie wady 
. 1 przywaty, wfzyftkie mniey porzą. 
dne fkłonności , znagła iak ogień na 
złocie zużel pożarł, wypalił i prze- 
czyścił. Nayczyftfzey miłości tey do- 
wod i przykłąd znakomity przywo- 
s: S. Jan Ewangelifta w Rozdzia- 
CSET, 


Kiedy Pan Chryftus po chwale- 
: A3 
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bnym Zmartwychwfłaniu fwoim, i 
po zakończonym obiedzie owym, 
pod czasktorego fiedzącym Uczniom 
fwoim rozdawał chleb i Rybe pie- 
czoną , fpytał fię Piotra raz ieden i 
drugi: Szymonie janow miłuefa mię 
mięcey niżli ci? to ieft nad innych 
Uczniow tam obecnych ? wnet Piotr 
odpowiedział, tie maiąc iuż więcey 
względu na krew i ciało, ani na fa- 
mego fiebie: żak Pamie: ty wiefz że 
cie miłuie ! {pytat go raz trzeci Chry- 
ftus: Szymonie janow wiłuiefz mię ? 
tedy zaimiucony Apoftoł tym.trzecim 
pytaniem, i bojąc fię, aby mu kie- 
dy znowu fię nie przytrafiło toż fa- 


mo. co fię przytrafiło owey niefzczę- ' 


a 


ślizey nocy , ktorey fie Chryftùsa za- 
parł, pow lada Korneliufz a Lapide, 
wezwał na świadećtwo nayczyftfzey 
miłości fwoiey famego Chryftufa Pa- 
na tak mowiąc: Panie ty. mfzyfłko 
mi: fz, ty wiefz że cię miłuię! iakoż 
bardzo roitropnie to Piotr uczynił, 
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Że na Świadectwo wezwał famego 
Chryftufa Pana: miedziął a/bowiene 
Pam, mowi S. Auguftyn: że nie tyl- 
ko. Piotr go kochać, ale też, kochał 
bardziey nad zmnych. (X). 

Kapłanie Chrześciańfki! gdy i 
dziś ciebie podobnym fpofobem Pan 
Bog twoy {pytał fię iak Piotra: Ka- 
płanie czy małuiefż mie więcey nad 
żych? to ieft nad te ofoby do kto- 
rych podobno całym twym fercem, 
z wielkim twoim niebefpieczeńftwem 
i innych zgorfzeniem, iefteś przy- 
wiązany? wiemy nadte bogactwa i 
pieniądze, ktorycheś tak chciwie i 
łakomie nazbierał, i tak bez użycia 
zachowuiefz więcey nadte wyfokie 
urzędy, i maiątki obfite, o ktore nie 
dla dobra pofpolitego, ale dla zy- 
fku i pożytku włafnego , tak nierzą- 
dnie ubiegałeś fie? więcey nadte in- 


(x) Sciebat enim Dominus, non folum 
diligeret Petrus, verum etiam quod plus 
illis éum diligeret; S. Aug. 


4 
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ne wfzelkie ftworzone rzeczy? do 
ktorych tak fię nieporządnie przy- 
kleiłeś! cobyś pod ten czas. odpowie- 
dział, czy mogł żebyś tak odwa- 
Źnie śmiało i prawdziwie z Piotrem 
mowić: tak ieft Panie ty wiefz żę cię 
mitużę +- ieżeliż nie śmiałbyś powie- 
dzieć tego? ieśli twa miłość ku Bo- 
gu, nie iet nayczyftfżą , ale albo od 
włafney miłości nie porządney ku 
rzeczom ftworzonym zmazaną ieft i 
okopconą ? ach! iak wielka zatym 
naftepule utrata zyfku uftaiącego, 

Zycie twoie coż ieft innego ie- 
želi nie łańcuchem nielakim z co- 
dziennych fpraw ktorych dopełniafz 
uplecionym? ktore ieżeli pochodzą 


'ze feczerey chęci przypodobania fie 


Bogu? nie ząś z iakowey pobudki 
fzczegolnie doczefhey i zmyfłom pod. 
chlebney lub z nieporządney fkłón 
nościt.żę ztey tedy one wfzyftkim nie- 
przerwanym dziełcnotliwych pełnie- 
niem cnoty, miłości a że według nauki 
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Synodu Trydentfkiego.Sefl.6, Can.32. 
każdemu dobremu dziełu , które 
fprawiedliwy człowiek czyni, od- 
powiada ftopień chwały maiącey 
trwać w niebie na wiekit przeto 
iafno wnieść można, Że dzieła co- 
dzienne dofkonale fprawowane, nie- 
zliczone ftopnie, w tym życiu łafki 
a w przyfzłym chwały chwalebnym 
i (zczęśliwym za fobą ciągną, lak 
owesiednak ftopnie, ieżeli miłość 
twoią nie ieft oczyfzczona dofkona- 
le fprzefiana?* albo, ze wfzyfikim 
utracone! albo przynaymniey bardzo 
umnieyfzone bywałą dla owego 
zbytecznego i ślepego, do rzeczy 
doczefnych przywiązania; i dla te- 
go świątobliwości iakożkolwiek po- 
zyfkaney mało co, albo wcale nic, 
ba powiękfzyfz, i nie wydofkona- 
iz. 


Owoż przy takiey ftracie uftaią- 
cego zyfku i korzyści wielka tez na- 
ftąpi wynikaiąca fzkoda , umnieyfze- 

Z 5 


Powiekfze. 
niem matości, dofkonała tani ief 
łość , gdzie żadey nie mafz pbożądii.. 


więta, i 
miłość nieporządna rzeczy ftworzo- 
nych albo włafney ofoby w iednym 
fercu razem mieścić fię nie mogą, 
Jedna drugą Wwypędza: pomnożenie 
iedney zmnieyfzeniem ieft drugiey ; 
Bog nie cierpi podziału w miłości, 
albo całego ferca a nie cząftki pra- 
gnie, albo kwituie i nie chce całe- 
go, przeto w pierwfzym i nayświęt- 
fzym przykazaniu rozkazuje: be- 
dziefz miłował Pana Boga twego ze 
wfzyjikiego forca twego. Math. 22, 
ze wfzyftkiego, nie zpołowy ! albo 
z cząftki ferca chce być miłowanym, 
zkąd fłufznie Święty Auguftyn nie. 
gdyś zawołał: mniey o Boże ! miły i 
aE ea a e OKNA 
(y) Diminutio cupiditatis augmentum 
Charitatis, Perfedta Charitas ubi nulla cu. 


piditas, S. Auguft, 
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je ciebie! kto miłuie co ztobą, a to 
je dla ciebie. (z) Niezakazuie Bog 
wprawdzie miłować tworzenia, ale 
miłością porządną, to.ieft: aby ta 
miłość zmierzała do Stworcy Ww ten 
czas niepożądlimość , lecz miłość be- 
dzie, mowi tenże Swięty Auguftyn. 
Ale gdy nieporządną i przewrotną 
ku rzeczom doczefnym, fkłonność 
doczefną do ferca twoiego, o Ka- 
płanie Chrześciańfki! przy pufzczafzt 
kiedy famemu fobie, albo zmyślno- 
ści twoiey, i pożytkowi czci pra- 
gniefz, we wfzyftkim dogadzafz £ kie- 
dy we wfżyftkich fprawach twoich 
chociażby naywiekfzych, nie Bo- 
fkiega upodobania, lecz włafney 
twey woli fzukafz t w ten czas, ach! 
w ten czas w oczywiftym niebefpie- 
czeńftwie zoftąiefz, aby za czafem , 
nie właściwa. lecz cudzołożna, al- 


ża > 2 ODW PLOTAREA AMIE 
(z) Minus te Domine amat, qui aliquid 
tecum amat, quod propter te non amat. 
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bo famego fiebie , albo ftworzonych 
rzeczy miłość wyrugowawfzy mi. 
łość Bofką nie panowała znów ca- 
łego twoiego ferca, i nieobarczyła 
go niefzczęśliwym iarzmem niewoli 
fwoiey ! całey zacności fwoiey dufzą, 
z wymiaru miłości obiera, ‘iaka 
albowiem iefł miłość, takim iefl i czło- 
wiek. (a) Jeżeli fie m ziemfkich rze. 
cząch kocha? przyłącza fwe zdanie 
Swięty Auguftyn: teft ziemfkim . ie- 
żeli ciało kocha ? ief cielefnym , ieże- 
li Boga? ieft Bofkim. (b) 

Dopieroż zapytay fam fiebie, 0 
Kapłanie! i zważay do CZEgO TWO- 
ią miłością zmierzafż? i w czym fię 
kochafż , ieżeli chcefz wiedzieć o 
czym? i iakim iefteś? nic nie mafz 


Mm... 
(a) Tota anime præltantia, a charitatis 
menfura defumitur: qualis enim amor eft, 
talis homo eft.. S, Bern. Ser, 9. Cant. 
(b) Si terram amat terrenus eft, fi car- 
nem amat carnalis eft, fi Deum amat Di- 
vinus eft, S, Auguft, 


łacnieyfzego, iak powiedzieć: ko- 
cham cię o Boże zcałego ferca! lecz 
o iak częftokroć to bywa! że gdy 
te towa ięzyk wymawia, umyfł nie 
z Bofkim złączony, ale do ziem- 
fkich ftworzonych rzeczy przykliio- 
ny cale niepoymuie onych! uważay 
tedy i roztrząśniy dobrze, iaka ieft 
miłość twoia ku Bogu? czyieft pra- 
wdziwa ,. właściwa i od przywiąza- 
nia zbytecznego do rzeczy ftworzo- 
nych daleka? przegląday furowym 
umylłu twoiego, co ieft takiego ? 
iaka ofoba? iaka rzecz? iaka ucie- 
cha i rofkofz? iaka chwała? 8%c. do 
ktorey zbytecznym affektem ferce 
twoie, do tych czas przywiązane 
było? ieżeli co poftrzeżefz takiego, 
co ferce twoie pociągało do fiebie, 
przywiązywało, rozdzielało, i nie- 
fpofobnym czyniło, zaraz bez ża- 
dney odwłoki świętą gorliwością 
uzbroiony , więzy owe potargay, 
owe przywiązanie odetwiy 1 tak 


oderwane Bogu twoiemu na całopa- 
lenie odday. 


PUNKT II. Piotr świątobliwość Ka- 
płańjką pomnaża i wydofkonała 
przez miłość nayufilnieyfzą. 


Kapłanie Chrześciańiki! ftufznie 
to o Piotrze Swiętym. Chryżolitom 
powiedział: żaden tak- iako Piotr 
Chryłuja mie kochał. (c) „Jako al- 
bowiem Z pizyrodzenia fwego był 
nad innych Apoftołow on goięt- 
fzym, tak też ku Chryftufowi więk- 
fzą miłością pałał, wielkość tey mi- 
tości fwoiey iefzcze on przed upad- 
kiem fwoim, okazał naybardziey w 
ten czas, kiedy iak mowi Swięty 
Mateufz : czwartey firaży. mocney 
fzedł Jezus do nich, to ieftdo Uczniow 
fwoich, chodząc po morzu, gdy 
bowiem przeftralzeni z bolaźni wo- 
DOW hmm A 

c) Nemo ita ut Petrus Chriftum ama: 
vit. Sı Chryfoft. hom, 1, in Math, 
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łali, rozumieiąc iż nieiakowąś obłu- 
dę widzieli, wnet mowił do nich Je- 
zus rzekąć : miieycie ufność iam ieft 
mie boycie fie. Co Piotr uftyfzawfzy 
odpowiedział: Panie ieśliś ty ieft 
każ mi przyiść do fiebie po wodach, 
i ledwie co Chryftus odpowiedział : 
przydź, tak: mic nie czekaiąc wyfłąpi- 
m/zy Piotr z rodki, nie zważaląc na 
wielką nawalność rożburzonego mo- 
rza od wiatrow przeciwnych, cho- 
dził po wodzie, aby przyfzedł do Je- 
zufa.  Jakimże fpofobem chodził po 
wodzie? oto S. Auguftyn odpowiada: 
chodził po morzu bardziey mitością , 
niż nogami, miewiedział albowiem 
gdzie miał fiąpić, ale wiedział gdzie 
miat ślady wrażać miłości. (d) 
Bardziey i wyraźniey iefzcze oka- 
(d) Ambulabat in mari magis: dilectione 
quam pedibus, non enim videbat, ubi 
pedum veftigia poneret; videbat autem 
ubi figeret veftigia Charitatis. S. Auguft. in 
Serm. de Cath, Petri. 
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zała fię naygorętfza ku Chryftufowi 
tego Apoftoła miłość, nie bawiąc 
po nawroceniu fwoim. Gdy było 
rano ffanął jezus (to iefi, po Zmar- 
twychmfiamiu Jwoim) ma brzegu 
w/zakże nie poznali Uczniowie, że 
był Jezus. Joan. 21. aoto ledwie po- 
wiedział Uczeń on, ktorego miłował 
Jezus: Pam ief, Szymon Piotr, 
przepafał fie fuknią ( albowiem był 
nagi ) i rzuci Jie ma morze, dla 
wielkiey miłości nie czekał tak, iak 
przedtym Pańfkiego rozkazu, wzy- 
fikiego zapomniaw/zy  wyfkoczyć na 
morze, mowi Salmeron (e) aby zak 
nayprędzey do Paña przyfzedł. Swię- 
ty Chryzoftom ten poftępek Piotra 
rozważając mowi: żak tylko poznał 
go, porzucimfzy w/zyfiko i ryby, i 
fiecie, ponieważ iakoby nadwieście 
; łokci 

Arsene E idin, DE 20 
(e) Omnium immemor. profilivit -in 
mare, quo celerius veniret ad Dominum, 
Salmerom 
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łokci był odległym , nie tylko nie cze- 
kał, ażby fie przybliżył, łodzią, ale 
pływaiąc pojpiefzył do Jezufa. (fY) 
Nad tymże poftępkiem zadziwiony 
i Anielfki Doktor mowi: Piotrowa 
gorącość okazuie fie, że % miłością 
zbyt pałałącą ku Chryfłufowł , mie 
chciał płynąć łodzią , ale rzucił fie na 
morze, aby czym prędzey do niego 
przyfbiefzył, (g) 

Prawdziwie po teh czas w tym 
Apoftole fpełniły fię owe Pifina S. 
ftowa: wody mnogie nie mogły uga- 
fić miłości. Cant.8. Niechay fię iuż 


(f£) Ut ergo cognovit eum rejectis 
omnibus & pifcibus & reti... quia ducen- 
tis quafi cubitis aberat, non tantum navim 
appellere non expectavit, fed natando ad 
Jefum venit. S. Chryfoft, Hom; 86, in 
Joan. 

(g) Petri fenor apparet, quia ex nimia 
Chrifti dilectione noluit cum navi ire, fed 
mifit fe in mare, ut citius perveniret ad 
Jefum. Angelicus Doctor. 


Aa 


gia 
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zatym żąden, nie dziwuie, Że Pan 
Chryitus niegdyś Piotrowi powie- 
dział; Błogofławionyć ief Szymonie 
Barjona, Math 16. S. Albert Wiel- 
ki mądrze uważa, żż Barjona, to 
famo. znaczy, co Syn gołębicy, . za- 
czym powiada: Piotr był Synem Go- 
łębicy , to ief: Ducha Nayświętfzego 
przez miłość, (h) aiakże więc uíil- 
na! iak gorąca? mufiała być miłość 
w tym, ktory Synem był owego Bo- 
fkiego Ducha, ktory ieft cały ogniem, 
i famo nieftworzoną, niefkoficzoną i 
niezmierzoną miłością !. właśnie to fię 
z Piotrem działo, co fię pofpolicie z 
ogniem dzieje; ktory ieśli ieft zby- 
tecznie rozżarzony, gdy wodą fkro- 
piony bywa; ktora naybardziey ie- 
mu przeciwna, dla zbytniego natę- 
żenia fwego, nie tylko nie gaśnie, 
lecz tyn bardziey fię rozpala i wy- 

(h) Fuit Petrus Filius Columbe , ideft 
Spiritus Sancti per Charitatem, S, Alber, 
Magnus, 


bucha więkfzy płomień! tak upadek 
Piotra, choć był bardzo ciężki, ie- 
dnak był przyczyną, że po nawro- 
ceniu daleko swiękfze płómienie, i 
daleko ufilnieyfzy miłości zapał w 
nim fię roznięcił... To.więc naygo- 
rętfza miłość była owym nayfzczę- 
śliwfzym, i nayofobliwfzym śrzod- 
kiem, przez ktory ten S$, Apoitoł 
pózyfkaną świątobliwość , codzien- 
"nie howemi wzrolłami powiękfzając, 
pomnożył, i wydofkomalił. 
_„Kapłanie Chrześciańfki! co w 
ludzkim ciele fa ożywialąće duchy, 
to w Dufzy ieft gorącość i ufilność 
miłości ; Jako. w ludzkim ciele gdy 
uftaią powoli, takowe ożywiońe du- 
chy, Żyie wprawdzie iefzcże i od- 
dycha ciało, lecz fłabieią członki i 
zmyfły „. 1 nie odprawuią iuż fwych. 
powinności! tak miłości, ieżeli na 
gorącoŚci -i ufilności zchodzi, tedy 
ta niby zafypia, i wefpoł z nią wfzel. 
kie innecnoty ftają fię SDE 1 ofty- 
a2 
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głe. Zważay co dziele fie z wodą 
gdy w iakowym naczyniu do ognia 
ieft przyftawiona, ta kiedy mocą 
ognia do natężońego ukropu przy- 
chodzi wrzeć poczyna, rufza fię i 
za brzegi naczenia nie cierpiąc tako- 
wych granić, podniofłfzy fię wy- 
fkakuie; toż famo dzieie fie w fercu 
ludzkim, gdy go naygoretfzey i 
nayufilnieyfzey miłości ogień roz- 
grzewa , nie może być fpokoyne, ani 
fię daie utrzymać, w gorę coraz po- 
dnofi fie, odważa fie na wfzelkie 
trudnośći, i do rzeczy dofkonałych 
popędliwie unofi fie, łafka Bofka 
opoźniających ią zawodu mie zna (i) 
mowi S. Ambroży ,*w czymże pró- 
fzę? W poftępku i ufiłowaniu ofiq- 
gnienia Świątobliwości i dofkonało- 
ści, coraz więkfzey. Tò famo krot- 
kiemi fłowy wybornie wyraził S. 
Bernard, gdy powiedziały Dufza 

(i) Nefit tarda moliimina Spiritus: S, 
gratia, S. Ambr, 
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ktora ufilniey kocha, prędzey bieży ź 
rychley dobiega. (ky) Kto chce role 
od fzkodliwych chwaftow i nieuży- 
tecznych zarośli oczyścić, bardzo 
wielkiey i długiey mufiałby użyć pra- 
cyby,gdy chciał rękoma wyrwać one? 
lecz ieżeli użyie ognia i podpali te 
nie użyteczne chwafty i zarośle, da- 
leko prędzey i pomyślniey to fpra- 
wi, czego żądał. Tak i grzefznik 
przez pokutę do Boga nawrocony, 
kiedy niefzczęśliwe oftatki grzechu 
chce wygubić? kiedy złe fkłonności 
wykorzenić i nieporządne rządze w 
fobie pragnie wynifzczyć? długiego 
ćwiczenia fię w tozmaitych cnotach, 
i wielkiego nad fobą zwycięztwa do- 
kazywać trzeba, ale ieżeli płomie- 
nia naygoretfzey, i nayufilnieyfzey 
miłości użyję, w krotkim czafie i 
fpofobem nayłacnieyfzym wfzyftkie 


(k) Anima que ardentius. amat currit 
velotius, & citius pervenit. S. Bern, Serm, 
$.» in Cant, 
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grzechowe podniety i pofiłki z grun- 
tu wykorzeni i wypleni. To Piotr 
poznawał, przeto aby fzkodę przez 
upadek wyrządzoną fobie prędzey 
mogł nadgrodzić, i obfity zyfkuczy- 
nić, użył do tego miłości nayufil- 
niey natężoney, przez ktorą wcią- 
gu nie wielu dni kórzyftał więcey, i 
w świętobliwości pozyfkaney. poftą-, 
pił nierownie znaczniey , niźli co te 
na to łożąc lata. Naśladuy więc o 
Kapłanie tego S$. Apoftoła, do go- 
rącości Ducha fam fiebie pobudzay ! 
na miłość ku Bogu ile możefź zdo- 
byway fię naygoręż(zą, pamiętay. że 
Bog let, ktoremu powinieneś fu- 
żyć, ktory odrzuca Ruge leniwego ! 
Pamiętay, że maíz Dufzę iedną, 
a tę nieśmiertelną , oktorey zbawie- 
nie ftarać fię należy, warta ieft, że- 
byś dla niey do oftatniego, fił wy- 
warcia pracował; pamiętay, że mafz 
nieprzylacioł wielu naymocnieyfzych 
na ciebie naftaiących! ftrzeź fię abyś 
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nie zafypiał, gdy na zgubę twoią 
oni czuią! pamiętay że mafz Niebo 
tobie obiecane, ale ciafna ieft do 
niego forta, ieżeli nie będziefz czy- 
nit gwałtu nie wniydziefz do niego, 
Pamiętay na wyfoką doftoyność po- 
wołania twego, że iefteś Kapłanemr 
jeżeli fam nie pałafz miłością ku Bo- 
gu? iakże drugich zachęcifż, i za- 
palifz ? 

Obroć oczy twoie na Świato- 
wych miłośnikow i zawftydź fię, Z 
jaką oni gorączością, ufilnością , i pil- 
nością, uftawiczne prace w dzień i 
w nocy podeymuią? Intereflom zą- 
dość czynią i ftarania dla prożności 
dokładaią? na ulugi Świata, dobra, 
fławę; zdrowie, życie i fumnienie, 
nawet dufzę fwoię poświęcalą! ucz 
fię od tych Świata miłośnikow , albo 
raczey niewolnikow ! iak fię-ty Ka- 
planie mafz zachować na ufłudze 
Boga twego. Swięty Pafnucyufz , 
poitrzegłfży niewiaftę AE wfżelkie 

4 


prożności wylaną i naykfztałtniey 
przybraną, z zachowaniem wfzel- 
kiego ochędoitwa z płaczem tak za- 
wołał: biada mnie że ia nie czynie 
tyle dla zbawienia ofiągnienia , ile tą 
czyni dla onego utracenia. (1) Po- 
drożny gdy dla mniey użytecznych 
fpraw , jakieś opoźni fię w fwey po- 
droży, awidzi, żeiefzcze wiele mu 
zofłaię drogi, dzień zaś iuż ku wie 
czorowi ma fię , fpiefzniey poftępuie, 
powiękfżą kroki, i opoźnienie fwo- 
ie fzybkością w poftępowaniu nad- 
grodzić ufiłuie. Ty też o Kapłanie 
Chrześciańfki! bardzo fię opoźniłeś 
w drodze cnoty, wielka i daleka ci 
zoftaie droga, a bydź może iż wie- 
le życia twego iuż ku fchyłkowi 
fkłania fię? im daley bowiem w lata 
poftępuiefz, tym bliżey ku Śmierci i 
do grobu przyftępuiefż! im dłiżey 
(1) Væ mihi qui tanta non ago ad falu- 


tem confequendam , quanta agit ilta ad ilu 
lam perdendam. S. Paphnucius, 


żyłeś, tym mniey czafu do Życia ci 
zoftaie! czemuż więc nie fkwapiafz 
fię, czemu poftępku nie przyfpie- 
fzafz( czemu gorliwości, ufilności i 
pilności w kochaniu Pana Boga co 
raz bardziey nie natężafz? wfzelkie 
rzeczy ciężar iakikołwiek maiące, 
gdy do krefu fwego dążą, przy koń- 
cu prędfzy pęd fwoy maią; celem i 
oftatńim końcem twóim, do ktore- 
go zawłze zmierzać ci potrzeba, 
Bog ieft i fam tylko Bog ieft, nad 
to iużeś fie zbleżył ku końcowi: bież 
więc prędzey, kochay ufilniey, im 
albowiem ufilnieyfza miłość twoia 
będzie teraz w biegu życia twego 
ku Bogu, tym goretfza będzie w 
Qyczyznie 1 niebiefkiey wiekuiftey 
chwale. 


ROZMOWA i AFFEKTA. 


O Boże! ktory dla ciebie fimego 
niefkończoney miłości niefkończenie 
Aa ç 
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iefteś godny, iakże to być może, 
aby ten, ktory wierzy, że ty w 
naywyżfzym ftopniu, wfzyftko po- 
fiadafz, co niefkończone ferca do 
miłości twey porywać może i po- 
winno , nie miał ciebie kochać? albo 
kochał co innego oprocz. ciebie? 
ach! ia to ten ieftem, ktory wierzy- 
łem, że ty iefteś tak miłości go- 
dnym, ia wiedziałem, że ty pra- 
gniefz, i przykazuiefz, abym ciebie 
kochał! iednak nie kochałem ciebie! 
uciekałem od ciebie, pogardzałem 
tobą. Serce do kochania ciebie. da- 
łeś mi tak małe i fzczupłe! ia zaś i 
to Tame ferce nie tobie, nie miłości 
twoiey ,. lecz. naynikczemnieyfzym 
rzeczom i prożnościom, owfzem 
grzechom i niecnotom, na ktore 
wityd i wfpomnieć poświęciłem iod- 
dałem. 

Oświadczałem. wprawdzie. czę- 
ftokroć , kocham cię o Boże! leczdo 
tych czas iefzcze nigdy nie mogłem 
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prawdzie powiedzieć : kocham cię 
z całego ferca! bo ferce moie roz- 
dzielone było na tak wiele części; 
doiak wielu doczefnych rzeczy nie= 
porządnie byłem nieraz przylgnął, 
miłość moia ku tobie, nie była pra- 
wdziwa i czyfta, a daleko mniey 
gorąca i ufilna! ufty cię kochałem; 
3 nie fercem, fłowy: a nie fama rze- 
czą! gorący byłem w kochaniu ftwo- 
rzenia, lecz oftygły i oziębły w ko- 
chaniu Stworzyciela. Slepo kocha- 
łem fiebie, a nigdy ach! nigdy fzcze- 
rze i prawdziwie nie kochałem cie- 
bie, ktory przecie mnie tak ukocha- 
łeś, ty tak trofkliwie miłości. mey 
fzukałeś , iakobyś bezemnie nie mogł 
być fzczęśliwym ©. ia zaś miłości 
twoiey tak zaniedbywałem , iakbym 
nie potrzebował ciebie, i obeyść fię 
mogł bez ciebie. Ty wfzyftkiego 
użyłeś, abyś mnie nakłonił do kocha- 
nia ciebie, ia zaś tym wfzyftkim po- 
gardzałem, aby mnie nic do miłości 


twoiey nie nagliło! weyrzyi o Boże! 
na mnie niewdzięcznego i opieraią- 
cego fig miłości twoiey, upadaiące- 
go tu przed tobą. Wyrwiy! wyr- 
wiy to fercę moie! ferce z rozumu 
obrane! a ftworz we mnie ferce no- 
we, ktotymbym niegdyś tedy nay- 
czyściey i nayufilniey z Piotrem za- 
czął kochać ciebie! brzydze fię i po- 
tępiam iuż wfzelką miłość nieporzą- 
dną ku ftworzeniu, i nawet wfzel- 
ką miłość oziębłą ku tobie Stworco 
moy i Panie! kochać bowiem po- 
czynam ciebie od tego momentu, a 
kochać nayufilniey, iedynie dlatego, 
Żety iefteś, ktory iefteś, to ieft że ty 
iefteś Bogiem! kocham cię i teraz 
z całego ferca, z całey dufzy, ze 
wfzyftkiey myśli, i ze wfzyftkich fił 
moich. O gdybym miał tyfiączne 
owfzem niefkończone ferca, kochał- 
bym cię iuż wfzyftkiemi temi. O 
gdybym przynaymniey był fpofo- 
bnym, do obięcia miłości niefkoń- 
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czoney , abym tak mogł ciebie nie- 
fkończonym fpofobem kochać. O Bo- 
że! ktory fam tylko możefz kochać 
ciebie godnie! dożwol profzę, abym 
tę kropelkę miłości mey ku tobie nie- 
zmiernym i wiecznym owym miło- 
ści płomieniem z iednoczył i złączył, 
ktorym ty fam ciebie kochafz i przez 
wfzyftkie wieki wiekow będziefz 
kochać. 

Ażebym zaś iawnie okazał, że 
już odtąd nie prożnym affektem tyl- 
ko, ale rzeczą famą i fkutkiem chcę 
ftatecznie ciebie kochać, oto na ia- 
kowyżkolwiek zadatek, nayczyftfzey 
i nayufilnieyfzey miłości moiey ta- 
kowe ofiaruię. 


Przedfięwszięcia, 


1. Wyzuię mię choćby to znay- 
więkfzą przychodziło pracą ze wfzel. 
kiey nieporządney fkłonności i miło- 
ści ku ftworzonym rzeczom. 


2. We wfzyftkich moich dziełach 
i uczynkach tak naymnieyfzych , ia- 
ko też i naywiękfzych, będę fię, 
odtąd ftarał być naydofkonall(zym, 
to iet: będę czynić one z nayufil- 
nieyfzą gorącością miłości ku tobie, 
i z zamiarem nayczyftfeym. 

Przyday proźbę do Qyca Przedwte- 
cznego Sc. ktorą mafz na karcie 77. 


ROZMYSLANIE IL 
Modlitwa zwyczajna Wfzechmogący 
SC. na karcie 33: 


PUNKT-1. Piotr świątobliwość Ka- 
płańfką. pomnaża i; wydofkonala 
przez miłość naygorlim/zą, 


Uważay Kapłanie Chrześciańfki! 
że od tego czafui, ktorego Piotr po- 
rzuciwfzy  wfzyftko ,* pofzedł za 
Chryftufeń Panem, cnota iego ia- 
koby nayznamienit(zą była , miłość 
naygorliwfza, że zaś zbyt porywczy 


ten Apoftoł czafem za zagranice 
fkromności, i.pomiarkowania zwykł 
był gorliwością fwą wykrączać, prze- 
to częfto go naymiłościwfzy. Nau- 
czyciel łafkawietipominał i powścią- 
gał, iako nieraz widzieć można w 
Hiftoryi Ewangeliczney , nadto ta 
fama gorliwość Piotrowa ;lakożkol- 
wiek zdawała fię być wyborną i 
fzczegolnieyfzą, że nie była iednak 
iefzcze doftatecznie  umocniona 1 
ugruntowana; fam niefzczęfnhy, i 
fromotny przypadek to okazał. Owey 
nocy, ktorey mu naybardziey ią oka- 
zać należało przęz iawne wyznanie; 
że był iednym z Uczniow Jezufa 
Nazareńfkiego. Ale. w dzień, wią: 
teczny zelania Ducha $. przyodzia- 
ny Piotr mocą z gory., i Duchem S. 
napełniony, cały. fzczegolnicy. pa- 
łał i tchnął ogniem Bofkim!. znagła 
zupełnie zamienił fię i rożnym od 
fiebie ftal fé, owo bowiem dopiero 
ten, ktory przedtym we dworze 


Bifkupim między, fugami i fłużebni- 
cami z boiaźni fromotnie upadł, te- 
rąz na publicznym nayobfzerniey- 
fzym miafta ryńku, między niepoli- 
czonemi rożnych Narodów ludźmi 
ftał Śmiało żadney trwogi naymniey- 
{zey nie okazuiąc AGt. 2. a ffanqw(/ży 
Piotr Z iedynafią, to iet: wf(poł- 
Apoftołami, podniofł głos i mowił, 
i ktory: przedtym na głos iedney 
niewiafty ftrwożony , zaparł fię: 
Chryftufą Pana mowiąc: nie znam 
człowieka, teraz przed całą Jerozoli- 
mą tegoż opowiada, i wyznaie, że 
on ieft prawdziwym Synem Bożym, 
ani fię Doktorow i Faryzeufzow, 
ani Kapłanow, i ftarfzych żydo- 
wfkich, ani fug i zbroynych Żoł- 
nierży, ani więzienia , i śmierci iuż 
fie więcey nie óbawia, lecz oto fię 
jedynie ftara, I nato fię ufadza, aby 
Zbawiciela Pana dopiero idąc za po» 
zwoleniem wewnętrzney miłości 
naygorętfzey , być prawdziwym Bo- 
giem 
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giem i Odkupicielem świata ogłofił 

wfzędy. 
Za pierwfzym fwym Kazaniem 

trzy tyfiące, a drugim aż pięć tyfię- 


'cy ludzi nawrocił do wiary Chry- 


ftufowey; takowa iednak liczba wie- 
rzących naygorliwfzey miłości iego 
zdawała fię być bardzo małą. Tę 
więc nowym przymnożeniem coraz 
chcąc powiękfzyć przebiegał całą 
żydowiką ziemię, Galileią, Samaryą, 
i onym przyległe kraie, aby wfzy- 
ftkich mogł pozyfkać Panu, ktore 
obieżawizy i zwiedziwfzy, a nay- 
więkfzą część onych do nowego 
Kościoła przyłączywfży udał fię na 
widok całego Świata, i fiebie wyfta- 
wił, i nayfłufznieyfzą pogańftwu, 
zabobońom, i niezbożności woynę 
wypowiedział, a to z fkutkiem ipo- 
wodzeniem naypożądańfzym, nay- 
pomyślnieyfzym bo iako świadczy 
Swięty Leon : Już ludzi, ktorzy 
z obrzezania byli do wiary przyfłąpia 
Eb 
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li nauczał , iuh Antyoche: fki Kośctoł 
zafundował, iuż Pont, Galacyą, Ka- 
padocyj, Azyą, i Bytymią, prawem 
Ewaugeliczney nauki napełni (m )s 
ale czyliż na tym przeftał, i bieg 
zwycięftw fwych zakończył náy- 
gorliwfzy ten Apoftołt bynaymniey. 

Co S. Grzegorz w poźnieyfzym, 
czafie napit: nigdy mie prożnuiąca 
iefi miłość Bofka, wielkie rzeczy bo- 
wiem czyni; teżeliteff ? teżeli zaś mie 
chce czynić? miłością nie teft (n ) torze- 
czą famą S. Piotr nayzupełniey wy- 
konał, bo zwycięzki znak Święte» 
go Krzyża, przez rzeki. przez mo» 


NRA PAR ATI 
(m) Jam populos qui ex circutnicifione 

erediderunt erudiverat, jam Antiochenam 

Ecclefiam fundaverat, jam Pontum, Ga- 

latiam, Cappadociań, Afiam 8 Bythy= 

niam legibus Evangelice predicationis im- 
leverat. S. Leo Serm. de Apoft. 

(n) Nunquam eft amor Dei otiofus: 
operatur enim. magna, fi eft; fi autem 
operari renuit, amor non eft. S. Grego- 
tius Hom. ia Ezech 
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rza, przez nieżmierne ziemi odle- 
głości, niedbaląc na niepoliczone nie- 
befpieczeńftwa życia, wfpaniałą od- 
wagę do wfzyftkich miaft głowy, i 
do famego Rzymfkiego zamku wpro- 
wadził, wprowadzóny na zayzdrość 
i poftrach - piekłu ftawił, wyftawio- 
ny tak dalece ugruntował, żeżadne 
nayfrożfze tyrantów okrucieńftwo, 
żadna moc pogańfka, Żadna nay- 
zbroynieyfza grubych narodow nie- 
zbożność, Żadna Heretycka i od- 
fzczepieńfka famym iadem tchnąca 
przewrotność obalić go i wywrocić 
nie zdołała. Daley zarzucił i wścią- 
gnął Ewangeliczne fieci fwoie ten $. 
Rybołow, niżeli Rzym zafięgał zwy- 
cięzkim orężem fwoim , bardziey on 
rozfzerzył Kroleftwo Chryftufowe, 
niżeli ten Panowanie fwoie , więcey 
on narodow i ludzi pod nayfłodfze 
iarzmo Chryftufowe poddał, niżeli 
ten pod fwoie prawa, moc, i wla- 
dzę podbił, tak Sadki po. 
BD 2 


wiada S: Chryzoftom: gdy niewod 
fwoy zapuścił m morze, cały Świat 
ułowił. (o) Wfzyftkie te rzeczy. ia- 
kokolwiek wielkie, i dziwne, nie 
były doftatecznie wyrownywailące 
Piotrowey naygorliwfzey miłości, 
podobney ogniowi, o ktorym po- 
wiada mędrzec Pańfki, że nigdy nie 
mowi dofyć. 

Za mało zatym poczytał Piott 
Swięty, żetak wiele Kroleftw, Kra- 
iow, fłowem i Kazaniem fwym 
nauczył, ieśliby tychże nadto fwo- 
im nie nauczał przykładem, i przeto 
całe fwe ftaranie i całą ufilność na to 
natężał , aby włafną świątobliwością 
ftał fię przykładem i wzofem po- 
wierzofey fobie trzodzie. Dokąd 
zaś nie mogł dofięgnąć bytnością i 
przykładem, tam fięgał i przedrzeć 


' fię ftarał piorem. Do tego w Rzy- 


~ (o) Dum fagenam mifit in mare, pi- 
fcatus eft orbem, S. Chryfoft. Hom. 4. 
de verbis Jfaiæ. 
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mie dwa lifty napiGł , któremi wier- 
nych utwierdził w wierze, przyu. 
czał do cnoty; i w prześladowaniu 
ferca dodawał, do męftwa pobu- 
dzał. 

A że miłość pofpolicie ieft tro- 
fkliwą i boiaźni pełną, przeto aby 
pofpolitemu dobru owiec fwych za- 
radził wcześnie zabefpieczył, żeby 
i po zeyściu iego z tego świata do- 
brze fię im działo: wfzyftkie urzę- 
du fwoiego ftarania, iako naywyż- 
{zy Pafterz; iako namieśnik Chry- 
ftufow , dotego proftował i wymie- 
rzał, aby niepoliczone prawie Ko- 
ścioły , zafundowane i zafzczepione 
przez fiebie, czułemi, i Swiętemi 
Bifkupami i Pafterzami opatrzył, 
Takiego poftanowił Pafterzem w Sy- 
cylii Pankracyufza, w Kapui Pry- 
kufa, w Neapolu Afprena, w Lu- 
ce Paulina, w Rawennie Apollina- 
rego, w Weronie Euprepiufza, w 
Akwilei Hermagorę ; do ziemi Fran- 

Bb 3 
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cufkiey ,. pofłał :Marcyalifa „ Mater- 
nula, Trofima Śxc. do ziemi Niemie- 
ckiey Eucheryufza , Egifta„ Marcya- 
na &c. do Hifzpanii Torquata , Ce- 
fiphonta, Sekunda &c. pominąwfzy 
wielu innych. Naygorliwfza bowiem 
miłość tak rozpoftrzeniła Piotrowę 
ferce, żeżądał, by cały okrąg ziem- 
fki w nim umieścić, i tenże do Chty- 
ftufa, albo przez famego fiebie, al- 
bo przez {wych Uczniow wfzędzie 
przefyłanych nawrocić. Gdyż. po- 
znał dobrze, ten Święty i naymędr- 
{zy Apoftoł, że obrażonego prze- 
błagać Boga, poświeęcaiącą pozy- 
fkać łafkę i poczynione zgorfzenia 
łącniey i pewniey nadgrodzić nie 
można, iak tylko miłością gorliwo- 
Ści pełną. 
Kapłanie . Chrześciańfki „- łacno 
wierzę, że ty dla arzechow twych 
rzefzłych w fmutku zoftaiefz i w 
Aag, że trofkliwym iefteś fpra- 
wiedliwie; ponieważ fam Duch Prze- 
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naygwiçtízy. upomina. przez, Ekkle- 
zyaftyka mowiąc: Za odpufżezony 
srzech : nie bądź bez boiaźni. Eccl. ç. 
Gdyż pewnym iefte$ 1żeś zgrzefzył, 
włalne fumienie twoie: ciebie w tym 
przeświadcza; czyli zaś tobie: Bog 
odpuścił też grzechy twoie ? możefz 
(ię fpadziewać , lecz nie możefz pe- 
wie wiedzieć! z. tym. wfzyftkim 
bądź dobrey myśli i nadziei nietrać! 
ieżeli tylko prawdziwą gorliwość 0 
pozylkanie dafz: ludzkich. w: fobie 
czniefz? znak dobzy i nadzieia: %a- 
dna albowiem ofiara tak fig  W[zech- 
mocnemu Bogu niepodoba , iak gorlis 
posé w-pożyfkaniu dufz ludzkich, mo- 
wi Swięty Grzegorz. (p) Jeżeli be- 
dziefz żałował: za grzechy twoie'! 
ieżeli fig fzczerze onych wyfpowia- 
dafz t ieżeli przytym według: powo- 
Hinia twego bedziefz miał gorliwość 


(p): Nullum. enim omnipotenti Deo ta- 
le. eft facrificium , quale eft zelus anima 
ruin Si Gregor. Hom, 12. in Ezech. 

. Bb 4 
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w pozyfkaniu dufz ludzkich; nie tyl- 
ko świątobliwość Kapłańfką utraco- 
ną pożyfzczefz, lecz też w krotkim 
czafię dziwnie ią z Piotrem pomno- 
żyfż i wydofkonalifż, fłuchay co 
Chryzoftom Swięty mowi: chociaż. 
byś ofirą furowość zmofił , przez cały 
czas Życia pościł, i na ziemi legat! 
nadto choćbyś całą twą maietność na 
ubogich rozdat; »fzyfiko iednak to 
fejt niczym., ieżejli Jie przyromna do 
gorliwości dufz ludzkich (9); toż fa~ 
mo potwierdza $. Dyonizy , gdy 
tak mowi: miedzy wfzyfikięmi Swię- 
temi rzeczoma Nayświętfzą ief rze- 
czą howiagać Bogu w zbawieniy dufz 
ludzkich (ry, poznawał to dobrze 


(q) Quamquam feveras fufcipias autos 


ritates „ toto vitæ tempore jejunes, & hu- 
mi cubes, denique totam fubfłantiam tuam 
in pauperes-effundas, nihil tamen hæc funt 
ominia fi cum zelo animarum comparen- 
tur. S. Chryfoft, hom. 19, 

(r) Omnium Divinorum Divinifimum: 
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Rychardus od S: Wiktora i przeto 
owiedział: nie miem, czy może być 

więkfze dobrodzieyfiwo człowiekowi od 

Boga wyświadczone, iako gdy przez 

iego fługę inni zbawienia dofiepuią. 
S 


O iaka to fzczęśliwość twoia! o 
jaka godność, Że iefteś Kapłanem! 
dla czegoż to? bo ftałeś fię pomo- 


cnikiem Bofkim! żefłeśmzy poznocnika-- 


mł Bożymy. Cor. 1. cap. 3. mowi fam 
ofobie i o wfzyftkich Kapłanach $. 
Paweł. W czymże takim? zaifte nie 
w czym inńhym, iak tylko w ftaraniu 
o zbawienie dufz ludzkich. 

Ten to był koniec i przyczyna, 
dla ktorey Przedwieczne owo, Je- 
dnorodzony Syn Bofki z nieba zftą- 


a an ra a aa o a KO 
eft cooperari Deg in falutem animarum. S, 
Dyonifus. 

(s) Nefcio an poffit majus homini bene. 
ficium a Deo conferri quam ut per ejus 
Ra alii confequantur lutem, Ry- 
chardus a $. Victore. | 
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pił, iako fimo fobie powiada : przys. 
fzedł Syn: Człowieczy fzukać i zba- 
wiać co było zginęło. Luc. 19. Dzie- 
` ło więc pozyfkania dufz.niebu, nie 
| tylko Anielfkim ieft, dziełem. i urzę- 
| dem, ale też i Bofkim. S. Paweł o 
Aniołach. w liście fwym. do żydow 
wz Rozdziale 1. mowiąc, tak pyta 
fię: iżali wfzyfcy mie fy duchowie po- 
fługuiący na pofługę pofłani dla tych 
ktorzy dziedzićkwo. zbawienia : mziąć 
| maig ? iakby miał powiedzieć : alboż 
| Aniołow nie ieft właściwym urzę- 
| dem pomagać tym, ktorzy. zbawie- 
|| ni być mają ĉ;, co Swięty Ambroży 
Hi tak pewną rzeczą być dzi, że śmie- 
| le to powiada: Aniołowie bez- gorit- 
mości fy. niczym, i, zachość ifłności 
| fwey tracą ,.ieśli tey ufilnością gorli- 
t wości mie utrzymuią. (t) 
i O.Kapłanie Chrześciańfki F ieżeli 
EEN e a 
| (t) Angelirfine zelo: nihil funt & fubz 
ftantie amittent'przropativam, nifi can} 
zeli ardore fuftentent. S. Ambrofius, 
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Anielfcy « duchowie bez gorliwości 
fą piczym, czymże iuż ty. będziefz £ 
jeżeli w twym fercu nie będziefz 
miał. gorliwości ?; i tey rzeczą famą 
nie będziefz wykonywał, będąc od 
Boga iedynie „wezwanym ma tot 
fuchay fow: Swiętego , Bernarda, 
godnych uwagi.i.pamięci, 1,008, do 
fiebie, ftofuy 1ęzęfto,powtarzy. idy- 
bym.kapiącą; z Krzyża Krop. Fańfką 
zebrał, si w /zkląnym, nactzymu zd0+ 
ył , ktoreby.czeftonofić pożęzeba: by- 
ło; iakiey, bożazni „byłbym m takowym 
niebefpieczeńfiwie. ,>,./4:.0ł0. ‘Zapewne 
naydroż/zy fkacb, duf» ludzkich 90 za- 
chowania przyigtem, za Ktory: Chry- 
fiis mie rozttny” kupiec cdte Krew 
Jwoią oddat. Jezeli takiego [karbu, 
ktory Jam Chryfus drożey nad. wta- 
Jha Krem fwoią ocenił zdarzy fig, nie- 
dbaley pilnować , dokąd: fie- niefzczę- 
fay obrocę (u) mie bez przyczyny 
(u) Si fiillantem de cruce Domini 
fanguinem  Collegiflem „  efletque re- 


yz 
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zatym Apoftoł tak trofkliwie upo- 
mina: dogląday pofługowania, kto- 
ref wziął w Panu, poznaway iego 
zacność , wfpaniałość i obowiązek ; 
na iakiż koniec ? abyś ie wypełnił. 
ad Col, 4. Zaifte na urzędzie paro- 
chialnym poftawiony nayofobliwfzą 
fpofobność źnaydziefz do wypełnie- 
nia twoiey pofługi rzeczą famą uży- 
cia twej gorliwości. Przy chorych i 
blifkich śmierci, pilne onich ftaranie 
maiąc, częfto. ich nawiedzaiąc, dó 
cierpliwości i famey śmierci ocho- 
tnego podięcia ich zachęcaiąc. Przy 
dzieciach i dziewczętach małych, 
pofitus apud me in yafe vitreo , quod por- 
tare fæpius oporteret quid animi habiturus 
effem indifcrimine tanto ? at certe pretio- 
fifimum animarum thefaurum fervandum 
accepi, pro quo. Chriftus mercatoć non 
infipiens totum fuum fanguinem dedit. Si 
tantum depofitum quod fibi Chriftus pro- 
prio, fanguine pretiofius judicavit , conti- 
gerit neglientius cufłodire, quo me Verp. 
tam infelix, S, Bern, 
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ochoczo i nie leniwie początkow i 
Artykułow Swiętey wiary Katoli- 
ckiey ich nauczaiąc. Przy parochya- 
nach dorofłych , prawa Bofkie im za- 
lecaiąc i do zachowania Przykazań 
gorąco i częfto upominaiąc. Przy 
pokutniących na Swiętey Spowiedzi 
grzechy fwe wyznawaiących, z ocho- 
tą i cierpliwością onych ftuchaiąc. 
Przy wfżyfikich wiernych Swięte Sa- 
kramenta godnie i ochotnie dla nich 
qTprawuiąc &c. Chociażby nie było 
ftaranie o Dufzach tobie wyraźnie 
polecone, i tak iefzcze nie powinien- 
byś, fądzić żadnym fpofobem , abyś 
od gorliwości w pozyfkaniu dufz 
Bogu był wyiętym i wyłączonym: 
wfzak maíz podobno domowych i 
fug fwoich , więc tych iefteś powi- ' 
nien fowem i przykładem w. boia- 

źni Bofkiey utrzymywać. Mafz pie- 
cze i ftaranie o pfach i koniach two- 
ich, a nie mafz ftarać fię o dufzach 
do ciebie należących ? fłuchay co mo- 
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wi Apoftoł: Jeśli kto o fwych anay? 
bardziey o domowych pieczy mie wa , 
zaparł fie wiary, i iefi gorfży niźli 
niewierny. 1. Tim. cap. ę. Mafz tak- 
że podobno poddanych, od ktorych 
oprócz wierności, wiele też innych 
powinności wyciągafz, miey więc 
ftaranie o nich aby też Bogu wier- 
nemi byli; aby oddawali co Cefar- 
fkiego Cefarzowi, a co Bofkiego 
Bogu; uftanawiay nad niemi takich 
Urzędnikow czyli dozorcow. kto- 
rzyby nie byli łakomi, chciwi, nie- 
fprawiedliwi, I nie mal Boga niezna- 
iący, lecz takich, ktorzyby byli 
cnotliwi, poboźni, i fzukaiący po- 
fpolitego nie fwego włafnego do- 
bra. 

Jeżeli mafz władzę do rezolwo- 
wania albo dobr Kościelnych, albo 
urzędow publicznych: przez wfzel- 
kie Swiętości zaklinam ciebie, roz- 
daway one tym tylko, ktorzy fą go- 
dni, bez żadnego iakiego ofobilte- 
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go względu, to ieft tym, ktorzy fa 
godni dla cnoty, i dla zafług. 
Mafli iaką wyfoką godność, po- 
wagę i władzę! używay oney dla 
obrony i pomocy mężow gorliwo- 
ści i ducha Bożego pełnych, tudzież 
do pofkromienia wfżelakich niecnot, 
do oddalenia zgorfzenia, do znie- 
fienia nocnych fchadzek, do pomno- 
żeńia pobożności i cnoty , dowzbu- 
dzenia w łudziach "chęci fłuchania 
kazań i nauk duchownych, tudzież 
do Święcenia należytego. dni Swią- 
tecznych i Niedzielnych &c. Jeśli 
mafz też wiele doftatkow , i pienię- 
dzy nič mało zebranych? na coś zgro- 
madził, czyież to będzie? obroćich 
przynaymniey część iaką na pomno- 
żenie narzędzia gorliwości. O iak 
wiele grzechow  przefzkodzić , iak 
wiele dufz zbwić możefz? Miłość 
gorliwa, ieft też dowcipna, ona 
wynaydzie, i poda rożne fpofoby 
tobie, do pożytecznego wydatku 
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onych z zyfkiem pewnym, naywtę- 
kfzym niebiefkim. Alboż tedy nie 
widzifz Kapłanie! iak fię obfzerne 
pole otwiera twey gorliwości, cho- 
ciażbyś z urzędu nie rfależał do fta- 
rania o dufze ludzkie, chociażby nie 
był Parochem. 

Załości rzecz godna zaifte, žena- 
wet tych nafzych czafow przy takiey 
obfitości Kapłanow, częfto fię Pan 
Chryftus ufkarzać muli: niwo mpra- 


 wdzie wielkie, ale robotnikow mało. 


Math. 9. to ieft, ktorzyby fzczerze 
pracować chcieli i dufze od zguby 
ratować, ach! wiele, aż nadto wic- 
le ieft takich, ktorzy co ich fzukaią, 
nie co ieft Jezufa Chryftuja. Philip. 2. 
czyież fię ferce od żalu kraiać nie 
będzie? ieżeli tak wiele chcefz nie 
tylko w podziemnych , zamorfkich i 
barbarzyńfkich , ale też w tych na- 
fzych Świętey Wiary Chrześciań- 
fkiey światłem oświeconych kraiach, 
zowym Ewangelicznym Parality- 

kiem 
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kiem do nieba wołaiących i żalących 
fie poftyfzy: Panie człowieka Mie mam! 
Joan. <. KŃtoryby fię zmiłował, kto- 
ryby wfpomogł i z piekła wyrwał! 
o gdyby choć fetna cząftka fłarania 
i pracy, owych nakładow! i wy- 
datkow, ktore częftokroć dzieją fię 
nazbytki, na frafzki, i na prożno» 
ści i owfzem na grzechy i brzydkie 
rofpufty , łożona była na pozylkanie 
dutz Bogu? ach! iakby niezmierna 
ich liczba w każdym roku, zbawie- 
nia wiecznego doftępowała! lecz 
bardzo mało ięft takich, ktorzy poy- 
muia to fłowo, albo poymować 
pragną, | 

Przynaymniey ty Kapłanie! wy- 
day famego fiebie i cały wyley fẹ 
ha zyfk dufz ludzkich, czyń wfzy- 
ftko co możefz, abyś przez gorli- 
wość niefpracowaną z Piotrem po- 
kazał, iak bardzo Pana Boga kochafz 
przez nią powiękfzay, pomnażay, i 
wydofkonalay świątobliwość twoią, 
Ce 
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mowi albowiem S. Auguftyn: Tem 
ieft dofkona!lfzym w miłości Bożey , 
ktory do miłości iego więcey nawra- 
ca. (w) Miłość takowa gorliwo- 
ścią pałaląca, będzie "oraz tobie 
nayfprawiedliwfzym Śrzódkiem do 
nadgrodzenia dufż ftraty, ktorey 
podobńo przedtym, albo przez two- 
je, niedbalftwo, albo przez two= 
je zgórfzenie byłeś przyczyną: kto 
g mielu zgorfzeniem fiebie zatracił , 
ten z wielu zbudowaniem, niech fiebie 
pozyfkuie, upomnienie ieft 5. Euze- 
biufza. (x) 
DZA ag mię EA: 
(w) He in charitate Dei perfećtior qui 
ad ejus amorem plures convertit, S, Au- 


guftinus. E 

(x) Qui cum plurimorum deftructione 
feperdidit, is cum plurimorum `ædifica- 
tione feredimat, S. Eufebius Hom, 10 ad 
Monachos, 
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PUNKT IL Fiotr świątobliwość Ka- 

 płańfką pomnaża i wydofkonala , 
przez miłość naymocnieyfzą i nay- 
odważnieyfzą. 


Kapłanie Chrześciańfki! naypo- 
fpolitfza ta ieft przypowieść: że 

Bez boleści i gorzkości, 

Nie podobna żyć w miłości 
iako naylepfze złoto doświadęza fię 
przez ogień, tak miłość prawdziwa 
przez przeciwności; teč to fą na- 
rzędzia, ktoremi fię zaoftrza; te 
fą podniety, ktoremi fie rozżarza, 
te fa pofiłki, ktoremi fie tak uma- 
cnia , ten jet zwyczayny miło- 
ści odgłos: albo cierpieć , albo 
umrzeć, Cierpieć za umiłowanego 
miłość ma za ochłodę dla fiebie! 
umrzeć, ża naywiękfzy zyfk poczy= 
ta. Jak tedy mocna, i iak odwa- 
żna miłość w Pietrze była £. opifuią 
to Dzieie Apoftolfkie w Rozdziale 4; 
ciemnice, więzy, bicze znofił on 
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z drugiemi Apoftołami, nie tylko 
cierpliwi Ie, aiC też z radośc ią, mowi 
albowiem 8 Lukafz z W tj 'chże dzie- 

łach Apc oftolfkich : _/złź od obliczno- 
ści rady, radniąc fie , iż fig fłali go- 

dnemi dla imienia Jezufowego zelży- 
wość cierpieć. Act, $. na wzgat dyi 
zelżywości tak poglądał, iakby na 
zadatki wieczney czci i chwały, 
przeciw ności i prześladowania po- 
czyte ł za okazyą ; heroiczney miłości 

dla fiebie. 

Naślądował Piotr, po upadku 
fwoim ftawfzy ig mo cnieyfzym, 
woiennego wodza, ktory dopufzczo- 
ną w przo d.gnufność przez, fiebie na 
woynie ,. i fromotne z placi niapi e- 
nie wetů!ac zdobywízy fię naodwa- 
ge i mę {two poa na plac i śmia- 
ło potykaiac fie, z porazką nieprzy- 
jacioł, z odniefieniem ran, żafźcz yt 
i zaletę fobie p zynofzący ych więkfzą 
chwałę odneń, i z zna! komitym Zy- 
cięftwem zelżywą ucieczkę i klęikę 
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nadgradza. Zaczym tak fię ftał od- 
ważnym, ze wfzelkich przeciwno- 
ści, głodu, pragnienia, nagości, 
pogardy, więzow, pętow, niewo- 
li, mieczow, krzyżow , ran i śmier- 
ci, nie tylko fię nie obawiał więcey! 
ale i owfzem przez morza i ziemię 
naychciwiey fam fzukał onych! i 
wyzywał przeciwko fobie. 

W iakowym fzacunku, u Piotra 
wfzelakie prześladowania , i przeci- 
wności były? doftatecznie on fam 
to wyraził w liście fwcim pierwfzym 
owemi owy, ktoremi wiernych do 
podobnego fzacunku krzyża zachę- 
cić ufiłował: wefelcie fig uczefimikamii 
będąc Chryfiufowych ucijkow! 1eśli was 
fromocą dla imienia Chryftufowego? 
błogofławieni będziecie: gdyż co iej 
czci i chwały i mocy Bożey, i ktory 
iefłi Duch iego na was odpoczywa. 1. 
Petri 4. i aby to czego nauczał fło- 
wy, bardziey potwierdził przykła- 
dem, z nofzenią przod aoi nay- 
c3 
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chciwfzy Apoftoł, iakoby to nic nie 
znaczyłó , co do tych czas ucierpiał, 
w domu i wfżędy na ziemi i morzu, 
między nieprzyciołmi i bracią obłu- 
dna &c. Naftopień nąywyżfzey mi- 
łości poftąpić gotuie fię! fłyfzał nie- 
gdyś od Bofkiego Nauczyciela fwoie- 
go, że wżęk/żey nað te miłości żaden nie 
zna, aby kto dufzę fwg położył ża przy- 
żacioły fmożę. Joan: 14. Taką tedy mi- 
łość aby okązał iawnie, i aby życie 
fwoie, za Zbawiciela Pana nad wizy- 
ftkich przyiacioł {wych naymilfzego, 
położył. Udał fię do Rzymu, i w nay- 
ławnieyfżym tym mieście iakby na 
teatrum całego Świata, naymocniey- 
fzey i heroiczney miłości fwoiey A- 
niołom i ludziom widok okazać w 
umyśle {wym poftanowił. Coż więc 
“uczynił, oto uwążay. pilnie: wol- 
nym i befpiecznym, opowiędaniem 
Ewangelii, nayobfitfzym Obywate- 
low nawroceniem , uftawicznym cu- 
dow czynieniem i nayfromotniey- 
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fzym Szymona czarnokfieżnika, kte- 
rego czarci wyfoko byli wynięśli, z 

owietrza na ziemię. zruceniem, nay- 
okrutnieyfżego Nerona gniew tak 
pobudził na fiebie, że nię.tylko był 
do więzienia wrzuconym; ale też 
na śmierć, atę krzyżową fkazanym 
zoftał. Ledwie co pofłyfzał o tym 
lud Rzymfki zaraz zewfząd kupić 
fię, burzyć fię, i przeciwko cefarzo- 
wi powftawać począł, i chciał go 
gwałtowną mocą od więżow, i śmier- 
ci wybawić, aż fame Piotr burzące 
nu fie ludowi, fprzeciwił fie; ktory 
był cierpienia i śmierci nayehciwfzym, 
mowi S. Tomafz z Aquinu. ( y ) Świę- 
ty Krol i Prorok, Dawid powiada: 
oznaymiaycie między narody wynala- 
fki. & Parlip. c. 16. Na ktore fłowa 
ieden uczony. Doktor u. Manfyufza 
tak mowi: o żo nowe .wynalajki, od 

(y) Solus Petrus furenti plebi fefe op- 

ofuit, qui erat patiendi 8: moriendi avi- 


diflimus, Se Thomas Aquin. in cap. 21. Joana 
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Piotrowey miłości wymyslone, mie od 
okrutniką rofkazatie. ( z) Uśmie: 
rzywfzy lud bowiem, . gdy iuż był 
na mieyfce mak przyprowadzony, 
ufilnie katow profit, aby do gory 
nogami, a głową na doł fpufzczoną 
był ukrzyżowany $, Maximus Pio. 
tra kwapiącego fię na śmierć rozwa- 
Żaląc tak zawołał: żak befpieczmy 
Jzedł do Krzyża, ktory odrzuciw/zy 
boiaźń śmierci > Zurmieranią Jpofobu 
żak fkogiego Jzukat, (a) Gdy iuż 
na krzyżu wifiał, jakby na Ołtarzu 
miłości: ta iego iedyna radość i po- 
ciecha była, Że iuż mogł całego fie- 
bie Bogu na ofiarę oddać, i poświę- 
cić zupełnie! że fie iuż godziło krwią 
EW UO CE" DĘTE GKŻ: ZTS PEN FAIL Z 

(z) Ecce ad inventiones novas a Petri, 
charitate ex cogitatas non atyrrano impe- 
rátas. 

(a) Quam fècurus perrexit ad crucem 
ui repulfo mortis timore, moriendi or- 
dinem tam acerbum in paffione quefivit, 


Hom., 1, de Nati, 
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włafną zmyć plamę zaprzenia fię 
fwoiego chociaż one iuż był dawno 
oczyścił iomył gorzkiemi łzami, że 
już fię godziło iemu na krzyżu 
umrzeć za naymilfzego Zbawiciela 
fwoiega, podobnie na krzyżu tmar- 
łego za fiebie. Tak wifzącemu na 
krzyżu, i tak umieraiącemu Apofto- 


łowi S. Chryzoftom winfżuiąc mo- 
wi: wefel fie Pietrze, ktoremu ief 
pozwolono, drzewo krzyża ofiągnąć, 
na wzor nauczyciela chciałeś być 
w prawdzie ukrwyżowanym lecz obro- 
cong ku ziemi głową iakbyś miał od. 
prawować od ziemi do nieba droge, 
(b) Jakoż i w famey iftocie podroż 
odprawował! przydaie Swięty Au- 
gultyn: włąfnemi albowiem ftopami 
droge odprawował, 1 oczyma w gorę 

(b) Gaudeas Petre !. cui datum eft ligno 
Crucis, frui ad maociftri quidem mifili- 
tudinem voluifi Crucifigi ; fęd capite in 
terram verfo tamqużm qui a terra in Cæ- 
lum iter faceres, | 
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patrząc błogofławioną dufzę przepro” 
wadzał do nieba. (c) 

Kapłanie Chrześciańfki! fłufznie 
Piotr umieraiąc na krzyżu mog? mo- 


wić z Chryftufem /pełnito. fie l świą- 
tobliwość albowiem niegdyś przez 
upadek utracona, przez pokutę odzy- 
{kana , ieft iuż przez miłość pomno- 
żona i wydofkonalona! /peźłniło fie w 
ręce. twoże. Panie polecam Ducha me- 
go! Ducha pokutuiącego, i kochaią- 
cego. Tak mowić mogł Piotr umie- 
ralący; o nayfzczęśliwfzy. koniec! o 
naydrożfza Śmierć przed. Obliczem 
Pańfkim'! taką śmierć zafłużył Piotr 
przez miłość naymocnieyfzą 1 nayod- 
ważnieyfzą; ktora zaifte mocna była 
iak śmierć! i owfzem mocnieyfzą nad 
Śmierć famą bo umieraiąc kochał, i ko- 
chaiąc umierał! ieżeli podobnego, ży- 


(c) Propriis enim grefiibus. proficifteś 
batur, oculisque fuperiora refpiciens, bea- 
tum Spiritum deducebat ad Cælum. Sa 
Auguft, Serm, 22, de SS, 
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czyfz fobie o Kapłanie! zeyścia z te- 
go świata ? podobnego bądź też 
umyfiuz Piotrem w przeciwnościach, 
i ku przeciwnościom ; podobną oka- 
zuy miłość, to ieft naymocnieyfzą i 
nayodważnieyfzą. 

Na przeciwnościach zbywać ci 
nie może , poki: żyiefz na świecie, ie- 
fieś na wygnaniu, i nadolinie pła- 
czu zofłalefz! czy. chcefz, czy” nie 
chcefz ?. zawfże będziefz miał co 
cierpieć! przeciwności wfzędy. cię 
fzukaią; i wfzędy znayduią ciebie ; 
w domu, w. gościnie, i w podroży, 
ścigaią ciebie. >° Już domowi, Èpo- 
ftronni , iuż wfpołrowiennicy: twoi, 
i powinowaci, iuż nieprzyjaciele i 
przyiaciele; już ci ktorzy: maią nad 
tobą zwierzchność, i władzę i fami 
poddani: twoi doftateczną i rozmai- 
tą do cierpienia dadzą ci przyczynę, 
a choćby nic z tych nie było , fiebie 
amet o od fiebie nie oddalifz? do: 
kądkolwiek poydziefz bezwątpienia 
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zaniefiefz z fobą fiebie amego, ach! 
iak wielu nędzom, ułomnościom i 
uftawicznym fłabościom codziennie 
podległego. 

Cierpieć tedy, cierpieć koniecznie 
mufifz, ktożkolwiek, i gdziekolwiek 
jefteś. Zamieniać więc potrzebę w 
cnotę i obrącac w przyczyne zafług 
to, czego uchronić fię nie możefZ. 
Nie wielka to rzecz ieft w pomy- 
ślnościach, kiedy fię we wfzyftkim 
dóbrze powodzi, ftawić fię cichym, 
fpokoynym, i mężnym, lecz gdy 
fię przeciwność nadarzy, w ten czas 
potrzeba pokazać śmiały, odważny 
i wfpaniały umyfł, ktory fiẹ przeci-, 
wnościami doświadcza. Godne fą 

amięci S. Auguftyna te lowa: ża- 
den fługa Chryftufow. mie może być 
bez utrapienia ! teżeli nie mafz pr zeci- 
wności? iefzcześ nie począł być Chrze- 
ścianinem: (d) toż famo i Swięty 

(d) Nullus fervus Chrifti fine tribuła- 
tione eft fi non habes perfecutiones, nona 
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Salyianus powiada: zaifłe Chrześcią- 
ninen nteiakim [pofobem być ten prze- 
Jiaie , ktory dotego będąc pofiawiomy, 
aby cierpie at , nic hiecierpi. (e) Tym 
właśnie fpofo obem z fługami fwoiemi 


Bog poftęj sować zdaie fię, iak po: 
ftępuią wodzowie z zołnierzami, 
ktorzy tych wyfyłać zwykli na po- 


tyczki trudńieyfze i nie befpiezniey- 
fze, ktorych. widzą rzeźwieyfzych, 
mocnieyfżyc hh, i odważnieyfzych. 
Ztąd też to powiedziała Swięta Te- 
A .: zawfze doświadczono tego, że 

ż, ktorzy bliżfzemi i mu Yfzemi byli 
Gafi Panu, więcey nad innych 
przecienościami trabieni byli. (f) 


dum cæpifti effe fe Chrifti anüs. S, Auguft. 
in Pfal. 55; 

ZE e) Sanć Chriftianus quodam modo effe 

elinit, qui jn hoc pofitus ut perferret 
nihil PIE S. Salvianus. 

(f) Semper obfervatum eft, eos qui, 
Chrifto Domino viciniores 82 chariores 
fuere plus aliis quoque adverfis fuiffe di- 


vexat 08. S. Tere, 
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Biedzifź fiş nie raz o Kapłanie fam z 
fobą względem twoiego w cnotach 
poftępku., nie wiedząc i powątpi- 
waiąc, czy w nich poftąpiłeś ? czyli 
też od nich odftąpiłeś! owoż poda? 
ie ci prawidło. S. Lat urenciufz Jufty- 
nian, z ktorego docieczefż pewnie 
jaki ieft pofłeępek twoy w cnocie i 
świątol bliwości, gdy mowi: ześli yte 
świat froży prz lE imko tobie? fzczeką 
gazdrościwy? czart ryczy? obmawia 
zły człowiek? zdrady knuie bardy? 
zanfay tedy, że dofkonaty b drogami 
pofiępniefz ( ( g`), a przeciwnie ieżeli 
nic przeciwne gó nię cierpifz, albo 
nie chcefz cierpieć ? śmiiele mowie * 
ftowa fa S. Grzegorza: że mniey p7- 


bożnie żyie/ż; jeżeli mmni y prześla- 


(g) Si adverfum te mundus fæviat, lre 
tret “invidus, diabolus. rugiat, obloque- 
tur malus, infidias tendat elatus, efto corm 
fidens quoniam perfectorum graderis fa 
mita, Laur. Juft, 
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dowania znofifz. (hY Co ieft pieć 
rozżarzony fzczeremu złotu, to trwa- 
ey cnocie, i prawdziwey świątobli- 
wości zawfze przeciwność była: 
gwiazdy w nocy świecą, mowi Swie- 
ty Bernard: a w dzień ich nie widać. 
Tak cnota prawdziwa w pomtyślmo- 
ściach nigdy fie nie okazwie, a m prze- 
ciwnościach znacznie fie wydate. (i) 
Krotko mowiąc prżećiwhe rżeczy; 
okazują iakiemi i iak świętemi iefte- 
śmy. Międży wfzyftkiemi taiemni- 
cami, ledwie, ktora bardziey -ieft 
ukryta, I niedościgła, iako taiemni- 
ca przeznaczenia! co nawet Nay- 
świętfzych ludzi zawfze świętym 
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(h) Fidenter dico quia tinus pie vivis 
fi minus perfecutionis pertuleris. S. Greg. 
lib. 6, Ep. 2 

(i) Stelle in nocte lucent, in die latent. 
Sic vera virtus qua femper in profperis 
non apparet; inadverfis eminet. S. Ber- 
nardus, 
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ftrachem napełniało! mie wie albo- 
wiem człomiek £ mowi Pifmo Święte 
Ecćl. 9, (bez obiawienia Bofkiego ) ie- 
fli teft miłości czyli mienawiści go- 
dzien ? 

A iednak ićśli być może znak 
iaki pociechy pełny, z ktorego do- 
chodzić można, ieżeli ktoieft z licze 
by przeznaczony ch? tedy ieft zaifte 
przeciw ność cierpliwie zniefioną. 
Wnofzą to tłomacze Pifma Swięte- 
go, z owych fiow S. Pawła: kogo 
Pan miłuie karze: a biczuie każde» 
go fina, ktorego præyimuie. Heb. 12. 
kto więc mie cierpi biczowania (to 
ieft przeciwności ) przydaje S. Chry- 

zoftom: nie ieft 2 liczby Jynow Bo- 
kich , C) i Laurenciufż Juftyn 
mowi: w /prawiet dliwych utrapienie 
dowodem teft miłości , znakiem przy- 


Jzłego 


againna 


(k) Qui non fagelatur non eft innume- 
ro filiorum. S, Chrifoft;hom. 22,inEp.ad 
Hebr. 
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Jzłego błogofławieńfiwą i świądew 
ćiwelt przeznaczenia (1) tenże ida- 
ley powiada: w przeciwnościach 
przebywanie -z cierpliwością, niewgt- 
þiwym znakiem ief przeznaczenia, 
(m) Jak był przylemnym Bogu 
Tobiafz! wiadomo ieft z pifma S. 
a iednak to mu powiedział Anioł: 
Iżeś był przyjemny Bogu, potrzebą 
było, aby cię pokufa doświadczyła 
Tob. 12. 

Droga do nieba nie ieft miękka „ 
rolzkofzna, i przyliemna ; lecz tru. 
dna, przykra i ciafna! przez wiele 
utrapienią potrzeba nam wchodzi 
do Krolefiwa Bożego AG. 14. Oprocz 
tey drogi inney nam nie ukazuje S. 
A 


ubium præde 
prefagium, Idem cap. 19. 
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Ewangelia: błogofławieni tibodzy, 
| biogoflawieni ktorzy płaczą, błogo- 
JI flawieni ktorzy cierpią prześladowa- 
Hi nie & c. Math. ç. Sam Chryftus nie 
inną wfzedł drogą , iako fam świad- 
czy: o fobie tak mowiąc: żża/iż nie 
było potrzeba, aby to był cierbiąt 
Chryfus i tak wfzedł do chwały fivo- 
| iey? Luc. 24. ` Jeżeli tedy z Chry- 
m ftufem chcefz wniść do nieba, po- 

| trzeba z Chryftufem cierpieć; Ża- 
| dnego w tym nie mafz wyięcia miey- 
INE fca, żaden fię nie daie przywiley : 
iii bo S. Łukafz powiada: żż Chryffus 
momit do mfzyftkich, ieżeli kto chce 
za mną isé; niechay fie zaprze fame- 
go fiebie, <a weźmie krzyż Jivoy na 
każdy dzień ( nie ieden, lub drugi raz 
tylko, ale na każdy dzień) ź niech 
idzie zamną, Luc. 19, a kto nie bie- 
rze krzyża |wego, i nie naśladnie 
mnie nieiefż mnie godzien, Math. ro. 
a zatym ieft odrzuconym, ieft potę- 
pionym. Tey prawdy naliczony Piotr 
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od Chryftuf , w niczym innym nie 

fzukał i nie znaydował pociechy i 

chwały, iak tylko w przeciwno- 

ściach i w krzyżu! naywiękfzą bo- 

leścią było dla niego, być bez bole- 

ści! naywiękfzym krzyżem nie znać 

krzyżą! przeczuwał albowiem to w 

duchu ten S, Apoftoł, co potym S. 

Chryzoftom napifł: tafka zatfie iefł 

ło naywiękfzą za godnego, być poczy- 
tamy, dla Cbryłufa cokolwiek cier- 
bieć (n) i daley, zawie bożądańfzą 
teft rzeczą, cierbieć 2 Chryftujem , 
niżeli odbierać chwałę z Chryftufem. 
Ta ieft tafka ktora mfzyftko przewyž- 

Jza. (0) Naoftatek tenże powiada : 
kiedy Bog daie komu , aby umarłych 
STR ne dk 
(n) Eft gratia yere maxima dignum 


cenferi propter Chriftum aliquid pati. S. 
Chryfoft. hom. deS, Anna 


(o) Mihi Optabilius eft pati cum Chri- 


fto quam honorari cum Chrifto. Hæc eft 


gratia, que omnia fuperat. S, Chryfoft, 
hom, 8. in Ep, ad Eph, 
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mfkrzefzał , mniey daie , iako gdy da- 
ie dar cierpliwości! za cuda ieftem 
dłużnikiem Bogu, a za cierpliwość 
mam. dłużnika Chryftufa. (p) O Ka- 
płanie coż ty rozumiefz, o przeci- 
wnościach? pomyśliłeś iuż nie raz 
podobno, nie zwyczayną gorliwo- 
ścią pod- czas modlitwy wzrufzony 


— 


w fobie: o gdybym za Boga moie- | 


go krew przelać, i życie mogł ło- 
żyć! lecz teraz nie takie fą czafy, 
żeby fię można fpodziewać było oka- 
zyi podięcia męczeńftwa krwawego; 
ale oto! S$. Grzegorz powiada: 
bez żelaza i ognia możefz być mg- 
czennikietwi, ieżeli mw umyśle cierpli- 
wość prawdziwie zachowafz. (q) 


(p) Quando Deus dat alicui ut mortuos 
fufcitet, minus dat, quam cum dat donum 
patiendi, pro miraculis debitor fum Deo; 
at pro patientia habeo debitorem Chriftum. 
S. Chryfoft. in cap. t. Epit. ad Eph. 


(q) Sine ferro & flamma Martyr effe ` 


potes, fi patientiam in animo`veraciter | 


confervès, S, Greg. in Dial, lib, 1. 
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Głod i pragnienie! gorącość i zimno, 
boleści i choroby, złorzeczenia i 
krzywdy ! utratę honoru i maiątku , 
wnętrzne i zewnętrzne przeciwno- 
ści iakowekolwiek i od kogokólwiek 
tobie wyrządzone wefołym, chę- 
tnym, i mocnym znoś umyfłem; 
nadto ciało twe umartwiay , namię- 
tąości iego duchowi podbilay, zwy- 
ciężay, zaprzyi fię fam. fiebie we 
wfzyftkim co ciału lubego, zmyfłom 
podobaiącego fię dufzy zaś ieft fzko- 
dliwego, zaprzeczay, niedozwalay, 
a będziefz codziennie podeymować 
męczeńftwo: frogością | wprawdzie 
wolnieyfze. ale długością przykrzey- 
Je, powiada Swięty Bernard. (r) 

cbyś więc ftat fię przynaymniey 
męczennikiem miłości, poważ fię 
czego wielkiego z Piottem dokazać, 
tr nawrocenie twoie od heroicznego 

(r) Horrore qüidem mitius fed diutut= 
nitate moleftius, S, Bernardus, 


Dd 3 


440 «5 © Sł 


iakiego dzieła rofpocznii , świątobli- 
wość też twoią przez nie pomnażay,i 
wydofkonalay. Jedne dzieło heroi: 
czne, przewyżfza tyfiączne powol- 
nieyfze i łabfze. W fżyfcy owi, ktorzy 
dla {wego znakomitfżzego nawrocenia 
i świątobliwości w Kościele Bożym, 
iak gwiazdy przedniey wielkości ia- 
Śnielą, od znakomitego. fiebię zwy- 
cięftwa, i od heroicznego dzieła po- 
czynali. Zdobądź fię i ty więc na 
taką odwagę i meftwa! chciey, a 
Bog. ci pomoże, ręka albowiem Pań- 
fka nie ieft fkrocona. Mafz światła, 
czuiefz. pobudki, poznaiefz tego po- 
trzebę i fłufzność, Jeżeli do, takiey 
teraz: nie poftępuiefz. odwagi, boię fię 
abyś po zakończoney tey Świętey 
bogomyślności, znowu powoli zię- 
bnąć nie począł, i takim nie ftał fię, 
iak przedtym. | 

jeżeli. mnie zapytafż w czym 
naybardziey mafz fiebie zwyciężać ? 
i lakie dzieło heroiczne dopełniać? 
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odpowiadam : naybardziey w: tym 
ciebie powinieneś zwyciężać, co by- 
ło. tobie-do tych czas naywiękfzą do 
złego pobudką, a do dobrego nay- 
i ofobliwfzą przefzkodą w tym, co j 
wezwawfzy.. świaiła: niebiefkiego, 
zrozumiefz, Że: Bog od ciebie żąda, 
abyś czynił albo: wyftrzegał fięt w 
tym, do, czego ciebie: natura fkażo- 
na, i miłość włafna bardziey nakła- 
nia, i napędza w tych. rzeczach. od- 
ważnie przyłoż liekierę. do, korzenia 
w tych. ftaray fię fobie famemu-chwa- 
lebny gwałt uczynić, w:tych- rze- 
czach heroiczną ku Bogu okaż miłość, 


ROZMOWA i AFFEKTĄ. 


O Boże ! ktory przykazuiefz, 
abym nietylko ciebie ale też i bliźnie- 
go moiego kochał! iak teraz to iaśnie 
Raw że miłość moia, właściwą 

ć nie może, ieśli też o zbawienie 
bliźniego nie będzie goriwą ieżeliś 
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przykazał każdemu Chrżeścianino. 
wi: każdemu świeckiemu nie będą- 
cemu w ftopniach Kapłańfkich czło-* 
wiekowi o bliźnim fwoim mieć fta- 
ranie! ach iakże więc nierownie ści- 
śley, ten rozkaz krępuie i wiąże 
mnie Kapłana, fzczegolniey na to 
powołanego, abym miał ftaranie a 
dufzach ! do mnie! ach! do mnie też 
Ściągaią fię Qwe do Piotra niegdyś 
wyrzeczone owa: ześ/i minie milita 
te/2, pas owce moie, ach! nieftety 
pafłem ia rożnych ludzi, niewdzię- 
cznych, obładnych, podchlebcow 
&c. a patem hoynie, paftem pfy, i 
konie trofkliwie, lecz owiec twoich, 
dufz tobie tak fzacownych, mnie 

oruczonych nie pafłem nauką i $a- 

rameńtami, chyba podobno tylko 
z ckliwsością , z fzemraniem i gnie- 
wem! owfzemem lie fmucił i obra- 
Żałem fię, kiedy inni dobrzy. Pafte- 
rze owieczki fwole, częfto przypro» 
wadzali do $więtey pafzy! daleko 


© © SS 443 


więcey fzacowałem u fiebie zyfk pie- 

niędzy, niżeli dufz ludzkich. 
Starania dokładałem pilnego o 
punktualne dochody, o gofpodar- 
kie rzeczy, o rożne rozrywki, 1 
bagatelne prożności, ale o dufzach 
dłanieba ftworżońych, i krwią nay- 
drożfżą Syna twego odkupionych , 
albo nie miałem ftarania żadnego, 
albó mało co dbałem i trofkałem fię! 
o iak wiele mogłbym. był dufz tobie 
pożyfkać, gdybym miał choć tro- 
chę gorliwości w mym fercu! gdy- 
by me niedbalftwo, nie uwaga i 
ozięłość , do takiego ftopnia nie do- 
fzła była! byłem ci wprawdzie gor- 
liwy, nie bez żalu i boleści, wy- 
znaię! byłem gorliwy o honor moy 
włafny i fławę! 0 wygodę i zyfki., 
ale o zbawienie innych bynaymniey! 
nic mię to niewzrufzało, ańim. fię 
bynaymnjey zafmućał gdym wi- 
dziat, że dufz tak wielę między nie- 
wigrnemi , i ei tai 54 
1 
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owfżem między -Chrześcianmi, mięs 
dzy moiemi poddanemi, domowe- 
mi, i parochianami upada w grze- 
chy i wiecznie ginie! mogłem i po-. 
winien byłem, iako. Kapłan, iako 
Chrześcianin, iako, człowiek ząpo= 
biegać, temu. ile: zemnie, mogłem też 
ieżeli nie rzeczą famą, tedy przy- 
naymniey chęcią „ jeśli: nie: rozka-. 
zem. tedy przynaymniey radą i prze- 
ftrogą , ieśli nie pomocą , tedy przy- 
naymniey modlitwami ich ratować „. 
lecz ia ani pomyśliłem,. abym miał 
dopomoc onym. Ach nieftety ! wię- 
cey ubolewałem nad ftratą i zgu- 
bą bydląt, niżeli dufz ludzkich zę 
owfzem ach! ftrach i wfpomnieć? 
wydawałem pieniądze i kofzt łoży- 
łem na to, abym dufże ludzkie zwo- 
dził, i gubił na wieki! a nigdy i 
fzeląga iednego nie wydałem na to, 
abym przezemnie, albo. przez innych. 
choć iedną dufzę pozyfkał! iakaż co 
miłość moia, o Boże ku tobie? ach} 
f 


nie ieft, to miłość, aleraczey nay- 
kłamliwfze” zmyślenie ! iftotna obłu- 
da! inayfrożfze okrucieńftwo. Do- 
po ia to widzę i poznaię teraz o 
Boże! 1 przeto wfzyftkię drzą we 
mnie wnętrzności! 

Miłość: nadto powinna być od- 
ważna i heroiczna,. ktora ieft pie- 
fzczona , i nie chce nic cierpieć, ieft 
nie właściwą miłością ; taką ty: od- 
rzucafz o Boże! i brzydzifz fię na- 
wet w świeckim. człowieku; dopie- 
roż. tym. bardziey w twym. fłudze, 
w twoim Kapłanie! życie zmyślno- 
ściom È namiętnościom podległym! 
życiem miękkim i rofkofznym, za- 
wize fię brzydziłac prawdziwa mi- 
łość! zawdże potepiała ie Ewange- 
lia, i przykład Chryftufa iednoro- 
dzonegó Syna twego! a iednak ach! 
jakie odkrywafz dziś przedemną rze- 
czy! miłość: moia czyliż inna dotąd 
była? iak tylko zmyślna i piefzczo- 
na, i we wfzyftkim wygod fzukaią- 
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ca? tak albowiem od wfzelakich , È 
naymnieyfzych przeciwności uinika- 
łem, tak onemi brzydziłem fię i cier- 
pliwie onych nie znofiłem , iak gdy- 
by infze było dla mnie dane prawo; 
a nie prawo Chryfłufowe; i do nież 
ba infza dla mnie ufana była droga, 
a nie droga krzyża! 
Ale dziś o Boże! dziś przez ła- 
fke twą poznaię błąd moy! dziś iuż 
widzę w Pietrze iaka miłość moią 
być powinna! dziś iuż czuię? że fię. 
odmieniło we mnie ferce moie. 
Kocham cię o Boże! o gdybym 
doftatecznie mogł kochać! kocham 
cię całym fobą nadewfżyftko to 5 CO 
ieft oprocz ciebie! ale ach nieftety ! 
iak nierychło kochać cię poczynam, 
ktory mnie kochać nigdy nie prze- 
ftawałeś! lecz te opoźnienie moie 
będę ufiłował nadgrodzić odtąd go- 
rącością i natężeniem miłości! będę 
fię ftarał nadgrodzić pałającą gorli- 
wością i odwagą heroiąziją! profżę 
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więc was o! Święci niebiefcy mic- 
fzkańcy y i wfzyfcy wybrani! użycz- 
cie mi naygorętfzey: i naydofkonał- 
fzey miłości wafzey płomieni do ko- 
chania mego i wafzego. Boga, bez 
granic, bez miary , i bez końca. 

+ Ty famo Boże! daruy mi przenay- 
święfze inaygorętfze ferce Jezufa Je- 
dnorodzonego Syna twego, ferce 
naygorliwfze, ferce naymocnieyfze, 
abym znim, w nim, i przez nie, od- 
tąd nic nie kochał, nic nie fzukał, nic 
nie f(zacował oprocz ciebie, oprocz 
zbawienia dufz ludzkich, oprocz 
krzyża! o gdybym mogł na świecie 
wfzyftkich ludzi do miłości twoiey 
zapalić! o gdybym przynaymnicy 
tak wiele dufz pozyfkał tobie, iak 
wiele momentow w życiu moim 
przefzłym nie kochałem ciebie! a/bo 
cierpieć albo umrzeć! zaciebie o Bo- 
że! teniuż odtąd odgłos moy naza- 
wfze będzie, dopuść na mnie iakie 
fię podoba tobie przeciwności wizy- 


ftkie mile przyimę, wfzyftkie cier- 
pliwie będe znofić , iako znaki twey 
miłości ku mnie! nic mię nie odłą- 
czy od miłości twoiey, aby zaś 
świat poznał, Że miłość moia, iuż 
odtąd będzie naygorliwfzą, naymo- 
cnieyfzą, i nayodważnieyfzą, oto 
te ftanowię 


Przedfięmziecia. 


1. Całego mie odtąd na to ofia- 
ruię i wfzyftko co tylko będę mogł, 
na ten koniec będę czynił, abym 
albo przez fię, albo przez innych, 
iak naywięcey dufz na zbawienną 
drogę naprowadził: nie chcę bo- 
wiem fam ieden bez towarzyftwa 
dufz ludzkich wchodzić do nieba. 

2. Przeciwności iakiekolwiek, i 
od kogokolwiek na. mnie przepu- 
fzczone, mężnie i z dziękczynieniem 
będę znofić, i owfzem we wfzy- 
ftkim fzukać będę okazyi do czynie- 
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nia i cierpienia czegokolwiek godne- 
o nieba. 
Przyday proźbę do Boga Oyca $'e. 
ktorą mafz na karcie 77. 


UWAGI 
o podnietach Piotrowych do miłości. 


Ogień należycie naniecony i roz- 
palony , chociaż w gorę wynofi fię , 
chociaż światło i gorącość fwoię na 
wfzyftkie. wydaie ftrony : ieźli iednak 
nie bywa coraz podniecany, i nie 
będą coraz infze drewka dodawane; 

owoli uftaie, nifzczelie, i gaśnie. 

Podobnym fpofobem i ogień miło- 
ści, chociaż ferce i umyf ludki opa- 
nuje i zapali, ieśli iednak częftemi 
pobudkami niebywa coraz podnieca- 
ny i rozżarzany, powoli fłabieie, 
oftyga, i nifzczeie. 

Doftatecznie było to wiadomo 
Piotrowi, przeto aby wfzczęty w 
fercu fwym miłości ogień utrzymał 


i zachował, rozmaitych, tych zaś 
naymocnieyfzych pobudek i podniet 
używał, ktotemi pobudzał, 1 pocią- 
gał fiebie w dzień i w nocy do ko- 
chania coraz bardziey Boga. Jakie 
zaś te pobudki i podniety były? oka- 
żą naftępuiące uwagi.  Pierwfzey 
więc uwagi treścią i ofnową będą te 
dwa punkta: 

1. Piotrowi podnietą do miłości 
była pamiątka dobrodzieyfiw. 

2. Piotrowi podnietą do miłości 
był wzgląd na zapłatę i nadgrodę. 


Drugiey te dwa: 


1. Piotrowi podnietą do miłości 
był fzacunek męki Chryflufowey. 

2. Piotrowi podnietą do miłości 
było rozważanie Bofkich _ dofkona- 
łości. 
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PUNKT I Piotromi. podnietą de 
milości była, fhaniątka dobras 
dzieyjiw. 


Kapłanie Chrześciańfki! qziwną 
zdawać ci fię może ta nauka, Swięx 
tego Apoftoła Pawła, ktorą w Liè 
ście fwym do Rzymian w Rozdziaw 
le 12. daie wfzyftkim wiernym mos 
wiąc: żeśli taknie nieprzyiaciel tmoy 
nakarm go. ieśli pragnie naboy go; 
bo to czyniąc węgle ognifte ZSTowa» 
dzi/ż mą głowę iego. Coż wyrazić 
chciał Apoftoł przez te fłowa? oto 
oznaymuie i tłomaczy to Hieronim 
S. Ep. ad Hedibiam. Jeżeli mafz nie« 
przyiaciela i złośnika  naybardziey: 
cię prześladuiącego , dobrze czyń 
mu i wyświadczay dobrodzieyftwa £ 
a węgle ognifłe, nie nowego iuż 
gniewu, lecz nowey miłości zgro» 
madzifz na głowę iego> ktore ge 
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choć niechcącego zapalą do wzaie- 
mney miłości ku tobie.  Jeźliż tedy 
ferce ( choćby Żołcią nienawiści, i 
famą iadowitą żądzą zemfty napeł- 
nione było) wdzięczney i przyie- 
mney gwałtowności dobrodzieyftw 
nie może fię oprzeć i fprzeciwić tak 
dalece, że koniecznie mufi uczuć w 
fobie zapał i fkłonić fię do wzaie- 
mney miłości ku temu, od ktorego 
odbiera dobrodzieyftwa; © iakże 
więc i lakowy płomień ognifty mi- 
łości w Pietrze, ktory iefzcze pier- 
wey iuż nad wfzyftkich bardziey 
Zbawiciela kochał, po tak wielu i tak 
wielkich’ odebranych * dobrodziey- 
ftwach , rozniecił fię i zapalił. My z 
tych niezliczonych, niektore tylko 
ofobliwize i celnieyfze w fzczegol- 
ności będziemy tu rozbierać i uwa- 
Żać. 
Samemu tylko Piotrowi, ktory 
pierwey Szymonem nazywał fię od- 


mienił Pan Chryftus imie, gdy po- 
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wiedział: tyś iet Szymon Syn Bar. 
Jona; ty będziefż zwan Cephas (.co fię 
wykłada Opoka ) Joan. 1.  Naktore 
mieyfce Optatus Milevitanus tak po- 
wiada: g Bofkiego /porżądzenia nie- 
iakiego to fiato fig, że w iednym i 
tymże famym fłowie dwoma tgzykami 
pierwfzeńfiwo Piotra wyraża fig: (s) 
ponieważ w Greckim ięzyku to fo- 
wo Cephas Głowę znaczy, a w Sy- 
ryifkim Opokę. 

Na famego tylko Piotra łodkę 
wftąpił, a ufiadłfzy uczył rzefzę z 
łodzi. Luca <. daiąc znać: że w fa- 
mey tylko Piotrowey łodzi, czyli 
Kościele prawdziwey wiary i nauki 
fzukać trzeba. 

Samemu tylko Piotrowi Chryftus 
to powiedział zaiedź na głębią Luce 
4. ktore fłowa wybornie Swięty Am- 


(s) Difpofitione quadam Divina factum 
videtur, ut una cadem, voce duabus lin- 
guis Petri Principatus exprimeretur. Opta. 
tus Milevitanus. 
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broży tłotaczy: zaiedź ma, głębią 
to iefi na głębią Pozważamia o Bo- 
jkich rzeczach i maywyżfzych Taie- 
mkaeicach, (ù) 

Sateu takoż tylko Piotrowi 
Zbawiciel rozkazał, gdy Kafarnai- 
ci Didrachma czyli Podatku dopo= 
mińali fe: żdź do Mmörza a rzuć wee 
de, a onge rybę ktora nóybierwey wy- 
niydzie weżmiy; a otmotzymwfzy gebe 
iey, maydziefz flater! ten wziąwfzy 
day tm za mię i wa Cię, Math. 17. 
Co uczynił Chryftus dla honoru, 
powiada S. Hieronim ù. Korneliufza, 
aby dał znać, że go Kościoła fwo- 


jegó Namieftnikiem czyni. 


Samemu Piotrowi w przod za 
*vfzyftkich Boftwo Chryftufowe tak 
jaśnie obiawiońe było, że upadfzy 
na kolana zawołał: Tyś ief Chryfłus 
Syn Boga żywego Math. 16. 


(u) Duć inaltum , hoc cft in profundum 
difputationum de Divinis & fublumifimis 
milteriis. S. Ainbrofius. 
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Samemu tylko Piotrowi dane fą 
klucze Kroleftwa niebiefkiego : żobie 
dam Klucze Krolefiwa' niebiejkiego. 
Math. 16. mowił: jezus ; ktore fłowa 
rozważając Innocencyufz HI. Papież 
Rzymfki o Pietrze dobrze -to napi- 
fat: inni powołani ify do części pra- 
cy, Piotr zaś do zupełności wia- 
dzy. (w) 

Samemu Piotrowi było. powie- 
dziano:. ży. iefleś Opoka, a na tey 
Opocę zbuduię IKościoł. wzoy. Math. 16. 

Samemu Piotrowi zlecone ftaranie, 
ażeby pat trzodę Pańfką: paś. ba- 
ramki moie, paś owce moie, Joan. 
21. bo tako, uważa Euzebiufz Emif: 
Odkupiciel nafz. Piotra. nie tylkó: Pa- 
fłerzem., ale też. Pafierzow Pafierzenu 
uczynił. (x) Naoftatek famego tylko. 
Piotra iako. świadczy: S. Ewodyufz 

(w) Cæteri vocati funt in partem folli- 
citudinis, Petrus in plenitudinem poftei 
ftatis. Innocen. 3, 

(x) Redemptor nofter petrn + RON fQe 
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Bifkup Antyocheńfki, Pan Chryftus 
włafną ręką ochrzcił: Piotr zaś An- 
drzeia, i fynow Zebedeufzowych, 
a oni innych. Piotrowi od wfzy- 
ftkich pierwey umył nogi iak Swię- 
ty Auguftyn twierdzi. Jemu też 
pierwey od wfzyftkich na ofłatniey 
wieczerzy dał Nayświętfze Ciało i 
Krew fwoią, i pa Zmartwychwfta- 
niu fwoim przed wfzyftkiemi inne- 
mi ( wyiąwfzy Nayświętfzą Maryą 
Pannę ) Piotrowi naypierwey fię po- 
kazał, iako, świadczy Swięty Kle- 
mens ¿n Stronz. 

Te i tym podobne niezliczone 
inne przywileie, zafzczyty ofobli- 
wfze, i nadzwyczayne łafkawości , 
ktoremi Bofki Nauczyciel nadarzyć 
i uczcić raczył Piotra nayoftrzeyfze- 
mi kolcami były do zranienia iego 
ferca, i naygorętfzemi pochodniami 
do zapalenia umyfłu iego. Jako te- 


lum Paftorem , fed Paftorem Paftoruną 
conftituit, Eufeb, 
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dy możemy dziwować fię, że przez 
całe potym Życie, ile razy takie ła- 
íki, i takowe dobrodzieyitwa przy+ 
fzły mu na pamięć? tylekroć wẹ 
R nayufilnieyfzey miłości rozpływał 

p. 

- Kapłanie Chrześciańfki! ftufznie 
to powiedział pewny filozof: kżo 
znilazł dobrodzieyfiwa , ten znalazł 
kaydany dla fiebie. Zadnego albo- 
wiem nie mafz na świecie ferca tak 
dzikiego i grubego, tak nie uśmie= 
rzonego, i fiogiego, ktoreby fię 
kiedyż tedy dobrodzieyftwy i dara- 
mi iak złotemi łańcuchami do miło- 
ści pociągnąć niedało. Same niero- 
zumne zwierzęta, i nayfrożfze be- 
ftye, z przyrodzonego powodu nie- 
jakoś poznawaią dobrodzieyftwa, i 
onemi ugłafkane, odftępując fwey 
frogości łafkawemi ftawaią fię! cze- 
goż tedy niedokażą i nie fprawią 
dobrodzieyftwa, zwłafzcza gdy wie- 
le ich i wielkich będzie? w fercu 
Ee 4 


dobrze obyczaynego: człowieka? w 
fercu dobrze wyćwiczonego Chrze- 
Ścianiana , w fercu tak oświeconego 
Kapłana ?  dobrodzieyftwa wyżey 
wymienione; ktore Pan Chryftus 
Piotrowi świadczył, uięty nieiakąś 
taieminą imecą ferce Apoftolfkie iiak- 
by łańcuchami pociągneły do miło: 
$ciy czyliż mnieyfze I nie tak mnos 
gie te f}. dobrodzieyftwa, ktoremi 
cię ńapełniła, i obficie obdarzyła 
niefkończona dobroć Bofka? aby 
cię , całego do miłości nie miały za« 
chęcić i pociągnąć ku takiemu do- 
brodzieiowi twoięmu £  Kapłanie 
Chrześciańfki! weyrzyi w cały bieg 
przefzłego Życia twego: weyrzyi w 
iego lata, „miefiące , dni, momenta: 
policz ieśli możefz, wfzyftkie do- 
brodzięyftwa od Boga ci świadczo+ 
ne! licz naypierwey te, ktore fà w 
porządku przyrodzenia.  Pierwfze, 
i wfzyftkich "innych fundamentem 
cayi gruntem ięft tworzenie; miną 


wizy tyfiącznych innych, z przepa- 
ści nikczemności Bog cię wyprowa- 
dził: na obraz fwoy ftszorzyt, i na 
podobieńftwo, fwoie ukfztałtował ; 
dufzę trzema fiłami , ciałozaś zupeł- 

nym zmyfłow używaniem, zupeł- 
nemi także izdrowemi członkami 
obdarzył. Te ftworzenia twego: do- 
brodzieyftwo , niepofpolite ieft 1 nie 

jedne tylko, ale wielorakie i tyle- 

kroć powtarzane, ile'życia twego 

do tych czas przepędzonego mo- 
mentów. upłynęło. - bo_żachowanie 
twoie w życiu, cóż innego, feft? 

jeżeli nie uftawiczne ftworzenie cie- 

bie! nadta nayłafkawfzy Bog z do- 
broci: fwoiey. dla ciebie wfzyftkie in- 

ne rzeczy: ftworzył, ktore tylko ten 
widoczny: całego Świata, zawiera 

fobie okrąg! i one dła twoiego do- 

bra i używania zachowuie. Zwie- 
rzęta czworonożne, i ptaftwo lata. 
jące, ryby i wfzelkie rozmnaża pła- | 
zy., drzewa, zioła, oo iwfzek; 
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kie z ziemi wyprowadza krzewie: 
pola, ogrody, winnice, kwiatami i 
owocami, przyozdabia i wzbogaca, 
ciebie famego oświeca fłońćem i 
gwiazdami, wodą odwilża , ogniem 
ogrzewa, powietrzem ochładza; na 
| ziemi utrzymuie: ciebie aż do rozko: 
Lili fzy rożnemi potrawami żywi, aż do 
M zbyteczney ozdoby rożnemi fzatami 
przyodziewa: aż do. obfitości życia 
tego potrzebami opatruie i we wfzy» 
ftkim cię wfpomaga. Lecz to iefzcze 
mało, i nie wielkie rzeczy być zda- 
I ią fię, ieżeli do mnoiłwa. dobro- 
| dzieyftw wyżfzego.porządku , to ieft 
| łafki przyrownane będą! a nayprzođ 
ktory mogł cię tworzyć w ftanie fa- 
mego iftotnego. przyrodzenia wy- 
niolł cię do ftanu łafki, tobie itwo- 
iemu przyrodzeniu, z żadnych miar 
niepowinney; z iedney fwey hoy- 
ności i dobroci to fporządził. Abyś 
fię z rodzicow prawowiernych Ka- 
tolickich urodził, i tak od dziecińs 


ftwa twego, abyś na łonie S. Ma- 
tki Kościoła wychowany i wyćwi- 
czony, prawdziwą wiarę z mlekiem 
wyflał: na Chrzcie S. zlał na ciebie 
łafkę poświęcalącą ( o iaki to dar nie- 
ofzacowany ), ktora fama czyni cię 
przyiemnym Bogu: bez ktorey wizy- 
ftkie cnoty, wizelkie dzieła, choć 
iako chcąc z fiebie dobre, nie ważą 
nic przed Bogiem, i nie maią ża- 
dnych zafług. A przytym S. Chrzeft 
uczynił ci wolny przyftep do zgro- 
madzenia wiernych, do uczeftnićtwa 
Swiętych , do duchownych fkarbow 
to iet Sakramentow , Ofiar Nay- 
świętfzych, Odpuftow , Kfiąg S$. po- 
bożnych przykładow &c. do tych 
przydał oprocz Anielfkiey fraży, 
tak wiele wfpomożenia łafki poprze- 
dzaiącey , wfpołdziałaiącey , i naftę- 
puiącey : tak wiele obiaśnienia na ro- 
zumie: tak wiele natchnienia i po- 
budek łagodnych woli twoiey, tak 
wiele pomocy innych wneętrznych 


i zewnętrznych? fłowęm mowiąc :, 
łożył Bog niefkończoną fwą Wize- 
chmocność , Opatrzność, i Dobroć 
na twoie tak przyrodzone, iako też 
nadprzyrodzone dobro, i pożytek, 
a to bez wfzelkiey twey zaiługi; 
bez wfzęlkiego fwego zyfku. Czex< 
goż tedy pragnie, Za tak niepoięte 
i więlkiego podziwienia godne da- 
row i dobradzieyftw fwoich na cie- 
bie wylanie? oto! nic innego iak 
tylko twey miłości! o Kapłanie! że- 
żeli mie kochałeś Boga dla niego fa- 
niego ! kochay go przynąqymnięy wza- 
zemnie (y) za dobrodzieyftwa ode-. 
brane, woła S$. Auguftyn: żadnego 
nie mafz więkfzego do miłości sache- 
cenią, tako. uprzedzić kochaigeego: ż 


(y) Ipfum Deum fi amare pigebat, 
faltem redamare non pigeat.. Nulla maa 
jor eft-ad amoręm invitatio, quam præ- 
venirę amantem. ;. &-nimis, durus eft ani- 
mus, qui fi dilećtionem nolebat impen- 
dere, nolet etiam rependere, S, Auguft, 
lib, de Cath, rud, i 


Bardzo byłby nie ludzki urfi, ktory 
Jeeli nie chciał tniłości oświadczać nie 
chciałby oraz wzajemną wypłacać fi. 
Joan. ibidem. Ani możefź tego mo- 
wić: że te dobrodzieyftwa wizy- 
ftkim Chrześcianom fi powfżechne! 
bo coż złego! czyliż dla tego tuż 
przeftaią być dóbrodzieyftwami? 
czyliż ftaią fię przez to podleyfzemi 
lub mnieyfzemi? alboż Bog nayhoy- 
ńieyfzy fwey dobroci i fzczodrobli- 
wości, tak nie używa ku każdemu 
w fzczegolności, lak ku wfzyftkim 
razem? ale poftąp fobie do fzcze- 
golnieyfzych : wyliczay i przypomi- 
nay dobrodzieyftwa, w fzczegolno- 
ści właściwe tobie, ktorych tak wie- 
lekroć i tak częfto doznawałeś: wey- 
rzyino fam na famego fiebie i uwd- 
żay: coż ifinego ieiteś, profzę, iĉ- 
żeli nie żywym dobroci Bofkiey 
zbiorem, i tychże dziwny wido- 
kiem? coż mafz w tobie czegobyś 
od Boga nie wziął? -czyliż'całe ży- 
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cie twoie nie ieft iednym nieiakim 
bardzo długim łańcuchem , i uftawi- 
cznym ciągiem dobrodzieyftw Bo- 
fkich! rozważay fobie owe dziwne 
Bofkiey Opatrzności względem cie- 
bie {prawy , czyli fkutki; względem 
twego powołania do Kapłańftwa , 
do tego lub owego urzędu, do te- 
go ktorym opatrzony iefteś Bene- 
ficium, nadto chciey na pamięć fo- 
bie przy wieść wfzyftkie owe w fzcze- 
golności niebezpieczeńftwa, wfży- 
ftkie niefzczęścia, przeciwności, i 
przygody tak na ciele, iako też na 
dufzy, od ktorych ciebie Bog za- 
chował, albo z ktorych wyrwał, i 
wybawił! lecz rozważay, i rozbie- 
ray myślą te, itym podobne nie- 
fkończone inne Bofkie dobrodziey- 
ftwa ofobliwfze w tobie iednyni 
zgromadzone! czyliż te pozwolą to- 
bie wycieczki, lub wymowki iakiey 
mieyfca, abyś nie miał z całego fer- 
ca twego kochać Boga? ktory tak 


trofkliwe, ‘tak opatrzne, i tak ciągłe 
o tobie miał itaranie, iakbyś ty ieden 
tylko był na świecie? 

O Kapłanie! ilekroć twe ferce 
nięła i do fiebie fkłoniła ofoba iaka 
przez dar nikczemny, przez podłą 
przyfługe lub pofługę laką,. przez 
mniemane tylko nie iftotne iakie do- 
brodzieyftwo ? a Bog twoy tak hoy- 
ny i fzczodrobliwy w darach fwo- 
ich, nie może pociągnąć ku fobie 
ferca twego tak wielą więzami, ile to- 
bie dobrodzieyftw wyświadczyknay- 
frożfże tygryfy > naydrapieżnieyfze 
laręparty , dobrodzieyftwami dają fię 
ugłafkać! a ty tak wielą i tak wiel- 
kiemi darami nie dafz fię przekonać 
i zmiękczyć, ani fię pociągnąć do 
miłości? nayzimnieyfzy lod w po- 
śrzod zimy gdy w fpofob zwiercia- 
dła bedzie obrobiony i fporządzony, 
na przeciwko fłońca obrocony ogień 
wzńieca i zapala; a twoie ferce ku 
ludziom tak ikłonne, miękkie i po- 
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rufzaiące fię , ku famema tylko. nays 
dobrotirwfzemu Bogu nie chce fię 
porufzyć i wydać ifkierki miłości 
świętey! ach dla kogoż zachowuiefz 

Hość twoią? czy ieftże ktokolwiek 
taki, ktoryby więcey ci wyświadę 
czył? więcey ci uczynił, i więcey 
dał tobie niż Bog twoy ? ieżeli wię» 
kfzego znaydziefz dobrodzieia nad 
Boga twego; przeftaię na tym i 
pozwalam ,* kochay go odday mu 
twe ferce! i całą twą miłość iemu 
poświęcay ! lecz ieżeli nie znaydziefź 
ani na całćy ziemi, ani na całym Nie» 
bie! po coż iefzcze wachafz fię, po 
co ociągafz fie? kochay, ach! ko- 
chay Boga tak dobroczynnego: Za» 
mień iego dary w narzędzia miłości! w 
żadnymi momencie on nie przeftaie 
ciebie nówemi łafkami napełniać, ty 
też w żadnym momencie nie przefta- 
way nowych iemupofług i przyfiug 
oświadczać. Zadney on miary nie 
zakładał w świadczeniu tobie. fwych 
do- 


dobrodzieyftw , i ty też odtąd ko- 
chay go bez miary i bez końca. 


PUNKT II. Piotrowi bodnietą do 
miłości „był wzgląd na zapłatę i 
nadgrodę. 


Kapłanie Chrześciańfki ! świat 
fwym naśladowcom i miłośnikom 
zwykł wiele:i wielkich rzeczy obie- 
cywać! ale mało i bardzo nie wiele 
dawać! a przeciwnie Bog fwym mi- 
łośnikom, naywięccy i naywiękfze 
daie rzeczy , i daleko wieękfże i wie- 
cey iefzcze ọbiecuie niezawodnie, 
Piotr, ktory z Chryftufem Panem 
luż nieco przydłużfzy czas przeby- 
wał chcąc dowiedzieć fie o wielko- 
Ści czekaiącey zapłaty i nadgrody 
fpytał fię go mowiąc: ożośyty opie 
ŚCIIi mfzyfiko , pofzliśmy za tobą: coż 
nam tedy będzie ? Math. 19. toieft: iaa 
ko tłumaczy Korneliufz , iakiey (ię za. 
płaty inadgrody ue mamy? 
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na ktore pytanie odpowiedział Pan 
Chryftus : zaprawdę powiadam wam, 
żż wy ktorzyście fsh za mną w odro- 
(dzeniu, to ieft po Zmartwychwfta- 


niu powfzechnym w dzień oftate- | 


czny, kiedy całego człowieka ro- 
wnie, iako i całego Świata odno- 
wienie , i niby powtorne narodzenie 
będzie: gdy ufedzie Syn Człowieczy 
na Stolicy Maiejfatu fivego., na tro- 
nie nayozdobnieyfzym, iako nay- 
wyżfzy Sędzia żywych i umarłych: 
będziecie i wy fiedzieć na dwanaście 
Stolicach. Złotych Krolewfkich, nay- 
świetnieyfzych, gdy inni ftać będą ; 
gdząc dwanaście Pokolenia Izraelfkie. 
Jako Kroleftwa moiego przednieyfi 
Xiążęta, lako u Sądu moiego wfpoł- 
zafiadaiący fędziowie, wyrok wy- 
dacie na niezbożnych. O! coż to 
za honor! co za chwała. Takowąż 
wfpaniałą i wielką obietnicę fłyfzał 
Piotr, z niepłonnych inieomylnych 
uft Chryftufowych Nauczyciela fwe- 
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go przy oftatniey wieczerzy , kiedy 
ciefząc uczniow fwoich i do cierpli- 
wości zachęcdiącich powiedział: fa 
wami odkazuie Krolefitwo moie.Nieptze- 
miiaiące ziemfkie, wielu odmianom 
1 przykrościom podległe! ale: Krole 
Jiwo może, Niebiefkie i wieczne,śako mż 
odkazał Qyciec moy! mnie iako Syno- 
wi fwoiemu Jednorodzonemu. Wam 
iako, przyfpofobionym fynom; mnie 
iako dziedzicowi, wam iako wfpoł- 
dziedzicom; mnie za wylaną krew 
moią prawem kupnym, wam zaś pra- 
wem nadgrody zafług. fa wam oğ- 
kazuię Kroleftwo iako mi odkazał 
Oyciec moy. Luce 22. O iakże to nie- 
wypowiedziane dobro! ale nie dość na 
tym! iefzcze to nie wfzyftko! więcey 
iefzcze Chryftus przydał gdy powie- 
dział: abyście iedłi i pili u ffołu mego 
w Krolefiwie moim, iako poufali do- 
mowi, i przyiaciele moi: abyście ie- 
dli z drzewa żywota, abyście pili 
ze źrzodła rofkofzy : ena wanit 
Fra 
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Krolefiwo moie. O iakież to rofko- 
ízy! o iakie radości! zakofztował 
Piotr niegdyś trochę tych rofkofzy 
i radości na gorze Tabor: kiedy obli 
cze Chryjiufowe roziaśniałe iako fłoń- 
ce, a fzaty iego fłały fie białe iako 
śnieg. Math. 17. pod czas albowiem 
tak duch iego napełniony był rado- 
ścią, i rofkofzą wnętrzną, Że zawo- 
łać mufiać : Panie dobrze iefł nam tu 
być, jeśli. chcefz uczynny tu trzy 
przybytki, Tobie ieden, Moyżefzowi 
teden, i Eliafzom: ieden. ibidem. i 
owfzem cały będąc w zachwyceniu, 
iuż więcey mie wiedział co mowił, 
Marc. 9. W ten dzień, ktorego 
Pan Chryftus na gorze Oliwney ja- 
ko naychwalebnieyfzy Odkupiciel 
świata witępował do nieba, i po- 
wracał do Qyca fwego, Piotr zin- 
nemi Apoftołami i Uczniami wynie- 
fionego na wyfokości niebiefkie w le- 
pionemi oczyma fwemi przeprowa- 
dzał nayukochańfzego Nauczyciela 
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twarte niebiefkie bramy, wfzyftkich 
Apoftołow ferca, w takowe wpra- 
wały zadumienie, że famych fiebie 
i całego świata zapomniawfzy iak 
wryci nieporufzenie tak długo ftali, 
aż poki Aniołowie ftanąwfzy znagła 
w odzieniach białych do Miafta Je- 
rozolimfkiego im odeyść nie kazali 
mowiąc: Mężowie Gralileyfcy! czemu 
Jłoicie patrząc w niebo? Act. 1. Je- 
żeliż więc fame tylko fpoyrzenie w 
niebo, Piotra i wfzyftkich Apofto- 
łow umyfły, taką radością napełni- 
ło? czegoż nie fprawi fame zupeł. 
ne, bespieczne , i wieczne odziedzi. 
czenie Kroleftwa Niebiefkiego ? 
Pewną nadzieią takiey zapłaty i 
nadgrody Piotr zachęcony, czegoż 
nie czynił? czego nie znofił? iak fię 
rozgorzał w miłości ku Bogu, kto- 
ry i naymnieyfzy dobry uczynek, i 
haymnieyfze cnotliwe dzieło z po- 
budki miłości czynione, tak hoynie 
przez całą wieczność pe nad- 
3 
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radzać ? trudnó to wyrazić! ktoż- 

y łącno teraz nie zrozumiął tego, 
Że ten Apoftoł takiemi obietnicami 
zachęcony, wfzyftkie ziemikie :do- 
bra, wfzyftkię prożne światowe ro- 
fkofzy, wfzyfikie doczefne nietrwa. 
łe honory i godności ,: tąk ochotnie 
porzucił, tak ftale wzgardził, że 
całego fiebie poświęcił i oddał miło- 
ści ku Bogu tak hoynemu w nadgro- 
dzie! ku Panu tak dobremu w za- 
płacie. Podobnymże duchem, aby 
mogł wizyftkich wiernych natchnąć 
3 aby. takowąż miłość w fercach ich 
rozniecił w liftach fwoich niczego 
tak częfto i fkutecznie nie przekładał 
i nie zalecał, iak pewną nadzieię 
dziedzićiwa niezwiędłego , z radości 
uiewypowiedzianey , w Niebie fwega 
czafu naftąpić maiącey. 

Kapłanie Chrześciańfki! czego 
madzieia zapłaty i nadgrody nie do- 
kązuie; do iakich prac, nie wygod 
niewczagow i przykrości znofżenia 
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nie pobudza: iak mocno ludzi po- 
ciąga do miłości tego świata; CO- 
dziennie to widzieć daie fię, po 
obozach żołnierikich , dworach mo- 
narfzeńfkich, nawet po miaftach , 
po rynkach, i- po domach: rzemie- 
ślniczych! ato nadziela zapłaty ma- 
ley, nadgrody niepewney i fkaży- 
tęlney. Do iakieyże więc odwagi 
cię pobudża? do, iakiey miłości ku 
Bogu? podnieca: nadzieia zapłaty 
wieczaey , i nadgrody, niebiefkiey ! 
Podnieś umyl twoy i oczy, © 
Kapłanie! do nieba, do Oyczyzny 
owey gorney ldo Kroleftwa wieku- 
iftego i niezmięrnego, ktore nawet 
zewnętrzną fwą pięknością i ozdo- 
bą, ludzką myśl i ferce' roziwefela. i 
ciefzy. Zaczym tak fobie rozważay 
to Niebo, ta Oyczyzna, to Krole- 
ftwo po nie wielu lat zapewne bę- 
dzie moie; ieżeli Boga kochać będę 
ftatecznie i prawdziwię. Pewien:o tym 
ieftem bo mi tak Bog py kto- 
4 


ry iet nayrzetelnieyfzy, naymo- 
żnieyfzy, naylepfzy „i naywierniey- 

y w obietnicach fwoich. Zaite 
tak myślącemu i rozważaiącemu to- 
bie co być może trudnego ? co przy- 
Arego; w fłużęniu Bogu naygoręt- 

m? 

"Coż ieft Niebięfke Dziedziśtwo ? 
dobrze wprawdzie powiedział Boe- 
ciufz: že ieft ffam, wfzelkich dobr 
zebranieną dofkonały. (z) Lecz lepiey 
wyraził Swięty Auguftyn temy fło- 
wy: łacniey mozemy powiedzieć, cze- 
go- tam nie mąfz, niż co żefż, (ayi 
na inaym mieyfcu to przydaie: Co 
Bog gotżią miłuiącymn - fiebie tego 
wiara nie póygnuie, nadzieia nie do). 
fJieęga! ani-miłością ogarnąć można ! 


(z) Status bonorum wmniunm aggrega- 
tione perfectus. Boeti. ^. 

(a) Facilius poffumus dieere, quid ibi 
non fit, quam quid fit. S. Auguft, lib. 34 
de Symb, 
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żądze i checi przemyżfza ! otrzy- 
wiać może fig, ofaacować fie nie mo 
że. (b) Nauczył fie tego ten Wiel- 
ki.Doktor, od Apoftoła Narodow 
Swiętego Pawła: ktory w Liście 1. 
do Korynthow w Rodziale 2. mowi: 
oko mie widziało, i ucho nie fłyfzało, 
2 w fercę człowiecze niewfiąpiło co 
zagotowął Bog tym, ktorzy go mi- 
łuią! chociażby co nayprzykrzey- 
fzego w tym Życiu człowiek ucier- 
piał dle Boga, iednak powiada ten- 
Że S. Paweł: wtrapiemią tego czafu 
zinieyfzego mie fy godne przyfzłey 
chwały, ktora fie wnas obiawi, Rom. 
3. Jeżeli krolow i xiążąt, między 
niewięrnemi i grubemi Narodami, 


(b) Quod Deus parat diligentibus fe, 

de non comprehenditur, fpe non attin- 
gitur, charitate non capitur, defiderium 
8zvota fupergreditur , acquiri poteft, æfti- 
mari non poteft.. S, Auguft. Serm, 253, 
de SS, 
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wfpaniałym pałacóm ; naykofzto- 
wnieyfzym ozdobom , niezmiernym 
bogaćtwom , uftawicznym rofko- 
fzom i uciechom wyfokiey czci nie 
mal Bofkiey, ktorą od wfzyftkich 
odbieraią, i tym podobnym rze- 
czom, myślą twą przypatrzyfż fię 
Kapłanie Chrześciańfki pewnie fię 
zadziwifz temu! lecz uważay co 
wnofi ztąd Auguftyn Swięty: coż 
da tym Bog, ktorych przeznaczył do 
żywota, ieżeli to. dał tym nawet, 
ktorych myzmączył ma Śmierć ?.(€) i 
S. Fulgencyufz podobnie mowi: ze- 
żeli na tyne świecie daie fie taka- czci 
godność kochaiącym: prożmość ! iakaż 
będzie dana na zamtytm świecie Swie- 
tym, ktorzy kochaią prawdę? (d) O 
(c) Quid dabit Deus iis, quos præde- 
ftiņavit ad vitam, qui hæc dedit etiam eis 
quos deftinavit ad mortem. S. Auguft. 
(d) Si in hoc feculo datur tanta honoris 
dignitas diligentibus. vanitatem., qualis 
præftabitur in altero, Sanćtis diligentibus 
veritatem & S, Fulgentius, 
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iak: fłufznie Chryftus fwoich naśla- 
dowcow do znofzenia wfzyftkiego 
cierpliwie pobudzał mowiąc: raduy- 
cie fie i wejelcie. fie , albowiem zapta- 
ta mafza -obfita iet w Niebiefiech, 
Math. 4. i owfzem nie tylko obfita; 
ale też zbyt wielka, według owey 
obietnicy Abrahamowi uczynioney : 
zam tei... zapłatą twą. zbyt wielką 
Joan. ıç" Sam Bog, ktory zawiera 
w fobie w naywyżfżym 1 niefkoń- 
czonym ftopniu: to wfzyftko cokol- 
wiek dobrego, pięknego, i rofko- 
fznego wymyślić można, naądgrodą 
będzie zbytecznie wielką : Or bedzie 
Jam , końcem. żądz nafzych , Rtory bę- 
dzie bez końca widziany, bez tefkli- 
wości kochany, bez fpracowania chwa- 
lony, mowi S$. Auguftyn. (e) 
Q Kapłanie! czyliż iefżcze nie 
(e) Ille erit fcopus defideriorum no- 
firorum qui fine fine videbitur, fine fafti. 
Gio amabitur, fine fatigatione laudabitur, 
S. Augyft, lib, 22, de Civitate Dei, 
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wzniecą fię w tobie gorąca żądza 
otrzymania owey zapłaty, i nad- 
grody, ktorą iak ieft niefkończona 
w fobie, tak ieft niefkończona w 
fwoim trwaniu, i ktora ieft nagoto- 
wana miłuiącym Boga? zaifte po- 
wiada S. Grzegorz: zeżeli fie rozwa 
ŻAR, CO fie nam obiecuie w Niebie; 
potym fie fiaie w/zyfiko co iefł na zie- 
mmi. (f) Podnieś więc o Kapłanie! 
oczy i umyfł twoy do Nieba, gdzie 
czekaią ciebie i wzywaią wfzyfcy 
Święci! zoftaw światu wfzyftkie ni- 
kczemne prożności iego; uważay, 
że ftworzony i urodzony iefteś dla 
Nieba nie dla ziemi! ieżeli godności, 
bogactw, uciech, i rofkofzy pra- 
gniefz? fzukay tych, ktore fą pra- 
wdziwe, Święte i na wieki trwałe: 
nie mituycie świata, ani tego co teft 
na świecie! gorliwie upomina Swię- 

(£) Si confiderantur quæ nobis promit- 
tuntur in Celis, vilefcunt omnia qua hae 
bentur in terris, S. Gregor, 
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ty Jan Ewangelifta, dla czegoź to? 
oto! tenże odpowiada: żeśli kto mi- 
łuie świat nie mafz wnim Bofkiey mi» 
tości. Joan. Ep. 1. cap. 2. Bofka i 
światowa miłość fpolnie przebywać, 
to ieft: wiednymże fercu mieścić fię 
nie mogą nigdy.  Ewangeliczne i 
Światowe Prawa zawfze fą prze- 
ciwne fobie, Artykuły Wiary Swie- 
tey i nauki Światowe nigdy fię nie 
mogą z fobą zgodzić. Duch Chry- 
ftufow „ i duch świata nigdy niepo- 
dobna rzecz ieft, aby kiedy z fobą 
zgodnemi i iedno rozumieiącemi by- 
li- Czego fię więc imiefz, co u fie- 
bie ftanowifz, o Kapłanie Chrze- 
ściańfki! czyią miłość? Bofką? czy 
światową? chcefz do ferca twego 
przyiąć? rozważ? co Bog! a co 
świat obiecuie tobie? rozważ czego 
fię odabydwoch tych z ofobna mafz 
fpodziewać albo obawiać, dziś ko- 
niecznie obierać, i poftanowić po- 
trzeba tobie, ktoremu z nich odtąd 
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będziefz fłużyć! wahaiącego fię na 
tę i na ową ftrone, ani Bog, ani 
świat na fłużbę fwoią nie przyimu- 
ie. Sam Pan Chryftus wyraźnie 
oświadczył fię, że nieprzyjacielem 
wiecznym ieft przewrotnego i fkażo- 
nego Świata, tak dalece, że iawnie 
zeznał przed Oycem Przedwiecznym: 
iż fię za Światem przyczyniać nie 
chce, gdy powiedział: ni za świą- 
żemn profzege- Joan. i7. 

Ty iefteś Chryftufowym fuga! 
iefteś Kapłanem, zaczym powinie- 
neś mieć i Ducha Chryftufowego ! 
bo mowi Apoftoł: kro Ducha Chry- 
ftufowego nie ma. tem mie ief Jego. 
Rom. 8. -Duch zaś Chryftufow ieft 
nie inny, iak tylko Duch miłości 
Bożey. Kochay więc ufilnie Boga, 
a zapłata twola obfita będzie w 
Niebie. 
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PUNKT I. Piożrowi podnieżą do 
miłości był fzacunek mgki Chryftu- 


fóowey. 


Kapłanie Chrześciańfki! wielce 
Piotra do miłości pobudzała pamiątka 
Dobrodzieyftw , i wzgląd na zapła- 
tę i nadgrodę obiecaną , lecz daleko 
bardziey fzacunek męki Nayuko- 
chańfzego Nauczyciela fwego. Swie- 
ty Mateufz powiada: wziął Jezus 
Piotra, i Jakoba i Jana Brata iego 
i wprowadził ich na gorę wyfoką ofò- 
bno, i przemienił fie przed niemi... 
A oto fie imukazali Moyżefz i Eliqfz 
z mim rozmawiaiący. Math. 17. O 
czymże rozmawiali  Jezujem ? opo- 
wiądali zeyście Jego, ktore wykonać 
miał w Jeruzalem. Luce 9. Albo 
lak niektorzy tłomacze Pifma Swię- 
tego. rozumieją , ktorych. Korneliufz 
w {wych Pifmach wzmiankuie, ro- 
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zmawiali o zbytku pokory, cierpli- 
wości i miłości, ktorego przy zey- 
ściu fwoim miał Chryftus dopełnić. 
O tym rozmawiaiących z towarzy- 
fzami fwemi Piotr fłyfzał; aiako ha 
gorze Tabor o zbytku tym w krot- 
kich dniach od Chryftufa fpełnić fię 
malącym, ufzyma fyfzał, tak też 
w Jeruzalem, i na gorze Kalwaryi- 
fkiey fpełniony , włafnemi oczyma 
oglądał. s 
A nayprzod Piotr widział zby- 
tek pokory w Wieczerniku, kiedy 
Pan Chryftus wftawfzy od ftołu 
złożył {we fzaty przepafał lię ręczni- 
kiem, i nalawfzy w miednicę wody, 
począł umywać nogi fwych uczniow 
i recznikiem śŚcierać. Dzieło te głe- 
bokiey pokory, tak fie być dziwne 
Piotrowi zdało, że cały zdumiały 
drzącym zawołał głofem: Panie ży 
mnie mogi umywafz. Joan. 13. Ty 
mnie! właśnie iakby Piotr upa- 
trywał w' owey miednicy, ktorą 
Pan 
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Pan Chryftus prży nogach iego po- 
ftawił, niby w nieiakim m orzu dwo- 
laką przepaść , to ieft przepaść fw ey 
nikczemności , i przepaść Chryftufo- 
wey godności. | przeto nieodmien- 
nie trwałby był przy fwoim przedfię- 
wzięciu, ktore wyraził owemi flowy: 
nie będziefz mi nog umywat nawie- 
kì. ibidem, gdyby go Pan Chryitus 
pod san zbawienia nie napędził 
był do A, aby dopuścił fwe nogi 
umyć mowiąc : żeźlź -cie mie umyte 
nie będziefz miał części ze mną. ibi- 
dem. Wiedział takoż Bog zbytek 
cierpliwości w Ogrodzie Getfemań- 
fk dm, gdzie Chryftns czek: aląc. nie- 
przyiac ioł fw oich okrucieńftwa z 
chęci zbyteczney cierpienia fam fię 
pogrążył w morzu nielakim gorzko- 
Sci, I w nętrznyc "b boleści! gdzi ie Z 
taką odwagą i męftwem przeciwko 
nieprzyiaci olom fwym wy zedł mo- 
wiąc: do fwoich Uczniow: Whai- 


cie podźmy * oto fie przybliżył „ktory 


zył , 
Go 
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mig wyda. Math. 16. Ziaką ochotą 
i porywczością , katom, oprawcóm, 
i rofpuftney chałaftrze Żołnierfkiey, 
dopuścił fiebie wiązać ; krępować, 
ciągnąć, targać, I męczyć okrutnie! 
chociaż mogł onych, iednym fkinie- 
niem fwoim w oka mgnieniu zatracić 
i zgładzić! 


Widział na koniec Piotr zbytek 


miłości na gorze Kalwaryifkiey , na 
ktorey chociaż fam wprawdzie nie 
był obecnym, mogł iednak oney, 
w dzień Wielkopiątkowy , iak nie- 
ktorzy Afcetowie fwoią Uwagą do- 
chodzą, z poblifkiey iafkini w kto- 
rey iuż pokutuiący bawił przypatry- 
wać fię. Widział tam z daleka na 
drzewie fromotnym wifzącego Nau- 
czyciela fwoiego , nagiego, zmienio- 
nego na twarzy, ranami napełnió- 


nego, krwią zbroczonego, na Oli- 


tarzu krzyża fiebie za nieprzyiacioł 
fwoich , i za grzechy całego świata, 
na ofiarę miłości całopalną Qycu 
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Przedwiecznemu oddaiącego , i ofia- 
ruiącego. Co za umyfł! co za zda- 
nie w Pietrze, iuż nawroconym na 
ten widok patrzącym fię było? ża- 
den tego doftatecznie wyrazić nie 
może! lecz iak wielki pod ow czas 
płomień miłości, w nim fię zapalił! 
Co myślił? co uczuł w fwym fercu? 
gdy mu Zmartwychwftałego Chry- 
ftufa widzieć i rany iego niebiefką 
Światłością iaśnieiące oglądać ze 
czcią ofobliwfzą onych fię dotykać 
1 one całować godziło. Zaifte z 
Nayświętfzych Ran Chryftufowych, 
i z otwartego Bofkiego iego ferca 
takową podnietę, takowy zapał nay- 
dofkonalfzey miłości wyczerpnął i 
Wwyflał, że iuż nioczym więcey my- 
Śleć, nioczym mowić, nie zdał fie, 
lak tylko o Chryftufie Panu, ktory za 
niego ucierpiał i umarł! tego wfzedy 
opowiadał, do tego miłości wfzyftkie 
Narody, i wfżyftkich ludzi zachęcać 
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i zapalać we dnie i w nocy nigdy 
nie przefławał. Nigdzie i nigdy 
bardziey Piotr $. naygorliwfzey tey 
chęci fwoiey uprzeymości ku Chry- | 
ftufowi Panu nie okazał, iako w 
fwych liftach , w ktorych iak wiele 
wypływa fow z piora, tak wiele 
palaiacych płomieni zdaie fię z ferca 
jego wypadać. W pierwfzym fwym 
Liście w Rozdziale 1. tak do wiernych 
pifze: wedle przeyrzenia Boga 'QOyca, 
ku poświęceniu Ducha, ku pofłufzeń- | 

wu, i pokropieniu krwie Jezu/a 
Chryftufa łajka wam i pokoy niechay 
fie rozmnoży, i tamże przydaie: wie- 
dząc iż nie fkażytelnemi złotem albo 


aj 


frebrem iefieście wykupieni... ale dro- 


gą krwią, iaka Baranka nie zmaza- 
nego i miepokalanego Chryftufa. Iw 
Rozdziale‘2. . močno upomina temi 
ftowy: albowiem na to wezwani ig- 
fescie: boé Chryftus ucierpiał za nas 
zofławniąc wam przykład abyście na- 
śladomali tropow iego. aoftatek 


w Rozdziale 4 popiera żywiey, aby 
gdy iuż Chryftus Rany i śmierć pod- 
iął , iego tylko famego w myśli 
mieli: gdyż tedy Chryfłus ucierpiał 
w ciele i wy tąż myślą fig uzbroycie. 
Z obfitości ferca Piotr tak mowił i 
PiGł: ani fię mogł zaś zafpokoić, aż 
poki ogniem miłości wewnątrz roz- 
Żarzony , nie umarł na krzyżu zate- 
go od ktorego na krzyżu był odku- 
piony. 

Kapłanie Chrześciańfki ! nie za fa- 
mego tylko Piotra Pan Chryftus na 
krzyżu umarł, ale za wfzyftkich lu- 
dzi, i za każdego człowieka: z ofo- 
bna, tak, że każdy w fzczegolności 
może i powinien to mowić, co S. 
Paweł powiedział o fobie: unaiłował 
mig i wydał famego fiebie. za mnie. 
Galat. c. 2. O iaką pobudką do mi- 
łości, będzie ta prawda tobie, ie- 
żeli będziefz dobrze ią rozważać! 
Chryftus za ludzi umarł! wfzakże to 
wielkiego podziwienia rzecz godna! 


Gg 3- 


488 03 © Se 


Chryftus za ludzi grzefznych umarł, 
to iefzcze daleko dziwnieyfza! Swię- 
ty Paweł powiada: Bog zaleca mi- 


łość fmoią ku nam: że gdyśmy ie- | 


fzcze byli grzefzuymi, Cbryfłus za 
nas umar. Rom. <, - Jakoby miał 
mowić: wtym Bog-naywięcey oka- 
zał, wielkość miłości fwoiey, że za 


nas. na śmierć Jednorodzonego Sy- ! 


na fwoiego wydał, gdy iefzcze by- 
liśmy nieprzylaciołmi iego, żadney 
łafki niegodnemi! -do ktorych zatra- 
cenia, i odrzucęnia na wieki dofyć 
byłoby iędnego iego fkinienia. 

ecz co więkfzą nie rownie mi- 
łość Bolką ku nam okazuie! ieft to; 
że Chryftus - mogąc wyfłużyć nam 
łafkę, z Qycem fwym pojednać i z 
nieprzyiacioł przyiaciołmi uczynić, 
iedną tylko kropelką krwi fwoiey, 
iedną wylaną łzą z oczu fiwoich, we- 
dnym weftchnieniem (bo każde ie- 
go dzieło chociażby naymnieyfze, 
ile uboftwione dla ziednoczenia ifto- 
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tnego Boftwa z naturą ludzką było 
niefkończoney zalługi ) nie tylko ca- 
łą krew wylał, ale też nad wfzyftkie 
śmierci śmierć nayzelżywfzą na krzy- 
żu podiął.  Ucierpiał dla nas na cie- 
Je „.cały, zraniony! biczowaniem po- 
fzarpany + ranami okryty! powro- 
zami; łańcuchami, | kiymi zbity ! 
| plwocinami i finością. zefzpecony ! 
cierniem i gwoźdźmi zbity , tak da- 
lece: że od fłop nogi aż do wierzchu 
głowy , mie było, w nim zdrowia. Jlaie 
1. Ucierpiał za czci, na fławie., fat- 
fzywie 1 niefprawiedliwie , z.iedney 
nienawiści ofkarżony, po rożnych. 
niefprawiedliwych Sadach włoczo- 
ny , nad zboycę Barabbafza poniżo- 
ny, bezrozumnym ludu fwoiego 
krzykiem i wołaniem na śmierć po- 
żądany, akoby  fałfzywy Prorok, 
obłudnik, zwodziciel ludu, przeci- 
wko Cefarzowi buntownik, przeci- 
wko Bogu bluźnierca! i nad wfzy- 
ftkich , ktorych żę: ziemia nofi, 
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naywiękfzy złoczyńca na zelżywą 
śmierć potępiony ! na koniec między 
dwoma łotrami fromotnie ukrzyżo- 
wany! ktory był nayniewinniey- | 
fżym, naywiękfzym, i nayfprawie- 
dliwfzym ! ktory był Boga Przed- 
wiecznego Synem! Głową Aniołow 
i ludzi! Krolem naypotężnieyfzym 
Nieba i Ziemi! ten ach! ten był, 
wzgardą , pośmiewifkiem., potwa- 
rzami i zelżywościami! iakby nay- 
oftatnieyfzy człowiek i pogardą Mu- 
du! iakby naynikczemnieyfzy robak: 
ziemi był podeptany! Ucierpiałza 
Dzufży, naywiękfzy ftrach i boiaźń ! 
nayoftatnieyfzy ucifk i fimutek! aż 
do krwawego potu, Przenayświęt- 
fze iego ferce przerażały ! iako fam 
wyznał mowiąc: fnztną teft dufzą 
moia aż do śmierci, Math. 26. nadto 
od przyiacioł i uczniow był opu- 
fzczony , z ktorych ieden go zaparł 
fię, adrugi za naypodleyfzą cene: za- 
przedał, i w ręce naygłownieyfzych 
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nieprzyiacioł zdradliwie wydał! od 
famego nawet .Oyca Przedwieczne- 
go, w famych nawiękfzych tęfkno- 
ściach , w famych nayfrożfzych bo- 
leściach był opufzczony! i przeto na 
krzyżu przed faimym fkonaniem wo- 
łał: Boże moy! Boże moy! czemuś 
zmmie opuścił. 

To wfzyftko o Kapłanie Chrze- 
ściańfki! Odkupiciel twoy cierpiał! 
i owfzem daleko więcey i daleko 
przykrzey , niż ięzyk wyrazić, albo 
umyfł ludzki poiąć może! przez 
ofimnaście godzin męki fwoiey iak- 
by uftawiczny cud czynił Wfzech- 
mocności fwoiey, ludzkie przyro- 
dzenie wfpieraiąc, aby od tak mno- 
gich i tak okrutnych mąk nie uftało 
przed czafem. Coż iefzcze, oto iuż 
ze wfzyftkich fit wynifzczony , i iuż 
już fkonać maiący zawołał: pragne? 

rzez to owa iako świadczy Wie- 
feny Drogon, nietak przyrodzone 
pragnienie, iako raczey naygorętfzą 
Gg -5 


żądzę cierpienia więcey i frożfzych 
gdyby tego potrzeba było, mąk 
chciał wyrazić. To zaś wfzyftko 
cokolwiek ,ucierpiał+ ucierpiał nie 
tylko dła zbawienia całego świata, 
ale też i w fzczegolności dla twego: 
urmułował cie! idat famego fiebie za 
czę. < Myślił w fzczegolności o tobie! 
ciebie w fzczegolności miał w fercu 
i myśli fwaiey! ciebie w fzczegolno- 
Ści tak obfitego. odkupienia chciał 
mieć uczeftnikiem. 

O Kapłanie! coż ty na to my- 
Śliż £. gdybyś widział naynikcze- 
mnieyfzego niewolnika, w koło w 
plątania, fpalenia, i nayokrutniey- 
fzych katowni godnego, tyfiączną 
cząftkę owych boleści ikrzywd zno- 
fzącego zmiękczyłbyś ferce, i zna- 
czne uczułbyś nad nim użalenie! a 
oto! gdy twoy Zbawiciel Jezus! 
gdy Bog twoy w ludzkie obleczony 
przyrodzenie w zewnętrznych i 
wnętrznych boleści morzu pogrążo- 
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ny omdlewa, i frodze umiera, iedy- 
nie dla tego, aby krwią fwoią ule- 
czył rany twey dufzy, i wieczny 
piekielny ugafił ogień, na ktory po 
tyfiąc razy iuż zafiużyłeś! Ty na to 
fuchemi oczyma patrzyfz! ty o, tym 
bez żadney należytey uwagi i bez 
porufzenia na umyśle, rozważafz! 
1 iefteś ku niemu oftygły w miłości! 
czegoż chcefz więcey, aby dla cier- 
bie Jezus uczynił, albo ucierpiał? 
czyliż cię iefzcze fkłoniona, i cie- 
niem zraniona Głowa! czyliż krew 
płynąca z całego ciała! rozciągnio- 
ne na krzyży Ręce! ziewaiące Rany! 
i Serce włocznią otwarte, nie pocią- 
gaią do miłości ku niemu? ach! ie- 
li te ciebie nie porufzają! ieżeli umy- 
Qu twego nie miękczą i do miłości 
wzaiemney nie pobudzaią? tward- 
fzym ty iefteś nad owe opoki i fkały, 
ktore fię od żalu nad Bogiem i ftwor- 
cą fwoim cierpiącym pękały i rozry- 
wały. Ach! nie chciey iuż więcey 
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cey i dłużey chęci i żądzy Odkupi- 
ciela twego zawodzić , i zdradzać! 
lecz z Piotrem tniłość miłością nad- 
gradzay miłuiącego wzaiemnie ko- 
chay! fłuchay przeftrogi S. Pawła 
tak mowiącego : zaw/żyfikich umarł 
Chryfłus, aby i ktorzy żyłą, iuż nie 
fami fobie żyli, ale temu, ktory za 
mich uznatł. 2. Cor. ç. Siuchay tey, 
mowie; przeftrogi I onę zachoway, 
Żyi odtąd iuż i fzczerze i ftale Chry- 
ftufowi, ktory za ciebie umarł. 


PUNKT II. Piotrowi podnietą do mi- 
tości, było rozważanie Bofkich do- 
Jkonatości. 

Kapłanie Chrześciańfki! Pytał fię 
niegdyś Pan Chryftus {wych uczniow: 
czym mienią być ludzie Syna Czło- 
wieczego ? Math. 16. Na które py- 
tanie odpowiedzieli Uczniowie: że- 
dni: Janem Chrzcicieleęm, a drudzy 
Eliafzem , a inni Jeremiafżem , albo 
zednym % Prorokow , lecz on nie prze- 
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ftaiąc na tey odpowiedzi pytał fię 
daley : a wy kim mię być powiadacie? 
jakby chciał mowić. iako tłumaczy 
8. Chryzoftom'% Korneliufża. Wy 
zaś moi Uczniowie 1 Apoftołowie, 
ktorzy zawfze ze mną przebywając, 
wieleście widzieli i ftytzeli „ kim unie 
być powiadacie? a gdy wfzyfcy mil- 
¿zeli i powątpiewali nie wiedząc co- 
by mieli odpowiedzieć ? Piożr po- 
wiada S$. León: przez obiawienie 
naywyżfzego  Qyca , przewyż/zatąc 
cielefhne i ludzkie rzeczy, oczyma vO- 
gumu widział, to icf poznawał , Sy- 
na Boga żywego i wyznał chwałę ie- 
go Bofiwa, (g) jawnie albowiem 
powiedział: Ty iefteś Chryffus Sym 
Boga żywego. O Rowa Niebiefkie! 
fłowa prawdziwie Bofkie! ktorych 
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(g) Petrus per revelationem Summi 
Patris corporea fuperans, & humana tran- 
feendens, mentis oculis vidit Filium Dei 
vivi, &. confeflus ef gloriam Deitatis. S. 
Leo. 


ciało i krew obiawść nie mogły, lecz 
Qyciec Przedwieczny z Nieba do uft 
obiaśnionemu Piotrowi wlać raczył, 
Toż Boftwo w Chryftufie i potym 
poźniey nieco iaśnie Piotr poznał, 
iakby Przenayświętfze Ciało iego 
przenikaiąc włafhemi oczyma oba- 
czył, przy nayfławnieyfzym owym 
Przemienieniu, do ktorego Pan Chry- 
ftus ttzech tylko fwych Uczniow , 
to ieft: Piotra, Jakoba, i Jana ia- 
koby za świadkow przypuścił : gdzie 
też głos był fłyfzany, z obłoku mo- 
wiący: Te ief Sym moy miły, w 
ktorymejn fobie dobrze upodobał; ie- 
go fłuchaycie, Math. 17. ktore to 
dwoiakie i nayiaśnieyfze obiawienie 
i od Oyca światłości nadane Boftwa 
poznanie temuż Piotrowi iak wiele, 
1 iak wielkich Bofkich dofkonałości 
odkryło, ktoż taki ieft z ludzi kto- 
ryby doftatecznie wyrazić potrafił: 
gdy fam Piotr, tego wyrazić nie 
mogł. 


Widział bez wątpienia oczyma 
nayoświeceńfzego rozumu fwoiego , 
że Bog ieft Iftność w fobie naypier- 
wiza, naywiękfza , nie uftaiąca , od 
nikogo nie pochodząca, i do niko- 
go podlegle nie należąca. Widział 
Że ieden, iet w fwoiey naturze i 
niewypowiedzianym fwoim iefte- 
ftwie, atroiaki w Ofobach: widział 
Że ieft niefkończenie dobry bez ią- 
kowości, niefkończenie wielki bez 
ilości, nieżmierny bez roziegłości, 
wieczny bez wymiaru czafii, nieod- 
mienny, a wfzyftko przemieniaiący, 
nieporufzony, a wfzyfiko porufza- 
jący, zawfze czyniący bez niefpo- 
fpokoyności i fprawowania : widział 
że iet niefkończenie mochy, fpra- 
wiedliwy , pobożny , Swięty , łafka- 
wy, hoyny, miłofierny Xc. i że NA- 
oftatek zawiera w fobie, w nay- 
wyżfzym niewypowiedzianym i nie 
dościgłym ftopniu wfżelakie inne ia- 
kie tylko być mogą podobne dofko- 


nałości, bez żadney ułomności, bez 
żadney miary, bez granic i końca. 
To Boftwa tak pełne poznanie 
z Nieba wyczerpane, na gorze Ta- 
bor odebrane, po otrzymanym od- 
pufzczeniu : upadku fwoiego, nad 
wfzyftkie inne naywiękfzą podnietą 
czyli pobudką Piotrowi było do mi- 
łości Bofkiey nayczyftfzey, nayufil- 
nieyfzey, naygorliwfzey, naymo- 
cnieyfzey , i nayodważnieyfzey ; na 
to wfzyftko fwe, zmyfły i mocy, 
wfzyftkie ciała i Dufzy fiły natężał. 
Aby też do poznania czci i' mi. 
łości iednego Prawego Boga wfzy- 
ftkich ludzi, ktorzy .fą na świecie 
mogł przywieść, czegoż nie czynił? 
czego nie znofił, czego fię nie ważył, i 
oco fię niekufił ten naygorliwfzy Apo- 
ftoł? wfzyftkim zabobonom., i bał- 
wochwalftwu woynę w ypowiedział: 
wfzedy.bałwanow, ołtarze fałfzy- 
wych Bogow powywracał i poruy- 
nował! 1 aby we wfzyftkich c deo 
wia- 


K-ZEN NU PORZAZY ZAC 2) 


«3 © Sw 499 


Świata Kroleftwach i Prowincyach 
famego iednego, prawdziwego i Ży- 
wego Boga chwałę rozkrzewił, ie- 
mu famemu na cześć Ołtarze i Ko- 
Ścioły budował. „Jedyną przyczyną 
opowiadania Boga, i oddawanią 
czci Bogu, Piotrowi (am Bog był, 
a fpofob kochania kochać bez miary. 
Ta naydofkonalfza Bofka «miłość, 
ktora naygorętfzemi fwoiemi plo- 
mieniami nie tylko opanowała, ale 
też cale pożerała ferce Piotrowe: ta 
wtfzyftkie gorzkości fłodkiemi, wfzy- 
ftkie. przeciwności lekkiemi i przy. 
iemnemi ; i wfzyftko cokolwiek zda- 
wało fie być: nie podobne nayłacniey- 
fzym czyniła : ta wfzyftkie przefzkod 
zafady, i wfzelkich trudności gory 
przewyżfzała, i więzy targała, bo 
była ta miłość  Bofka nie zwyciężo- 
na, niefpracowana, i nigdy niena- 
fycona. Kapłanie Chrześciańfki ! ktoż 
tedy ieft Bog? ktorego miłością tak 
ierce Piotrowe pałało! = Bog ict? 
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odpowiadam z iednym Filozofem : 
gdybym mogł powiedzieć kto ief Bog? 
tedy albo nie byłby Bog Bogiem, albo 
ja mufiatbym być Bogiem. (h) Tak ieft 
albowiem niedościgłym, i niewypo- 
wiedzianym, ow naywyżfzy Pan 
Nieba i Ziemi! owa naypierwfza i 
nieuftałąca lftność ! owe naywiękize 
i niefxończone dobro! iż żaden z 
Aniołow , i owfzem wfzyfcy razem 
Aniołowie i ludzie, ktorzy fą i bę- 
dą na potym, albo ktorzyby być 
mogli, iego Iftoty, matury, i do- 
fkonałości przez całą wieczność po- 
iąć, ani wyrazić nie będą mogli. 
Boga albowiem obawiać fie, czcić i 
kochać można. Lecz poiąć i wyra- 
zić nie można. Morzem ieft nje- 
zmiernym i przepaścią bezdenną, 
chcieć tę zgruntować i onę zmie- 
rzyć? ieft fiebie famego zatracić i w 
bezdenności utopić. 

(h) Si dicere poffem quis fit Deus, 
tum Deus vel non eflet Deus, vel:ega de- 
berem, effe Deus. Philofophus. 


Takim tedy Bog będąc, żadne- 
go ftworzenia nie potrzebuiąc dla 
fiebie, i od żadnego nie pochodząc, 
ani żadnemu podległym nie będąc, 
fam w fobie od wiekow i na wiekł 
naydofkonalfzży, i nayfzczęśliwfży 
chce być od nas kochanym; i aby- 
Śmiy go kochali, iuż przykazuie, iuż 
grozi, iuż fwemi darami nakłania, 
iuż. obietnicami zachęca „, fłowem 
mowiąc: wfzelakich fpofobow uży- 
wa, nie inaczey ! właśnie iakby bez 
nafzey miłości, ańi chciał, ani mogł 
być fzczęśliwym. Ach iakiż to cud 
iet? że Bog tak wielki, tak wynio- 
Qy: i wfpaniały, oprocz fiebie pra- 
gnie co kochać, gdy w famym fo- 
bie znayduie wfzelakie dobro! po- 
nieważ nie wyczerpanym ieft mo- 
rzem wfzelakich, ktore fię tylko wy 
myślić mogą dofkonałości: tym zaś 
więkfzym ieft cud takowy, że: Om 
biermfzy umiłował ñas. 1. Joan. 4. A 
wniłował od wiekow ! ZY iefzcze 
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w przepaści nikczemności zagrzebie- 

ni byliśmy, iuż. wsten czas on my- 

Ślił o nas; aby nas w czafie i niepo- 

liczonemi, i naywiękfzemi dobro-' 
ji dzieyftwami, darami i łafkami na- 
pełnił. A co iefzcze daleko bardziey 
wfzelakie poięcie i rozum przewyż- 
{zà Bog, ktory tylko ma iednę mi- 
łość , te zaś niefkończoną , ktorą ko- 
cha famego fiebie, taż famą , nię.in- 
ną i nas od wieków ukochał. 

Dla czegoź tot czyliż dla iakie- 
go zyfku ? albo dla iakiey nadgrody 
albo pożytku Bog pierwfzy nas umi- 
łował? czego fię ma od nas fpodzie- 
wać, albo obawiać, gdy go będzie- | 
my , lub nie będziemy kochać? ach! | 
Wiara nas nafza i Światło przyro- 
dzonego rozumu zapewnia, że ifto- 
tnemu i wewnętrznemu Bofkiemu 
l błogofławieńftwu, ani przez oświad- 
IM czenie nafzey ku niemu miłości; nic 
Ii nie przybędzie; ani przez zaniedba- 
IWA nie oney nic nie u będzie ! Żaden 
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zyfk, żaden pożytek, przez nas ie- 
mu niemoże urość! tenże-Bog bę- 
dzie na wieki, ktory był od wiekow, 
chociażby walzyftkie ftworzenia do 
dawnieyfzey  fwoiey nikczemności 
powrociły, i wniwecz fię obrociły. 
A jednak o! niezmierny cud miłości! 
on.pierwfzy ukochał nas miłością 
wieczną! a ukochał bez Żadney na- 
{zey zalługi! 

Ale co ia mowię bez żadney Za- 
fugi raczey powinienem mowić Z 
naywiękfzą niewartością i niegodno- 
ścią! przewidział albowiem nafzą za- 
twardziałość ferca! nafzą przewro= 
tność, nafzą nieprawość i wielką 
niewdzięczność , naywiękfzey iego 
nienawiści, i piekła godną! trafia fię 
to czafem , że Krol albo iakowy Xią- 
że uwodzi fię miłością ku pąnience 
niewolniczego ftanu, ale to bywa 
dla tego, że piękna, ozdobna, i 
przyiemna; że ieft dobrych, ukła- 
dnych, cnotliwych Serera; i 
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przymiotow : ale Bog coż znalazł w 
nas takićgo, coby go nakłonić i za- 
chęcić miało do nafzey miłości? ach! 
nieftęty ! znalazł on w nas niezliczo- 
ne takie rzeczy, ktoreby go nie do 
miłości nafzey , lecz do naywiękfze- 
go gniewu, nienawiści i zemity poz 
budzić powinne! a iednak zdumie. 
waycie fię Anielfcy Duchowie, aie- 
dnak nas kocha, abyśmy go wżaie- 
mnie kochali: o Kapłanie! rozum i 
wiarę ftraciłeś, ieżeli fie cały nie zdu- 
miewafz nad tak nieftychanym miło- 
ści Bofkiey cudem ! lecz ieżeli to ieft 
niepoiętą rzeczą i naywiekfzego po- 
dziwienia godną, że Bog chce ko- 
chać człówieka? iąkże daleko bar- 
dziey, tarzecz więkfzego podziwie- 
nia ieft godna, Że człowiek! że ty 
Kapłanie, Boga nie chcefz kochać! 
czyliż więc naylepfze dobro kochać 
będzie twoią nikczemność! a twoia 
nikczemność nie ma kochać naywie- 
kizego dobra? czyliż Bofka miłość 
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niefkończona, 1 


ma być wieczna, 
oia ku niemu tak 


niezmiernat a. tw 
krotka, tak oziębła , tak oftygła, l 
owfzem żadna! powiedź profzę, al- 
bo Bog Zzdaie fię tobie nie.dofyć g0- 
dnym miłości. twoiey °? i mniey na 
nią: zafługującym. Ach! i pomyślić 
tego bez. wielkiey bezbożności nie 
możefż. Na coż fię tedy ociąga: t 
na co fie o-pożniafz czynić tego, CoŚ 
powinien. był czynić: iuż dawno. O 

ierwfzego powzięcia rozumu twe- 
go? i co: w Niebie kiedyś przeź ca- 
łą wieczność Z błogofławionemi ta- 
mecznemi miefzkańcami fpodziewafz 
fię czynić? 

Miłość zatym za miłość odda- 
way! pamiętay zaś, że ten; ktory 
miłości twey pragnie jet Bog, a BOS 
tylko ieden i prawdziwy! fpołeczni- 
Ka i towarzyfza miłości ten nie przy- 

ufzcza: fam ieden tylko od ciebie 
chce być kochanym» i nad wfzyftko 


przekładanym. 


Piotra więc naśladuy! 
Hh 
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bałwochwaltwu Wypowiedz woy- 
nę! co tak mafz rozumieć: 


wyrzuć 
z fercą twoiego wfzyftkie złe pożą- 
dliwzości, iakoby drugich tatlżywych 


bogow! wyrzuć też wfzyftkie nie- 
cnoty, wfzyftkie wydtępki, iakby 
rugie twoie domowe bałwany, a 
ferce twoie iuż poświęć na Kościoł 
i Ołtarz wieczny, ną ktorymby już 
odtąd tylko fimemu. Bogu, czynio- 
ne były ofiary: miłości naydofkonal. 
fzey, kochay go nad wizy itko, i je- 
mu oddaway część nie Mianną. 
P RZES PROGI 
Do zachowania pożytki potrzebne 
Kapłanie Chrześciańfgk; ! wielką- 
bym krzywdę czynił tobie, gd bym 
tak o tobie trzymał: że ty przez tę 
Swiętą trzydniowkę, w ktorey wy- 
ftawiłem na widok, przez rozmy= 
ślania, i uwagi, świątobliwość Ka- 
płańfka utraconą, pozyfkaną, po: 


mnożoną, i wydofkonaloną, byngy- 


r 
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mniey fię niewzrufzyłeś, i żądzy go- 
rącey do naśladowania tego Xiążę- 
cia Apoftołow i wfzyftkich Kapła- 
now, nie powziąłeś, tak, abyś iuż 
odtąd ftal fię., i był na zawfże Ka- 
płanem świętym. Cała treść rzęczy 
iuż na tym zawifła, aby twoim do- 
Brym przedfięwzieciam nie fchadzi- 
ło, na ftateczności, czyli wytrwa- 
niu, {àm bowiem tylko: kżo wyrwa 
aż dokońca, ten zbumion będzie. 
Math. 19.. Takowa ftateczność czyli 
wytrwaąnie; iako ieft potrzebna to- 
bie do zbawienia tak też ieft ofobli- 
wfzą , a to fzczegolną i dobrowolną 
tafka Bofką , ktorey w prawdzie żak= 
by dla Zalug twoich , należącey to- 
bie fpodziewać fie nie możefz, mo- 
Żefz ią iednak przyzwoicie uprofić. 
Jeżeli mnie fpytafz fię, coż więc 
tobie potrzeba czynić, abyś ią otrzy- 
mał? odpowiadam tobie: wfzel- 
kiego dokładay ftarania abyś wfzy- 
ftkie przeftrogi, pei i nieomyl- 
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ne z famych rozmyślań i uwag przez 
całą S. trzydniowkę dawanych, wy- 
czerpąne i wyięte, iak nayściśley i 
naywierniey zachował. 

A nayprzod : mocno poftanow i 
te poftanowienie, czyli przedfięwzię- 
cie twoie każdego. dnia z rana, we 
dnie, a naybardziey przy Mízy S; 
i w wieczor: Oodnawiay tak mowiąc: 
chcę być Kapłanem. Swiętym ., bo tego 
Bog po nnie: żąda ;. Kościoł wyciąga; 
bliźni fie fpodziewa. To ftałe przed- 
fięwzięcie, częfto ponawiane, ieft 
niby pierwfzym kamieniem węgiel- 
nym i gruntem świątobliwości. Owoż 
pożytek poprzedzaiącego czyli przy- 
gotowanego rozmyślania. 

Powtore: Abyś zaś świątobliwo- 
ści Kapłańfkiey nieutracił, lękay fię 
bardziey niżeli piekła wfzelkiego 
grzechu śmiertelnego, ten bowiem 
w Kapłanie iet zaycięż/zym, naye 

Jromotnieyfzym , naybardziey gor/zą- 
cym drugich i nayniebejbiecznieyf/zym! 
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od tego zaś nigdy nie będziefż wol- 
nym i befpiecznym, ieżelt w twey 
cnocie mądrości i fiłach zuchwale 
ufać będziefz; ieżeli modlitwy co- 
dzienney , tak umyfowey, czyli ro- 
zmyślania, iako też uftney będżiefz 
zaniedbywać: ieżeli małe wyfłępki 
i grzechy powfzednie będziefz lekce 
ważyć i za nic poczytywać: ieżeli fię 
w złe. i niebefpieczne towarzyftwo, 
a naybatdziey z niewiaftami wdawać, 
i z niemi-przęftawać! owoż poży- 
tek rozmyślań=i uwag: dnia 1g0. 
Potrzecte- Jesli zaś Świątobli= 
«ość Kapłańfką na niefzczęście fwo- 
je utraciłeś, abyś ią pozyfkał, bez 
Żadney odwłoki czyń. pokutę, żak 
nayprędfzą fzczerze i częfio fpowia- 
daląc fię, przed fpowiednikiem fta- 
łym, cnotliwym 1 mądrym: pokutę 
nayfkutecznieyfzą unikaiąc i wyftrze- 
galąc fie wfzelkiey okazyi i niebe- 
fpieczeńftwa grzechowego: pokutę 
zayżąłośnicyfzą żałuiąc nie ufty ale 
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fkrufzonym fercem : pokutę zayłate- 
cznieyfzą nić: nie opufzczaiąc czego- 
„byś nieczynił tym końcem, abyś nie 
odpadł zaowu w te fame grzechy, i 
nie dopełnił iuż miary grzechow. 
Do takicy pokuty ciebie niech porufza 
i pobudza ła/ka Bofka, ktorey używa y: 
fłowo Boże, ktorego częfto zochoz 
tą lub fłuchay lub cayta Ww pobo- 
żnych i bogomyślnyc Xięgach : 
boiaśń kary, na ktorą tylekroć za- 
fiużyłeś : zadzieia odpufzczenia, ktora 
iefzcze tobie nie ieft odięta. Owoż 
pożytek rozmyślań, i uwag dnia 
drugiego. 
Poczwarte : pozyfkawfzy świąto- 
bliwzość nie przefławay na tym.ale fta- 
ray fię, abyś ią pomnożył i wydofko- 
nalit, przez miłość nayczy//ż4,nicze go 
innego nie fzukaiąc i nie pragnąc we 
wfzyftkim , iak tylko chwały i upo- 
dobania Bofkiego : przez miłość nay- 
ufilnieyfzg , z gorącością umiarkowa- 
ną wfzyftko czyńiąc, cokolwiek czy- 
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nifz: przez miłość naygorlimfzą : gor- 
liwość prawdziwą zawfze okazuiąc 
ku domowym, kuczeladzi, ku pod- 
danym , parochianom, ubogim, nę- 
dznym, chorym, umieraiącym, SE, 
>przez mżłość naymocnieyjzg į mayod- 
ważniey/zą, wizyftkie i każde z ofo- 
bna przeciwności, tak wnętrzne, ia- 
ko też zewnętrzne, fkromnie, łago- 
dnie; z cierpliwością, wnętrzną ra- 
dością i dziękczynieniem znofząc. 
Do tey miłości zachęcay fiebie: przez 
pamięć na dobrodzieyfiwa , któremi 
Bog ciebie obdarzył, i dotąd obda- 
rza: przez wzgląd natę zapłatę czy- 
Ji nadgrode, ktora cię niechybnie 
czeka: przez fzacunek tego co Chry- 
fius ucierpiał dla ciebie: przez ro- 
zmażanie miefkończonych  dofkonało- 
ści, ktore Bog zawiera w fobie. Owoż! 
pożytek rozmyślań i uwag dnia 3. 
Naofłatek : wfzyftkiemi myślami, 
ffowami, i uczynkami twoiemi do 
tego zmierzay, co fię dotąd mowi- 
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ło; to fobie za materyą twey Bogo- 
myślności, roczney, miefięczney, i | 
codzienney, obierz: częfte albowiem 
rozmyślanie, ieft Kapłanowi naybar- 
MŁ dziey potrzebne , i pożyteczne. / | 
Ls Owoż! pożytek lekcyi czyli czyta- 
nia bogomylśnego i uwagi poprze- 
dzaiącey Świętą Trzydniowke 
Te krotkie przefirogi i upominki 
Ì Kapłanie Chrześciańfki ! ufilnie ftaray 
I. fię wykonać, chociażby. co chcac 
I myślili, mowili i czynili inni! a w 
| krotce ftaniefz fie $..Kapłanem, przy 
| łafce i pomocy Boga W/fzechmocne- 
| go, ktoremu niech bedzie za wizy- 
i ftko niefkończona część i chwała na 
wieki. Amen. 
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